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Prredmowa,
W ktôrèy Fundament prawêy nanti o 

Modleniu fiç i przyczyna têy Ksi^eczki Modlitew 
namicniona bywa.

Mkaśnie, iako to zqoka opaczny t nieprawo postępek lest, 
chctec byc ChrzeŚctaninem, a przecię nie tzyc po Chrześ- 

ciansku, chlubić six z wiary, a przecię Żadnych owocöw 
wiary nie pokazowac, ktöry blad t Ślepotę abym zawstud- 
5it, sptiakem Ksiyzeczkx moieo Prawdziwym Chrześcianst- 
wie: Tak i to test rzecz eale ßyderska i przydany godna, 
modlić się, i chciec byc wyskuchanym, a przecie sprzeciwiać 
się Bogu Życiem bezbożnym, przybliżać się do Boga skowy, 
a w rzeczy od siebie odpychać go: Usty Boga czcic, a \o- 
wotem go lZyö.

2. Ku obiawieniu tego biędu i Ślepoty, a ilseby przecię 
Bog nie byt tak l»ony, wydatem te modlitewki, abn 
prawdziwi chwalcy widzieli, modlić się, nie test rzecz 
albo uczynek starego, ale nowego cztowleka, gdyZ z nay- 
wiekßey części ludzie tak się modły, ustawicznie modlitwy 
codziennie möwiy i czytaiy, a przecię zostawaiy przy starym 
życiu, i obyezaiach, według starego cziowteka. Przez tak 
btugi czas iu^ się modlili, a przecię ani naymntcyßöy 
Pożądliwości zlej nie odmienili, ant proprawili, ani się 

«adnéy cnocie Bostiey nie pomnożyli. Nie uwa^aiy 
tego, iZ naylepßa i nayskatecznieyßa modlitwa test ^ywot 
Świętobliwy, owßem, iywa i nayskutecznieyßa modlitwa 
test, kredy się nie tylko skowy, ale uczynkiem i prawdy mod­
limy i do Boga się przybliżamy: I owßem, a iZe usta- 
wtczna pokuta iest prawy modlitwy serca, do ktörey się 
?oog przybliża, wzdychania widzi, myśli wyskuchywa, iako 
to oświadczały i ukazuiy przyktady Pisma Świętego, i 
Poświadczenie pospolite.

r
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3 Albowiem dni modlitwy, które więc obchodzone by- 

toatq w potrzebach t przygodach, powinne byc'dniami po­
kutnymi, tato pokuta Niniwitska pokaźnie. A tat trzeba 
rozunnee fa|be napominanie bo mobllttoi), t obietnice o 
rot/fïucbaniii moblitfH). mowt. ^î>an naß mut),
Qan. 4 23: Prawdziwi chwalcy będą chwalić Oyca w Duchu 
i w prawdzie. W Duchu się modlić, nie w ciele, al oto 
staiym cielesnym Żywocie: W prawdzie modlić six, test 
sercem pokutmącym i skrußonym Hę modlić, w prawdzi­
wym nawróceniu do Boga. Przeto, Prostaku, gdy codzten 
tn oie pewne modlitwy czytcch, naucz się, i; twote dni mod­
litwy i godzinki dniami i godzinkami pokuty byc powinne, 
chcchli byc wysluchany. Bo takowe serce może Hę z Bo­
giem rozmowie, a z takim sercem Bög rad mowt, które 
trwa w ustawteczney pokucie.

4. Chwala i godność to byka wielka od stworzenia 
świata, id między inszymi wielkimi dóbr odzieystwy i oso­
bliwymi duchownymi godnościami, które lud Żydowski, 
Ko^ciok i dziatki Bo^e, od Boga mikosiernego, a nade 
wßystko wiernego, Oyca naßego iaskawego i witego, wzięli 
i wieli, wystawia i liczy mą; Bo^y, i Prorok wielki Moy- 
zesz oraz i wystuchante modlitwy, kiedy 5 Moys 4, 7. 
mówi: Albowiem 'toryZ na'-od tak wielki test, cody mu 
byli bogowie tak bliscy, iako Pan, Bög naß, we wßystkim, 
ilekroć go wzywamy? , , , . t

5 U Bogci w prawdzie naywtęcey na to cztowieka 
stworzyk, -eby z nim mowie, a U się Z nim łaskawie roz­
mówić dictat iako się tel to na początku dziato, a iz zaS 
til cztowiek wzaiem wiat z Bogiem uwwie, Boga się pytać, 
wzywać, chwaliL i wie'bic. Bög cztowiekowt serce swoie 
prrez mówienie oiiawit, i chce tego, aby te» zaä cztowiek 
wzniemnie tö^ czynik. Owßem i; cztowiek na początku ku 
modlitwie stworzony test, świadczy o tym samo iego 
wtame snmnienie, bo i Poganie wyznawaią, i; dobro 
rzecz iest, modlić się, chociaż nie wiedzą, kogo wzywać, i 
iako się modlić mata. Z tąd bowiem bakwochwaistwo Po- 
ga.iow nas sam Bög wierny i mity prawie
modlić się nauczyt w stówie swoim przez święte Patryarchy 
i Prorokl i przez Syna swego mitego, Pana naßego Je­
zusa Chrystusa, przez ktörego nam Ducha kaski i mod­
litwy ociecat i darowak. A ^ebyày wierzyli, iak bardzo 
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się modlitwa naß a wierna Panu Bogu podoba, tedy nam 
tak często przykazowat, tak i; wiele zacnych obietnic o wy- 
stuchantu modlitwy ncchèy uczynit. m'edzy klömmt nie 
Ml ebn ta test u ^zzatatza Proroka S. r. 65, 24: Pierwêy, 
nt; saiDofatą,^a się ozwx: Jeßcze möwlc będą, a Ja 
wyslucham. A u S Vus. 11, 9. 10; Proście, 'a będzie 
Wam dano, ßukaycie, a znaydziecte, kotaccie, a będzie wam 
otworzono Ka^dy bowiem, kto prosi, blerZe, a kto ßuka, 
^nnwułe, a temu co kotace, będzie otworzono. Klörymi 
stówy nas Pan i naucza i cichy, iz Żadna modlitwa 
tourna nie będzie daremna, ani się proino nie wröci. Tego 
nas sw"tm wtasnym p.zyktadem uczyt, ki-dy często cake 
nocy trawik w modlitwie, nie dla swbie, ale dla nas. 
Albowiem wkystkie iego skowa i uczynki fa natzym lekarst­
wem, t statt? stę nam ku woli i ku zbawieniu. On iest 
w xs11 1 wßystkg swoią modlitwą, z stówy i uczynkami, 
-u Dla wteltteg<> pożytku, ktörego z modlitwy mamy, möwi 
Pawel S. 1. 4.eff. 52, 6y. Zawße się raduycie, bez prze- 
tanku się modlcie, za wßystko dziękuycie Albowiem tac 

teit wola Bo-a w Chrystusie. Ktörq wolą Boża wßyscy 
Mamy sobie wielce wazyc.

7. Augustyn S. i insi Oycowie święci oyisulą mod- 
utwę imionami bardzo przytemnymi i pmyrownywaią ią 
00 drabiny „iebieskiey, po ktöröy my do nieba wstępuiemy, 
® cPîotowi święci z nami zstępuią. Möwtg, 1 przez 
modlitwę Boga przyiazliwte uściskamy, iz iest pocatowaniem 
Pokoru. ttorym dußa wierna, iako oblubienica duchowna

oblubieńca niebieskiego, Chrystusa Jezusa, catuie, 
rz test dutzy wnętrznym odpoczynieniem, i dniem odpoczy- 
menia, ltorego dußa mitutąca w Bom odpoczywa: Iz 
«il ouchownym namiotem na górze duchownèy Vidante, 
w siorey się Salomon niebiesti. Pan naß Chrystus, cichy 
i.a £u 1: $ iest lekarstwem naßych codzten ych ukomnosci, 

serc naßych niewiernych, kazdodziennym cwi- 
wßystsich cnot Chrzesc-anskich, początkienl i btogo- 

InfiXti®61? wßystkich uczyńköw naßych, zwycienftwem 
Amtlich nieprzyiaciok naßych. mocą stabych, radością 
àsimNs. ê^Eem przez ktörego wßyftk ch cnot Chrzes- 
n Ech t wßystkich darów doskonałych z góry dostę-uiemy, 
« przez które co raz wzbudzone bywaią nowe sity, nowa 
moc, nowe nabożeństwo i wßystko dobre.

8. ukazuią to przyktady, albowiem przez modlitwę
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trvumfowali nad nieprzyiocioty swymi wßystkimi Aioyteß, 
Samuel Dawid Eliatz, Ezechyaß, Aza, Jozafat, 'Daniel.

m'odUtw? wskrzeßali umarte Prorocy i Apostotowie, 
wiMiöw wybawiali, Ducha Świętego prznimowalt t ud- 
ätdal9 Przez modlitw? przychodzimy do towarzystwa i 
spoteczno^i Gniotów ài?tych, ftawamy K podobnymi 
Ani o tam Bożym, i odprawuiemy urząd Anielski, prze; 
modlitw? staw a my si? uczestnikami mądrości niebieskiey i 
!! o - I , Swieteao Krotka mówiąc: Bog nie mote modsitwî naM îàeao niebieskiego daru, ta i samego 
Äff hoölem «an ”?6. *8«8 6W«8 
nhnmhxaf fie nam z Oycem swoim ntebresstm i z Duchem 
Swi?tym dac, o co go prosie b?dziemy. nic nie Wyymuiqe, 
mł fnhłe irDinCltDiGlQCf tûfo O tl)HI JQCHG obtCtlUCCl 
^an 16 23. byleàmy tylko prawy porządek zachowywali, 
a naprzöd o Królestwo Bote a wedtug woli Botey mod- 
lt(i fio Ale tofaśnle, tato wßystkie rzeczy stopnie swoie 
maią wschodzą i schodzą, przybywa ich i, ubywa, tak i 
modlitwa swoie ma stopnie. Pierwßy stopień leit, »eins 
nade wßystkie rzeczy Panu Bogu grzechy wàzsircaw 

nfbn strusie odprosit duflrwie. lica tym reonar me 
tzosyc test, tako test pospolity zwyczay, tteby ka^dy rad 
miat odpußczente grzechów, a przeci? ft? polepßyc nie chce, 

test cale opaczny post?pet. Dla tego musi t drug sto­
vtest naśladować, nbi)ś fi? żywotem modltk, i o cnoty 
llln reäciastskte Boga prosit, i do serca ßczeptl, sttaczey 

nMłtmn tmnia lest obludą i poälniewtsitem. To test L°Ä st-oi-s" m»dli?sik sercem t à i iflipotem Wl)m. 
-trzeci stopień test, modlić si? samym skutecznym wzdycha-

» « » su„nń 1 Sam. 1, 2, qorqcemi tzami, rato 
Marya dNagdalena, których modlitwy byty bez stów, 
kwarty stopień test, modlić six z wie ta radość ą■ \ 
Mvki-rnkaniem serca tako Panna Aèarya w swoim: Wielbi 
dà mà Pana. Piąty stopień, modlić fi? z wielką go. }?£Äd« æafowt Miozßy t obrocsivßy swoie wßystkie 
lnwota i dusiy sity w mitoêc, która z Bogiem si? ziedno- 
rinl? tat a ile od mitosct nic inßego nie myKą, styßq, 
J^L' fnafnU czulą iedno Boga we wßystkich rzeczach, 
Böa im test wßyst o' we wßystim, te zwyci?'zyta mitoêc 
Bosta^ wctagn?ta w si?. Tym si? Bög obiawia, i nie
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mote im niczego zataić, ani odmowie, tako u Jana
S. r. 14, 21. napisano: Kto mi? mituie, temu siebie 
samego obiawi?.

11. Z tąd poznać tacno stopnie modlitwy, ale i są 
oznaymione stówy Pana naßego Jezusa Chrystusa: 
Matt. 7, 7. a Luk. 11, 9: Proście, ßukaycie, kotaccte. 
Przez modlitw? musitz wprzód dostać wßystkich tych darów, 
störe do nowego duchownego żywota i do prawdziwego 
Chrzescianstwa należą, bez których ^aben prawdziwie mod­
lić fi? nie mote. Wi?c iezli nie przestanieß ßukac tzami, 
tedy w studnicy zbawienmy umęczenia Chrystusowego 
znaydzieß skarb dobra niebieskiego, wieczny i nieskończony. 
B?dzießli daley z wielką radością i mitoscią gorącą kata- 
tat, tedyc Mttosntk twöy otworzy drzwi bogactwa swego 
niebieskiego i rzecz?: Cbodz sam, a patrz. Nie myśl ied- 
nak, tte te stopnie w tobie i w mocy twotey zaletą, ale to 
są ßczere dary Bote, które sobie u niego uprosić musiß, 
o, czym świadczą pierwße trzy Modlitwy Pastskicy, w 
których tes i te stopnie są naznaczone. Albowiem imienia 
Botego święcenie ducie si? wiarą śtoi?tą i tywotem czy- 
stym. Królestwo Bote test sprawiedliwość, polon i radość 
w Duchu Swi?tym. Wola Bota test sama mitoöc

12. Ku temu końcowi wystawitem te modlitewli, te- 
przed wßystkimi rzeczami grzechy twoie poznat, i do

Boga o odpußczenie prosit, aby^ cnoty Chrzesciastskie so­
bie u Boga uprosit, przez modtitewki o cnoty, atby śliczny 
obraz Boty w tobie byt wystawiony, a obraz ßataststt 
zburzony, bo bez tego odnowionego obrazu Botego nie 
b?dzieß prawdziwym Bogomodlcą.

13. A chociat w prawdzie naylepßa Ksiąteczka Mod- 
lttew iest wierna i oświecona dußa, albowiem prawdziwa 
modlitwa z tąd tako z zrzodta wychodzi, wßakte iednak to 
duchowne zrzodto serdeczne musi byc przez skowo Bote ot­
worzone, porußone, na widok wywiedzione, a przed 
wkystkimi rzeczami obraz Boty odnowiony w sprawtedli- 
woKt i w swixtobliwoêci. Co sie dzteic, kiedy Boga o 
wiar? i owoce wiary cnot Chrzesciastskich prosimy i "wzy­
wamy. Albowiem niech nikt nie pomyśli, zęby która 
Prawdziwa cnota Chrzàiastska do serca tego bez mod­
litwy przylsc i wstąpię mrata. Wßystko, co do odnowie­
nia wyobratenia Botego nalety, musi byc od Boga upro- 
8ono, iako dobro niebieske, tako z ostatnego rozdziatu moich 
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pterwßych Ksiąg i z dwudziestego czwartego rozdziatu 
wtörvch Ksiąg o prawdziwym Chrzescianstwte zrozumieć 
rno^e ka^dy. Bo dla tego nam Pan naß mity roskazat, 
lebysmy hukali straconego skarbu wyobrażenia i Królestwa 
Bodego, a dla tego sporządztt modlitw?.

14. Ztąd pochodzi, V Boga i z nim dobrego wßyst- 
kiego bez modlitwy znalesc nie modemy. Bo 1) Bog sam 
chce si? nam udzielić, wßakze nie bez modlitwy. Chce od 
nas chwaty wzywania, dla tego modlitw? nakamt, i 
wystuchanie obtccaf. On sam nas p?dzi do inodlitwy, 
Zebysmy wiele dobrego od niego odnieść mogli, tak test 
dobrotliwy. Bo chociaż w Chrystusie wßustkie dobra 
duchowne, które w Adamie zgubione byty, zasi? przywró­
cone są, wßakze nikt ich nie mole dostąpić, chybaby si? 
modlit. 2) Ten wzgardzą roskazante Boże, ktöry si? nie 
modli, i wielkiego si? dopußcza grzechu przeciw pierwßemu 
i drugiemu przykazaniu Bosemu. 3) Wzgardzą drogą 
obietnicą Bożą i przysi?gą Boska, w ktörey Bog przysi?ga 
wysluchac modlitw? naß?. 3) Kto si? pilnie nte modli, w 
tym nawet gaśnie miara, i wßystko nabożeństwo. 5) Kto 
modlitw? wzgardzą, od tego odst?puie Duch Swi?ty i 
dary tego, oraz i Pan naß Jezus Chrystus, i wpada w 
bezbożny i w bezpieczny Żywot. 6) Poddaie sie pod moc 
chytrosci patana przekl?tego. 7) Jest we wßystkich rzeczach 
swoich nießcz?sliwy. 8) I sam si? osądza byc niegodnym 
rozmowy przytazliwey z Bogiem.

15. Wycwiczywßy si? dobrze w nabyciu cnoty 
Chrzescianfkiêv, tedy si? zacznie modlitwa z ptaczem i ze 
tzami, do ktörey należą modlitwy krzyza i pociech, z 
dzi?kczynieniem za m?k? Chrystusowa Potym nast?puią 
modlitewki wesote, z ląd na ostatek takowa czysta i florqca 
mitose urośnie i wynidzie, która tak zakotace, ^ec Bög 
niczego nie odmöwi. Wezmty sobie na przyktad Dawida 
mttego, o iak ten prosi o cnot? Chrzesctanską, i o oświe­
cenie Boże, w Psalmie 119. O iak ptacze w Psalmtech 
polu'nych, o iak si? radute, o iak wykrzykawa, o iak si? 
bardzo raduie, o iak wesota, iak ognista, iak gorąca 
stawa si? mitose tego, tak i^e w niczym, ant na niebie, 
ani na stemi oprocz Boga nie ma upodobania! Patrz 
na twego Pana Jezusa Chrystusa, iak pilnie i usilnie 
si? cz?sto po catcy nocy modlit, iako ptakat, a ze tzami 
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si? ofiarowat, Matt. 11. O taką modlitwę mitosci uczy­
ni! u S. Jana. r. 17!

16. Do tego chciatem w tych Książeczkach byc powo­
dem, rozdzieliwßy te na piec Cz?sct:

Pterwßa zamyka w sobie modlitwy o cnoty, wedtug 
dzicsi?ciorga Bodego Przykazania: T?c zaprawd?, 
oytes ieno tioch? okoto nich pracowat, nagrodzą, 
i stanąć z prac?, sama bowiem cnota test sobie 
naylepßa zaptata.

Druga cz?sc zamyka w sobie modlitewki dzi?kczyntenia 
za dobrodzieystwa Bote, te ci? wyzêy poprowadzą, 
t przywiodą ci? do wi?kßey znatomosci Boiêy, i 
zapalą w tobi? mitose Botza.

Trzecia cz?sc zamyka w sobie modlitwy o krzyiu i po- 
ctechach, i otwiera tez zrzodta tez.

Czwarta, modlitewki urz?dowe.
Piąta, modlitewki chwaty i radości. A kiedy te ßkoky 

przebte^eß, poczuieß w sobie Królestwo Boże, które 
iest sprawiedliwość, pokoy i radość w Duchu Swt?- 
tym. Albowiem tak skarbu twego w roli i perty 
koßtowney ßukac musiß.

. ,17- A üebys i Niedziely twojej nabożne cwieczenie 
Mtat, rozdzielttem w osobliwym Reiestrze te modlitewki na 
razdei Niedzieli i każdego Swi?ta Ewangielie osobliwe 
ponieważ przednieyße nauki gtowne Religii naßey Chrzes- 
eianskiey i gtowne Powieści Pisma S. w tych modlitew- 
kach są zawarte, do czego i trzeci Reiestr wedtug Abecadka 
spisany, stuZyc mo^e.

18- Przy tym ci? mile upominam, zebys zadnêy z 
xeroe nte mtat za daremną i nie potrzebną, a 

inadz abyś nie pomysltt: CoZ dopiero potrzeba modlić si? 
o milczenie wZdy b?d? mögt milczec, albo o ßczodrobltwosc 
tLyrzescianffa, albo o mierność, wZdy si? sam b?d? mögt 
àmw^à'.Atbo przeciw Łakomstwu, gniewowi, przeciwko 
cSSC' r inßym tym podobnym rzeczom, 
^înmbym si? miat o te rzeczy, albo przeciw tym rzeczom 
mobile Ach, Chrzescianinte nabożny! wßystkie te rzeczy 
mogą si? w iedney godzinie o dato i o duß? przywieść, 
Ä à bardzo przniac b?dzieß, a nie b?dzieß ich Przez 

sk? Bożą ltumit. O tak nie iednego cztowieka g?ba tego 
wtasna przywodzi do wielkiego nießcz?scia! O iak wiele 
ch upada przez piianstwo! O iak pr?tko może kto przez 
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łakomstwo i nielitosc na si? przyciqgngc przekl?ctwo t 
gniew Bohy! Merzekqc iako cz?stokroc gniew niezmierny 
i pomsty chciwosc wielki wznieca ogień! B?dzießli iednak 
te modlitwy w cichości ducha miak na ba-zeniu, tedyc 
b?dg lekarstwem przeciw wielom ci?^kim vrzyßkym upad­
kom, a modlitwa twoia nie b?dzie bez pożytku i ffutfu lv 
ten czas, kiedyc b?dzie potrzeba, i kiedy z nienacka tego 
albo owego nietzcz?scta, choc niewiadomie naybliZßy b?d- 
zieß, albo fi? go naymniey spodziewaß. Bo NlyKiwiec 
piekielny na ka^dy czas nastawił fidet swoich, dla tego 
opatrz si? dobrze przez modlitw?, która czasu prawego 
skuteczna b?btfe.

19. Choćby téà kto rzeki, U te modlitwy przydtuzße 
sa, a zwtaßcza, iz Pan naß mity przykazat Matt. 6, 7; 
Ä modlqc si? nie bgdzcie wielomownie, tako Poganie, al­
bowiem oni mniemaiq, ze dla swo'èy wielomownoKt wy- 
skuchani b?da; a przeto tć^ Pan modlitw?, froren nas 
sam nauczyt, frötko ogarnął. Na to odpowiadam, iz Pan 
niepotrzebny obłudny wielomownosc, która gruntu Ładnego 
w stówie Bożym nie ma, ależ faißywcy postawu èv obtudy 
serca pochodzi, odrzucit, ale nie stówa, które z serdecznèy 
pobożności, i z Ducha Swietego plyng. Bo takowe 
stówa wzbudzaig serca naße, "dzwigaiq mvsli naße. do 
Boga, zapa!ai-l gorliwość w modlitwie, umacniatq wiar? 
i nadziei?, i sg tym pożyteczne którzy na modlitwie chcg 
wytrwać, proßqc, ßnkaiqc, kotacgc, którzy téà chcg przebie- 
zec stopnie modlitwy, i otrzymać co modlitwy, ze tzami 
w mitowi i radowi uczynione, w sobie zamykaig. Po 
wtóre, uwa^aycle Psalmy Dawidowe, mi?dzy tymi fq té£ 
długie modlitwy, ale nie bez przyczyny; uwa^ay modliiw? 
Moyzeßowg, 2 Moyz. 15, 5 Moyz. 32. I z ai. 26, 64. 
Dan. 9. Abak. 4 ba i E modlitw? samego Pana naßego 
Jezusa Chrystusa, Jan. 17. To tez sg diugie a bardzo 
pocießaiqce modlitwy, peine mydrosci LZo^ey i naboz- 
noścl gorqcèy. A na ostatek wolno każdemu wedtug na­
bożeństwa swego z iedney modlitwy dwie albo trzy uczy­
nię, ponieważ w pewnych punktach zamknione sq.

20. Na ostatek wßystkich o to proß?, ^eby nikt nie 
zaniechał modlić si? dla niegodno^ct swoiey, ale si? niech 
nawróci z serca ku Bogu i niech si? modli dufliwie, nie 
l?kaiqc si?. Bög nie ma wzgl?du na osoby, wßystkim si? 
modlić roskazai i wßystkichwystuchac obiecał, wßystkim lud­

Przedmowa. 11
Ziom wolq swoi? łastawg dosyć dobrze oznaymił, i chce, 
aby wßyscy ludzie byli zbawieni, i kn znaiomosct prawdy 
przysli, 1 Tom. 2. Bóg nas wßystkich czyni sposobnymi 
do modlitwy, przez roffazanie swoie i drogg obietnic?, i 
obiecak, chce dac modlitwie naßey skutek,' pomoc, sił? i 
zwyci?stwv, czego ia wßystlim prawdziwym Bogomodleom, 
frorzy Oyca w Duchu i w prawdzie wzywaig, przy łasce 
Bozey, Duchu Swi?tym i skatku, az i wypełnieniu mod- 
litwych z gruntu serca Hycz?, aby im Bóg bat prośbę ich, 
a którg go vroßg, przez Jezusa Chrystusa, Pana naßego, 
Amen!

O pożytku i mocy modlitwy obacz z pilnosciy rozd. 
20. t 34. aZ do 40. Ksiąg moich 2. o Prawdziwym 
Chrzescianstwte.

Jan Arndt.



W Im i ?" Jezusa ukrzyżowanego!

Pierwßa Czesc
Tèy

Księgi Modlitew,
Zamyka to fobie

Modlitwy o cnoty wedkng Dziesięciorga 
Bożego Przykazania.

Z pierwtzrgo Przykazania.
1. O prawdziwq znaiomosc Bo^q.

M^ieczny, prawdziwy, sprawiedliwy, żywy, śtoięty, 
światy Boże i Oycze, skarży tobie i wyz­

nawani duchem strapionym i mnożonym, wielkg 
wrodzona ślepoty i ciemnot serca moiego, ze etę 
8 przyrodzenia należycie poznać nie mogę i do 
znaiomài twch Bostiily, lubo na niiy żywot 
wieczny zawisncst, dla wrodzonego ßaleüstwa i 
meumieiętnosci, zadumy chęci ani woli nie mam. 
Ddpuêc mi, o milosierny Oycze! to ßkodliwe 
glnpstwo moie, a nie przyczytay mi go ku potę- 
preniu. Odwróć odemnie cięzkg onę kazn, gdy 
przez Proroka Jzaiaßa „biada" wolaß nad tymi 
wtzystkimi, którzy etę nie znaiq, ntótotąc: Zna 
^/^9ospodarza swego i osiek zkob Pana swego; 
alc ^rael mię nie zna: Lud möy nie zrozumiewa.
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Biada narodowi grzeßnemu, ludowi obciążonemu 
nieprawością, nasieniu zkosliwych! Racziy oświeć 
mię siowem i Duchem twoim Świętym, abym 
to rnogl w prawdziwey wierze poznać i zrozu­
mieć, ze ty wedtug Jstnosci twoiey, we trzech 
osobach, iako iedyny prawdziwy Bög, maß byc 
wzywany, a ize ty bębąc Oycem przedwiecznym, 
a pierwhą osobą Troycy swiętiy, przed wßyst- 
kiemi wieki iednorodzonego Syna twego z Boskiey 
twoiey sptodziles Jstnosci, i onegos nam za 
Zbawiciela darowal. O dayze mi to, Laskawy 
Dacze! abym wßechrnocnosc ttooię poznawak, 
milosierdzie twoie flawil, sprawiedliwości twoiey 
się bal, prawdzie twoiey wierzyt, mądrość. twoię 
Wysiawial. Niechayze wßechrnocnosc twoia będzie 
obroną inoią, milosierdzie twoie pociechą moią, 
sprawiedliwość twoia silą moią, prawda twoia 
zasioną moią, tarcza i zwycięstwem, mądrość 
twoia rządem moim, mikosc twoia uciechą motą, 
laska twoia swiatlem i żywotem moim, czesc i 
chwala twoia zacnością i siawą moią. Day mi, 
abym naymilßego Syna twego, Jezusa Chrystusa, 
poznal byc wiecznym i wszechmocnym Bogiem, 
rowniy Bofliey z toby Jstnosci, a ize w przyię- 
tym na się czlowieczenstwie swoim, iest drugą 
osobą Troycy swiętey, i ze iest Panem i Bogiem 
moim, iasnoscią chwaty twoiiy i wyobrażeniem 
Jstnosci twoiiy, swiatlo z światka, prawdziwy 
Bög z Boga prawdziwego, przez ktöregos wßystko 
stworzyl, który iest żywotem i swiatlem ludzi, 
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ktöregos nam cale darowal ze wßystkim tym, czym 
test, Bög i czkowiek ze wßystkimi iego dobrod- 
zieystwy i wiecznymi dobrami: Ktöry się przez 
swoie wcielenie stal bratem, przez cuda swoie 
lekarzem moim, przez mękę i śmierć swoię Zba­
wicielem moim, przez zmartwychwstanie zwycięst­
wem i sprawiedliwością moią, Przez wniebowstą­
pienie swoie nadzieią motą, przez uwielbienie swoie 
czcią i chwalą moią, przez Ducha swego Świętego 
pontazaniem moim, przez przyiscie swoie nad sąd 
zbawieniem moim. O möy święty Panie Jezu! 
Tys iest droga, prawda i żywot: Raczze i mnie 
byc drogą, po ktöreybym chodzil, bądź prawdą, 
borą mam Wierzyc, bąd mi żywotem, ktöryby 
mię zachowak i zbawit. Day mi tez, o dobrot­
liwy a Laskawy Oycze, abym poznal Ducha twego 
Świętego, ze iest trzecią osobą Troycy swiętey, 
z tobą i z Synem twoim milym wieczny, 
prawdziwy, istotny Bög, od ciebie i Syna twego 
milego pochodzący, i posiany w serca wierzących, 
aby te oswięcil, poswięcik, cießyl i we wßelkg 
Prawdę wprowadzit. O niechayze ten Duch 
Święty będzie swiatloscią moią przeciwko wßelkiey 
ciemności i blędom, pociechą, moią we wßelkim 
smętku, poświęceniem moim przeciwko wßelakiöy 
nieczystości, wieczną moią prawdą przeciwko 
wßelkiemu klamstwu ßatana i kacerzöw wßystkich. 
Ä iz Duchem iest odrodzenia, niechże mię odnawia 
i Poświęca na Kosciol Boży, aby Tryoca święta 
do mnie Przyßla i mießkanie sobie we mnie 



16 Cz. 1. Przy?. 1. O prawdziwy znaiomosc Boży, 

ulubila, abym przez Ducha twego stać się mögt 
nowym stworzeniem, zęby drogi moy Zbawiciel 
we mnie mießkal, a cztonki moie, aby byty 
czlonkami Jezusa Chrystusa. Day Mi to, o 
Boże moy! abym cię samego, wedlug swietey 
woli twoiey mögt poznać, abym mitoŚć twoię, o 
Boże Oycze! w sercu moim poczuwal, ludzkość 
i dobrotliwość Pana moiego Jezusa Chrystusa 
w sobie baczyl, abym stutek wcielenia się iego i 
zmartwychwstania i wniebowstąpienia iego zawsie 
zachowywal, Ducha twego Świętego pociechę, pokoy 
i radość w sumnieniu moiin poczuwal, i żebym 
tak ten smak i flarb zbawienia moiego i naywyzße 
Dobro moie zawße przy sobie mial i w. sobie 
nosik. Ta twoia znaiomosc, o Boże! test żywot 
wieczny: Ciebie znać iest dostonala sprawiedliwość, 
a moc i silę twoię widzieć, grunt iest żywota 
wiecznego. Przez tę znaimośc usprawiedliwieni 
i zbawieni bywamy. Przez tę znaiomośc samego 
siebie nam udzielaß, ze wßystkimi dobrami twoum, 
przez to serce naße Bogiem samym napelmone 
bywa: Przez tę znaiomosc odpędzony bywa ßatan 
z ciemnością, ktamstwy i chytroŚcią swoią, Kró­
lestwo iego zburzone, potęga iego zlamana, palac 
i zbroia 'iego odięta bywa. Przez tę znaiomosc 
cztowiek, w calym życiu swoim, ku chwale Bozćy, 
pożytkowi bliznego, i wtasnemu zbawiemn swemu 
rządzony bywa i sprawowany Gdzie tey znmo- 
moŚci niemaß, tam ßatan uapelnia serca wßelakg 
ciemnioŚcią, blędami, Ślepotą, niezboznoscią, a
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czkowiek staie się r.iestawny, i obelzeniem Boskim, 
nieczystym naczyniem-gniewu Bożego, i wiecznego 
potępienia. Czego mię, o Boże Oycze, przez 
świętą znaiomośc twoię, kastawie racz uchować, 
na wieki wieczne, w Jezusie Chrystusie, Synu 
twoim, a Pauu naßym, Amen!

2. O prawdziwy boiajn Bo^y.
Święty, milosierny, kaflawy i mily Oycze, flarze, 
i Wyznawam tobie z żalem i wzdychaniem serca 
moiego,- zem iadowitą zarazą przyrodzonego grzechu 
tak zepsowany, aze zadnćy z przyrodzenia boiazni 
Bozćy niemaß w oczach moich, tak, ize cię dla 
moiego wielce zepsowanego przyrodzenia zlcgo ani się 
bac, ani milowac, ani czcić nie mogę: Anim, zal się 
tego Boże! nie dal się twoićy boiazni Bozch zawße 
^lldzić, ale myśli moie byky z więktzey części 
bez, boiazni Bozey, i cale marne, iako tez stówa 
Moie i uczynki. Ach! iak częstoz zapominakem i 
Zarzuca lem stowo i Przykazania twoię, i nie 
orznlem na stowo twoię? Jak częstom byk po- 
Zydliwościom Świata i ciaka moiego więcćy postußny, 
nrz stowu i przykazaniu twoiemn? Ach! odpuscze 

mily Oycze, tę bespiecznośc i wzgardę twoich 
tsiZhkazaü i grozb, i oddal odemnie to karanie 
Osęzkie, ktorćm groziß wßystkim, którzy się ciebie 
Ule boią, i ze ie odrzucie chceß, ponieważ stowo 
twoię odrzucaią. A ponieważ boiazn Boża naypie- 
Uleytzą iest mądrością, w ktörey się czlowiek Bogu 

podoba, z tąd cię protzę serdecznie, raczze naprzód
2
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przyrodzony -espieczuo^c i odwazno^c, iak tez i 
wzgard? twoich przykazań i grozb Boflich w sercu 
moim zadusić i z niego wyglądzie, a z przeciwnch 
strony przez Ducha twoiego Swi?tego, ponieważ 
test Duchem boiazni Panfliey, we mnie dziecinną 
boiazn Wzbudzić, abym si? zawße, i na każdym 
mieyscu we wßystkich myślach moich, stówach i 
uczynkack, twego gniewu i nielasti bac uczyl. 
Abym tiz za każdy grzech ustawicznie prawdziwie 
zalowal w sercu moim, a izeby mi wi?cóy tego 
zal bylo i bolalo mi?, izern ciebie obrazik, niz 
tego, ize bywam karany. O moy Boże i Panie! 
day mi uznać, izem ci? niestußnie obrazik, a ze 
ia stußnie karany bywam. Dla tego uzycz mi 
tafli twoiey, abym wßystkie grzechy mial w nie­
nawiści, iako sprawy ßatanskie, abym si? tiz we 
wßystkich krewkosciach i ulomnoiciach, w krzyzu 
i w pokußeniu cießyc mogl z twoiiy Oycowfliey 
kafli i milosierdzia, a ciebie si? nie iako nieprzyia- 
cielą, ale iako Oyca swoiego bal i milowal Zacho- 
way tez duß? mot? i wewn?trznego czlowieka, 
przez twoi? boiazn Bożą, abym o niczym przeciw 
woli twoiey §wi?tà; nie rnyslik, mowil i czynil; 
ale iako przed twytni swi?tyini oczami i oblicz- 
nością wßystko myälil, möwil i czynil. Aby 
tez rnoie wewn?trzne oko iedynie do ciebie bnlo 
kierowane i obrócone, tak, abym wßystkie stówa 
rnoie i uczynki w boiazni twoiey naprzód dobrze 
uwazal, a w wßystkich sprawach twoiiy Boskiey 
mądrości, wßechmocnosci i wspomożenia naprzód

O miarę zbamiennq. Módl. 3. 

uniżenia ßukal, abym si? zaduey doczesney rzeczy, 
chwale, roskoßy, cielesuey radości, swieckiey pocieße, 
albo boiazni ludzkiey, od twoiey Boskiey boiazni 
nic dal odwieść, ale abym zawße wspominak na 
twoi? kaflaw? obietnic?, zes tym, którzy si? ciebie 
boig, wybawienie, zmilowanie, blogoflawienstwo, 
lafl?, pomoc, mądrość, zachowanie, zbawienie i 
Pociech?, obrecac rączyl, a izeby tóz twoia boiazn 
Boża, laska i mitosierdzie zawße w calym żywocie 
moim mną rządzić, mi? prowadzić i wodzić mogla, 
Przez J?zusa Chrystusa, Syna twoiego milego, 
Pana naßego, Amen!

3. O miarę zbamiennq. 
^ßechmocny, laflawy, prawdziwy i wierny Boże,

i wyznawam tobie pokornie, ze serce rnoie 
z Przyrodzenia niedowiarstwem i wątpliwością, 
cale zarażone i zepsowane iest, tak, zem twoiego 
Prawdziwego stówa do serca prawie nie przyimowak, 
anim si? cale i serdecznie na nie nie spußczal. 
Ach! odpuscze mi, mily Oycze, to wielkie nie­
dowiarstwo, i oddal odemnie to karanie, kiedy 
groziß przekl?stwem tym wßystkim, którzy w lud­
ziach i w doczesnych rzeczach ufaią. A ponieważ 
bez wiary niemożno Bogu si? podobać; przetoz 
ci? proß? serdecznie, oczy^c serce rnoie przez wiar? 
od wßysikiego powytpiwania, zabobonów, balwoch- 
walstwa, i nikczemney ufności w doczesnych do­
brach i chwale, ludzkiey przyiazni i pomocy, na 
czym przekl?stwo zawisto. A zapal w sercu moim

2*
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Śtotecę prawdziwćy wiary, przez storą bym mogL 
ciebie samego Boga prawdzwego prawie Poznat, 
iakoŚ się w flowię swoim obiawik, i temu twoiemu 
siowu obiawionemu z serca wierzyć, trocie obietnice 
o lasce twoićy i o odpnstczemn grzechów, przez 
Syna twoiego milego mnie nabytemu, w mocney 
ufności przyiąc mögt, sumnieniem moim w nim 
odpoczywać, przystęp do ciebie z radością mieć i 
ciebie z calego serca wzywać. Day, abym się 
tych trzech wiary slupów mocno trzymal, twoićy 
wiecznćy prawdy, twoiego serdecznego Oycowskiego 
milosierdzia i twoićy niezmierućy wstechmocności, 
un nie się mocno spnstczaiąc. Prostę cię tćz, 
mity Oycze, abyś mi codziennie wiary moićy 
przymnazal i zmacnial, a słabość ićy z tafli mi 
przebaczyl, nalamanćy trzciny nie dolamal, a mi 
kurzącego się uie dogasil, ale malemu ziarnu 
gorczycznemu, i nasieniu Bożemu we mnie rość 
dal w drzewo plodne, ktöreby wiele owoców 
sprawiedliwości przynosilo, ku czci i chwale imienia 
twoiego, abym nie byl znaleziony próżny i nie- 
plodnym drzewem, które iest przeklęte i schnie 
wiecznie, a do ognia piekielniego wrzucone bywa. 
O Panie Jezu Chryste, tyś iest droga, prawda i 
żywot. Droga, ttooią uauką i żywotem Świę­
tobliwym : Prawda, w twoich wiecznych obietnicach: 
Żywot, w twoićy Świętey zaflndze. Proste cię, 
o wieczna Drogo! nie day mi od siebie blądzió: 
Wieczna Prawdo! uie day mię ostnkać kacerstwem, 
ani mi day o twoich obietnicach wątpić: Wieczny
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żywocie! nie day mi w zadney Śmiertelućy i 
przemiiaiącćy rzeczy odpoczywać albo żywota stukać. 
Naypięknieysty oblubieńcze dnsty moićy, poślub 
flę z mną w wierze: Zacny gościn, miestkay we 
mme przez wiarę, wzdycies ty cale moim przez 

^dbstkimi twoimi dobrodzieystwami. 
y°3e Duchu Święty, zlącz mię z uorou z 

Bogiem, Oycem moim niebieskim, przez wiarę, 
nawróć mię zaś do niego, wsadź i wstczep mię 

prz^z wiarę w żywą macicę, moiego Pana 
Jezusa Chrystusa, abym od niego samego wziąl 
1 moiego, i owstem, iego żywota silę i 
moc,^ wstystkę sprawiedliwość moię, żywot i 
zbawienie, aby tez wiara moia uie byka martwą 

mrą, ale przez miłość i' nteczna i owoce przy- 
JiOBącą wstelakich dobrych uczynków. Odnów we 
mnie obraz Boży przez sprawiedliwość wiary i 

swiętobliwośc żywota moiego, uczyń mię 
Przez wiarę nowym stworzeniem: Day, abym w 
wierze zawste tobie, umieniu mikemn Bogu, 
PWenuin ofiarą Przynosil, iako Abel: Do nieba 
dyl przyięty przez wiarę, iako Enoch Prawdzi- 
wym czlonkiem Kościola byl, a w tę Archę wiara 

cho zil, iako Woe: Świat balwochwalstwem 
opuścił i oyczyzny Niebiefliey wiarą 

kY Abraham: Wiarą blogoflawienstwa
■ Jakub: Wiarą w ziemi obietnicy,

Mebiefllćy oyczyzny odpoczywal, iako Jozef: Wiarą 
y sobie obral, zle rzeczy cierpieć z ludem 

ozym, niżeli doczesną mieć z grzechu roflost, i 
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ia totçt^c pokładat bogactïvo nab jïaïbt) ®gWÎ^e 
urąganie Chrystusowe, iako Bioyzeß: Wiarą ft? 
przez iabną ludzką boiazn, tyrmistwo i moc ob 
ciebie odłączyć nie bas, iako Daniel: Wiarą skrytą 
Aiann? tobt i Pit toob? żywota z opoki zbawienia, 
a przez morze t?stliwoŚci tego śtoiata przetzebt, 
iako Izrael: Wiarą mury obalil Jerycha, to iest 
Królestwo ßatanstie, abym obalit, iako Jozua: 
Wiarą piekielniego lwa paßcz?k? , zawiązał i 
płomień ognia piekielniego zagasił, iako Damel: 
A nawet wiarą chwat? Bożą widziat, i koniec 
wiary, zbawienie wieczne otrzymat, przez Jezusa 
Chrystusa, Pana naßego, Amen!

Przeciw słabości w wierze, czytay rozd. 51- Ks. 2. o | 
Prawd. Chrzesc.

4. O serdecznq i gorqcq miłoSc.
Boże pelen miłości! lubzki, tostowy Oycze, 

zrzoblo i stubnio wßclkiiy tniłoŚci, ludzkości, 
dobrotliwości, laski i miłosierdzia: Skarż? tobie t 
wyznawam z boleścią, ze miłość twoią, ktorąbym 
ci? byt miot nabe wßystko miłować, przez grzech 
przyrodzony w sercu moim tak cala wygasła t 
znikn?la, zem, z przyrobzettia bardztiy sttonny bo 
miłowania samego siebie i bo nntości rzeczy 
stworzonych, niżeli ku tobie, moiemu mtlemu 
Bogn i Oycn, tak, jem ciebie, Dtjca mego 
naymilßkgo, Zbawiciela mego, Jezusa Chrystul- t 
Ducha ©miętego, prawdziwego mego PocreMicta, 
nigby należycie i nabe wßystko nie miłował, lubo 
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ty sam iest onym naywyzßytn i wiecznym bobrem, 
które nade wßystko ma być miłowane. Ach! 
odpuśćze mi te moie ci?zkie grzechy i głupstwo 
wielkie, a obwroć obemnie kazü srogą, o ktörey 
napisano r Kto Pana Jezusa nie mitme, niech 
bidzie Przekł?ctwem! Wykorzeń ze mnie wßelkck 
meporząbną mitose, miłość świata i stworzenia^ 
chciwość własney stawy, także i Pożądliwość oczu 
t Pych? żywota, co serce ludzkie od ciebie odrywa. 
A zapal z nowu we mnie, przez Ducha tweąo 
^h)t?tego, czysty i niepokalany plomieü miłości 
twmey, abym ci?, o Boże! iedyuie dla cie- 
ue samego, iako uaywyzße dobro, iako wieczną 
unlosc iako uaymiłościwtzą ludzkość, iako nay- 
astawpą wdzi?czuośc, iako niezmierną dobroć, 

rato istotną vwi?tobliwość, iako ßezery prawd?, 
'ako . sprawiedliwość i mądrość, a tak stornem 

^dystko dobro i wieczne zrzodło 
*8° serdecznie kochał, bez wßelkiego 
vzg.edu na takąkolwiek nagród?, ani własny pożytek, 

mu tez nagród?, ale iedyuie dla ciebie samego. 
îeZ serce, rozum i wolą moi? poddawam, 

p zytazau twoich z ochotą przestrzegam i wolą 
woi? chowie wypełniam; boć w tym, zalezy 

prawdziwa nnłosc przeciw tobie. O Potne Jezu 
Z o Mitose serca twego czystego niech zapali we 

ozt?błe serce moie: Ona przyiemna miłość 
tzmazaney dußy twoiey, niech duß? moi? oświeci: 

, J . ^"nystt: zacnego twego niechże napełni 
t umyst möy: Miłość Bostiego ramienia 

vzg.edu
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twego niech umacnia sity ciosa i dußy w nttfości 
twoich, abym i ia także dla milosci twoiey wßystko, 
co się tobie nie podoba, opuŚcil, a zaś wßystko 
czynil i cierpial, dla miloŚci twoiey, cokolwiek 
się tobie lubi i w nich abym wytrwal az do 
końca. Gdyż ciebie tak kochać, iest nayŚlicznieytza 
mgdroŚc, a ktokolwiek ią widzi, kocha ią, gdyż 
widzi, iak cudowne sprawy czyni. Niech mię tez 
ruiloŚc twoia do ciebie pociaga, z tobą iednoczy i 
z tobą, Partem moim, w ieducgoz Ducha, iednoz 
dato i duße wiyze, abym zawße ua cię pamiętak, 
o tobie mowil, ciebie kaknąl i pragnąl i w 
milosci twoich byk nasycony, w tobie zostawal, 
a ty we mnie. Jzebym tez przez tę miloŚc 
wßystkie ludzie w tobie i dla ciebie, iako samego 
siebie mitowal, żebym z lituiącch się milosci i 
nieprzyiaciolont moim odpußczal, one mitowal, za 
nimi się modlik, dobrze im czynil i dobrocią te 
przewycięzal. A to wßystko dla tch tak wielkey 
mitoŚci Oyca moiego naymilß go w ltiebiesiech, 
nademną się lituiącego, dla doskonalch milosci 
Boga Syna, Zbawiciela moiego i dla gorliwey i 
gorącey milowi Boga Ducha Świętego, iedyuego 
i prawdziwego Pocießyciela moiego, Amen!

(O zacnèy cnocie i iey mocy, hąerosci i czystości, 
czytay rozd. 24. Ks. 2. o Prawdziwym Chrzesc anstwte.)

5. O prawdziwa t stateczna nadziei?.
© Boże, wieczna prawdo, który zochowuieß 
przymierze na wieki, żaden czkowiek zawstydzony

O prawdziwy i stateczny nadziei?. Módl. 5. 25
à, będzie, co w tobie ufa: Skarżę i wyznawam 
tobie iz zepsowane ciako i krew mota, wielce 
zawisnęky w rzeczach doczesnych, zawße się po 
crelesnch i świeckich pocieße oglądaiąc, zapominaią 
Msio obietnice wtzechmocności i zmikowania two­
jego. Ach! odpuścze mi te ciężkie grzechy, a od­
dal to, wielkie karanie odemnie, którym groziß 
tym, którzy ufność swoię w doczesnych rzec ach 
pokladaig, iz pociechy Przyßley nie obaczą. Zgtadz 
à innie falßywg i zdradliwy nadzieię, która iako 
dchn i ßrzon rzadki ginie: Uwolniy mię od wßyst- 
bcgo próżnego i nieużytecznego starania: Day mi 
3 f^ca wierzyć, izc się o mnie staraß i nademny 
^uteß. Niech serca moiego ufność i nadzieia do 
cubie zawße będzie obrócono, abym twoiemu 
^ozięcznemu i siodkiemu siutkowi kaski i dobrot- 
uwości twoich w sobie nie przeßkadzak, a serca 
Moiego w ciebie wstęp i pokoy nie byk spustoßony; 
albowiem wßystka nadzieia i pragnienie, które się 

tobie nie znayduie, musi w wiecznym niepokoiu 
^ostowac. Niech ufność moia w kazdey przeciw- 
^osci, iedynie w tobie, iaka kotew w stalym gruncie 
^mgznie, i pomocy twoiey bez wykpienia oczekiwa.

îech się serce moie doznawa, ze milosierdzie 
Ole îest niezmierne, dobrotliwość twoia nieskon- 

^oua, obietnica twoia prawdziwa iest, zęby Przez 
o byka w tobie nadzieia moia utwierdzona, kto- 

?.û "îe ustępowala, modlitwa moia upewniona, 
îZe test wystuchana, nadzieia moia zapieczętowana, 
*etn twoich obronie i zastonie obroniony, i 
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iako w obronnym zamku bespieczny. Grunt nadziei 
moiey, o Oycze! iest blogostawione wcielenie Syna 
twego mitego, i Święta, droga iego zastuga, zmart­
wychwstanie, i do nieba wstypienie, przez któreś 
nas tez ku nadziei zywch odrodzyk, która mi za­
pewnie nie da byc pohańbionym. Albowiem iuzem 
w Chrystusie zbawiony, iuzem z uim zmartwychwstak 
i do nieba wstypik, i testem posadzony na niebie siech. 
Dla tego iuz mam w Chrystusie Jezusie, Panu 
moim, żywot wieczny i oczekiwam tylko abiawienia 
przyßley chwaty. Przeto dayze mi, o Boże! we 
wßystkich rzeczach, we wßystkich sprawach i zaba­
wach, iedynie w tobie ufać, zes ty mnie iedynie 
iest wßystko, czego sobie zyczy serce moie. Nie 
day mi się w utrapieniu nad omießkaniem pomocy 
twoiiy zbytnie smęcic; albowiem im dkuziy omieß- 
kiwaß, tym zacniey potym pomagaß. Ale mi 
ulzyi krzyza mego, abym nie zeflabiak, a zmacniay 
mię zawße pociecha twoiy, abym z tymi, którzy 
w Panu ufaiy, nowych sit nabywak, a nie upadk, 
ale się wiecznie ostak, iako góra Syon, przez Je­
zusa Chrystusa, Pana naßego, Amen!

(O nadziei, i iako t czemu ona nie pohanbia, i iako doś­
wiadczona bvwa, czytay rodź. 50. Ks. 2. o Prawd­
ziwym Chrzescianstwie.)

6. O prawdziwy pokorę.
SD Panie Jezu, serce uaypokornieyße! starce tobie, 
zem z przyrodzenia proznśy chwaty bardzo chciwy, 
a duch zty serce moie pychq, ktöra wßystkich grze-

O prawdziwq pokor?. Módl. 6. 27

iest poczytkiem, otrut, tak, zem często przez 
wlasny sobie przywkaßczony chwalę, przeciw tobie 
WW, a nie uwazalem, ze tobie iedynie wßystka 
chwata należy, a nie stworzeniu, moim gardzitem 
bliźnim, w wlasnych sitach zbytnie usatem i na 
Wmego siebie częstokroć spußczatem się. Ach Panie! 
który polarnym taftę dawaß, a Pyßnym się sprze- 
crwiaß, nie przyczytay mi tego grzechu, a oddal 
vdemnie to ciężkie karanie, którym groziß pyßnynt, 
lŚe ie uniżyć i rosproßyö chceß, a niech moia 
whniostośc przez twoię święty pokorę wynißczona 
s Zaptacona będzie A naucz mię biedę metę poznaö 
1 wielkiego Maiestatu Bożego bać się; albowiem 
oozem, tebito garstky ziemi i popiotu, zgnity ścierw, 
uaczynie petnc nieczystości, nędztty robyk, grzeßny 
plod, dziecię gniewu z przyrodzenia W grzechach 
poczęty i narodzony, w tmbnośći i marności zyię, 
Z boleściami i z zatosny postawy umieram, a ktöz 
wie gdzie, i iako koniec moy będzie? Ach, iestem 
pszepaściy biedy! Ślepym w znaiomości twoiiy, 
uiemym w chwale twoiey, gtuchym do stówa twoiego, 
chromym na drogach twoich, z siebie niczego nie 
mam, iedno grzechy, śmierć i zatracenie, a co do- 
brego mam, test to ttooie, a nic moie. Albo- 
joiem cöz cztowiek ma, czegoby nie byt dostat?

, m tego twoia iest iedynie wßystka chwata, a 
Me moia. Alent często tobie chwalę twoię kradk, 
a sobie przez pychę przywtaßczat, cndzem się do- 
rern Pyßnit i ludzit iako stnga tnewierny i ßafarz 

me;prawiedliwy. Ach, nie pociygay mię do ra-
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chunku, miky Boże! bo się nie mogę ostać; ale mi 
uzycz, abym z serca pokornym byk, w stówach 
prostym, w uczynkach uniżonym, żebym siebie sa­
mego wielce nie wazyk, ale w oczach moich marnym 
byk. Wßczep w serce moie prawdziwy pokorę, 
abym we wßystkich rzeczach tobie poflußnym byk, 
do czego mię ty chceß potrzebować Day, abym 
uczynki powokania moiego w prostosci serca spra­
wować mogk, a nie na moię, ale się na twoię 
moc i wspomożenie oglydak i w cierpliwości go 
oczekiwak. Pomoz mi, abym to, cos na rnrnę 
wkozyk, wiernie wykonywak, a tego nie ßukak, do 
czegom nie test powokany. Nie day mi w taka 
ślepotę i gkupstwo Przyisc, żebym chciak wielkich 
rzeczy z wkasnych sit dokazywać. Day mi uważać, 
ize starb swöy w naczyniu glinianym notzę: Nic 
day, aby w sercu moim powstawaka wzgarda bliź­
niego moiego, ani naymarnieyßego: Albowiem przez 
Pokorne sprawnieß sprawy swoie na ziemi, i rzeczy 
wielkie, dawaß im kastę swoię, ze twoim sy na­
czyniem bkogostawionym. Naucz mie przez po­
korę zachować poköy i iednosö, o Boże pokoiu! 
Ucz mię, o pokorny Jezu! twoiego naśladować 
przykkadu, któryś się pod Boga, Anioky i ludzie 
i wßystkie stworzenie unizyk i üpokorzyk, i robakiem 
nazywak, i iemu się równym Poczytak, ponieważ 
robak test naymarnieyßym stworzeniem. Ach, niech 
to flowo w sercu moim owoc przynosi, któreś 
powiedziak: Uczcie się odemnie, zem cichy i pokor­
nego serca, nie powierzchowale, iakoby kßtakt albo

O prawdziwy pokor?. Módl. 6. 29
p°st°wtz C ijniąc, ale z serca. Ach Panie chwały, 
yv |tę upokorzyk! a nędzny robak czkowieczego 

Isrca nadyma się. Ack ty serce pokorne! chronites 
äMalY wßystki^y tego świata, a którzy chcg 

Mtkami twoimi byc, nie mcgą się chwaky tego 
î^syciô. Kiedyż więc umrę chwale tego 

rata abym się za niegodnego wßystkiiy chwaky 
mtat, od nikogo chwaky nie zgdak, siebie za nic 
ue miak, samemu sobie się nie podobak, ale sam 

lobte omierzngk, samego siebie strafowak, wßystkie 
czynkt moie za śmieci miak, i za ßate pokalan- 

oczach tw ich. Uzycz mi tiz tiy kafli, żebym 
», llstom pochlebcom oßukaö nie dak, ale uwazak, 
lze mi tyschc kroć więciy niedostawa. Pokoz sercu 
uwtemu uniżenie za starb i grunt wßystkich cnot, 
1 ?ut kwoiey swiętey pokory naskadowak. Day 
ult uwazaö to stowo, cos powiedziak: Kto się uniży, 
mt0 te dziecię, ten iest naywięktzym w Królestwie 

ozyui. tiz, ze który mießka na wysokości, 
fc aby widziak, co iest na niebie i na ziemi, 

hirf î? patrzyß na tego, który iest slrußonego 
, 1 ł®« Nie day mi byi obrzydliwości^ w oczach 

otch przez pychę, zkodzieiem Bożym przez czci 
£ Çintenie, naśladowcy i towarzyßem Lucyfera 
y Oddal odemnie wynioste myśli, Pyßne
s0' aiü^ nadęte mowy, a zamkniy serce moie to 

pokorne, aby w nim dußa moia swoie 
leßkanie i odpoczywania miaka na wieki, Amen!

(O mocy zacnêy cnoty pokory, czytay r. 21. Ks. 2. 
o Prawdz. Chrz^c).
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7. Przeciw pyße.

Âîily Pauie Jezusie Chrystusie, o pokorne, proste 
i uniżone serce! tafie ty maß uniżone oczy, tafie 
pokorne postawy, tafie skromne, ciche, pocießue, 
wdzięczne usta! Ty nie pragnieß chwaty, uciekaß 
przed wßetkg okazakoscią, caty żywot byt samo 
ubostwo, wzgarda i boleści. A ia, ach! cozem 
test za nadęty iadowity robak. Pyßne oczy, 
wynioste postawy, nadęte mowy, test to, po czym 
ta stoi?, i IV czym si? kocham. Wzgardy cierpieć 
nic mog?, i mam tą za zelzywosć wielką, aczem 
niczego inßego nie godzien. Mam si? za daleko 
zacnieyßego i chwalebnieyßego, niz któryby hańb? 
i wzgard? cierpieć miat. Ach odpuść mi te moie 
grzechy i glupstwo! a zdeym ze mnie karanie, 
owßent, zgtadz tez wßystk? pych? we mitte, abym 
si? nie stal czartowi podobnym który zawße chce 
si? wywyzßac, na stolicy Bozch siedzieć i chwa­
lony byc. Tym swoim obrazem nadąl mi?. Ach 
moy Boże! nauczze mi? bied? moi? poznawać, 
wßak oto, cztowiek test śmierdzącym s lament, 
póki zyie. Wßak to wßystko test twoie, a nie 
moie, co mam. Jezlim bogatym, iak pr?tko mi? 
mozeß ubogim uczynię: Jestemli mądrym i ro­
zumnym, iak pr?tko mi? glupim i btaznem 
mozeß uczynić, serce rozumne odemnie odiąc, a 
bydl?ce serce bać, iako Nabuchodonozorowi: Jestemli 
w wielkiey godności, iak pr?tko na mi? wzgard? 
wylać mozeß: Stoi?li teraz, iak pr?tko upaść 
mog?: Mamli taft? i przyiazn, ach! iak rychto

Przeciw pyße. Módl. 7. 31
Woje odemnie być odwrócona i odi?ta, a moi 
przyiaciele nieprzyiacielami stać si? moimi: Jestemli 
mocnym, iak rychto zachorzeć sie i umrzeć mog? : 
^cjtemu ßcz?sliwym, iak snadno si? ßcz?scie 
âcre może: Krotko mówiąc: 9Hc nie test 
.Eg", co mam. Nie mam nic, na cobym si? 

mewątpltwie spuścić mögt, okrom ciebie samego.
w moy Panie i Boże! day, bym serce moie 

odemnie samego i od wßystkiego doczesnego do 
Glebie iedynie kierowak. Ach, day mi poznać 
wdata tadowltego, który we mnie mießka, który mi? 
ar bardzo truie, mitose samego siebie, czesc domowy, 

twąwol?. Ach! serce moie mialoby iedynie ku 
robie nakierowane i nawrócone byc; ale oto, od 
owbie odwrócone iest do mnie samego, do moiey 
taniego siebie mitosci, do moiey chwaty domowey, 
00 moiego pożytku wtasnego Ach, uczynitem 
obie ze mitte bakwana! Pochlebiam sobie i 
owmu ciatu zawße: Pobtazam sobie samemu, 

mul? t czcz? samego siebie, toć iest ten w sercu 
noun skryty batwau wielki. Ach möy Boże! 
ch awze mi? od tego: Day mi samego siebie w 

tttamtoi!Ci Ulie/' Oprzeć, i wßystkiego tego, czego
. odrzec fi?, inaczey twoim nie mog? byc 

itjpUCnL 'âch! day, abym stop pyßnego Lucyfera 
t uasladowak, iuaczćy mi? do piekta i do za- 
h “J1“ zaprowadzi. Wspomoz mi?, abym nasla- 
oowat twoich stop pokornych, który testes cichym 
runi 'Ea Pokornym, abym w tobie dußy moich 

azl odpocznienie. O ty wąsta drogo krzyżowa, 
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ubostwo, wzgardo, unizonosci, hańbo, utrapienie 
i śmierci, iak mato ludziom iesteB znaioma! Jak 
mato iest tych, co etę znayduią! Chociaż tą drogą 
Pan Jezus chodzit do chwaty swoich, przecię 
iednak caty Śrotcit z przeciwnch stroni chodzi 
ßerokg drogą bogactwa, rofloßy, chwaty, i wpada 
do piekta O Boże! zachoway mię i prowadj 
mię drogą wieczną, Amen!

8. O prawdziwa cierpliwość
Ach, Panie, Panie Boże, mity Ovcze, mito- 
sierily i taskawy, cierpliwy i wielce dobrotliwy 
i wierny! i o Panie Jezusie Chrystusie, Baranku 
Boży cierpliwy! O Boże Duchu Święty, Duchu 
pociechy i pokoin! skarżę i wyznawam tobie serca 
moiego przyrodzona niecierpliwość i niepoflu- 
ßenstwo, zem często przeciw woli twoich ^więtch 
ßemrak i gniewat się. Ach, odpuscze mi taki 
ciężki grzech i niepoflußenstwo, a nie przyczytay 
mi go Oddal karanie odemnie, którym groziß 
tym, co twoiego iarzma nie chcą ponosiö; albo­
wiem ci nigdy nie mogą znalesc odpoczynienia 
dußy swoich. Ale uzycz mi tafli twoich, żebym 
w krzyzu zawße tobie poflußnym byk, a nigdy 
przeciw tobie nie ßemrak, ani się na ciebie nie 
gniewat; raczey niech uznawam, ize takie moie 
trudności z Boskich rady twoich na mnie wlozone 
są, ponieważ mi bez woli twoich ieden wkos z 
gtowy fpaéé nie może, a izebym tedy cichym, 
cierpliwym i wdzięcznym sercem wßystek krzyz i

O prawdziwa cierpliwość. Módl. 8. 33
utrapienie z ręki opatrzności twoich Oycowfliey 
przyimowat, i owßom się za więkhego karania 
godnego miak, ponieważ moy krzyz i boleści daleko 
wnieyße są, niz grzechy moie: I owßem, zęby 
«u się krzyz nie tylko nie naprzykrzyk, ale żebym 
utzcze więcey ządal cierpieć, co twoia wola raczy, 
a 0 Eu chwale twoiey i mnie ku dobremo fluzyc 
uia. Achday mi poznać, ze6 z wielkich mikosci 
ua mnie ten krzyz wlozyt, abyś ntię ponizyk, 

moie krzyzowak, wiary moich, miko^ci i 
?ndziei doswiadczat, moię modlitwę, cierpliwo^ 
1 stalowe zachowat, zebyè mię uczyt, cießyk, do 
królestwa Bożego gotowak, w niebie przez krzyz 
uwielbik, a do chwaty swoich zaprowadzit. Dla 
JCÛ° uzycz mi serca takiego, abym krzyz moy 
^chak, tobie zan dziękowat, z niego się cießyk, 
n tak się wyobrażeniu moiego Pana Jezusa podob- 

uym siak. O Panie Jezusie! uzycz mi serca
tuktego, abynt zawße we wßystkim moim utrapieniu 
ua obraz twöy patrzac mögt, iakoß z wielką 
rlerpliwo^cią krzyz twöy pouosit, iako gkowa 
^voia święta ubita, cierniem ukoronowana, i 

"ezko podrapana, oblicze twoie zeplwane i uas- 
Nltewane, ciato twoie święte ubiczowane, zranione 

Zabite iest. Ach! w iak wielkieyö cierpliwości 
mÄ 'Oycn twoiemu niebiefliemu ofiarowak.

U)! day, abym i ia zas tez tobie wolą moię 
cale ofiarowak, oney się zapart, siebie samego 
obie oddat, i radowat się z tego ize wola twoia, 
ora zawße dobra i wßystko dobrze sprawnie,

3
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we mnie może się petnic. Wyzen z serca moiego 
wtzystkę niecierpliwo^, smutek, tęskliwosc, boia^n, 
t serce mate, abym przez cierpliwość w tobie moc­
nym się stal, ku zwyciężeniu wßystkiego, owßem, 
abym takie boleści i smutki wedtug woli twoich i 
dla ciebie i przez toolą twoię, w tobie, z tobą i 
brzez cię cierpliwie ponosit i cierpiat, póki się 
tobie podoba, abym te miat za moiego Jezusa 
polesci, a za to go mitowat i chwalil teraz i na 
wieki. Uzycz mi Panie Jezusie, cierpliwości, 
wßystko cierpieć, co ty chceß, uzycz mi twoich 
cichości, abym przeciw tobie nie ßemrat, twoich 
pokory, abym się za godnego wßelkiego karania 
miat, tafii twoich, wßystko cierpieć, przez wiarę 
prawdziwą wßystko ni oie staranie na ciebie 
wrzucac, twoim obietnicom prawdziwym dowie­
rzać, dowiernosci, ize ty mię w srzod samego 
krzyza kochaß, nadzieie, ize mi pomozeß krzyz 
moy nosić, i ulzyß mi go. Pocieß mię tiz Duchem 
twoim Świętym, smakiem i widokiem żywota 
wiecznego, abym się więcch ogladat po wnętrzney 
niebiefiich, niz po powierzchnch pociehę. Day, 
abym się nie bat tych, co ciato zabiö mcgą, ale 
duße zabić nie mogą. Uzycz mi, abym w ^rzod 
smutku i przeciwności przecie serce spokoyne i 
ciche mögt zachować i tafiawosc przeciwko moim 
nieprzyiaciotom, abym się nie nttó ani flowy, 
ani uczynkiem, ani poządliwosciami, ani postawami. 
Ayez mi prawdziwey statosci w wierze, abym az 
do końca wytrwat, i zbawion byt. A ponieważ

O pakaiqcq gorliwość. Módl. 1. 35
Ładnego Chrzeßcianina żywot, czas i powotanie 

krzyza byc nie musi ani nie może, a ty, o 
tt^oy Oycze niebiefii ' dziecięcia swego fiabosö 
dobrze znaß, wtoz na mnie tyle, ile ponosiö mogę, 
a nie ktadz więcch nad to, co zniesö mogę, ani 
un Przedtuzay czasu: 9!iech mię dobroć twoia z 
krzyżem moim i z ciężarem moim dźwiga i nosi, 
kîchoz mi tafii, utrapienie tak dkugo cierpić az 
slÇ tobie upodoba, mię wybawić, abym byk prawie 
doświadczony, przeptawiony i oczysciony. Niech 
uwy Pan Jezus ze swoią cichością, pokorą i 
cierpliwością we mnie zyie, abym nie ia, ale on 
toe mnie zyk, który moim żywotem test. Day 

liz przeciw wßystkim, którzy mię obrazili, 
ciche serce, mikowe polituiącą, abym z tobą mowie 
Ulogl: Oycze odpuść im! usta ciche i przyiemne 
oczodrobliwą i pomagaiącą rękę, abym z tobą i 
£ lnitoscią twoią wiecznie ztączony i ziednoczony 

mögt, Amen!
(O cierpliwości, czytay rozd- 44—46 Ks. 2. o Prawdz. 

Chrzescianstwte)

Wtóre Przykazanie,
l- O pataiqcq gorliwo^ i o dar modlitwy.

, îkosierny, Lafiawy i mito^cią pakaiący Oycze 
niebieski ty sam przykazateö mi, modliö się, Syn 
^?oy miky mię tego nauczyt, i wielką się przysięgą, 

obowiązak dc wyfiuchania, i Duch twoy Święty 
raz mię budzi w sercu d modlitwy: A 

u'dząc to, ze ka^dy datek dobry z göry pochodzić
3*
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musi, od Oyca swiatkosci ponieważ bez modlitwy 
żadnego prawdziwego, doflonakego i pożytecznego 
daru dostypiö nie podobna: Wiedzyc i to, ze na 
tym opiera się chwata twoia, i wkasna wielka 
potrzeba moia to wyciaga: I uwazaiac, ze 
modlitwa test ony wdzięczny rozmowy z tobą, w 
ktöriy ty zwykle^ odpowiadać pociechami i Śtotę* 
tymi myślami: A ize zadney pomocy, ani praw­
dziwy pociechy, bez modlitwy dostypiö niepodobna, 
mam o tym tyle przykladow świętych Bożych i 
samego Zbawiciela mego, Pana Jezusa Chrystusa: 
A przecie testem srodze leniwy i gnusny do 
modlenia się, bardziey się spusiczam na pracę i na 
rozum moy, ni z na pomoc i na laskę twoię. Ach, 
odpu^ćze mi takowe bespieczenstwo, gtupstwo i 
wzgardę obietnic twoich Boskich. Oddal odemnie 
cięzky kazn, który groziß wzgardzicielom kaski 
twoià), ze nimi także chcesi wzgardic, a ize tyck, 
którzy się cudzym Bogiem kwapiy, rozmnoży się 
boleści ich, a day mi Ducha kafli i modlitwy. 
Niech sobie przypominam i rozważam pocießne 
obietnice twoie, ze ktobykolwiek wzywak imienia 
Panfliego, ma byc zbawiony Pierwiy, niz 
zawotaiy, wyflncham ich, a gdy ießcze mowiè 
będą, odpowiem im. Bliski test Pan tym, którzy 
go wzywaia. O cokolwiekbyscie prosili Oyca 
w imieniu iitoint, dawam. Któryż test między 
wami, któryby dziecięciu swemu dat kamień, 
gdyby go prosik o chleb? Zapal serce moie 
serdeczny i palaiacy gorliwoäciy, i pkomieniem

O pafatqcq gorliwość. Módl. 1. 37
lüfft twoiey: Niech modlitwa moia w nozdrzach 
twoich wdzięczny wyda woniy, iako osiara Noego. 
Dkaz mi się tak, iakos się niekiedy okazak Abra­
hamowi, w postaci trzech męzow, a nie pomiiay 
flugi swego. Bkogoflaw mi w modlitwie moiey, 
^ako Izaakowi, pokaz mi drabinę niebiefly, iako 
Jakubowi, niech ręce moie podnosię ku tobie, iako 

niech modlitwa moia przed toby brzmi 
V?, iako dzwonki tt siaty Aaronowà), i iako harsa 
Dawidowa, wzbudź we mnie pragnienie święte, 

za toby tak Pragnyk, iako ielen krzyczy do 
^Zeki wod: Dotkniy się nieczystych warg moich, i 
oczyêc ie niebiflim ogniem twoim, iafoé uczynik 
Izaiasiowi. Niech przed toby Plączę, iako Jere- 
îînasi, mowiyc: Oby gkowa moia wody byka, a 
o^zy moie byky zrzodkem kiz! Niech chwalę 
twoię w duchu i przez wiarę widzę, iako Ezechyel, 
wystuchay mię, iako Daniela, otworz oczy moie, 
wko studzę Elizeusia. Niech z Piotrem i z wielky 
Z^zesinicy gorzko plączę, oświeć serce moie, iako 

na krzyzu. Niech kolana serca moiego 
fllaniam, iako Manases, otworz serce moie, iako 
^ibyi, abym w modlitwie moiiy wsielkich doczesnych 
zabaw zabaczyc mogk. O Boże, badaczu serc 
udzkich' storą serc i nerek doswiadczasi, Wiesi, 

wko niestateczne sy umyfly i serca ludzkie, niesta- 
tecznieysie sy nad wodę, która od wiatru unosiona 
bywa. O! utwierdzze gorliwość moię, abym 
^zez rozmaite próżne myŚli tam i sam nie byk 
Motany. Ach! ty sam mozesi tę kodkę serca
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mego uspokoić, utwierdzić i daleko lepićy kierował, 
niżeli ia sam. Powstań Panie, zgrom nawal- 
ność i burzliwe morze serca moi ego, abym ucichnął, 
w tobie odpoczywal i z tobą ziednoczony zostawał. 
Zaprowadź mię na duchowna pntzczę, gdziebym 
nic nie widział, ani stytzał, co się na Zwiecie 
dzieie, niech bym tylko ciebie samego mial, abyś 
sam ze mną mówił, abym cię mile pocałował, 
^eby nikt nie widzial, a nie byt wzgardzony. 
Odnów serce moie, zmysły i umyfl moy, zapal 
we mnie pochodnią twoię, ^eby we mnie Świeciła, 
a serce moie niech pala i zapala się w miłości 
twoićy i gorliwości: Wyimy ze mnie serce 
kamieniste, abym przecznwal Ducha twego płomień, 
miłość, Pociechę i wdzięczne odpowiedzi. Ach! 
wezmiy precz odemnie, przez lasie twoię, wßystko 
to, co mi w gorliwości i nabożeństwie moim 
przeßkadza, bądź Świat, bądź ządza ciała moiego, 
iako gniew, zapalczywoŚć, niecierpliwość, niedo­
wiarstwo, Pycha, niepoiednanie, niepokutowanie. 
Niech się Duch twöy Święty w sercu moim 
odzywa, niech wzdycha, wola, modli się, chwali, 
dziękuie, Świadczy i duchowi moiemu poświadcza, 
zem iest dziecięciem Bożym. Niech ozięble serce 
moie niebiesiim ogniem swoim zapala, rozgrzewa 
i mnie zastępuie przed Bogiem wzdychaniem 
niewymownym. Niech Duch twöy Święty we 
mnie mießka, niech ze mnie czyni KoŚciol i 
świątnicę Bogu, a napełnia mię miłością Boską, 
Światłością, gorliwością, myślami niebiesiiemi,

O taflę Bo^q i miłosierdzie. Módl. 2.

zpwotem, pociechą, siła, radością i pokoiem. Niech 
Duch twöy Święty ten Kościoł serca moiego 
czy^î wdzięczny, napełniaiąc go wonnością kadzidła 
niebiesiiego Bosiiey gorliwości. Spraw to, o Boże 
n Dycze naß, abyśmy z Synem twoim miłym, 
Jezusem Chrystusem, byli ziednoczeni, modlili się 
w nim, iako w tym, który iest głową nahą. 
dtiech tćz przez Ducha Świętego ze wßystkimi 
mierzącymi i z całym Kościołem, za cały pow- 
siechny KoŚciol i w Kościele, iako w Świątnicy 
twoićy, modlimy się, i w imienin Jezusa Chrystusa 
MYstuchani bywamy, Amen!

-, (Czyta y o tym rozd. 37. i 38. Ks. 2. o Prawdziwym 
Chrzàianstwie.)

2. O tafle Boics i miłosierdzie, które gruntem iest 
modlitwy naßey.

miłosierny, łaskawy, niesiwapliwy i cierpliwy 
^oze i Oycze' starzę i wyznawam tobie biedę 
Moię, zem siebie moiemi wielorakimi grzechami 
od ciebie, od twoiey łasii i miłości sam odwrócił, 
} częstokrociem taftą i miłosierdziem twoim gardził 
î, Zaniedbywał. Ach' odpuŚcze mi ten wielki i 
M grzech, oddal odemnie karanie, którym groziß, 

chceß zatwardzeniem i ślepotą porażać, a tacy 
^zgardziciele nie maią nigdy do twoiego pokoiu 
toniść, ani wieczerzy twoićy ukusić. Ach bądj 
xxv} lasiawym, albowiem wyznawam to, zem cale 
urc nie iest bez ciebie, tylko sama ciemność i błąd, 
nicf tylko ścierw śmierdzący i pokarm robakow,
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nieczyste naczynie, dziecię gniewu i potopienia 
wiecznego, uznawani i wyznawam to, Ze, kiedy 
mię ty kastg twoiy nie opwiecaß, wiecznie w 
ciemności zostaię: Kiedy mnie ty nie uczyß, zostaię 
niepowiadornym we wßystkich rzeczach, kiedy mię 
nie prowadziß, bkgdzę, kiedy mię nie oczyßczaß, 
zostaię na wieki nieczystem i Pmierdzgcym naczy­
niem, kiedy mię nie ozywiaß Duchem twoim i 
kastg, zostaię wiecznie w śmierci, kiedy mię nie 
zbawiaß, zostaię na wieki potępiony. Ach! protzę 
cię i iebrzę o kastę twoię, która wßystko dobrze 
naprawia, co we mnie grzech zepsowak. Niech 
kasta twoia we mnie wßystek rzqd prowadzi iedynie, 
a nie zka wola moia, nie moie ciako i krew, nie 
moie serce zke i flkonnosci, lecz twöy Duch i 
kasta. Twoia kasta niech motę wiarę twierdzi, 
milowe wzbudza, nadzieię zachowuie. Niech kasta 
twoia będzie radoscig motą, chwalą motą, pociechą 

- moia, żywotem moim. Niech kasta twoia we 
mnie sprawnie cichość, pokorę, cierpliwo^, boiazn 
Boą, nabożeństwo i modlitwę. Laska twoia czyni 
i sprawnie wßystko dobre; albowiem iest wßystkiem 
dobrem. Bez kasti twoi^y nie mogę, ani zye nie 
chcę, ani zbawionym bye. Ach! day mi serce, 
ktöreby na lasce twoiiy iedynie spolegko, abym 
na lasce twoiiy iedynie dosyć miak, bym tez 
oprocz tego na kwiecie ani dóbr, ani chwaky nie 
miak; albowiem kasta twoia iest naywsikßym i 
naydrozßym starkem. Twoia kafla niech mię 
udaruie duchownemi i niebiestiemi dobrami. Twoia

O kafle BoZq i mikosierdzie. Módl. 2. 

kafla niech mię nauczy, niech mię oświeci, niech 
mię zachowa, niech mię Poświęci. Twoia kasta 
niech mię rozraduie, i serca moiego swiatkoscą 
niech będzie, rządzcą myśli moich, raycą zamystow 
Moich, pociechą w smutkach moich, dowiernoscią 
kv sumnieniu moim, mistrzynią moią w poządli- 
wo^ciach moich, poprzedniczka stkonnopci moich, 
lîra^g ust moich, opiekunką dußy rnoià;, piastunką 
^îaka moiego, strozową oczu i zmystow moich, 
dèiech mię Laska twoia we wßystkich sprawach 
Nloich oświeca; albowiem cozem bez kafli twoiiy? 
Uschke drzewo bez miazgi, które żadnego owocu 
oobrego nie rodzi, które iedno na ogień należy. 
Niech mię zawße kafla twoia opatruie i zachowuie, 
°fym nie ßwankowak. Niech mię kasta twoia 
przyimie, gdy do ciebie przychodzę. Niech mię 
^fla twoia prowadzi, bym z gopcinca prawego 
Nîe zstępowak, a niech mię zas na prawą drogę 
^Prowadzi, kiedy bkadzę. Niech mię kaska twoia 
zawpoigga i rządzi, gdy zniecierpliwopci za wiele 
Mówię i czynię. Niech kasta twoia we mnie 
^iele owocöw przynosi. Laska twoia niech mię 

dźwiga, gdy upadam. Lasta twoia niech 
sumnienie moie leczy, gdy iest zranione. Laska 
wora niech mnie kastawie uprzedza, gdy ciebie 

^ZHMarn. Day mi znalepö kastę, gdy oblicza 
wego ßukam. Day, by mi laska otwieraka, kiedy 
okacę. Niech mię kaska twoia prowadzi, gdzie 

chodzę albo stoię, letzę albo siedzę, czuię albo śpię, 
Stytę albo umieram. Niech mię dobrotliwość i 
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mitosierdzie nasladuie w doczesnym i wiecznym 
żywocie, przez Jezusa Chrystusa, Pana naßego, 
Amen!

3. O Chrzescianftq wdzięczno sc.
Ach laskowy, dobrotliwy, nayßczodrobliwßy Boże 
i Oycze! O i cif wielka iest laska twoia, iak 
ßczodrobliwe serce twoie Oycowskie, iak wielkie 
fą dobrodzieystwa twoie, milosc, dobrotliwość i 
mitosierdzie przeciwko nam! Skarżę i wyznawam 
tobie, ize serce moie z przyrodzenia tak nierozumne, 
tak tępe i grube iest, zem ießcze nigdy prawie z 
serca nie uznal twoich dobrodzieystw, stworzenia, 
opatrzności, wykupienia i poświecenia: Nigdym 
tobie z serca za nie nie dziękowak, twöiey chwaky 
tobie nalezgcćy za nie nie oddawal Ach, uznawam 
i wyznawam, zem mnieyßy iest, niz wßystkie 
zmitowania twoie, któreś mi od mkodosci uzyczyk. 
Uznawam, zem twoich naymnieyßych dobrodzieystw 
niegodzien, alem owßem winien i godzien gniewu 
twoiego i nietaski, a przecięs mnie niegodnemu 
tak wielkie milosierdzie pokazal z ßczeriy laski i 
dobrotliwości. Nie zafluzykem tego, ani tiz 
zastuzyć nie mogę, ani na wieki tego nie będę 
mögt zastuzyć; albowiem to iest laska twoia, 
com zewßgd iest. Mialbysci moc dla moiey 
niewdzięczności, dary twoie, duchowne i cielesne 
zas odebrać, albowiem sy twoie. Ach, odpuść mi 
te niewdzięczność wielkq, i oddal odemnie to 
karanie, którym groziß, ize niz wynidzie zke z

O Chrzeäclanflq wdzięczno^. Módl. 3. 43
domu niewdzięcznego: A day mi rozumne, wdzięczne 
serce, abym uznać mogl, zes zrzodlem i studnig 
wßystkich dóbr dobrych, a izem bez ciebie nic nie 
îest, iedno martwy nieżywy cień we wßystkich 
sprawach moich. Ach' iak serdecznie dziękowali 
tobie wßyscy święci twoi, i powiadali: Dobra 
^Zecz iest, wystawiać Pana, a śpiewać imieniu 
twemu, o Naywyzßy! Tak tĄ : Tedyć dobrowolnie 
o^dę ostarowal, będę wystawial imię twoie Panie, 
przeto ze iest dobre. Blogostawze dußo moia 
Panu, a nie zapominay wßystkich dobrodzieystw 
te9° Uzycz, abym wßystko wdzięcznem sercem z 
^ki twoiey przyimowal, i dary twoie z skarbów 
raski twoićy i milosierdzia bral, abym się tć£ 
^zyk poznawać, ze ty dobra i dary twoie sam 
Otynie Przedemnie zachowuieß, a nie ta, abym 
«Ç tĄ o nie prosit, mitowak, czcit i wielbil, 
abym tćz wßystkiego, co mnie ty daieß, ku czci a 
wwale imienia twoiego uzywal i obracat, a nie 
wbie, ale tobie cześć dawat we wßystkich rzeczach, 
albowiem toć iest ta wdzięczność i sprawiedliwość, 
storgm tobie powinien, ponieważ wßystko twoie 
lcft/ a toć iest ta prawda, abym to uznawal i 
wrelbil, a iezeli ty co dobrego sprawuieß przezemnie, 
abym to tobie, a nie sobie przypisowat, ale żebym, 
gdym wßystko uczynil, rzekl: Jestem stugg nieuży­
tecznym, niegodnym laski twoićy naczyniem, nie 
w, ale laska twoia, która we mnie iest, wßystko 
p^ez mię sprawuie. Day mi tćz, abym wdzięcznym 

pê Przeciw tym, przez które ty mnie dobrze 
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czyniß, ażebym te dla ciebie milowal i czci, i 
onym zaś za laską twoiy flyzyk, i z dóbr twoich 
dobrze czynik, i za nie modlił ftę, i owßem, abynt 
tiz dla ciebie nieprzyiacioly moie milowal, i 
czynik im dobrze. Nie day się niewdzięczności, 
która naysprośnieytzą niecnoty test, we mnie 
wkorzeniö, aby mię przeklęctwo nie Potkako, ale 
day, aby cnota zacna, która mcttfą rozlicznego 
blogostawienstwa test, zawße we mnie zostawala, 
abym wesolem sercem i snmnieniem ze wßystkiun 
Aniolami świętymi ciebie na wieki za twoie 
dobrodzieystwa chwalil i wielbil, przez Chrystusa, 
Pana naßego, Amen!

4. O Ducha Świętego i dary tego i o poświęcenie. 
Ach Święty, niebieski, miky Oycze! starzę i wyz- 
nawam tobie, zem z przyrodzenia nieduchowny, 
nieświęty, niepobozny i więc^y się ciala i krwi 
moiey, i ducha nieczystego podußczeniont dalem 
rządzić, niz Ducha twoiego Świętego pobudkom. 
Ach, odpuścze mi ten grzech, i zmiluy ftę na- 
dernną, oddal odemnie to ctę^ię karanie, ktörem 
groziß wßystkim tym co się Duchowi twoiemu 
Świętemu sprzeciwiaią; bo, którzy Ducha Chrystu­
sowego nie matą, ci nie są tego, lecz ktörzykolwiek 
Duchem Bożym prowadzeni bywaia, ci są synami 
Bożymi. Dla tego day mi Ducha twoiego Świę­
tego, wedk obietnice Syna twoiego mikego, mówią­
cego: Ponieważ tedy w będąc zlymi, umiecie dary 
dobre dawaö dzieciom waßyrn, iakoz daleko więciy 

O Ducha Swiktego i dary tego- Módl. 4. 45
Wyciec waß niebiesti da Ducha Świętego tym, 
torzy go on Protzą? Niech ten Duch twöy Święty 

ciało, duße i ducha poświaca do modlitwy, 
^osciol serca moiego oczyścia od wßelkiey nieczy- 
stosci, a w nim zapala ogień Bofliey miłości i 
patatącsy gorliwości, światlosś twoiöy znaiomosci 
^ozey, fn wstrzymywaniu się od zlego, kastę ro- 

ku pilnemu urzędu moiego odprawowaniu, 
Ntebieską mądrość Bostą, uaywyzße dobro miłować, 
Zacność boiazni Boziy tobie się podobać, Śmiałość 
!!!°? ^ozey fu cierpliwemu krzyza ponoßeniu, 
,Mwo Bostiey mocy twoiey ku zwyciężaniu diabla, 
wiata i boiazni czkowicziy Day mi Ducha 

prawdy, któryby mię uczyk, Ducha pociechy, któryby 
n! iprawil odpocznienie, Ducha radości, któryby 

"lię rozradował, Ducha odrodzenia, aby mię od­
nowił, Pieczęć Boża, przez storą w wierze upew- 
nony bywam, Zadatek dziedzictwa wiecznego, który 

uaozieię moię zmacnia. Napiß przez palec twöy 
^ozy ^ofon twöy na tablicy serca moiego, ku wy- 
onywauiu woli twoiey w siczęsciu i w niesicęsciu. 

<)ay mi Ducha dzieciństwa Bożego, któryby w 
Jyrcu Moim świadczył, zem dziecięciem Bożym. 
4 Y miłość twoię w serce moie przez Ducha 

uoicgo : Zapal we mnie przez niego 
w i à.^oêc i pragnienie rzeczy niebiestich i zy- 

.° ? wiecznego. O Duchu Święty 1 który od 
sw ? "hch Przewrotnych odstępuiesi, a bez prze- 
, Nu daieß się w dußy Święte, i czyniß Proroki 

przyiaciele Boże, spraw, aby serce moie, zywtz



46 Cz. 1. Przyk. 3. O miłość stówa BoZego.

ofiarą w ogniu miłości twoich paliło się, i ofia­
rowano było, aby przez ten ogień Święty wßystkie 
moie cielesne pożądliwości strawione były. Przyidz 
do serca moiego, o Światłości Boża, ogniu nie­
bieski miłości Bozch, pociecho niebiesta, stodki 
dußy moich gościu, Bosta ozdobo i Boska mocy: 
Odpądz odemnie wßystko, co iest cielesnego a day 
mi na to mieysce to co iest Boskiego, uczyń mię 
miewaniem i Świątnicą Bożą. Niebieska gołę­
bico, któraś nad moim Panem Chrystusem przy 
Chrzcie iego zostawała, day mi Świętą dziecinną 
serca prostoŚc, aby mię hczerość i Prawda strzegła. 
Boska maści i Oleyku radości, ucz i cieß mię. 
O błogosławiona dußa, w ktörch ty mießkaß albo­
wiem rozświecatz ciemności iey, leczyß dutzę zra­
nioną, cießyß smutną, zmacniaß słabą dutzę, za- 
chowywaß hwankuiącą, uauczaß pokorną, sprawuieß 
odpoczynienie dnßy utrudzollch, posilaß umieraiące, 
gdy się dußa i ciało rozłączaią, ty zostawaß 
wiecznie w dußy wierzącey, Amen!

Trzecie Przykazanie.
1. O miłość stówa Bodego.

0 Panie Jezusie Chrystusie! przedwieczne Słowo 
Boga Oyca niebieskiego, któryś nam Świętą Ewau- 
gielią twoię z łona i serca Boga Oyca twego z 
nieba przyniósł i obiawił; skarzęć i wyznawam z 
serca, £em nie raz słowo twoie Święte rekce sobie 
ważył, nie rad go słuchał, nie pilnie się uczył,
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miim go z serca nie uważał, nie maiąc do nieąo 

nalezytiy i ßczerch chęci i miłości; ale 
.daleko więcch nad nie lubiłem Świeckie 

waru ości, lnboć oto słowo twoie iest słowem nader 
orogrm, nayzacnieyßym skarbem, naywyztzą mą- 
J^torą radziby i Aniołowie patrzałi.

™ * odpuść mi tak wielkie moie niedbalstwo i 
^ardę zbawiennego słowa twoiego. Oddal 

ooemme onę ciężką kazń twoię, która groziß: 
-przetoz, iześ odrzucił słowo moie, tedy i Ja ciebie 
?Mcę., A zayal we mnie świętą ządoŚć popęd-

Y chleba Żywota, iako koßtownego pokarmu 
7 ^stoicy, święte gorące pragnienie studnicy 

wody żywota: Albowiem u ciebie iest zrzodło 
żywota, a w Światłości twoich oglądamy Światłość, 
-'"echayze to niebieskie nasienie, no dobrch roli serca 
noiego stokrotny owoc Przynosi w mądrości, znaio- 

woscr r pociechach, Odwilzayze wyschłą rolą serca 
îpï?° r° ^îebieskg, i dzdzem Ducha twego Świętego, 
s oy się słowo twoie w sercu moim wkorzeniwßy 

ozno do ciebie nie wracało, ale to sprawowało, aby 
Ç serce moie zieleniło i kwitnęło w miłoŚcitwoiey, w 

/wzm twoich, w znaiomości twoich, i we wßystkich 
yrześcianskich cnotach, i to wßystko uczyniło, na 

re posyłatz, zęby mię, iako właśnie Boskie nieska- 
ś reine ttooie nasienie z nowu odrodziło i uo- 
tb ^Kouym dziecięciem Bożym uczyniło, żebyś 

âze Oycze, Synu i Duchu Święty! przez 
1 too twore do mnie Przyiść i miewania sobie u 

uczymć mógł. O dayze mi to, abym ze
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»owa twoiego ciebie i mię samego dobrze pozna­
wał, biędę moię i miłosierdzie twoie, grzechy morę 
i łaskę twoię, bogactwo twoie i ubostwo morę, 
słabość moię i moc twoię, głupstwo morę r mą- 
droiö twoię, ciemność moię i Światłość tworę. 
Ach! oświeć ciemność serca moiego iasnoscrg 
Boskićy twoiiy Światłości. Rozświec pochodnią 
moie: Panie Boże moy, oświeć ciemności morę. 
O raczze napisać słowo twoie palcem Ducha twego
S. na tablicach serca moiego i znaiomosc tworę, 
miłość twoię, boicchr twoię, abym tego nigdy nre 
zapominał, ani z serca moiego nie utracił. » 
Panie Jezu! moy nauczycielu, Proroku moy, 
niechay sobie dobrą cząstkę obieram, i z Mary y 
u nög twoich siedzę, słowa twoiego.się uczę, ten 
drogi skarb do ßkatutki serca morego. składam, 
zbieram i zawieram, żebym go wiecznre zacho­
wywał, owoc przynosił w cierpliwości. O bło- 
gosławieniz są ci, ktörzy mießkarg w domrr tworm, 
beda cię na wieki chwalić, błogosławiony, kogo 
ty obieraß a przyimuieß, aby mießkal w srenrach 
twoich, będziemy nasyceni dobrami domu twego, 
w Światnicy Kościoła twego. Day mr to, abym 
drogie obietnice twoie mógł sobie przypominać r 
rozwaiać: Kto słowa me zachowywać będzie, 
śmierci nie ogląba na wieki. Owce mow gtosn 
meno ftuĄaią. Badayciez się Pism, W się wam 
-da, ic w nich żywot wieczny macie, a one fą, które 
Świadectwo wydawig o mnie. Mamy mocnreytzg 
mowę Prorockg, która iako Świeca w ciemnym mr-
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kyscu Świeci. Słowo moie nie wróci się do mnie 
prozno: Jest to mocą Boży ku zbawieniu każdemu 
wierzącemu. Błogosławiony ten, ktorego kochani iest 
w zakonie Pańskim, i w nim rozmyślamy we dnie i 
w nocy. Day mi Panie, abym się w słowie twoim 
kochał, więcćy niz we wßystkich bogactwach. Odsłon 
oczy moie, abym się przypatrzył dziwom z zakonu 
twego. Niech się kocham w Świadectwach twoich, ftórc 
są raycami moimi. Naucz mię Panie drogi ustaw 
twoich a będę ięy strzegł az do końca. Nakłorr serce 
moie do Świadectw twoich, a nie do łakomstwa. 
Odwróć oczy moie, aby nie patrzały na marność, 
na drodze twoiey obzyw mię, a nie wyimuy z 
ust moich słowa nayprawdziwßego Toć pociecha 
moia w utrapieniu moim, ze mię wyrok twöy 
ożywia. Niech to mam z tego, ze przestrzegam 
przykazań twoich. Niech to będzie cząstka moia, 
Przestrzegać słów twoich: Dobrego rozumu i 
nmieiętnoŚci naucz mię, lcpßy mi iest zakon ust 
twoich, niżeli tysiące złota i Śrebra. By był 
zakon twöy nie był kochaniem moim, dawnobym 
fył zginął w utrapieniu moim. Wtzełkićy rzeczy 
koniec widzę, ale przykazanie twoie bardzo ßerokie. 
Mech słowa twoie będą słodtze podniebieniu memu 
nad miód. Niech Świadectwa twoie biorę za 
dziedzictwo wieczne, bo sa radością serca mego. 
Utwierdź mię według słowa twego, abym zył, a 
nie zawstydzał) mię w oczekiwaniu moim Niech 
oczy moie ustawaiąc czekaią na zbawienie- twoie 
1 11(1 loyrok sprawiedliwości twoiśy. Obchodź sie

4 
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z sfugy twoim wedfug mifosierdzia twego, a ustaw 
twoich naucz mię. Sfugamci ia twöy, dayze mi 
zrozumienie, abym umiat świadectwa twoie. Niech 
mię slowo twoie oświeca i dawa rozum. Weyrzi 
na mię, a zmifuy się nademny, wedlug prawa 
tych, którzy mihtią imię twoie. Sprawiedliwość 
świadectw twoich trwa na wieki day mi rozum, 
a zyc będę. Dalekoc iest od niezbozniköw zbawienie, 
boć się nie badaiy o ustawach twoich. Pokoy 
wielki dawaß tym, którzy rnihiią zakon twöy, 
a nie doznawaiy żadnego obrażenia. O Panie! 
zakon twöy iest doskonaly, nawracaiycy dutzę: 
Świadectwo Pańskie wierne, dawaiyce mydroèc 
nieumieiętnemu. Przykazania Pańskie sa prawę, 
uweselaiyce serce: Przykazanie Paüskie czyste, 
oświecaiyce oczy. Boiazn Pańska czysta, trwaiyca 
na wieki: Sydy Pańskie fą prawdziwe, a przytym 
i sprawiedliwe. Pozydliwße nad zloto i nad 
wiele naywybornieyßego zlota, i sfodße nad miód 
i plastr miodowy. Skuga tez twöy bywa oświecony 
przez nie, a kto je przestrzega, odnosi zaptatę, wielky.

2. O mqdrosc.
Ach Wieczny, nieskończony, nieprzemiiaiacy, nie­
widzialny i sam mydry Boże! Ach Panie Jezusie 
Chrystusie, wieczna mydrosci i rano niebieska 
Boża! O Bo^e Duchu Święty, studnico my- 
droßci Bozch! wyznawam i skarżę tobie serca 
moiego przyrodzony ślepotę i glupstwo, zem z 
przyrodzenia nie iest sposobny, co dobrego myśleć, 
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ûïbo radę znalesc z siebie samego, nie mam tez 
cale zadney chęci ani ochoty do twoich Boskich 
mąbrośct, lecz się więcey kocham w cielesnym 
glupstwie i w marności świata tego, ktöry syno­
wie tego światy wyslawiaiy. D! odpuście mi 
te» sprośny grzech, i oddal karanie odemnie, 
którym groziß tym, ca sa iako so» albo muf, 
àrych gęby uzdy i wędzidfem kiefznyc musiß, 
aby się na cię nie porywach. Tak tćz, nikogo 
Bog nie mifuie, iedno tego, ktöry z mydrosciy 
mießka O Panie! prowadź mię na ‘ drodze 
mądrości, ktörys mydrych sprawcy: Gdyzesrny w 
ręku twoich, i my i mowy naße, i wßelka 
mydrosc, i rzemiosfi umieiętnośc. Niech mię 
Mybrośc, ktöra wßystkich rzeczy rzemieślnik, naucza. 
Uchcz mi Dncha mydrosci, ktöry iest rozumny, 
Stoięty, iednorodzony, rozmaity, subtelny, prętki, 
zupefny, niepokalany, iawny, nießkodliwy, kochaiycy 
się w dobrym, ostry, biegst), dobrotliwy, ludzki 
stateczny, pewny, bespieczny, ktöry się w duße 
swtęte przenosi, przyiaciofy Boże i Proroki z nich 
^zyni, i wßystko dobrze rzydzi. Niech ta twoia 
nrydrosc moiy oblubienicy towarzyßky będzie, a 
day, bym się ich cudnosci rozmifowaf, albowiem 
Iwore ßlachetnoic tym zdobi, ze spolnie zyie z 
^ogrem, a ze iy Pan wßystkich rzeczy umilowal. 
âuczyctelky bowiem iest umieiętnosci Bozey ta, 
rtora obiera sprawy iego. Skutkiem ich sy cnoty, 
mierności bowiem i rostropnosci uczy, sprawiedli­
wości i męstwa: Pocießeniem iest w myślach i

4* 
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tesknościach: Mloby ma z niey ftotoę w po­
spólstwie, a cześć u starßych Przez nię ma mąbri) 
nieśmiertelność, a pamiątkę wieczną zostawi tym, 
którzy po nim bębą. O Boże Oycow i Panie 
milosterbzia! któryś uczynil wßystko stowem twoim, 
a mądrością ftooią postanowiłeś człowieka, aby 
panowal nad tworem, któryś ty uczynil, a rząbzil 
Świat w świątobliwości i w sprawiedliwości i 
w uprzeymoŚci serca wykonywal fąb : Dayze mi 
mąbrość, siedzącą przy stolicy twoiey, gdyzem ia 
iest czlowiek mbky i krótkiego wieku, a mnieyßy, 
nizelibym mial zrzozumiec fąb i prawa. Bo 
choćby tez kto byk boskonaly między syny lnbzkimi, 
iezli mu nie będzie przytomna ntąbrość twoia, 
za nic nie będzie poczytany. ZeŚliyze ig z świę­
tych niebios, a z stolicy chwaly twoiey posliy tą, 
aby mi przytomna bębąc, ze mną pracowaka, 
ażebym wiebzial, co iest przyiemnego u ciebie. 
Onac wie wßystko i rozumie: Niech mię prowabzi 
opatrznie w sprawach moich, i strzeze mię w chwale 
swoich. I bębą przyiemne sprawy moie, a bębę 
sądzil lub twöy sprawiebliwie, bębąc gobnym raby 
twoich. Albowiem któżby z ludzi rozumial rabę 
Bożą? Albo ktoby się domyslil, co Bog chce? 
GdyH myśli lubzi śmiertelnych są lękliwe, a omylne 
bomyfly naße. Bo skazitelne cialo obciąża büße, 
a ziemskie mießkanie tlumi umyfl peken starania, 
Oto, lebwie się domyślamy tego, co iest na ziemi, 
i co iest przeb rękami zu pracą znaybuiemy, a 
tego, co w niebie iest, ktoz doścignie? A o woli 
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twoich któżby byk wiebzial, gdybyś ty nie byk bas 
mądrości, i nie spuscil Ducha twego Świętego 
z wysokości? Aby tak byly wyprostowane Ścietzki 
tych, którzy są na ziemi, a ludzie aby byli wyu­
czeni w tym, co się tobie podoba, przetoz madroŚ- 
cią zachowani są. Dla tego bay mi, mily Oycze, 
abym myśli serca moiego pierwey kierowal, niżeli 
co zacznę, a dla ciebie, w tobie, ku tobie, przez 
ciebie wßystko czynil, co się tobie poboba, abym 
we wßystkich rzeczach woli sie twoiey Przez mob- 
litwę boswiabczal, ciebie się rabzil, i rabę ob ciebie 
Przyimowal, żebym Potym obral, co iest prawdzi- 
wego, i co się tobie poboba, a izebym tez innych 
lubzi raby fluchal, i nią nie garbzil, ale e wßem 
w Powolaniu moim zostawak, a niczego krom niego 
albo nab przewożenie moie nie zaczynal, i uczyl 
się rozność czynić miębzy czasem i mieyscem, 
Przyßlym i Przytomnym. Ucz mię tiz wßystkich 
duchów doświadczać i rozeznawać te, a rady roz­
sadzać, abym mögt ut)Ść powrozów ßatanskich i 
naczynia iego, a sibel omylku ich, żebym o przyßkych 
rzeczach myślić, rostropnie starać się, i zrozumieć 
mogl, co teraz a co potym być może, a iżbym 
się ciebie we wßystkich rzeczach bat, albowiem !o 
lest korzeń i początek mądrości, abym się nie bal 
chwale i marności Świata tego oßukac, a izebym 
lve wßystkich rzeczach poznać mögt, co iest pra- 
toc9° i dobrego abym ciemności za swiattość, 
a światlości za ciemność nie poktabal, i wie­
cznie w milości twoiey zostawat, ponieważ
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nikogo nie mikuieß, krom tego, co w mąbrośct 
zastawa.

3. O Chrzescicmskq statoöc w wierze. 
Äch mocny, nieodmienny, wieczny Boże i Oycze! 
wierny prawdziwy, sprawiedliwy, światy i dobry, 
skarży tobie serca moiego niestalo^ć, o iak snadno 
bywam porußony iako woda, raz boia^nią drugi 
raz ludzką przyiaznią, chwalą i bogactwem albo 
ubóstwem, prześladowaniem albo roskoßg i świata 
tego zgorßeniem, ze od skowa twoiego i przykazania 
obftępuię. Ach, wyznawam, iz ciako moie bardzo 
stabe iest, chociaż duch ochotny iest. Odpusćze 
mi ten grzech, a nie przyczytay mi go, i oddal 
to karanie odemnie, którym groziß, mówiąc: Jez- 
liby się kto schranial, nie kocha się w nim dnßa 
moia, i zapędzę go z tymi, którzy czynią nie­
prawość. Nie opußczay mię ty, choć ia cię często 
opußczalem: Nie odrzucay mie od oblicza twego, 
aczemkolwiek ciebie i stowo twoie często odrzucali 
Nie odbieray odemnie Ducha twoiego Świętego, 
chociam go często zasmucal, ale imę niech Duch 
twöy pewny, wierny i wesoky zachowuie. Utwierd- 
zay serce moie twoią Boska mocą. Uzycz mi 
mocy i sily, abym mikosć twoię i chwalę nad 
bogactwo wßystko i imb chwalę tego świata i 
nad wßystko stworzenie przenosil, abym się od 
wiary i cierpliwości i wszystkich cnot Chrzeàiaüskich 
nie dal odwieść, ale się w nich codzienne pomuazać 
mogl. Uzycz mi laski twoiey, abym świat z 
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iego paządliwoscia zwycięzyl, i zte ządze ciata 
tkumik, a izebym się tęz nie dat odwrocie zadney 
świata niewdzięczności i wzgardzie, którą dla poboż­
ności i Chrzesciaüskich cnot, cierpieć mutzę. 
Spraw, abym się na obietnice twoie drogie mocno 
spußezal, gdy obiecuieß, ze owiec twoich żaden nie 
wydrze z ręki twoiey: Pocießyciel ma z nimi 
mießkae na wieki. Jam profit za tobą, aby nie 
ustala wiara twoia. Wierny iest ten, który 
obiecal. Day mi mężny niebieski zmyśl, abym 
doczesnymi rzeczami gardzit, a nad wieczne nie 
Przekkadal. ich, abym się tez żadnego gwattu nie 
bal, który przeciw mnie powstawa. UzycL mi 
abym się w szczęściu nie wywyzßal, a w nietzczęociu 
nie rospaczal. Dodaway mi serca, abym dobre 
zacząć mogl i wykonal ie, a nie odstępowat na 
kroku. Day mi Ducha sily, abym prawdę milowal 
i wyznawal, sprawiedliwości się bez naruszenia uy- 
mowal, o nie się az do êmierci zastawial, i oney 
bronil, abym dla tego dowiernie i àiele cierpiąl, 
co wola twoią raczy, a izebym dla Chrystusa i 
iego imienia Świętego wyznawania, przed żadnym 
niebespieczenstwem nie nciekal, niczego się nie bal 
albo lękal, iako moy Pan Chrystus oswiadczyl 
przed Pontskim Pilatem dobre świadectwo. 9iie 
day, aby mię diabelska chytrose i zdrada od ciebie 
i od prawdy twoiey Boskiey odwrocie miala 
Day, bym strzaly iego ogniste zwycięzyl. Day 
mi na mocnym gruncie Bożym być zbudowanym, 
który stoi maiąc tę pięczęć: Zna Pan, którzy sa
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iego. Zachoway mię mocą smolą Bożą ku zba­
wieniu: Day mi chodzić w mocy Pana Boga 
moiego, zmacniać się w Panu, i w sile mocy 
iego. O Boże, skalo mota mocno, zachoway we 
mnie tę dobrą sprawę, którąś począl, i dokonay 
ią a; do dnia Jezusa Chrystusa. Racz mię do- 
skonalym uczynić, utwierdzić, umocnić i ugrun­
tować, abynt ßczerymi i bez obrażenia w wierze 
i świętym żywocie byl napełniony owocami spra­
wiedliwości, które się przez Jezusa Chrystusa dzielą, 
ku chwale i stawie Bozćy, abym mogl dobry bóy 
boiować, wiarę i dobre sumnienie zachować, żebym 
bieg móy dokonczyl, dobry bóy boiowal, wiarę 
zachowak, aby odkozona mi byka korona sprawied­
liwości, która mi odda Sędzia sprawiedliwy, Je­
zus Chrystus, a nie tylko mnie ale i wßystkim, 
którzy nmikowati stawne przylocie iego, Amen!

4. O dußy w Chrystusie odpoczyntenie.
O ty wieczny i iedyny Książę pokoin, Jezusie 
Chrystusie, naywyze i nayzbawiennieyße odpoczy- 
nienie wßzstkich duß wierzących, tys rzekl: Podzcie 
do mnie, a znaydziecie odpoczynienie dußom waßym: 
Na swiecie ucisk mieć będziecie, we mnie macie 
pakóy. O! iak częstom odpoczynienia ßukak w 
swiecie i w doczesnych rzeczach, leczem go nie 
znalazk: albowiem dußa nieśmiertelna nie może 
być nasycona, ani uspokoiona, ani ucißona, iedno 
rzeczami, niesmięrtelnemi, zwkaßcza w tobie i z 
tobą. O nieśmiertelny Boże! gdzieś ty nie iest, 
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tam niemaß dußy odpoczynienia, ponieważ wßystkie 
rzeczy doczesne pospießaia do końca swego, a lako 
odzienie pominą, zwiettzeią, ziemia zwietßeie lako 
ßata, odmieni się, a ty Boje nieodmienny od- 
mieniß tą : Jakozby tedy dußa mota nieśmiertelna, 
w śmiertelnych, odmiennych, nietrwakych rzeczach 
odpoczynienie znalazka? Albowiem, tafoè ty mity 
^oje, Stworzycielu naß, w żadnym stworzeniu 
odpoczywać nie chcial, okrom w czkowieku; (bo iakieê 
czkowieka stworzyk, odpoczywakes od dziet twoich,) 
tak tez dußa odpoczywać w żadnym stworzeniu nie 
może, okrom iedynie w tobie. O Boże! dußa 
mola nie może być nasycona, okrom tobą, o Boże, 
któryś wßystkim iest dobrem. Dla tego kaknie i 
Pragnie ciebie dußa mota, i nie może rychley od­
poczywać i nasycić się, póki ciebie samego nie ma. 
Dla tego ty moy Panie Chrystusie, dobrze po- 
wiedziates: Kto pragnie, niech do mnie przyidzie. 
Dy dußy moiey Stworzycielem, dla tego nigdzie 
odpoczywać nie może, tylko w tobie, dla tego rzecz 
dußy moiey i rzecz do niech: Podz gokębico mot a, 
mietzkaiąca w rospadlinach skalnych, w skrytosciach 
^hkrych. Te są rany twoie, Panie Jezusie, o 
Opoko zbawienia! w których dußa mota odpoczywa: 
Albowiem tćz twoy Apostok, mity Tomaß, rychley 
odpocząć nie mögt, aze rękę swoię wkozyk w twoich 
Mn blizny. Te są studnice naßego zbawienia, 

Ludnie pokoiu, naße zdroie miko^ci. O 
panie Jezusie! iak czysta iest bez wßelkiego fakßu, 
mk doskonalą, iak niepokalana, iak wielka, iak wy-
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fosa, iak gtęboka, iak serdecznie gruntowna! O 
day dußy motet) w tey mitosci twoiey odpoczywać: 
W sercu twoim, w którym satßu niemaß, ani 
zdrady, w tym dußa odpoczywa bez boiazni, spo- 
koynie i bespieczuie. O niech wßystkie zmyfiy 
moie w tobie odpoczywaią! abym ciebie we mnie 
styßat do serca mówiącego, o ty naywyzßa ludz­
kości ! aby ciebie oczy moie ogtądaly, o naywyzßa 
sliczno^ci! day ciebie ußy me styßa, o naywyzßa 
wdzięczności! day ciebie usta me smakuią, o nay- 
wyzßa stodko^ci! day z ciebie czuię zacną wonność 
żywota, o zacny kwiatku rayski! Day ciebie ra­
miona moie w mitosci obtupiaią, o naymilßy oblu­
bieńcze! day serce moie w tobie wykrzykiwa, o 
tu o ia radości ! day ciebie wola moia iedyuie zą- 
daiac, zada i pragnie, o serca moiego iedyne zą- 
dosci! day ciebie iedyuie rozum möy poznawa, o 
wieczna mądrości! day w tobie wßystkie moie 
fftomiości. i pożądliwości iedyuie odpoczywaią, o 
Jezu, moia mitosci! moy pokoiu, moia radości! 
Wyimiy precz z serca moiego to wßystko, coś ty 
sam nie test Tys moim bogactwem w ubóstwie 
moim, tys moią chwata i stawy przeciw wßystkim 
urąganiom, tys moią mocą w skabosci, tl)Ś moim 
żywotem w śmierci moiey. O iakozbym nie miat 
w tobie odpoczywać, wzdyzes mi ty wßystko, tys 
moią sprawiedliwością Przeciw grzechom moim, mą­
drością moią przeciw gtupstwu moiemu, odku­
pieniem moim przeciw moiemu potopieniu, swię- 
tobliwoscią moią przeciw moich nieczystości.
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Przyidz do mnie, a nspokoy serce moie, odprawuy 
we mnie dzień odpoczynienia twego, day mi skyßcc, 
co we mnie möwiß, day mi czuć, ze we mnie 
zyieß, o moy żywocie! iakoc ty mię miluieß, o 
moia mitosci! iakoc mię cießyß, uspokaiaß, rozwe- 
selaß i oswiecaß, o moia pociecho! o moie odpo­
czynienie! o moia radości! o moia swiattosci! 
Day, bym ci moie cale serce dat, poniewazcs mi 
cate swoie serce dat. Day, bym wyßedt z samego 
siebie, abyś ty do mnie przyßedt, day bym wy- 
Proznit serce od świata tego, abyś mię niebieslimi 
darami napetnit. O Jezu, moiego sercu Pokoiu! 
święty dußy mey dniu odpocznienia, zaprowadź 
mię do pokoiu wiecznego zbawienia, gdzie obfitość 
wesela iest przed obliczem twoim, roskoßy po pra­
wicy twoie az na wieki, Amen!

5. O duchowne dußy naßey przez slowo Bo^e i 
wielebna Swiqtosc ochtodzenie.

möy naymilßy Oycze! Panie moy i Boże 
Moy, moia naywyzßa roskoß i radości, żywocie 
möy i ochtodo dußy moich: Skarżę na się i 
wyznawam, zem nigdy takiego duchownego takuienia 
î Pragnienia po tobie nie miat, iakom miat mieć, 
choeiazes mi ochtodę duße moich tak obficie i az 
îwzbyt hoynie podawat. O iak wielkaz iest taska 
twoia! iak siodka utUość twoia, iak przyiemna 
Mzliwpsć twoia, iak pocießne mitosierdzie twoie! 

möy Panie Jezusie! iak mitoseiwe iest serce 
twoie, iak drogie twe odkupienie, iak przyiazliwe
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twoie mowy, iak kagodne fa twoie wargi, iak 
zbawienne fa twoie rany! O Boże Duchu 
Światy, iak ßczodry testet w darzech! iak bogaty 
w pocieße, iak obsita test dobrotliwość twoia! 
ktöreyem przeci? nigdy prawdziwie nie kaknąk. 
Ach, odpuseze mi tafa moi? bezbożność, wzgard? 
i bespiecznoêc, a nie odbieray odemnie siowa 
twoiego swi?tego, i dußy moich pociechy, dla 
niewdzięczności i wzgardy moiey. Lecz wzbudzay 
we mnie ßczere, serdeczne i èwi?te laknienie i 
pragnienie ciebie i siowa twoiego, abym si? Pasi 
twoią znaiomoscia, ucießyk z twoich miko^ci, 
ochkodzil twofa pociecha, zmocnil twoią pamiątka, 
rozradowak si? Przez twoi? kast?, obkapiak ciebie 
dutzą moia, calowal w wierze moiey, wykrzykal 
w sercu moim, śpiewak w dltchu moim. Ach 
moy Panie Jezusie Chrystusie! tys prawdziwym 
chlebem niebiesiim, który może wßelakiey rostoßy 
niebiestiey dodać, zywiß każda duß? wedlug iey 
woli, a iako ciebie chcemy mieć, takim testet nam, 
i tak nam smakuieß. Dla tego ci? proß?, racz 
duß? moi?, wedlug iey dolegkoêci zawße posilać, 
iestli chora, bądzze tch ubogich dußy moich Lekarzent 
i Lekarstwem, teli smutna, bądzze iey radomia, 
iestli siabą, bądzze ich mocą, iestli przestraßona, 
bąd ze iey pociechą, iestli niespokoyna, bądzze iey 
pokoim, iestli odpußczona, bąd ze iey ucieczką, 
starzy diabel na nie, bądzze ty iey or?downikiem, 
zasmucali fa grzech, bądzze ty ich sprawiedliwością, 
czuieli gniew Boży, bądzze ty iey ubkagalnią,
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laknieli, pasze tą, iako Pasterz wierny, siowem 
twoim, iestli w modlitwie siaba, bądzze ty ich 
naywyzßym Kapkanem i módl fi? za nią, iestli 
w ciemności i śmierci, bąd ze ty ich swiatkoscią 
i żywotem, bywali przeklinana, bądzze ty iey 
blogosiawienstwem, bywali prześladowana, bądzze 
ty ich obroną, Emmanuelem i zwyci?stwem. Ach 
moy wierny Zbawicielu! nie dayze dußy moich 
odiąc niebiestich pociech, day ich stoßtowac dobrego 
siowa Bożego, i mocy wieku przyßlego, radość 
żywota wiecznego, przyiemnosc kafli twoich; 
albowiem dobrotliwość lepßa iest niz żywot. 
Niech serca moiego radość i wesele b?dzie, kiedy 
ci? radosnym warg śpiewaniem wychwalać mogą 
usta ntote. Niech siowo twoie dußy moich siodße 
b?dzie nad miód i nad plastr miodowy, a day 
ich przez nie byc pocietzoną i rozweseloną, a Przy 
rozestawaniu si? z ciakem, aby z pokoiem i radością 
do wiecznch chwaky weßka, Przez Jezusa Chrystusa, 
Pana naßego, Amen!

6. Za Nauczyciele Koscioka.
Pana Jezusie Chrystusie, wieczny naywMy 

Kaptanie i Gkowo Kosciola twoiego' Wstąpikes 
na wysokość, i dales niektóre z sing twoich 
Apostoky, a niektóre Proroki, a drugie Ewanielisty, 
drugie tez Pasterze i Nauczyciele, ku budowaniu 
ciaka twoiecho duchownego, azbysmy si? wßyscy 
zeßli w iednosc wiary i znajomości: Skarż? na 
fk, i wyznawani tobie, zem tego wielkiego dobro- 
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dzieystwa i daru przed tym prawie nigdy nie 
uznawat, tych, ktoryche^ postât za twoie stugi i 
ßafarze taiemnic twoich nie miak, anim ich dla 
ich urzędu tym bardziiy nie milowat, anim 
uwazat, ze ty möwiß: Kto was stucha, mnie 
slucha, a kto wami gardzi, mną gardzi. Odpuść 
mi ten grzech, a nie przyczytay mi go. Oddal 
odemnie karanie, którym groziß tym, co slugom 
twoim urągaią. Lecz b^ięfutęć serdecznie za twoie 
wierne posty, ktorzi! zbawienie twoie opowiadaig, 
dobre rzeczy zwiastuią, i pokoy oznaymuią, proßqc 
cię, abyś raczyl na Kosciola twoiego wiernych 
stugach i nauczycielach to slowo obietnice twoióy 
wypetuic, kiedy möwiß: Jam wtozyt stówa moie 
w usta twoie, a cieniem ręki moiey zakrytem cię, 
abyś ßczepil niebiosa i zatozyt ziemię. Szczep 
w twoim duchownym niebie, mity Boże! wierne 
świecące się gwiazdy, i zd b ziemię ßczepem 
sprawiedliwości ku chwale i stawie twoi^y Zdób 
Nauczyciele Kosciota obfitym bkogostawienstwem, 
aby zwycięstwa ieduo po drugim otrzymali uad 
grzechem, śmiercią, diabtem, piektem i światem, 
aby^my poznali, ze prawdziwy Bog iest w 
Syonie. Day tez, abychny Nauczycielom naßym 
postußnymi byli, i naśladowali ich, albowiem oni 

.czuią nad dußami naßymi, iako ci, którzy liczbę 
oddaö inaiq, aby to z radością czynili, a nie z 
wzdychaniem, boó nam to nie iest pożyteczno. 
Uzycz im, aby tiz dobrowolnie swoiego urzędu 
pilnowali i trzodę Bożą paśli, nie poniewolnie,
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ale dobrowolnie, nie dla sprośnego zysku, ale 
ochotnym umyskem, aby tak oni, iako i my z 
nimi, niezwiędta koronę chwaty odnieśli, gdy ty 
iako Arcypasterz okazeß się. Day, mily Boże, 
gtosowi swoiemu moc, i tych, którzy pociechy 
zwiastuia, zastęp wielki, aby glos swoy wynosili, 
iako trąba, a nie zawsciągali, lecz nam opowiadali 
przestępstwa naße, a izeby mogli przekonywać i 
skutecznie cießyc. Wspomoz ich, aby zgubionych 
owieczek ßukali, pokamane zawięzowali, stabe 
posilali, tlustych pilnowali. Day, by ięzykami 
ognistymi mówili, azby serce przebodli, aby serca 
naße do ciebie nawrócone, a od świata, zwtaßcza 
od pożądliwości oczu, od pożądliwości ciaka i 
Pychy żywota odwrócone byty, a izeby przez ich 
kazanie pokutne w nas zbawienny smętek wzbudzali, 
który sprawnie pokutę ku zbawieniu, ktoróy nikt 
nie zaluie. Otwórz serca naße, iako Lydyi, 
abysmy styßeli i rozumieli, co nam w imieniu 
twoim opowiadaią: Bąd"; przez skowo skuteczny, 
uzycz nam Ducha twoiego, aby nas uczyt i do 
wßystkiey prawdy prowadzit. Ucz nas wewnątrz, 
i ośtoieć nas rozum. Cicß nas wewnątrz w 
sercu; albowiem, iezeli nas wewnątrz nie uczyß, 
itie będziemy mieć pożytku z powicrzchowney 
nauki. Dla tego, gdy Pawet ßczepi, a Apollo 
Polewa, dayze ty wzrost. Bron i czyn wstręt 
diabtu, aby kąkolu między phenicę nie siak: Obudź 
nas, abysmy nie spali i bespiecznymi nie byli. 
Oycze święty! poświęć nas w prawdzie twoiiy, 
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stowo twoie test prawbą, slowo twoie test pra- 
mbńwą ttaufą i świątobliwość test bontu twego 
otbobą na wieczne but. Day ttant chleb ntebteskt 
HoUia lwoiego zbierać bo naczynia bnßy, ua^e^ 
abyśmy wiecznie sytymi i zbawiennymi byli, 
Amen

7 Przeciw faitzywym Nauczycielom i o zachowanie
' * czystey nauki.

Nch święty, prawbziwy, sprawiebliwy, mity Boże 
i Oycze! tat wielki i barbzo koßtowny t zacny 
skarb test slowo twoie, iat wielka swiatloSe na 
brogach naßych, pochobnia im Śeichkach naßych, 
tzez którego we Świecie niernaß nic, tylko btąb, 
ślepota i ciemność, czego Przyklab mamy tta 
Dybach, Turczynach, Poganach i Kacerzach. O 
Święty Oycze'. poświęć nas w Prawbzte twoiiy, 
stowo twoie iest prawbą. O moy Panie Jezusie 
Chrystusie! któryś iest brogą, prawbą i żywotem, 
obwroć serca naße ob nauki nikczemney, a ochlobz 
nas na scießkach twoich. O Boże Duchu Światy, 
Duchu prawby, a wierny Śwtabkn Jezusa Chrystusa, 
któryś przez usta Proroków i Apostolow mowtL: 
albowiem nie z woli lnbzkiey przyniesione test 
niekieby Proroctwo, ale ob ciebie pębzent bęoąc, 
mówili Święci Bozi lnbzie. O nzycz tey lastt, 
abyśmy mocną mowę Prorocką czyście, stczerzc i 
bez falßowaua mieli, tato z twoiego Bosttego 
natchnienia przez święte Proroki i Apostoly 
obiawione iest, zebyśmy na to patrzalt, tato na
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świecę w ciemnym rnicyscn świecącą: azby bziett 
oświtnąl a iutrzenka weßla w sercach naßych. 
Albowiem, gby stowo twoie obiawione bywa, 
rozwesela serce i czyni tnąbre postaki. Dla tego 
bay, bysnty się Pism babali, które o naßyrn Panu 
Jezusie Świabczą, albowiem w nich mamy żywot 
wieczny O Boże Oycze! iebyny wieczny sprawco 
zbawienia naßego. O Boże Synu! naßa icbyna 
wieczna mąbrości, światlosci Nauczycielu i Dok­
torze, o którym Oyciec z nieba powiabal: Ten 
iest Syn moy ntily, w którym mi się upobobalo, 
tego skuchaycie. O Boże Duchu Święty! który 
nas we wsielką prawbę wprowabzaß, uchoway nas 
ob salßywych Nauczycieli i Heretyków, którzy ob 
stówa twoiego obwobzą. Albowiem wßystko, co 
ob stówa twoiego obwobzi, to zwobzi i iest salßywe, 
i oßnkanie, owßem, falßywa nauta oßukiwa i 
zabiia butzę, iako chytry, waz biabel pierwße 
robzice naße ob stówa twoiego obwiobl, i zamor- 
bowal te na bnßy i na ciele; lecz stówa Panstie 
są stówa czyste, iako Śrebro wyplawione w piecu 
glinianym, fiebni kroć przelewane. Day nam mily 
Oycze niebiesti Ducha rozumu, abyśmy boświab- 
czali buchow, iezli są z Boga i prawbziwych büß 
Pasterzow po glosie twoim uczyli się poznawać, 
a te, którzy stowo twoie nieprawie opowiabaią, 
rozsąbzać, przeb nimi uciekać i chronić się ich 
mogli. Bron i czyn im wstręt, Arcypasterzn 
Jezusie Chrystusie, aby nas iako brapiezni wilcy 
nie potargali, owiec nic rosproßyli, winnic twoich

5 
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nie pustoßyli, a nas zacnego grona winnego 
prawdziwego twoiego stalego, żywego, wiecznego 
pocießenia nie pozbawili. Albowiem siowo twoie 
bufo iedynie cießy, i wybawia ig od rospaczy: 
Lecz we wßystkiey falßywey nauce, ani pociecha, 
ani żywot się nie znayduie, na ktöraby się dußa 
w śmierci spuście mogla. Jaia Eazylißkowe 
wylęgli, a Plotna paięczynego natkali: Ktoby iadl 
iaia ich, umrze: A iezeli ie stlucze, wyuidzie 
iaßczorka. Lecz świadectwa twoie sa bardzo pewne: 
Swiętobliwosc, Panie, test domu twego ozdobg 
:ia wieczne dni. Albowiem u ciebie iest zrzodlo 
żywota, a w swiatlosci twoiiy oglgdamy àiat- 
loic. Dla tego, o Oycze! day nam zachować 
slowo cierpliwości twoiey, aby^my tez zachowani 
byli od godziny pokufonia i ucisków, które przyisc 
ntcitą na caly świat. Zachoway nas, abysmy 
siowa twoiego nie odrzucali, abyś ty nas zas tiz 
nie odrzucil. Day nam imię twoie wyznawać 
przed ludźmi, abyś ty nas zas wyznal przed 
wßystkimi świętymi Aniolami Czyn wstręt i 
bron nieprzyiacielowi zlemu; a day nam serce 
czule, aby kakolu między pfonicę siać nie mogl. 
Zawstydź tych wßystkich, którzy slowu twoiemu 
przeczg, i te ięzyki które się sprzeciwiaj. Niech 
zaniemieia wargi klamliwe, które przeciwko stowu 
twoiemu möwig rzeczy przykre z hardoscig i 
wzgardg. Niech będg iako plewy przed wiatrem, 
a Amol Panski niechay ie rosproßy. Niech będzie 
droga ich ciemna i śliska, a Aniol Panfli niechay
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ie goni. Albowiem stówa ust ich fą nieprawo^ 
Zdrada, me che, rozumieć, aby dobrze czynili. 
» Boże, zachoway nas, strzez „as °d rodzain 
tego az na wieki. Bo ze wßystkich stron niepo­
mni troją, gdy wywyzßcm bywaiq naypodleysi 

w ?sS/»dzkimi Grzech ust swych, stówa 
aig swych (poumiiit beda w hardosci fweti, dla 

feCTrWr • àmstwa), niech wyznawaią. 
Rospuscili six I mówią kosliwic o „ciśnieniu, 
ust?swe"a'-e"nk°^ ??st°wi°ią przeciwko niebu 
Usta swe, a ,xzyk ich krazy po ziemi. A pr-etor 
na to przychodzi lud iego, gdy six im wody iiii 
wicizchem lcią. Przeto, o Pasterzu Izraelski 
L^uchay, który siedziß „a Cherubinach, r° iasniy 

e. âzbudz moc ftooiç, a rozjaśni oblicze twoie 
nad nam, a bchzicuiy zbawieni. Tys macicę 
%ab.3,f 1 sp^wiles, ze six roflorzenika i napcknila 
Jtfiiuę, a latoroÄe swe rospuscika az do morza. 
Nic dayze rozwalit plota winnicy, by ich „ie 
ßarpali wpyscy, którzy mimo droga ida. Nic day 
'ch Zmßczyö wieprzom dzikim, ani zepsowap 
zwicrzom polnym. O Boże Zastxpow! nawróć 
Ilę, poyrzyt z nieba i obacz, a nawiedz tę winna 

wuniicx którą ßczepita prawica twoia 
atorostki, które« sobie zmocnik, spalona iest 

ttoJn" Sl"«e ob zapalczywosci oblicza
, . } ’ bt'dzie ręka twoia nad mxzem pra- 

itl) twoiey, nad Synem czkowicczym, ktoregoâ 
k kuc zmocnik, a me odstąpimy od ciebie. Zacho- 

) naw Przy żywocie, a imienia twego wzywać
5*
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będziemy. £) Panie Boże Zastępów, naw rocze 
nas zasię: RaziaŚniy nad nami oblicze twoie, a 
będziemy zbawieni! Amen!

Czwarte Przykazanie.
1. O postußenstwo, które powinni starzy i mlodzl. 

O Panie Jezusie Chrystusie, postusine Dziecię 
Oyca twoiego, któryś Oycu swoiemu uicbiefliemu 
poflusinym byt az do śmierci krzyzowey, i iemus 
cale tooïq swoię ofiarowat, onegoz doflonale milo- 
wat, z sercaś w nim ilfal, dziecinnie^ się go bal, 
a nam przyklad postusieüstwa zostawileś, starzę 
na się i wyznawani tobie serca moiego niepoflusienst- 
wo i woli moiey upornoŚc Przeciw Bogu Oycu 
moiemu niebicstiemu, i przeciw tym wsiystkim, 
któreś nademna postanowik, Prosiac, raczze mi dla 
twoiego dostonatego postusieüstwa, ktorymes Oyca 
twoiego ublagal, i caly zakoli za mnie wypelnil, 
tastawym bye, moie niepostusienstwo uleczyc i 
okryć, a karanie odemnie oddalić, ponieważ grozisi, 
ze się niepoflusinym nie ma dobrze powodzie, ani 
nie maią dlngo zyc na ziemi Prosię cię tiz, 
nzycz mi takiego serca poflusinego, żebym wolą 
twoię Świętą, a nie itioię wlasną wolą we wsiyst- 
kich rzeczach z serca wykouywoe zgdak wedlug stówa 
twoiego i Ewanielii Świętey i wsiystkich przykazań 
twoich postusinie zyt, a izebym tez tobie w krzyzu 
i utrapieniu poflusinym byt, przeciw woli twoiey 
nie siemrat, a flowo twoie więcey mitowal, uiz 
wsiystkie doczesne rzeczy, i owsieni, niz moie cialo
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i Żywot. Day mi tiz abym wsiystkich, którzy sa 
Przetozonymi moimi, za twoie postanowienie i rząd 
uznawal, któreś przez swoię opatrzność sporzadzik, 
abysmy pod nimi byli i żyli, a ize nas ty przez 
nre rządzie chcesi, Day, abym te, iako stugi Maie- 
ltatu twotcgo Bożego tnitowak i czcil sercem, stówy, 
uczynkami t cierpliwością, a to wsiystko dla ciebie, 
abym tez ufomitośti ich przebaczyt, zakrywal i za- 
mawlat, abym t<; ich strofowailie i llapominanie, 
które wedlug urzędu swoiego, sercem Oycowstim 
czymą, dobrowolnie cierpial i znosit, abym im 
wolą moię i zdanie pokornie Poddawak, ich radą 
me gardzil, ich darów nie lzyk, lecz wsiystko wedlug 
wolt twoiey w postusinoŚci i cichości wiernie i 
tzczerze^ pokornie i ochotnie wykonywak, co ku czci, 
chwale i stawie imienia twoiego a bliźniemu moiemu 
ku dobremu stuzy, abym tez wsiystko w prawdziwey 
stateczny wierze i w prawdziwey boiazni Bozà) 
wykonywal, abym niczego dla boiazni albo przyiazni 
udzney, przeciw woli twoiey i przeciw postusienst- 

wu twoiemu nie czynik, ale się uczyl, tobie więcy 
bye poflusinym, niz ludziom, iakoś ty przez swoie 
Postußenstwo Oyca twoiego milego czcil i wielbik, 
r ia tez postusienstwem moim wedlug stówa twoiego,' 
we wsiystkich sprawach moich ciebie z Oycem i z 
Luchem Swixtym chwal», czcil i wyftawial po 
wßystkie wieki, Amen! P

QW- 2- Rodzicom za dzieci swoie.
T^ch wierny, miky Boże i Oycze, Stworzycielu 
1 Obrońco wsiystkich rzeczy stworzonych, dziękuię
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tobie serdecznie za owoce żywota i ciata, ktorćs 
mi z blogostawienstwa swoiego dak, i protzę cię 
serdecznie, poniewazeŚ powiedział ze chceß Ducha 
swoiego Świętego dać wßystkim, którzy cię on Proßg, 
udarunze tćz mole ubogie dzieci Duchem twoim 
Świętym, któryby w nich prawdziwy boiazn Boży 
sprawowat, która mydrosci poczytkiem iest, rozumu 
dobrego nabywam wßyscy, którzy rostazanie Panflie 
czyniy, chwata ich trwa na wieki. Ubtogostaw te 
tćz znaiomoŚciy twoiy prawdziwy, zachoway te od 
wßystkiego batwochwalstwa i nauki falßywen, day 
im w wierze prawdziwey i zbawienney, i we wßy- 
stkiey pobożności rość, a lv uićy az do końca wytrwać. 
Day im tez serce Wierzyce, postußne, pokorne, z 
prawdziwy mydroŚciy i rozumem, aby rosty i 
pomnazaty się w leciech i w lasce u Boga i u 
ludzi. Ach wßcep w ich serce mitośc stówa two- 
iego Świętego, aby byty gorliwymi w modlitwach 
i uabozenstwie, uczciwi przeciw stugom stówa two- 
iego i przeciw każdemu, ßczerymi w czynieniu, 
wstydliwymi w Postawach, flromnymi w obyczaiach, 
prawdziwymi w stówach, wiernymi w uczynkach, 
pilnymi w pracach, HczęŚliwymi w wykonywaniu 
powotania i urzędu swoiego, rozumnymi w rzeczach, 
doskonakymi we wßystkich rzeczach, cichymi i uktad- 
nymi przeciw wßystkim ludziom. Zachoway ie 
od wßystkiego zgorßenia tego Świata ztego, aby 
nie byty zwiedzione przez zte towarzystwa: Ob­
żarstwa i pozydliwoŚc nierządu niech ie nie ogarniały, 
aby same sobie żywota nie kröcily, a innych nie 
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obrazaly: Bydz ich obrony we wßystkiey niebe- 
spiecznoŚci, aby nagle nie zginęly: 9Zte day mi z 
nich dozyc sromoty i hańby, ale radości i chwaty, 
aby tez przez nie Królestwo twoie rozmnożone, a 
liczba wiernych rozmnożona byka, aby tcz w niebie 
okoko stotu twego, iako latorośle oliwne niebieskie 
Nedziec, a ciebie ze wßystkimi wybranymi czcić, 
chwaltc t wielbić mogly Przez Jezusa, Chrystusa, 
Pana naßego, Amen!

(Na to mo^e się Ps. 127. i 128. modlić.)

3. Pobożnych dzieci za rodzice swoie.
O taflawy mitosierny Boże, mity Oycze, któryś 
test. prawdziwym Oycem, z ktorego się wßelka 
rodzina na niebie i na ziemi nazywa, dziękuiec 
serdecznie, izeŚ mi rodzice moie mikę, Oyca i matkę, 
dat, i az dotyd w dobrym zdrowiu i dobrym po­
wodzeniu zachowak, tobie niech będzie chwata, cześc 
i dzięka. Protzę cię, racz mi moie niepostußenstwo, 
ktorymem często przeciw moim mitym rodzicont 
ö^gsßyt/. z tasti odpußczic, a karanie odemnie od­
dalić, ktörem w czwartym przykazaniu groziß. A 
day mi serce postußne i wdzięczne przeciw nim, 
abym ie czcik, onych Jię bak, mikowak, poflußen- 
stwem moim i boiazniy twoiy cießyt, i rozweselak, 
abym ie za Boskie postanowienie uznawak, o Oy- 
cowskie życzliwe strosowanie cierpliwie przyimowak. 

. aucz mię pamiętać, ze wiele niebespieczenstw 
ererpiata dla mnie matka moia, noßyc mić w ży­
wocie, i z iak wielky trudnościy i pracy wycho- 
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wała mię. Day mi icj zaś czcić poflußenstwem, 
miłością, pokorą, boiazniy, słowy i uczynkami, 
abym błogostawienstwo, a nie przekłęctwo odzie­
dziczył, ałe długi żywot Niech mi przykład po- 
stußenstwa moiego Pana Jezusa Chrystusa zawße 
przed oczyma moimi będzie, który Oycu swoiemu 
postußny był az do Śmierci krzyżowcy. Uzycz mi 
poflußenstwa Jzaakowcgo, boiazni Bozćy młodego 
Tobiaßa, a day rodzicom moim miłym wiarę 
Abrahama, błogostawienstwo Izaaka, obronę Ja­
kuba, tzczęśkiwość Jozesa a miłosierdzie starego 
Tobiaßa. Spraw, aby się w dobrym, spokoy- 
nym Żywocie, w pokoiu i iedności starzeli, Ułzyi 
im krzyza, pomoz im go nosić, wyfluchay ich mo­
dlitwy, błogoflaw ich pożywieniu, zachoway te od 
wßego złego dußy i ciała, a gdy ich godzina Przyi- 
dzie, day im cicho i spokoynie zasnąć, a przyimiy 
ie do siebie w wieczną Oyczyznę, przez Jezusa Chry­
stusa, Amen!

4. Chrzescianskich Makzonköw.
Miłosierny, łaflawy, Boże, miły Oycze! tyś nas 
według łaskawey woli twoiey i Boskiey opatrzności 
w stan Święty małzensk posadził, abyŚmy w nim 
według twoiego sporządzenia żyli, dla tego się tćz 
twoiego spodziewamy błogostawienstwa, ponieważ 
stowo twoie powiada: Kto znalazł zonę, ten znalazł 
rzecz dobrą i dostąpił łaski od Pana. Ach, miły 
Boże! dayze nam w boiazni twoiey Boskićy po­
społu zyć, albowiem, błogostawiony ten, który się
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dana boi, a w zakonie tego iest kochanie iego, 
możne będzie nasienie iego na ziemi, rodzina 
ßczerych błogostawiona będzie. Day nam nade 
wßystko stowo twoie miłować, z radością stuchać, 
r Pilnie go się uczyć, abyśmy być mogli, iako 
drzewo nad strumieniem wod wsadzone, które owoc 
swöy wydawa czasu swego, a list iego nie opada: 
I wßystko, cokolwiek czynić będzie, potzczęści się 
mu. Day nam tez w pokoiu i iedności zyć, abyśmi 
onę iednę z tych trzech rzeczy, która się Bogu i 
ludziom podoba, przy sobie mieli i zachowywali, 
Albowiem tam Pan tćz obiecał błogostawienstwo 
t żywot zawße i na wieki. Spraw, byŚmy w 
stanie naßym małżeńskim poczciwość i wstydłiwosć 
miłowali, a przeciw nićy niczego nie popełniali, 
aby w domu naßym uczciwość mietzkała, a my 
aby^ny dobrą stawę mieć mogli. Uzycz łaski, 
abyśmy dzieci naße w boiazni i w napominaniu 
ttt chwale twoiey Boskiey wychowywali, abyś z ust 
tch sobie moc twą ugruntować mógł. Day im 
fcïce Poflußne aby się im mogło dobrze powodzić, 
a izeby długo żyły na ziemi. Day nam tćz chłeba 
Powßednego, i błogosław naßemu pożywieniu: 
Ogrodź naß bom i dobra, iako Joba S., aby 
nteprzyiacicl dußny i naczynia iego zadnćy ßkody 
uczynić nam nie mogli. Zachoway naß dom, 
MaiętnoŚci i dobra od ognia i powodzi, od gradu 
1 niepogody, od złodziei i zboyniköw, albowiem 
wßystko, co mamy, toŚ nam ty dał, dla tego racz 
tez ty mocno zachowywać. Albowiem iezeli ty 
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bornit nie zbuduieß, prozno pracuia ci, którzy go 
buduia: Jezli ty Panie nie bezieh strzegl miasta, 
prozno czuie ten, który go strzeze, umilowanemu 
swemu snem dawaß Day nam tiz mity Boże 
dobrg, wierną i poslußng czeladz, a zachoway nas 
ob niewiernych fug: Albowiem ty sporządzatz i 
rzgbziß wßystko, będąc Panem nab wßystkim, na- 
brabzaß tez wtzystkę wierność i milosc, a karzeß 
wtzystkę niewierność. A gby nas tez miky Boże, 
krzyzem i utrapieniem nawiedzić chceß, nzycz nam 
cierpliwości, aby^my się postnßnie pob twoię Oy- 
cowską rózgę poddawali, a postępuy z nami la- 
skawie. Niech ob ciebie, Pana, brogi naße spra­
wowane będą, a brogi naße niech ci się podobaią. 
Gby upabamy, nie stluczemy się, ale nas trzymay 
za rękę i podnieś nas zasię, nlzyi nam krzyza na- 
ßcgo i cieß nas zasię, a nie opußczay nas w 
potrzebie naßey. Day tez abyömy boczesnych rzeczy 
nie milowali bardziey niz wieczne; albowiem ni- 
cesmy nie przynieśli na ten Śtoicit, bez pochyby 
ze tez wynieść nic nie możemy. Dla tego nie 
bay nam w lakomstwie nikczemnym, które iest kor­
zeniem wßystkiego zlego, zawisnąć, ale naśladować 
wiary i milosci, a chwycie się żywota wiecznego, 
bo ktöregosmy powolani. Boże Oycze, bkogostaw 
nam, i strzez nas! Boże Synu roziasniy oblicze 
swoie nab nami, a bądź nam milosciw! Boże 
Duchu Święty, obroc twarz Śtoiętą ku nam, a bay 
nam Pokoy ! PrzenaySwięttza Troyco strzez wni^cia 
i wynniscia aßego ob tąb, az na wieki, Amen!

Poddanych za Zwierzchno^. Mobl. 5. 75.

5- Poddanych za Zwierzchność.
. àze. Panie Panow, i Krölu Królów, Pa- 

nurgcy nab wßystkq ziemią, ktörys wßystkie 
Z rerzchuosci postanowil, i przez twoiego wier­
no Apostola powiedzial: Niemaß zwierzchności, 
3 0 od. doga: A kto się zwierzchności sprzeci­
wia, Bożemu się postanowieniu sprzeciwia. Day 
un, mily Oycze, i ucz mię, abym zwierzchność 
za twore postanowienie uznawak, onch sie bal 
mckwak i czcik iq, a nzycz kafli, abym ia i' 
wtzyscy poddam, przez nix sprawiedliwie rządzeni, 
od mcy obron? miak, abym pod iiią cichy i spo- 
Wljin; żywot prowadzić mogk, we wßclkiiy poboz- 
rt0^cl uczciwości. A ponieważ inily Oycze, 
serce Królewskie test w ręce twoiey, a iako potoki 
wod, kędy chceß, naklaniaß ic, z tąb racz ter 
InUÇ uulą zwterzchnoäö Duchem twoim Świętym 

rządzie, aby nade wßystko flowo Boże milowala, 
bramy swoie ßeroko otwierala, aby się podnosily 
bramy wieczne, aby wßedl do nich i do ich ziem 
Król chwaty, Pan Zastępów, mocny i możny w 
botu, aby piastnnami i ntamkami Kosciola twoiego 
świętego Chrzescianstiego byli, aby Syna twoiego 
Milego pocalowali, zęby się nie gnięwal, aby Patiu 
w botaznt sluzyli i ze drżeniem się rabowali, 
„y "u mądrooc, siebzącą przy stolicy twoiey: 

albowiem przez nie Królowie kroluią, i Książęta 
stanowią sprawiedliwość. Day, by flyßeli Wolanie 
u oglch, a sprawiedliwości sierocie i wdowie nie 
wywracali. Niech Książęce myśli maią i przy 
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nich zostawaig. Day im ßcz^cie Dawidowe, 
rnydrosc Salomonowy zwycięstwo Jozuego; moc 
Samsonows. Day im miłość sprawiedliwości, 
zmyfl stateczny i męstwo przeciw wßystkiey nie­
sprawiedliwości: Szczęsc ich zamyfly, zesliy im 
wierne, rozumne, mgdre rayce, zdrowy i długi 
żywot. Zachoway ich od obłudników i pochlebcom, 
od woien i krwi przelania: Broü ich przez twoie 
Święte Anioly, blogostaw całey ziemi, a spraw w 
dranicach naßych pokoy przez Jezusa Chrystusa, 
Pana naßego, Amen!

6. Zwierzchności za Poddane.
£) wielmożny Panuigcy Panie ziem, Panie 
Panow, Krölu Królów, dziękuięc serdecznie, zes 
mię za zwierzchność tch ziemi i poddanych posta- 
nowil. Tys Naywyzßy, i panuieß nad Królest­
wem ludzkim, a dawaß te, komu chceß, a nay- 
podleyßego z ludzi stanowiß nad nim: Wkadza 
twoia wladza wieczna, a Królestwo twoie od 
narodu do narodu, a wßyscy obywatele ziemi, 
iako za nic poczytani fq. Według woli swoich 
postępuietz z woystiem niebieskim, i z obywatelami 
ziemi, a niemaß, ktoby wstręt uczyuil ręce twoich 
i rzekt tobie: Coz czyniß? Albowiem wßystkie 
sprawy twoie fą prawdg, a scießki twoie sgdem, 
a chodzgce w hardosci poniżyć mozeß. Tys zało- 
zył wßystkie granice ziemi, lato i zimę tys spra- 
wil. Dla tego day uch ty potężny Panuigcy 
Panie cakego okręgu ziemi, abym się zawße przed
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tobg upokarzal, i uważał, ze tiz mam Boga nad 
W Uzycz mi mocnch wiary i ufności w 
twoich wßechmocnosci i milosierdziu. Spraw we 
runie serdeczng miłość stówa twoiego czystego. Za­
choway mię i moie mnie porzuczone poddane przy 
zbawienney prawdzie Ewanielii swiętey. Niech 
nioich ziem gruntem te dwa mocne stupy będg, 
Prawdziwa wiara i sprawiedliwość, a twoie na- 
bozenstwo święte, ozdobq, ochędostwem i kleyuotenr 
uayzacnieyßym tych krain, nad ktorymes mię 
Postanowił Uzttcz mi miłego i zacnego pokoiu 
ziemstiego. Bgdz moią obrong mocng, i murem 
ognistym okolo mnie i poddanych moich: A gdy 
się ziemia rostopi, i obywatele ich, utwierdzay ty 
stupy ich. Day poddanym moim serce poflußne, 
runie twoię niebieska nigdrosc, abym i rozumnie 
i rnydrze rzgdził, niewinne wybawiał, pobożnych 
bronił, złe karał, im pomstę nad wßystkim złym 
wykonywał, abym był boiaznig złych, a chwałg 
Pobożnych. Day, abym Poznał, zem ia, o Boże! 
twoich sprawiedliwości i Starostg i urzędnikiem, 
a. îzes ty ze mną przy sprawie sgdowey, a ize 
ute ludzki sgd odprawuie, ale Pansti, a przeto 
w sgdzie nie day mi mieć względu na osoby. 
Uzycz^ mi tey łaski, abym bez względu na osoby 
sprawiedliwość czynił ubogim i sierotkom, a utra- 
Plonego i niedostatecznego usprawiedliwiał, abym 
chudzinę i nędznego z ręki niepoboznego wyrwał, 
My się wßystkie grunty ziemi nie zachwiały.

postucham, iz Pan mówi, ze möwi poköy
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do ludu swego i do swiętyck swoich, aby się do 
glupstwa nie nawracali. Niech mi zbawienie 
twoie bliskie będzie, albowiem się ciebie boię, zęby 
przebywala chwala twoia w ziemi moiey, zęby 
się milosierdzie i prawda potykala z sobą, spra­
wiedliwość i Pokoy catowaly się: Prawda z ziemi 
wyrofla, a sprawiedliwość z nieba weyrzala, aby 
nam tez Pan dobra dal, a ziemia naßa owoc 
swoy wydala, aby sprawiedliwość przed twarzą 
twoią ßla. O wierny Boże! zachoway mię od 
grzechów, abym nie pobudzil gniewu twoiego spra­
wiedliwego, a nad poddane moie kazni nie przy- 
wiodl, iako Król Dawid rzekl: Jam zgrzetzyl, 
ale te owce coz uczynily? BLogoflaw ziemi moiey, 
i koronny tą dobrocią twoią, bo twoie àiehki 
skrapiaß tlustoicią. Day mi, abym taft rząd 
prowadzil, zęby ziemia mota przeciw mnie nie 
wzdychala, ale twoiey chwaty i stawy pelua byla. 
Blogostawiony Pan Bog, który sam cuda czyni, 
i blogostawione imię tego chwaty na wieki, a 
niech będzie napelniona chwatą iego wßystka ziemia, 
Amen! Amen!

7. Niewiasty brzemiennêy, która Bog owocem żywota 
ubtogostawtt.

£) wßechmogacy, cudotworny, laskawy Boże, 
Stworzycielu i Obrońco nieba, ziemi i wßyst- 
kich rzeczy stworzonych, ktöryi na wßystkie Chrzcs- 
cianstie matzonki sam btogostawienstwo wyrzekt: 
Rozradzaycie się i rozmnazaycie się. I z nowu:

Niewiasty brzemienney. Módl. 6. 79
Oto dziatki są dziedzictwem od Pana, a plod 
żywota uadgrodą. Dziękuię tobie, izes mię tego 
btogostawrenstwa twoiego t daru twoiego w stanie 
natzenskim moim uczestnikiem ucznil, proßac cię, 

raczze owoc żywota, ktorymes mię darować raczyl, 
bkogostaww, Duchem twoim Świętym, z tafli 
udarowaö i zbawió, bo liczby twoich mikych 
gratek Przyiąc, t uczestnikiem go, przenayswiętsiego 

poczęcia Syna^ twoiego mikego, Pana moiego 
Jezusa, uczymc, aby przez nie poświęcony i od 
abowit^ jarajt) przyrodzonego grzechu oczyßczony 

byk, w którym lest poqçtij. Ach Panic Boże! 
u 1 moy owoc żywota iestày z przyrodzenia 
dziećmi gniewu, lecz ty, Oycze niily, zmikny się 
nab nam,, a ocztK Szopem ten moy owoc żywota 
aby oezyßczon byk, ouiyi go, a nad śnieg wybielonn 
bkdzie. Zmaeuiay i zachoway qo w ihwocić *1*« az do gadziny, w 0 kterey Zbędzie 
mmk bye na sw,at narodzony. Wßak oto, przed 
f ,CI' 111011 owoc żywota nie jest zakryty, ani 
tayuy bo go ręce twoie wykßtaktowaky i uczyniky, 
co zewßgd «ff, żywotem i mikosierdzicm darcwalcó 
90, nteĄje opatrzno^ twoia ducha ieao strrere 

cb bo“'Śni ' strachów > od zkych 
duchów, którzy radzi cheg czyn rgk twoich zepsowaC 

zuißczyc. Day mu dobra rozumny dußx, i 
wzrost w ciako zdrowe i niepokalane, z zupeknymi 
vr>wd^^" czkoukami, a gdy czas i godzina 
' îozwrqz mir kaflawie. Day mi mocy
"y ku porodzeniu, popieray go pomocą twoią 
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wßechmocng, a nlzyi mi moich baleści, albowiem to 
sprawa twoia, betont) fïutcf twoićy wßechmoenoscr, 
uczynek twoiey lasti i mitosierdzia. Wspommey 
ua to stowo, ftóreś powiedziat: Tys iest, któryś 
mię wywiodt z żywota, na tobie spolegam ob na- 
robzenia swego, z żywota matki moiey tyś Bogiem 
moim, czynigc mi dobrg nadzieię ießcze u piersi 
matki moiey. Tyś Bogiem, który wßystkich ludzr 
niewola znaß i widziß, tyś powicbzial: Niewiasta, 
gby rodzi, smutek ma, bo przyßta godzina wy. 
O Panie! bla tego twoiego serbecznego politowama 
i milosiernego serca prohę etę, raczze mi moiego 
utrapienia, któreś pierwćy wibzial i Przeyrzat, 
ulżyć, a moiemu owocowi żywota mitemu, ze 
zbrowem cialem i prostymi a bobrze ukßtalconymi 
cztonkami na świattośc pomoc. Tobie go poruczam 
w ręce twoie Oycowflie wßechmoene, bo twoiey 
Laski, milosierbzia i poklabam go, Panie Jezusie 
Chrystusie, w twoie ręce święte,, abyö tez temu 
owocowi żywota blogosiawit, iakoś tym dziatkom 
btogostawit, które bo ciebie nosili, mowigc: Dopusccte 
bziatkom przychodzie bo mnie, a nie zabraniaycie 
im, albowiem takowych ieft Królestwo Boże. O 
wierny Zbawicielu, tak i ia bo ciebie niosę ten 
moy owoc żywota, wtozze tez twoię rękę laski 
nan. Blogoflaw mu tiz palcem Ducha twoiego 
Świętego, a pomoz mu tastawie, gby, ua owtat 
przyibzie, bo Chrztu świętego zbawiennego, t 
poświęć a obnow go ku żywotowi wiecztteuut przez 
obrobzenie spraw, gby byt nowym stworzeniem,

Modlitwa wdowy. Módl. 6. 81
omyi i oczyść go krwig twoig: Niech tez będzie 
czkonkiem ciata twoiego i Kościota twoiego 
więtego Chrzescianffiego, aby tez z ust tego moc 

tobie ugruntowana byla, a dziecięciem i dziedzicem 
żywota wiecznego byc i zostawać mögt, przez 
twoię Świętg i gorzkg śmierć, i dla imienia 
twoiego świętego, Jezusa Chrystusa, Amen!

8 Modlitwa wdowy.
O wierny, poniocny, ludzki i kaskawy Boże, 

który się sam Oycem sierot i Sędzig wdów 
nnanuieß. Oycem sierot, ponieważ nie maia 
-^yea na zienli, któryby ie serdecznie, iako swoie 
tvlasne dzieci mitowak, tak pilnie i miernie o 
ytc starat się, iako wtasny Oyciec, któryby im 
to, czego potrzebuig sprawowat, iako Oyciec, 
któryby ie wychowywat, cießyt, nad nimi w 
chorobie i biedzie zmikowat się, iako ma litość 
Wyciec nad dziatkami swoimi. Ten urzgd Oycowski, 
tlldzki i przyjemny, obiecates na się wziąć, przeto 
sto tez na mnie na moich i wßystkich ubogich 
lterotkach, prawie Oycowsto i wiernie wykonaß 
tuore i wßystkie ubogie sierotki Oycowsto mituigc 
opatruigc, wychowywaigc, zywigc, cießgc, i nad 
unii się, iako mity Oyciec zmitowywaigc. Sędzigs 

Nę wdów nazwat, ponieważ wiele od świata uie- 
iprawiedliwego cierpieć mußa, a zadney obrony 

Pociechy nie maia, iako nędzne w pociechy 
rane' opußczone,. wichrenl rozmiotane. Dla

6



82 Cz. 1. Przyî. 4. Modlitwa wdowy, 
teąo ptofc cię pokornie, poniewazes powudzial: 
Malzonkiem twoim iest Stworzyciel twoy, Bogrem 
wtzyftkićy ziemi zwany będzie, raczze mrę tćz rako 
w pociechy obrany i oputzczona, w sworę oprekę 
przyigć, a nie dopußczay mi krzywdy r gwattu 
rlemu światu czynić, ale mnie i moy dom smutny, 
racz zachowywać i ogrodzić twoig śroiętą obietnicą: 
Ladney wdowy ani sieroty trapić nie będzrecre. ; 
JeflibyŚ ie bez litości trapil, a oneby wolaty do 
mnie, flyßge, wyflucham Wolanie ich, i b(dg zony 
waße wdowami, a synowie wasr sierotami. . Riech 
»owo twoie mocnym murem okolo mnie r morę 
ubogie sieroty będzie. Wzbudz serca pobożne, 
ktoreby uwazaly, ize nabożeństwo czyste r nrepo- ! 
kalane to iest, nawiedzać sieroty i wdowy w ucrstu 
ich, to iest, radg, pomocy i pociechy uynrowoć się 
za nimi. Zachoway mię, mity Oycze, od warg 
klamliwych i od ięzyka zdradliwego. Uzycz mr 
tafli twoićy, abym w tćy moięy samotności 
nadzieię moiy w tobie iedynie poktadata, w tobie 
moię caty pociechę miala, ciebie się w prawdzrwćy 
wierze chwycita. Racz tćz moiey flrzyneczce mykr 
btoyostawić, a nie day sić ićy wyproznre, mko 
wdowy w Sarepcie, która Proroka Elraßa przyręla, 
ani day oliwie w bance wyschnyć, iakoś uczynit 
wdowie owiy ubogićy, ktöra za btogoslawieüstwenr 
Proroka Elizeußa z swoićy banki oliwnćy wßystkre 
swe naczynia napetnila, i iedynie przez skowo 
Boże i btogostawienstwo ze swoimr dzratkaml 
pożywiona i zachowana byla, abym poznala, iz^

O uczynki powokania i Boskie rządzenie. Módl. 9. 83 

!.» Pt,CCm °br°i',cq, pociech- i obron- 
estes, przez Jezusa Chrystusa, Syna twego mikeao, 

-pana naßego, Amen!

9. O uczynki powokania t Boskie rzqdzenie. 
Światy, mitosierny, iedynie mydry Bo-e i Oncre 
ttort) wßystko wedtng swoich Boskich opatrzności 
> madrosâ stanowiß i rzydziß, a każdemu z fluo 
twoich talent zwierzaj niiędzy ktorynii ia nam 
pod cysty,-stem Oto, mnieyßym iest, nizwstystkie 
zMlkowania i niz wßystka prawda, ttórąś uczynit 
3 ttugą swym, albowiem, cozem ia, zcs mię na 
to rnieysce zaprowadzik i w ten urzyd postanowik. 
prohę cię pokornie, raczze mi z tafli odpuście, 

2 " ?” tyui powokanm moim często niedbakym 
»9t, i me wykonywakem wßystkiego wedkng flowa 
twoiego i woli twoich swiętch. O Panic! oddal 
«den,me ono karanie, kiedy mówijj: Przeklęty, kto 
Zdradliwie czyni sprawę Paiifly! O Panic Boże 

bydz Ml taflaw, i rzydz mię „apotym dalch 
fuchsn ttooim Świętym, abym uczynki powo- 
Mm mo,ego i wßystkie moie rzeczy wcdtng flowa 

hożego sprawowak, a niech naprzód chwaky imienia 
rooiego Boskiego, rozmnożenie Królestwa twoieao 
L*““ «"'i twoich swiętch ßukak, pannę. 
«>yc ustawicznie na to flowo: Kto mnie czci 

?C1C£ ®a9 lni Ducha rady, mąbrości
a?^'! tmdach moich nie btydzik. 

R-n. wiclkey rady moim Nauczyciele,n i 
P g będzie; albowiem któżby z ludzi rozumiak

6* 
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rabç Bożą? Albo ktoby się domyślik, co chce? 
Gdyż myśli ludzi śmiertelnych fą lękliwe, a 
omylne domyfly naße: Dla tego spuść Ducha 
twego Świętego z wysokości, aby mię wyuczył 
w tym, co się tobie podoba, i Ścietzki moie 
wyprostowane byly. Oświeć rozum moy Świat- 
Loscig twoią Bożą, albowiem ty zaiste rozŚwiecatz 
pochodnią moię, ty moy Panie Boże oświecatz 
ciemności moie: ZeŚliy mądrość twoię, aby mi 
przytomną będąc, ze nmą pracowala. Pośliy 
Aniola twoiego przede nmą, któryby do wßystkich 
spraw moich mnie drogę gotowal, i wßystkie za­
wady z drogi uprzątal, iakoŚ tę Lastę pokaza! 
wßystkim wiernym slugom twoim od początku. 
Uczyń mię tęz sposobnyui do tego urzędu i uczyn­
ków, ktorcnl czynić powinien. Albowiem takieć 
mam ufanie ku tobie, nie izebym byl sposobny z 
siebie radę znalesc, ale racz innie ty radą opatrzyć, 
iako twoie naczynie i statek tasti twoićy, abym 
darów, któreś mi powierzyl, prawie używać mogk, 
tobie ku chwale, a bliźniemu moiemu ku pożyt­
kowi. A ponieważ ani początku, ani Śrzodku, 
ani końca nie rozumieję, iako urząd moy pro­
wadzić mam, z tad uczynze ty, moy mity Boże, 
początek, rządz srzodek i blogoslaw końcowi, a 
day hczęŚliwy postępek, i zbawienny koniec. Albo­
wiem to wßystko w rękach swoich maß, dla tego 
spraw ty, co naprzód, albo co zaś potym czynic 
mam i trzymay rękę uademny. Uzycz mi laski 
i blogoslawienstwa, aby mi się wßystko wedlug

O cichosc. Módl. 1. 85
Wolr twoiey tzczęścic i darzyć mogko, iako Iöre- 
fowl i Danielowi. Bron i czyn wstręt chytrości 

îîîu, ßatana, aby mi w tym dobrem, coin 
Sm ^/UWN, nie zawadzal albo ßkodzil. Miey 
a ÎW ^^aela, pieczy i strąz nademną, 

'lrzez wylscm moiego i weyścia moiego od tąd 
az na wieki, Amen!

Piate Przykazanie.
1. O cichoöc.

Paine Jezusie Chrystusie, ty nader dobre, 
przyiazliwe, ßczodrobliwe i mi- 

tosclwe serce: Wyznawani i starzę tobie, rem r 
PomstyÄ się tego Boże! do gniewu i 
pomsty bardzo stlonuy, t przez tom ciebie, o dlu- 
gocrerpliwe serce! i bliziiiego inego często obrazal. - 
intn^U;C3e riIU .moy gniew niesprawiedliwy, 

c, pomstę, t uieprzyiazn, który mem serce 
no e i owßem dato moie i dutzę pomazak i 
às 8 ? stanowi i uczynkom iego w sobie 
meysce batem Zdeym ze mnie to ciężki taranie, 

groziß, ize gniewliwi męzoboycy ognia 
p ekwlnego winni są, a Królestwa Bożego odziedzi- 

mi' 0 ^che serce! twoię 
ntniFVld^'. Uc* ,mię guiew möy i wßystkie 
à^'n-i tlumiö, i przez dlugocierpliwość 
tcc2^ę^QCf abt) siowo twoie we mnie stu- 
Nialn u °• 1 tercc moie się oezyßezalo i odmie- 

/ Pomewaz Pawiadaß: Uczcie się odemuie.
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zem Ja cichy. A z nowu: BLogoslawieni cißy, 
albowiem oni odziedzicza ziemia BLogoslawiem 
spokoyni, albowiem oni synamy Bożymi nazwani 
b?dg: Blogoslawieni miłosierni, albowiem oni 
mikosierdzia dostgpig. O pokrop serce moie 
stlonnoscig twoiey cichości, Żebym wedtug przy- 
kladu twego przyiaznym byl przeciw każdemu, 
abym tych, co mi? obrazili, z, nowu nie obrazal, 
prześladowców nroich nic przesladowal, gdy mi 
kto zkorzeczy, nie odzlorzeczal, gdy cierpię, abym 
nie grozil, ale porzucaL krzywd? temu, który po­
wiada: Mnie pomsta, a Ja oddam, mówi Pan. 
Day, abym z dobrotliwey cichości nieprzyiaciele 
moie, gdy Lakng, karmik, gdy pragn^ napawal. 
Albowiem tak mi? ty tez, o Laskawy, dlugocier- 
pliwy Panie Jezusie Chrystusie, czyniß: Czyli 
mnie ty nie wiele przebaczaß nlomno^ci? Czyli 
mnie ty mąko grzechów odpußczaß? przykrywaß, 
leczyß, cierpiß i ponosiß, i ießcze mi nad to bez 
liczby dobrze czyniß, i zwyci?zaß mi? nader 
wielkimi dobrodzieystwami i dobrociy, nie przesta- 
waß mi dobrze czynie, a nie daieß si? moich 
niewdzi?cznosci i zlosci od dobrotliwości twoich 
odwrocie. £D ! day mi tez takie serce ludzkie i 
dobrotliwe, abym si? nie dal zlemu zwyci?zyc, 
ale zke dobrym zwyci?zyl: Day, bym bliznego 
moiego krewkości skromnie ponosil, aby bluzniercy 
mieysca nie dal, ani gdy mi? kto obrazit, nie 
klngt, albo mu do ztego nie winßowal; ale niech 
blogoflawi? tym, co mi? przeklinaig, módl? si? za

Modlitwa przeciw gniewowi. Módl. 2. 87

lymi, co im zkosc wyrzgdzaig, dobrze czyni? 
tym, co mi? przesladuicr, abym byl dzieci?ciem 
Dyca naßego niebieskiego; bo on to czyni, ze 
stonce iego wschodzi na zle i na dobre. Day mi 
ducha cichego, spokoynego, pewnego i nowego, 
żebym zaduch gorzkoóci i micrzgczki w sercu 
moim nie chowal, a stoücu nad rozgniewaniem 
moim zachodzió nie dal, abym si? nie radowal, 
gdy si? nieprzyiaciokom moim zle powodzi, ale z 
nimi politowanie miak, a zadney nieprzyiazni w 
sercu, w postawach, w twarzy, stówach i uczyn­
kach nie pokazowal, ale przeciw każdemu byc mogl 
spokcierpliwy w sercu, ludzkim w slowiech, dobrot­
liwym w uczynkach, aby si? modlitwy moie nie 
Przerywaky, nadzieia moia nie byka pohańbiona, 
nabozeüstwo moie próżne, aby zaè drudzy z po­
litowaniem moie krewkości znosili. O! day ml 
Poznaó, Hem daleko wi?kßego urggania i hańby 
godzien, Poniewazem ciebie w ukrzyżowaniu twoim, 
grzechami moimi pomogl hańbie, wyśmiewać, 
zeplwac. Odpuóc mi grzechy moie, i zamkniy 
serce moie w serce twoie ciche, aby dußa moia 
w tobie i w sercu twoim wieczne odpoczynienie 
znalazka, Amen!

2. Modlitwa przeciw gniewowi.
Ç Panie Jezusie Chrystusie, lagodny, dkugo- 
cierpliwy, mikoóciwy, cichy Baranku Boży! ty 
lepich moie wielce zepsowane przyrodzenie znaß i 
lvieß, niz ia sam, iako bardzo przez okrutnego lwa, 
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skorego iadowitego węją, ßatana otrute t spusto- 
ßone test. O! iako ta fllonnoŚć serca naßego 
zepsowanego nader iest sroga, ßalona, okrutna: Jak 
prętfo może czlowiek być do gniewu pobudzony, 
przez maky wiatrek, albo stowko bywa często ta 
gorąca i zarzysta sklonnoŚć rozniecona, tak, ze sie 
czysto w okamgnieniu me czuiemy, ludzie izesmy 
śmiertelnymi: W okamgnieniu garnie wßystka 
mikowe, milosierdzie, cichość, cierpliwość, pokora, 
dlugocierpliwosć, dobrotliwość, laskawosć, po czym 
toięc prawdziwe ChrzeŚciany pozuawamy, a w 
czym więc zacność i hlachetnoŚć przyrodzenia 
ludzkiego zalezy. O iak prętko się przez gniew 
okrutny, śliczny obraz Boży obraca w obraz ßa- 
taua okrutnego, laska i milosć Boża bywa utra­
cona, Duch Święty, Duch pokoiu zasmucony i 
wyrzucony, Królestwo Boże w sercach naßych, 
które iest sprawiedliwość, Pokoy i radość w Duchu 
Świętym, spustoßone, dußne zbawienie na więkye 
niebiespiecenstwo postawione, znak prawdziwego 
ChrzeŚcianstwa i czkonka Chrystusowego utracony, 
cialo biedne utrapione, sily zdrowia zlamane, Ślak 
gotowy, Śmierć nagla i wiele innych chorob przy- 
ciagniono, i owßem, często Przez zwątlenie zmystöw 
i rostrząŚnienie w sercu mießkaiacych duchów, ży­
wota ßalenstwo przywiedzione, często i samego 
diabla opętanie przyczynione. O Boże Oycze 
dobrotliwy, laftawy dlugo cierpliwy, nauczze nas 
to uważać, zebyśmy takiemu wielkiemu upadkowi 
i nietzczęŚciu przyczyny nie dawali, a ciala i

Modlitwa przeciw gniewowi. Módl. 2. 89

dußy przez zalosny gniew w niebespieczenstwo nie 
Przywodzili. Day nam taką cichość, zebyśmy 
stoncu na rozgniewanie naße zachodzić nie dali, 
ani mieysca bluzniercowi nie zostawiali, abysmy 
nie byli rychlymi ku gniewowi; bo gniew męża nie 
sprawnie sprawiedliwości Bozćy, ani tćz w gniewli- 
wych żadna mądrość być nie może; albowiem 
gniew przeßkadza duchowi i umystowi ludzkiemu, 
ze ani widzieć, ani myślić nie może, co iest pra­
wego. Tak tez samą tylko Pychą czkowiek zwady 
Wßczyna. Ach! gniewamy się na drugie snadno, 
chociaż sami bardzo kacno upadamy, tak iz sami 
co godzina lasti i milosierdzia potrzebuiemy Ach! 
iak częstoz się niestußnie i ßalonie mscinly, wzrą- 
catąc w twoie sądy, i odbieraiąc tobie Pomstę, 
która tobie samemu należy, tak, iz się często pomsta 
twoia na nas samych obrocie musi. Ach' iak czę­
stoz nas to i owo potyka flußnie wedkug twego 
taiemnego sądu i rady, na co się wielce gniewamy, 
przez co się naßiy pokory i cierpliwości doswiad- 
czaß. Ach Boże! tys iedynie sprawiedliwym, i 
sprawiedliwe są sądy twoie, pomsta twoia iest 
stußna, ale ia iefteut niesprawiedliwy, rozsądek moy 
lest często niestußny, pomsta moia iest grzeßna. 
D Panie Jezusie Chrystusie, studuico dobrotliwości 
i dkugocierpliwosci, Prawidko wßystkich cnot i strom- 
Ności, wßcep we mnie cichość twoię i cierpliwość, 
odnów i oczyść serce utote od plugawych stlonności, 
day mi serce mięsiste ludzkie, a odeym odemnie 
serce kamienne, day mi serce duchowne, a odeym 
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serce cielesne, day nam przykladu twoiego naśla­
dować, gdy obrażeni bywamy, abysmy nie odzlo- 
rzeczali, gdy nam zlorzeczono bywa, nie grozili, 
gdy cierpimy, ale abysmy poruczali tobie krzywdy 
który sprawiedliwie sadziß. Day, abysmy nie- 
przyiacioly naße wedkug przykladu twoiego kochali, 
i dobrze tym czynili, którzy nas przesladuig, blo- 
goskawili tym, którzy nas przeklinaiq, za tymi 
modlili ftę, którzy nam zlosc wyrzgdzaiq, abysmy 
byli dzieciny Oyca naßego, który test w niebiesiech, 
który to czyni, ze stonce wschodzi na zle i na 
dobre, abysmy ftę zlemu zwyciężał nie dali, ale 
zle dobrym zwyciężali, dla chwaly imienia two­
iego świętego, Amen!

3. Modlitwa za naße nieprzyiacloty.
Äch Panie Jezusie Chrystusie, milosciwe, lastawe,. 
ciche serce, przykazakes: Miluycie nieprzyiacioly 
waße, bkogoflawcie tym, którzy was przeklinaig, 
dobrze czyńcie tym, którzy was maig w niena­
wiści, i modlcie się za tymi, którzy wam zkosê 
wyrzydzaia i przcsladuig was, abyscie byli sy­
nami Oyca waßego, który test w niebiesiech; bo 
on to czyni, ze stonce iego wschodzi na zle i na 
dobre, i deßcz spußcza na sprawiedliwe i na nie­
sprawiedliwe. Ach Oycze niebieski, uzycz mi ta­
kiego serca, żebym iako dziecię twoie znaleziony 
byk. Day mi serce i zmyśl Syna twoiego mi- 
lego, Pana moiego Jezusa Chrystusa, abym tez 
w lituigciy milosci z nim mowik: Oycze odpusö 
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im! rnodlgc się za tymi, owßem, za nie krew 
wylak, którzy go krzyżowali Ach moy Boże! 
wyrzuć zę mnie wtzystkę Pomstę, chciwosc i nie­
cierpliwość, abym wßystkim nieprzyiaciolom moim 
nie tylko rad z serca odpußczal nic zlorzeczyl im, 
ani im zlego nie zyczik, ale im bkogoslawik, abym 
ich w nienawiści nie mial, ale kochak, iako stworze­
nie twoie, za które tez Chrystus Pan moy umark, 
i krew swoig wylal za nie. A iako ty to czyniß, 
ze stonce twoie nad nimi wschodzi, tak mnie tez 
sprawny, aby stonce moiey milosci i zmilowania 
nad nimi wschodzilo, a izeby deßcz moięy dobrotli­
wości na nie padal. Ach mily Oycze, day im 
prawdziwg pokutę i nawrócenie, aby ich gniew 
twöy i sgd nie uchwycil, aby w swoiey nienawiści 
i zazdrości, w popędliwosci i gniewie nie pomarli. 
Naklon serce ich do cichości i pokory. Day im 
serce nowe, zmyśl i umyśl, zmiękcz ich twardość, 
M ty test Bög wßystkich duchów zywigcych i maß 
wßystkich ludzi serca w mocy swoiey. Wzdycies 
ly w nocy, we śnie do nieprzyiaciela Jakubowego,. 
Cabana, przyßedl i do niego rzekl: Strzez się, 
abyś ute mowik z Jakubem nic przykrego. Wzdy- 
cies ty uspokoik rozgttiewanego Ezawa, ze brata 
swoiego Jakuba kaskawie ze kzami przywital. Tys 
gniew Dawida usmierzyk przez Abygail, ze Na­
pala nie zabik. Ach moy Boże! tys lwy okröcil, 
ze Daniela nie potargali, i powiedziales, ze wilk 
^dzie mießkak z barankiem, a make dziecię rzqdziö 
ö?dzie lwy i karmne bydla, a które test ostawione,
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wpuści ręfę ftvoiç do dziury Bazylißkowey: Nie 
bębą ßkodzic ani zabiiać na wßystkiey górze moiey 
Świętćy, bo zimna bidzie napełniona znaiomoscig 
Pańską, tak, iako morze wodami napełnione iest 
W nadziei tćy obietnicy twoićy protzę cię, nawróć 
nieprzyiacioly moie, aby gniew opuścili, by snadz 
w gniewie nie zaginęli. Acb moy Boże i Panie! 
naucz ie uważaj taf straßna to rzecz, dla docze­
snego gniewu, wieczny gniew twöy ponosić. Day 
im na to pamiętać i uznać, ze przez gniew wßystka 
ich modlitwa w grzech się im obróci, a ize dla 
ich niezgody i niepoiednauia wßystkie ich ofiary 
i nabożeństwo zarzucone bywa, iaka ofiara Kaina. 
Naucz ich rozważać, ze sluga niemilosierny w 
wieczne wiezienie wrzucony byl, owßem, ze ci, co 
się bez przyczyny gnicwaią, męzoboycami sy, a ży­
wota wiecznego w sobie nie tnaią zostawaiącego. 
Ach moy Panie i Boże! cözbym ia mial za po­
żytek z ich doczesney i wieczney ßkody? Gniew 
ich więcćy im samym, niz mnie ßkodzi, i test ich 
wlasnym stazememi potępieniem, od czego ich ty 
łastawie zachoway. Moy Boże, wzdyć słowo twoie 
powiada: Gdy się podobam Panu drogi człowieka, 
i nieprzyiacioly do zgody z nim przywodzi. Ach 
odpnŚćze mi grzech moy, zachoway mię w 6oiajnt 
twoiey Bozćy; albowiem się iedynie kochaß w 
tych, którzy sie ciebie boią a tak się tćz i ze mną 
nieprzyjaciele moi zgodzą. Pomoz mi, ie mi­
łością i dobrodzieystwami zwyciężyć, i węgle rospa- 
lone na głowę ich zgarnąć, aby samy siebie uznali,
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pokutowali, a do ognia piekielnego nie dostali się, 
czego ich racz uchować, o miłosierny Oycze, przez. 
Jezusa Chrystusa, Amen!

4. O Chrzeseianskie zmiłowanie sie nad bliźnim.
C miłosierny, łaskawy, ludzki, nieflwapliwy, 
cierpliwy, miłościwy, wdzięczny Oycze w me- 
biesiech! starzę i wyznawam tobie serca moiego 
przyrodzoną przewrotność i zatwardziałość, izem 
często przeciw bliźniemu ntoienui ubogiemu uie- 
miłosierdziem i nielndzkością grzeßyl, nie uymo- 
wałem się za iego biedą i niehczęściem, ani 
żadnego prawdziwego, ludzkiego, Chrześciańfliego 
i braterstiego z nim politowania nie miałem, w 
iego nędzy opusiczałen: go, nie nawiedzałem, nie 
cießylem, nie wspomagałenl go, a Lakiem się przed 
ciałem swoim ukrywał, w czymem nie iako dziecię 
Boże postępował, ałbowiemem nie był miłosiernym, 
iakoŚ ty, Oycze moy niebiesti, miłosierny iest. 
9iie uważałem tez, co moy Pan Chrystus powiada: 
Błogostawieni miłosierni, albowiem oni miło­
sierdzia dostąpią. Za czym idzie zapewne to, ze 
nießczesnymi są niemiłosierni, albowiem żadnego 
nie dostąpią miłosierdzia Nie uważałem wyroku 
ostatniego dnia sądnego: Idźcie odenmie przeklęci, 
w ogień wieczny! albowiem łaknąłem, a nic da- 
łiścię mi ieść, byłem nagim, a nie przyodzialiście 
niię. Ach miłosierny Oycze, odpnŚćze mi ten 
cię^i grzech, a nie przyczytay mi go. Oddał 
odemuie kazń cięstą i sprawiedliwą, a nic przepuß- 
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czay na mnie fąbu bez mikosierdzia, ale przyimiy 
milosierne serce Syna twoiego mikego, za grzechy 
moie: Przykryi i zapomniy moiego niemikosierdzia 
dla mitosierdzia Syna twoiego milego, a day mi 
serce milosierne, ktöreby się zalilo nad moiego 
bliźniego biedą, day, abym się rychko i lekko dal 
naklonic ku politowaniu, wlasnie, iako ßlachetne 
serce moiego Pana Jezusa Chrystusa we wßystkim 
spolcierpiace iest, które tonet zakuie biedy naßey, 
i boleie nad nią w sercu ; albowiem, nie mamy 
takiego uaywyzßego Kapkami, któryby nie mögt z 
nami cierpieć krewkości naßych, lecz stnßonego we 
wßystkim na podobieństwo nas. Ach! day mi 
tę laskę, żebym bliźniego moiego krzyz i utra­
pienie pomagal umnieyßac, a nie rozmnażać, 
abym go cießyl w iego smutkn i wßystkich, którzy 
sa bud)ci smutnego, abym się zmilowak nad 
cudzoziemcami, wdowaui i sierotami, abym rad 
pomagal, a nie mikowak ięzykiem, lecz uczynkiem 
i prawdą. Bliźnim swym grzeßnik Pogardza, ale 
kto ma litość nad ubogimi, bkogostawionym iest, 
mówi Salomon. Day mi, o Öycze! takie serce 
abym wedkug przykkadn twoiego z wielka skromnością, 
litością i ßanowaniem sądzik, a zaduch chwaly w 
surowey sprawiedliwości nie ßukal, ale ia, ile 
okoliczności pozwalaią, dobrotliwością powsciągak, 
albowiem się mikosierdzie chlubi przeciw sqdo'wi. 
Ach mily Boże! ty milosierdzia chceß, a nie 
osiary. Ach spraw, bym przyoblekl wnętrzności 
milosierdzia, dobrotliwość, pokorę, cichość, cierpli-
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wosć, abym rad odpußczak, iako mi Chrystus 
odpuscik. Day mi ttooie wielkie mikosierdzie 
przeciw ' mnie uznać; albowiem muieyßy testem, 
uiz wßystkie zmilowania, któreś mi z żywota 
Macierzyńskiego uczyuil, twoia mnie kasta uprzedzila, 
gdym w grzechach le:ak, oczekawa mnie, abym 
przyßedk, przyimnie mię, gdy przychodzę, idzie za 
mną, dokąd się udawam, i przyimie mię czasu 
swego do zywotu wiecznego Amen!

5. O Chràianflq przyiazn przeciw bliźniemu.
kastawy, przyia liwy Panie Jezusie Chrystu­

sie, . pięknieyhy nad syny ludzkie, rozlala się 
wdzięczność po wargach twoich, przyiemny iest 
twöy kßtakt, czci godna twoia twarz, ozdobne 
twoie postawy, uweselaiące ttooie oczy, pomocne 
ttooie ręce, spokoyue nogi ttooie, mitosciwe serce 
twoie. Ty studuico kaski, ty bkogostawiouy Pana, 
peken wßystkich chwak cnot, peken kasti, peken 
mikosci, tys nigdy nie ßemrak, anis nigdy nie 
byk î okrutnym przeciw synom ludzkim, uigdys 
trzciny nakamanch nie dokamak, ani lnu kurzącego 
fi? nie zagasik. Skarżę tobie serca moiego 
przewrotność i nieludzkosć przeciw bliźniemu 
moiemu. Jak często spadka twarz mota przeciw 
Niemu, iak często się gorzkosć serca moiego przeciw 
niemu przez usta moie wylewaka, iak często 
Mdowity Bazylißek w oczach moich zuaydowak się, 
îak częstozem mowik bratu memu Racha i bkaznie, 
Z serca zazdrosciwego, iak często bliźniemu moiemu
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urągałem, i na iego wzgard? stówa wymyślałem, 
hańby i urągania temu przyczyniałem, i owßem, 
strzałami zabiiaiącymi i iadowitymi ßtychami 
obrażałem go, i serce iego raniłem? Ach od- 
puŚcze mi tak ci?zkie grzechy, a nie przyczytay 
mi ich. Oddał odemnie karanie, albowiem przez 
to Boga samego bluznił; bo kto si? naśmiewa z 
ubogiego, uwłacza Stworzycielowi iego. A tak 
trzymałem abyczay złych duchów, a zasłużyłem 
ich ßydzenie, okrntnośc i błuznierstwo, owßem, 
ogień piekielny. Dla tego bad 'ze mi łastawy i 
ucz mi? zbawiennych obyczaiöw i znaiomości, 
które si? tobie podobaią. Niech z oczu moich 
patrzy przyiemnośc oczu twoich świ?tych, z ust 
moich warg twoich wdzi?cznośc, z twarzy moiöy 
oblicza twego ludzkość, aby si? möy blizny mógł 
radować, z warg moich cießyc, aby i?zyk möy był 
pożytecznym drzewem żywota i balzamem, któryby 
leczył rany bliźniego moiego, iako ty taką ludz­
ko^ mnie codziennie łaskawymi słowy i wargami 
möwiß. Ach ' iak łaskawyś tym, którzy ci? 
ßnkaig, i tym dußom, które si? o tobie Pytaią, 
zawße si? z nami, iak miły oblubieniec obchodziß. 
Ach uczyń mi? obrozowi twoiemn przyiemnemu 
podobnym i równym, abym si? z każdym obchodził 
z skromnością, z każdym si? sprawował w cichości, 
i z każdym si? potykał w dobrotliwości, a rady 
udzielał tym, którzy mi? o uic prosią, pociechy 

,smutnym, pomocy potrzebuiącym, łasti boiazłiwym, 
uczciwości cnotliwych: Żebym nikomu nie tzkodził
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sfotümi, nikogo nic gorßyl mową, nikogo nie 
zabuał i?zykiem, nikogo nie zasmucał wargami 
motemi> nikomu straßnym nie był postawami 
luotemt, lecz w skromności znatzał słabe, i przez 
Polttowanie zakrywał bliźniego ułomności, uznawał, 
obyczayme strofował, ale ich w nienawiści nie 
miał, lecz cierpliwie bliźniego krewkość znosił, 
każdego rad słuchał, i łaskawie odpowiadał. Zacho- 
wayze mi? od gniewu okrutnego, aby si? postawa 
moia nie odmieniła, a straßnemu smokowi piekieł- 
uemn podobna nie stała si?, lecz aby si? oblicze 
morę roziaśniało, iako oblicze Anielskie, w samey 
przytemności i wdzięczności; albowiem toć test 
nayzacnieyße och?dostwo, prawdziwa pi?knośś, wielą 

L2,ot ozdobiona, i pi?kna postać, o möy Zbawicielu 
^eznste Chrystusie, tą racz mi? pi?kśzyc i zdobić, 
aze raz w twöy obraz zacny doskonale przemie­
niony b?d?, Amen'

6. O Chrzesctanskq ftalq przyiazn.
naymilßy, uaywiernieyßy, naytrwalßy nay- 

prawdziwßy Przyiacielu Jezusie Chrystusie, któryś 
st^z nanti wiecznym braterstwem i Przyiacielstwem 
Związał, i wiecznie si? z nami w sprawiedliwości 
\ wierze poślubił. Ach iak niewierny iest ten 
stoiat,, iak fałtzywa i kłamliwa iest tego Świata 
àyiazti, iak niestateczne są serca ludzkie, odmie- 
watąc sit? z ßcz?sciem: A Poniewazem ttz człowie- 
uem, a siłom moim w niczym dowierzać nie 
"log?, owßem tez cz?sto niewierność i sakß błiz-
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niemu moiemu pokazywałem, z tąb ciebie o kask? 
proß?, nie przyczytay mi tiy moiiy nietrwakosci 
za grzech, ani mi? nie karz z obkudnikami, bo 
powiadaß: M?zem krwawym i zdradliwym brzydzi 
si? Pan. A day mi serce trwale i wierne przeciw 
przyiacielom moim, abym ich w krzyzu i w 
ubóstwie nie opußczak, onych si? nie wstydak iakos 
si? tez ty mnie nie wstydzil w moim ubóstwie i 
w biedzie. Uzycz mi te; przyiaciela wiernego, 
któryby mi tak dobrze zyczyk, iako sobie samemu, 
i iakoi ty mnie życzliwy, ty möy naylepßy i 
wieczny przyiacielu, z ktörymbym tak mowie 
mogk, iak z sobą samym, owßem, iako z toby, 
ty wierne serce. O iak wiernego przyiaciela 
unak Dawid z Jonatana i z Husaiego, iako 
sciöle związali serca swoie pospoku. Ach', iak 
naywyzßa iest przyiazn i iednosc w przenayßwi?tßiy 
Troycy! Jaka Bog z lndzmi Przyiazn uczynit, 
przez wcielenie twoie, o Panic Chryste, i przez 
miloêc Ducha Swi?tego? Takiego przyiaciela, 
o Panie Chrystusie, day mi, który twoim iest 
przyjacielem, który ciebie miluie, który z tobą 
iedno serce i ieden duch iest, który twöy nmysk 
ma, któryby mi? nie milowal i?zykiem, ale uczyn­
kiem i prawdy, któryby si? za bied? moi? nymo- 
wak, iako za swoi? wkasua, któryby mi? nie 
kochal dla dóbr, chwaly i pożytku, ale z gruntu 
serca, iako mnie ty Panie Jezusie, nie dla iakiego 
pożytku miluieß, ale iedynie z ßczeriy czystey 
miloêci i zmikowania, krom wßelkiey nagrody. 
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mi, o naywyzßy, nayzacnieyßy Przyiacielu, 
takiego przyiaciela prawdziwego, któryby byk wedkug 
serca moiego i umystu, któryby mi? uie miak w 
nienawiści dla moich ukomnosci, ale mi? kaflawie 
strofowak i karal, i ukomnoêci mote keczyl, a 
ordzie mi o za naywybornicyßy oleiek, który nie 
Zarazi glowy moiey, któryby tez dla krzyza moiego 
Me ilstak, ktöregoby tez przyiazn nie ustaka, gdy 
chwaka, dobra i wßystko doczesne ustawa, gdy 
Mna świat gardzi, mnie urgga i przesladuie - O' 
iak wielkim skarbem iest taki przyiaciel. Day 
Mi si? ciebie, o möy Pallie i Boże, 6ać si? 
abym takiego nabyk Przyiaciela. Albowiem Pismo 
powiada: Którzy si? boiy Pana, znayduig takiego 
przyiacilea. Biada samotnemu, gdy npadk, bo 
nie ma drugiego, coby go podzwigngk. Dla tego 
Mi nie day byc bez takiego przyiaciela, o möy 
Panie Boże! któryby mi? podniofl, gdym upadk, 
a day mi nade wgyslto w twoiey wieczuey 
Milosci i przyiazni na wieki zostawać, Amen

7. Modlitwa o poköy i zgod?.
przyiemuy, lagodny i kaskawy Boże, Boże 

pokoiu Oycze miłosierdzia i Boże wßelkiey 
pociechy, starz? i wyznawani serca moiego zkosc, 
zem nader sklouny do gniewu, swaru, pomsty 
pragnienia, czci chciwości i pychy, z czego fant 
àpokôy, niezgoda powstawa, z tad ciebie cichego, 
otugocierpliwego, nieskwapliwego Boga i Oyca 
^z?sto obrazakem, i bliźniego moiego zasmncalem.

7*
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Ach! odpuscze mi ten grzech, i uczyń mię twoiego 
blogosiawienstwa uczestnikiem, iako möwiß: BLo- 
goslawieni spokoyni, albowiem oni synami Bożymi 
nazwani będą. Ach Panie Boże, z tad niespokoyni 
siußnie synami diabelflimi nazwani bywaig, ta 
przeklęctwo oddal odemnie kaskawie, a day mi 
cichego ducha, i stawng dlugocierpliwosc, ßczo- 
drobliwe, milo^ciwe i cierpliwe serce, ludzkie 
postawy, wdzięczue wargi, mile obcowanie i 
spolecznosc, abym nikogo nie obrazal, świętego 
pokoiu nie psowal, ale ile ze mnie iest, ze wßyst- 
kimi ludźmi poköy mial. Ach! iaki zacny, dar 
iest poköy, iako oleiek naywybornie yßy wylany 
na gtowę Aaronowę, ^ciekaiqcy az i na padokek 
ßat iego. Jako rosa Hermon, która zstępuie na 
góry Syonstie, tam dawa Pan blogosiawienstwo 
i żywot az na wieki. Ty się sani, o Panie 
Jezusie, nazywaß Ksiyzęciem pokoiu, nazwake^ 
spokoyne synami twoiemi, z tgd bez pochyby fą 
niespokoyni dzieàni diabelskimi. Tys nas w 
pokoiu, przez poköy do pokoiu, z pokoiem pcwolak, 
möwiac: Poköy wam! Aniolowie święci winßo- 
wali nam tych zacnych daröw: Poköy na ziemi 
i w ludkach dobre upodobanie! Ach, iak gorliwie 
i serdecznie modlileè się, abysmy wßyscy byli 
iedno, iakoê ty z Oycem twoim, Oyciec w tobie, 
a ty w Oycu, tak, zebyömy w Oycu i w tobie, 
a ty w nas iedno byli. Ach! czyli nie nayswięttza 
iedno^c w przenayHwięthch Troycy iest! Dla 
tego, o ty naywyzßa iednoêci! zwigz serca naße
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W twoich milosci, zmiękcz, ulzyi uskrom wßystkie 
serca twarde, oêwiec te, aby wßystkiey krzywdy 
i obrażenia razem zapomnialy i opusciky, iako 
ty z wielkich dobrotliwości wnet zapominaß i 
odpußczaß, i zaluieß zlego. Ach day, abyàny 
dla pokoiu odpußczali sobie, iakos nam ty w 
Chrystusie odpuscil, aby się modlitwy naße nie 
Przerywaky i grzechem nie staly. Ach day nam 
drogi poköy więcey mikowae, niz naße pomsty- 
Pragnienie. Spraw, bysmy dla zacnego pokoiu 
prawa swego usiępowali i zapominali, abysmy ten 
drogi skarb przy sobie zachowywali, a nie odrzucali 
go od siebie; albowiem biada tey ziemi i ludowi, 
od ktörego Bög poköy swöy obtąf j albowiem od 
tego tez oraz mikosierdzie i litość obeymuie, tak 
aze się ieden nad drugim nie zmiluie iako Poganie, 
ktörzy o Chrystusie, i o cichym duchu i sercu 
iego nic nie wiedzg, ale się zapalaiy gniewem 
iako Kain, ktöry z diabla byk, albowiem ten iest 
sprawcg wßystkiego niepokoiu. O Boże, nie 
dopußczay mu nasienia gniewu swoiego, i niezgody, 
uiiędzy nami rozsiewać. Czyn wstręt wßystkim 
Poköy nienawidzgcym i poköy Lamaigcym: Rosploß 
narody Pragnące woyny: Znißcz rady tych, ktörzy 
rodzg nieprawość, bo poczęli boleść. Day nam 
Pokoiu ßukac, i ^cigac go, ty Krölu Pokoiu, a 
poköy twöy zbawieilny i blogoflawiony, o prze- 
nayswięttza Troyco! ktöry przewazßa wßelki rozum, 
nîech strzeże serca i myêli naße w Chrystusie 
Jezusie, Panu naßym, Amen!
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8. O poköy pospolity.

M ilosieruy, lastawy, dobrotliwy Boże, Boże 
pokoiu i który duße miluieß, uznawamy to i 
wyznawamy, iak wielkie dobro i starb nieoßa- 
cowany iest poköy, bez ktörego w zadney krainie 
niemaß ßcz^cia ani blogostawienstwa, ale tylko 
wßelakie nietzczęscia, przeklectwa i ßkody: Przetöz 
cię prosimy serdecznie, racz wßystkich Chrzeê- 
cianstich Krölöw i Potentatom od woyny i niepo- 
koiu, a tę ziemię od woyny i spustoßenia, lastq 
i prawicq twoia zachować, wßystkim Potentatom 
serca spokoynego, rady, która iest ku pokotowi, i 
raycöw do pokoiu stlonnych, uzyczyć i dać, ktörzyby 
nade wßystko prawdę i poköy milowali. Ach! 
day nam postußne serca ku stowu twoiemu i 
zwierzchności naßey, abyömy zlotego pokoiu sami 
nie odrzucali, ale się nczestnikaini wielkich onch 
obietnicy twoich stali, gdy möwiß: Bespiecznie 
mietzkać będziecie w ziemi waßey; bo dam poköy 
w ziemi, i będziecie spali, a nie będzię, ktoby 
was przcstraßyl: Wyplenię tćz zlego zwierza z 
ziemi, a miecz nie przeydzie zienri waßey O 
Panie, podnieś oblicze twe nad nami, a day nam 
poköy! Boć to iest osobliwy dziak blogostawienstwa 
twego. O Panie, obroć wzadwßystkie nieprzyiacioky 
z granic naßych. Aaloz iiit kolce twoie za 
nozdrza ich, a wędzidlo twoie wpraw w gębę ich, 
i wróć ic tq droga, ktöra przysli. Ach nicchayze 
stuchamy stówa twoiego lastawego, ze zaiste niöwiß
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Poköy do ludu swego, i do świętych swoich, zęby 
się do glupstwa nie wracali. Niech zbawienie 
twoie będzie bliestie tym, ktörzy się ciebie 6oiq, 
aby przebywala w ziemi naßey, chwala twoia, 
Ntilosierdzie i poköy niech się potykaiq z sobq, 
sprawiedliwość i poköy niech się Pocaluia: Niech 
prawda z ziemi wyrasta, a sprawiedliwość niech 
z nieba wyglqda: Niech nam Pan daie czesne 
dobra, a ziemia naßa niech wydaie owoc swöy: 
Niech sprawiedliwość przed twarza tego idzie, gdy 
pastawi na drodze nogi swoie. Ach Boże mocny! 
nmacniay zapory bram naßych, a blogostaw syny 
twoie w posrzodku nas: Czyn poköy granicom 
naßym, a naywybornieyßq pßenica nas ć nas. 
Ach wierny Boże! niech mießkamy w przybytku 
Pokoiu i w przybytkach bespieczuych, i w odpoczy- 
Wanin spokoyuym. Nie odeymuyze Pokoiu od 
ziemi natzćy z milosierdziem i lito^ciq twoia: 
Wßak w twoićy iest ręce serce Krölewstie i 
Ksiqzęce, a tako potoki wöd, kędy chceß, nakla- 
niaß ie, dla tego nie dopußczay swaru miedzy 
nimi, ale spraw, zęby się rychko z nowu z sobq 
pogodzili, zęby krew nie byla tako woda wyle­
wana, niezboznosć i niesprawiedliwość w ziemi 
się nie rospoöcieraka, cnota i pobożność nie 
ustępowla, i lwięta sluzba Boża aby nie byla 
wykorzeniona i zniesiona Przetöz, o lastawy 
Oycze! rzecz do wßystkich Krölöw i Ksiqzqt: 
Poköy wam! i niech poköy twöy nad ziemiy naßq 
odpoczywa, a my niech będziemy synami pokoiu.
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Myśl o nas, o mily O cze, o pokoiu, a nie o 
utrapieniu, a uczyń to dobro, na które oczekawamy. 
Albowiem ty czlowieka spolegaiacego na tobie, 
zachowywaß w pokoiu, w pokoiu mótoię ; bo w 
tobie ufa? TyŚ Pan, a niemaß żadnego więcey, 
który czyniß ŚwiatloŚć i stwarzaß ciemności, 
sprawuieß poköy i stwarzaß zle. Ach, uzycz 
nam kaskawie, abyŚmy pilnowali przykazania 
twego, abyś poköy iako rzekę rozßerzyl. O 
Panie, wßystko to, co czyniß, test sprawiedliwo i 
dobre, ale niech zawße poköy i prawda bidzie za 
dni naße. WzdycieŚ nas, mily Oycze, ku pokoiowi 
powolal, niechże tez w pokoiu zyiemy, albowiemeŚ 
nie iest powodem nierzgdu, ale pokoiu: Przętoz 
day, à)ày pospolu w pokoiu żyli, abyś ty, o 
Boże pokoiu i milości, z uami byl O mily 
Oycze, niechże się zawße przypatruiemy onemu 
ślicznemu, wdzięcznemu, niebieskiemu, Boskiemu, 
wiecznemu pokoiowi, który test u ciebie w wiekuistćy 
chwale. O Troyco Święta u ciebie test nayzac- 
nieyßy poköy, niech się przypatruiemy Ślicznemu 
onemu pokoiowi, ktöry test między Amokami 
Świętemi, niech się zapatrniemy na zgodę wßystkich 
wiernych ezlonköw świętego Kościola Chrześci- 
austiego, pod iedng glowa Pana naßego Jezusa 
Chrystusa, Ksiazęcia pokoiu naßego. O by wßyscy 
ludzie uważali onego ztotego blogostawienstwa, 
ktśreś wyrzekl: Blogostawieni eißy, albowiem oni 
odziedzicza ziemię : Blogostawieni spokoyni, albowiem 
oni synami Bożymi nazwani będg. To blogo-
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stawie::stwo niechayze nad nami przebywa, az 
czasu swoiego na on wieczny Poköy przeniesieni 
będziemy, przez Jezusa Chrystusa, Pana naßego, 
Anten!

9. Modlitwa przeciw nienawiści.
© ty ßezodrobliwe, dobrotliwe serce, Panie 
Jezusie Chrystusie! wzdyc od ciebie. wßystko dobre 
iest, przez ciebie, z starbu twoiego, bogactwa 
twoiego, wiecznego i nieflazitelnego twoiego, ty 
udzielaß z osobna każdemu, iako cheeß: Wzdyc to 
twoie, a nie moie test dobro, co drugi ma, nie 
balem ia mu tego, aleś ty mu o, i nam wßy- 
stkim z lasti dal, co manty. Dla tego zadney nie 
Mam przyczyny bliźniemu moiemu zayrzeć daröw 
iego, ponieważ nie fą tego, ale twoie: Jzali to 
uie wielka zkość, adry twoie nienawidzieć, i 
zayrzec, Hczodrobliwości twoie i daröw nie zyczyć, 
nad ktörymi bym się mial stußnie radować, iześ 
Kościol twöy, dziedzictwo twoie, cialo duchowne 
klvoie, tak pięknie ozdobil i ochędozyl darami 
swoiemi: Wßakze i ia ich zażywać mogę, wzdyc 
Mgz peken daröw iest dobrem pospolitym, ponieważ 
Mamy obcowanie Świętych, aby cale cialo duchowne 
Chrystusowe pięknie wybudowane byto. O iaki 
*° ciężki _ grzech, raczćy chcieć, sobie zostawić 
vvbrodzieystwa twoie, a ize w tym upodobania 
Ule mamy, ani na tym nie przestawamy, iako

?^?ko wedlug swoiey iedynie mgdrey rady 
udzielaß: Powinniśmy tobie, o Panie Chrystusie, 
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za to dziękować, ześ nabrak darów dla ludzie 
albowiem coś od Dyca dostak, to nam zaś dawaß. 
Lecz coz ci kto miedzy wßystkimi synami ludzkimi 
dal pierwch, abyś mu to zasię oddać musial? 
Wzdyc ty wßyftko maß, Oyciec tobie wßystko dal 
w tęcę twoie, i dawaß nam wßystko z lasti, a 
my przecię nienawidziemy tych, którzy nieco z 
ßczodrobliwey ïçîi twoich wzięli. Ach, coz to 
test za diabelska niecnota! Diabel nie zyczyl 
tobie w niebiesiech chwaty, checze ci tą wydrzeć i 
u a stolicy twoich nsieŚc, coz dziw, ze nikomu 
nic nie zyczy dobrego, aleby wolak zepsowac i 
stazic wßystkie dary twoie, gdyby iedno mogk. 
Jest gruntownie zlym, studnia i zrzodtem wßego 
zkego, dla tego nie może nikomu nic dobrego 
zyczyc. Ach moy Panie i Boże! nie dayze mi 
się biablu przez sprosna nienawiść podobnym stać. 
Wley do serca moiego dobrotliwość trooiç, mitose 
twoię, wierność ttooię, abym się z darów twoich, 
które nam z ßczodrobliwey dobrotliwości udzielaß, 
i nad wßystkim zmitowanicm, które z nami ezyniß, 
radowak się serdecznie, abym nikomu, a żaden 
tez mnie darów moich nie kazit, albo nienawiścią, 
ktamstwem, bluznieniem i obmowistiem nie obciązak, 
ale abyśmy wßystkiego, coś nam dat, ku chwale 
twoich, czci i stawie używali, ciebie w dobro- ' 
dzieystwach twoich uznali, wielbili, czcili i chwalili 
na wieki, Amen.

O czystość serca. Módl. 1.

Szóste Przykazanie.
1. O czystosö serca.

£) drogie, Święte, cznste, cnotliwe, niepokalane, 
wstydliwe serce, Panie Jezusie Chrystusie, MikoŚ- 
niku czystości, Korono wßystkiey chwaty i cnoty! 
starzę i wyznawani tobie serca moiego przyrodzoną 
nieczystość, który często ciako moie i dutzę moię 
splugawitem, nieczystymi myślami, stówy i uczyn­
kami. Ach, odpnśóze my, ty czyste, ßczodrobliwe, 
dobrotliwe serce, moy ciężki grzech, i oddal ono 
ciężkie karanie odemnie, który nieczystym groziß. 
Albowiem, gdyż ci btogostawieni są, którzy fą 
czystego serca i Boga ogladaią, bez pochyby są 
ci niebkogostawieni, którzy fą serca nieczystego, 
ani Boga oglądać nie mogą. Dla tego, serce 
czyste stwórz we mnie o Boże, a nie odrzucay 
mię od oblicza twoiego Świętego dla nieczystości 
moich. A ponieważ uznawam, ze inaczch wstydliwie 
zyc nie mogę, iedno gdy mi ty tego uzyczyß, a 
takie uznanie test tez laska wielka, z tąd ciebie 
Pokornie Protzę, poświęć i oczyść serce moie wiarą 
Przez Ducha Świętego, przez pokutę, i przez nowę 
stworzenie, a zmacniay mię, abym w sobie duchowi 
nieczystemu królować nie dat, albo się nie dat 
opanować i w osiadloŚć wziąć, iako nieczysty dom, 
abym duße moich nie splngawik, myśli moich nie 
otruk, ciaka moiego nie pokalak. Zagaś we mnie 
Plomien nierządu, przepaś moie biodra i nerki 
pasem czystości Ty czysty, wstydliwy, i drogi
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Oblubieńcze duße moiiy, ogarniy serce moie 
ttooią czystą miloscią, ziednocz i poślub sobie 
sercu twoienm czystemu bitfêç most, napelniy serce 
moie świętymi i czystymi myÄami, abym czystym 
i niepokalanym czlonkiem w ciele twoim duchownym 
byl, i wiecznie zostawaö mogl, żebym się nieczystym 
naczyniem i czlonkiem ßatana nie stal, naczyniem 
sromoty i zelzywosci, ale naczyniem lafli i 
chwaly, i darów moich, któreś we mnie, iako w 
naczynie milosierdzia wlozyl, nie rospraßal i nie 
gubil, a izebym się przez czystosc i wstydliwosc 
odlączal od nieczystych duchów, diablow i od 
wßystkich nieczystych Poganom, abym nie byl 
wyrzucony z nowego niebiestiego Jeruzalemu, ale 
z tobą złączony zostawal, i ieden duch, iedno 
serce, iedno cialo z tobą byk, iakos mnie ty na 
to we Chrzcie świętym omyl, poswięcil i Dnchenl 
twoim Świętym pomazak, i w Kosciol twily 
święty i w Przybytek poàstcil. , Ach, naucz mst 
uważać, ize cialo moie iest Ko^ciolem i mieß- 
kaniem Ducha Świętego, abym Kosciola Bożego 
nie gwalcil, zebys mnie ty zasst nie skazik, a 
izem czlonkiem Chrystusowym, żebym z siebie 
samego sprośnego nie czynil czlonka, i przeciw 
wlasnemu cialu nie grzeßyl. O święty, czysty, 
wstydliwy Oblubieńcze uiebieski, który między 
liliami czystości pasieß, pas dutzę most znai- 
omoêcia twoią, i czystą miloscią, i odpądz 
odemnie wßystkie my^li uieczyste, aby^ z Duchem 
twoim Świętym, we mnie mießkac mögt, a
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Zmięci Aniolowie aby przy mnie zawße zostawać 
mogli, Amen!

2. O mierność i trzezwosc.
Ach święty i sprawiedliwy Boże, któryś wßystkie 
rzeczy pod miara i liczbą i wagą rozrządzil, i 
Przykazali, aby snad nie byly obciążone serca 
naße obżarstwem i opilstwem, ale się od wßego 
nierządu pow^ciągaly, skarżę tobie, zem często 
cialo moie zbytnym pokarmem i napoiem obciązast 
czymem wielce przeciwko tobie, moiemu niilemu 
Bogu, bliźniemu moiemu i sobie samemu zgrzeßyl. 
Odpuść mi ten grzech i zgorßeuie. Oddal 
odemnie ciężkie karanie, grożąc biadą piiallicom, 
a ize pieklo gardlo swoię rozßerzylo nad miarę, 
zęby do niego zstąpili ßlachta, i ci, którzy się 
weselą. Protzę cię pokornie, o Panie, Oycze i 
Boże Żywota moiego, zachoway wyniosto^ci oczu 
moich, a próżne pożądliwości oddal odemnie. 
Obżarstwo i pożądliwość nierządu niech mię nie 
ogarniaią, a dußy niewstydliwey nie podaway mie 
studzę swemu Day mi djeć i milosc ku mier-- 
nosci i trzeźwości, aby się modlitwy moie nie 
Przerywaly: Zachoway mię od sprośnego grzechu 
Piiaustwa, przez które się czlowiek nierozumnym 
bydlęciem czyni, i owßem, dary twoie, któreś 
bardziey dla Potrzeby ciala, niz dla rostoßy 
stworzyl i dal, sprośnie i cale niewdzięcznie 
rospraßa, ira niestawę imienia twoiego i na fluzbę 
grzechów, nad czym wßystko stworzenie wespol 
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wzdycha i wespok 6oteie, az dotąd, a przez swoie 
troski i boleści ludzie oskarża przed Stworzycielem 
swoim, i pragnie uwolnione byc z tiy marności 
i niewoli grzechów, ktoriy poddane test niedobro­
wolnie. Ach Boże! iaki ciężki rachunek przyidzie 
za to oddać: Albowiem Przez to dobra twoie 
bywaią rosproßone, przez to traci i wniwecz 
obraca czkowiek wßystkie dary swoie, ktorycheś mu 
z laski na dußy i na ciele, na chwale i na do­
brach, na mądrości i rozumie udzielik, przez to 
wßystku mądrość rosproßona bywa, rozsądek 
zaćmiony, Duch Święty wygnany, Boża niekaska 
i gniew wzbudzony, wßystkie sprawy urzędu 
przerywane, zaniedbywane, leniwie i glupie wykony­
wane, wßystkie rady i mądrości zepsowane, nierząd 
wzniecony, wiele niecnot i plugastwa namnożono. 
Ach moy Boże, day mi to uważać, abym ten 
grzech w nienawiści mial, tobie w poście i w 
modlitwach stuzyk i tobie trzezwe serce, dutzę i 
ducha zawße w modlitwie motet) ofiarowak, aby 
dary moie codzienne rozmnożone byly, i modlitwa 
moia tobie zawße podobać się mogla i laskawie 
wystuchana byla, przez Jezusa Chrystusa, Pana 
naßego, Amen!

3. O duchowne Chrystusa z dustq naßq pogubienie
i dziękowanie za to.

Ach Panie Jezusie Chrystusie, pięknieytzys nad 
wßystkie faut) ludzkie, wdzięczny Oblubieücze duß 
naßych, ty Z powiedzial: Poślubię etę sobie na
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Wieki, poślubię cię sobie w sprawiedliwości i w 
sgdzie, poślubię cię tiz sobie w wierze i poznaß 
Pana. Dziękuięc serdecznie za twoie gorliwą, 
serdeczną, świętą i czystą mikośc, którąś mię 
zawße mikowak, tyś mi mitość swoię wyświadcz t, 
w twoim Świętym wcieleniu, gdyś naturę czko- 
wieczą, to iest, czkowiecze ciako i krew, w iednośc 
osoby Przyigl, a z twoim wiecznym Bóstwem nie- 
rozdzielenie i nieroziętnie na wieki z sobą zkączyk. 
Ach! iakie pocießne, przyiemne i wdzięczne zli­
czenie, ze Bog czlowiekiem, a czkowiek Bogiem 
iest: Cözby mogko byc kagodnieyßego i przyiemniey- 
ßego! Tymeś oświadczyk, ize się tiz tak ze mną, 
i ze wßystkimi wierzącymi zkączyc chceß, abysmy 
z tobą iednym ciakem, sercem i duchem byli. Na 
toŚ postanowil Chrzest Święty, i Przezeii się ze 
mną ziednoczyl, poślubik i zlączyk, aby mi byk 
Ślubem dobrego sumnienia z toby: A poniewaześ 
twoię subtelną, zacna naturę cztowieczą, którąś 
Przyiąk, Poświęcik, aby czysta byla iako Auiok, i 
owßem, czyścieytzą nad Anielffą czystość, bez zmazy 
i grzechu, ßczera i niepokalana, takieś nas tęz w 
Chrzcie Świętym, poniewaześ się z nami poślubić 
chcial, oczyścil omyciem wody przez flowo, i wysta- 
wikeś sobie Kościol chwalebny, nie maiący zmazy 
grzechowey albo zmarflu, ale izby byk Święty bez 
ttagany. Tak doskonale czyście omyleś nas krwią 
swoią, (albowiem oczyscienie twoie iest dostonale) 
ze żadna zmaza nie zostala. Tyś nas tez z sobą 
przez Ducha Świętego ziednoczyl, i w iedno ciako 
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zwiazal, i zlqczaß się tęz z nami w Wieczerzy 
twoich swiętch, przez używanie ciaka twoiego świę­
tego, i krwi, w czym się nam cale w osiadkosc 
dawaß, żywot twöy, Ducha twoiego, ciako i krew 
twoię, i owßem, twoie Bostwo i Czlowieczeustwo 
iest uaße, caky Chrystus iest naß, i chceß w nas 
byc, abysmy tez i my w tobie byli. Tys z 
Wielkich mikosci twoie święte cialo i krew za nas 
na krzyzn na osiare wydal: Poniewazes nas raz 
umikowak, przeto maß taką milosc trwaką przeciwko 
nam, która mocna iest, iako śmierć, twarda iako 
grob, zawistna twoia mikosc, węgle iey, iako węgle 
ogniste, i iako plomien gwaltowny, wody wielkie 
nie mogkyby zagasić tch mikosci, ani rzeki zatopić: 
Choćby kto wtzystkę maiętnosc domu swego dal 
za takową mikosc, bylby pewnie wzgardzony. Ach 
moy Przyiacielu! iak wesole iest serce twoie, iak 
ochotna iestmikosc twoia! Glos milego mego, oto 
on idzie, skacząc po tych górach, a poskakuiąc po 
tych Pagórkach. Mily moy podobny iest sarnie, 
albo mlodemu ielenikowi, mily moy bialy i rumiany, 
zacnieyßy nad innych dziesięć tysięcy, glowa tego 
iako bryla ßczcrego zlota, policzki iego iako zagonki 
ziol wonnych, wargi iego iako lilie, wyputzczaiące 
mirę ciekgcq, ręce iego pierścienie zkote, osadzone 
drogim kamieniem Hyacyntem, brzuch iego iako 
glanc kości floniowey, Sasirim osadzony, golenie 
iego iaki flupp marmurowe, postawione nad podstaw­
kach zlota wybornego. Ach naypięknieytzy Oblu­
bieńcze! zapal serdeczną wnętrzną, gorliwą, mitose
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wzaiemną we mnie, pocaluy mię pocalowaniem 
Ult swoich, pokrzep mię kwiatkami zacney i zywey 
woni, posil mię iablkami wdzięczności twoich, pokoz 
lewicę swoię pod gkową inotq, a Prawicą swoią 
oblapiay mię. Ach przyidz, mily moy! do ogroda 
swego, a iedz roskoßne owoce swoie. Przykoz mię 
iako pieczęc na serce swoie, iako sygnet do ramienia 
twego. Weymiy z serca moiego wßystko, co mikosö 
swoię przerywa we mnie. Wyzwól dutzę moię od 
wßystkiey mikosci tego świata, i tych rzeczy, Vöre 
fq na swiecie: Spraw, aby byka ßczera i wypróż­
niona od wtzystkich ziemskich rzeczy, abyś się ty 
sam z mq poślubię i ziednoczyc mogk, abyś tą ty 
sam mogk mieć i osiesc, a żaden inny z tobą. 
Naypięknieytzy, naywyzßy Kapkanie, w swiętey 
ozdobie, Pannę ty musiß poiąc w Panieństwie iey, 
która nie iest mikoscią światowa i cudza pokalana. 
Taką dutzę ty cale przyimuieß, a ona zas ciebie 
cale przyimuie: Taka dußa tobie tysiąc razy milßa, 
niz mika kochanka kochankowi: Z takich dußy 
weseliß się tysiąc kroö więcey, niz się oblubieniec 
weseli z oblubienicy swoich: Takich dußy obiawiaß 
Itę ty i cake serce swoie. Kto ciebie serdecznie 
mikuie, temu się obiawiaß serdecznie. Ach dutzo 
moia! zapomniy cakego świata, a obroc się cale 
do swoiego oblubieńca, a zakocha się w piękności 
twoich, a tedy się z tobą Prawie zkączy, a ty 
Poznaß Pana. Wzdyc on tobie mikosc cale darowak, 
i Przez nie się z tobą cale zkączyk, lecz ze się ty 
Z nim nie zkqczaß doskonale, to z tad pochodzi, izes

8
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mu nie basa wstystkich swoich mitości. Ach! iako 
obchodzi ten naymilsty oblubieniec, stukaiąc mi- 
tuiącet) dußy i czystey Panny, zęby się, mögt z 
mg poślubić. Ach! takie wierzące święte büße 
kocha Pan Jezus tak, zęby tysiąc niebios opuścił, 
a mieszkał w takich miłuiącey dußy. Z taką tutzą 
przyimuie wßystko za rowno, stczęście i nietzczęście, 
żywot i śmierć: Bierze na się takich dußy krzyz 
i nosi go, iakoby iego wlasny byt, cierpi z nią, 
robi z nią, smęci się z nią, ptacze z nią: Pro­
wadzi ią z sobą przez krzyz i utrapienie, przez 
piekto i śmierć, a iako nut krzyz i śmierć iego 
cztowieczey natury wydrzeć, od niego odiąc i 
odłączyć nie mögt, tak mato tez mogą wßystkie 
utrapienia, miecz, gtob, Aniot, Księstwo, wysokość, 
głębokość, teraznieyße albo przyßte rzeczy, żywot, 
albo śmierć, Panu Jezusowi taką bufeę wziąć, 
i od niego odtączyc, albowiem on się z nią wiecznie 
poślubił.' Ach mity Panie Jezusie, spomoz, abysmy 
prawie poznali tę wielką niebieską społeczność, i 
Krolewstie wieczne ziednoczenie prawie uważali, a 
z tobą wiecznie poślubieni i ziednoczeni zostawali, 
Amen!

Siódme Przykazanie.
1. Modlitwa o sprawiedliwo^.

Ach Śroięty i sprawiedliwy Boże, który na 
twoich stolicy siedziß, sprawiedliwy Sędzio! 
starzę na się i wyznawam tobie, zem z przy-
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rodzenia do wßystkiey niesprawiedliwości, wła- 
snego Pożytku, własney chwaty, ostukiwania i 
fattzywości sttonny, i obraziłem często sprawiedli­
wość ttooią, i czyniłem przeciw nich, obrazaiąc 
moie sunmienie i bliźniego ntotego, więceyem siebie 
i Pożytku swoiego pilnowat, niz bliźniego moiego, 
częstom tez nieprawie sądzit o bliźnim moim, 
miatem chęć stkodzic temu, i tępić go, a odwracać 
stkody nie pomagatem. Ach, odpuśśze mi takie 
grzechy moie, sprawiedliwy Boże! ktörys wßystkiey 
niesprawiedliwości ttieprzyiacielem i Sędzio wsty- 
stkich gwattowitch niestuhności. Oddal ciężkie 
karanie cbemnic, kiedy mowist: diieprawośc w 
Pustynią obraca wstystką ziemię, a niesprawiedliwi 
Królestwa Bożego nie odziedzicą. Ach nie od mierzą y 
mi zaś tą miarą, którą instynt mierzytem. Ale 
mi uzycz ducha nowego, pewnego i stałego, któryby 
mi twoich przykazań przypominał, abym od nich 
nie odstępował, a izebym tiz miał Boską gorliwość 
Przeciw wßystkiey niesprawiedliwości, przeciw wsty- 
stkiemu bałwochwalstwu, przeciw wstystkiemu imieuia 
twoiego bluznieniu, i przeciw potwarzy bliźniego 
moiego, przeciw gwałtowi i uiestustnoài, abym o 
sprawiedliwość i prawdę pomagał az do Śmiem 
zastawiaö się i bronić ich a nie bał się żadnego 
człowieka boiazni, przyiazni albo nieprzyiazni od 
sprawiedliwości odwrocie, żadnemu obłudnikowi i 
Pochlebcowi ustu nie otwierał, ale żebym się do 
stczerości chęiliwie przykładał, i stczerym fercent 
tobie stuzyc mögt, a poczciwe obcowanie miał 
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miedzy ludźmi, abym, ile ze mnie iest, bronil, 
którzy gwatt cierpią, a izebym pod pokrywkg 
sprawiedliwości wlasnym swoim zadzom panować 
nie dal, żadnego gwaltu i tyranstwa nie czynil, 
abym z miłosierdzia i politowania, gdy tego 
potrzeba, skromności zazywak, a ostrości prawa 
przez dobrotliwość i milosierdzie ulzywal i btagal: 
Aby milosierdzie i prawda potkaly się z sobg, 
sprawiedliwość i poköy Pocalowaly się: Prawda 
z ziemi wyrosta, a sprawiedliwość z nieba wyyrzala. 
Uzycz mi Ducha mądrości, i rozumu, rady i 
mocy, umieiętuosci i boiazni Panskiiy, który nad 
moim Panem Jezusem odpoczywal, abym nic nie 
czynik za wlasng madroßcig i rozumem, ale za 
rada twoia, abym nikornu k'woli prawdy nie 
zatail, albo się ià) nie zaprzak, ani nikomu niczego 
na zloß. nie czynil nieprawego, ale sprawiedliwość 
i prawdę milowal, aby mi się wßystko to, co iest 
slußne, podobalo, a co nie iest slußne, sprzeciwalo, 
abym za taty niesprawiedliwości nie odniost, ale 
w twoiey ^więtiy sprawiedliwości zyl i zostawal, 
abym tez na on dzień ze wßystkimi wybranymi 
przez Chrystusa koronę sprawiedliwości odziedziczyć 
mögt, Amen!

2. O Chrzescianska ßczodrobliwoäc.
C taflawy, we wszystkim obfituigcy ßczodrobliwy 
Boże i Oycze, który nam wszystkiego obficie ku 
używaniu codziennie dodawaß, nie przestawaß nam 
dobrze czynic, nie daieß się naßiy niewdzięczności 
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odwrocie od twoiey dobrotliwości, i weseliß się z 
nas, dobrze nam czynigc, starzę tobie serca moiego 
Przyrodzong stgposc i nießczodrobliwoßc, ze, zal 
się tego Boże! przeciw bliźniemu moiemu nie 
iestem dobrotliwym, ani mu tyle dobrze nie czynię, 
iakom powinien. Jak często zamykatem serce, 
chociazem widziat brata potrzebnigcega? Jak 
Msto zatykatem ußy swoie, żebym ubogich wokania 
nie stuchal? Ach odpußöze mi takie ciężkie grzechy, 
i oddal karanie, gdyß w stówie swoim Powiedziat: 
Kto zatula ucho swe na Wolanie ubogiego, i on 
sam będzie wolak, a nie będzie wyfluchauy. Ach 
nie zamykayze zasię serca twego ßczodrobliwey 
ręki swoiey przedemna. Ale uzycz mi serca 
szczodrobliwego i z chęciy udzielaiacego, abyur z 
serca dobrowolnie dobrze czynil każdemu, bez 
względu i nadziei oddawania wet za wet; ale 
iedynie z ßczcrey milosci, i dla twoiey milosci 
a wielkiey dobrotliwości, ktoraß mi wyswiadczyk, 
r ießcze wyswiadczaß codziennie. Day mi uznać, 
ze d.bra moie nie moie sq, a izcs mię nad nimi 
za ßafarza postanowil. Day mi uznać, zem nie 
tylko dobrami, które twoimi, a nie moimi sq, 
ale i żywotem moim bliźniemu fluzyc powinien. 
Ach day mi serce takie żebym mogl starby w 
niebie skarbić sobie, których zlodzieie nie kradng, 
i mole nie psuig, abym tam sobie starbil grunt 
dobry, na przyßly czas, abym bkogostawienstwa 
Psalmu 41. uczestnikiem byö mogl, w którym 
abiecuieß wybawienie w dzień zky, posilenie na
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lozu niemocy, zachowanie żywota, dobre powodzenie 
na ziemi, niepodawanie na wolą nieprzyiaciot i 
pomoc w chorobie. Tak tez, ze chwata Pańska 
zbierA nas. Albo, i ze uczynności ludzkiey 
ostrzegaß iako irzenicy. Dla tego uzycz mi taski, 
abym ßczodrobliwie mögt siać, żebym tez czasu 
swoiego ząc mogl ßczodrobliwie, nie ustawaiąc: 
Niech uważam flowo twoie, ze zawße ßcz^sliwßa 
rzecz iest dawać, niz brać, a ize Bog botocę 
ochotnego mitnie i sprawnie, aby w nim 
obfitowata tafta. Naucz mię uważać flowo to, 
któreś powiedziat: Daycie, a będzie wam dano: 
Miarę dobrą, uattoczoną i potrzęsioną i optywaiącą 
dadzą m tono waße. Uzycz mi serca takiego, 
abym wierzyk, ize mitosierdzie i ßczodrobliwo^c 
przeciw ubogiemu iest pożyczanie Pieniędzy Panu, 
a ten mu za dobrodzieystwa odda. Albowiem, 
iako tod; przez morze iedzie, a wiele drobrami 
napetnione z nowu się wraca, tak są wßystkie 
iatmuzny i uczynki mikosierdzia, iako todz wystana, 
i wrócą się z wielu dobrami: Są iako nasienie 
w roli, które zasię z obfitym btogoflawienstwem 
wttrasta. Pomoz, abym byt iako drzewo ptodne, 
z którego ludzie owoce ieść mogą : Niech będę 
ßczeniatkiem, które Lazarza ubogiega wrzody lize, 
abym w domu twoini, pod stotem twoim zbieraö 
odrobiny mikosierdzia twoiego, a w Królestwie 
twoim za stoten twoim w onym żywocie, z tobą 
ieéé i pic mögt w wieczney radości i chwale, 
Amen!

O prawd?. Módl. 1. 119

Ósme Przykazanie.
1. Modlitwa o prawd?.

prawdziwy Boże, który Przestrzegaß prawdy
az na wieki! Ach Panie Jezusie Chrystusie, któryś 
iest prawda i żywot! Ach Boże Duchu Święty, 
Duchu prawdy, który nas we wtzelką prawdę 
Prowadziß! wyznawani i skarżę tobie, ize duch 
ktamstwa i morderstwa serce moie otruk, zem nie 
zawße, prawdę i pokoy mitowat z serca. Ach 
odpuść mi ten grzech moy. i oddal odemnie to 
ciężkie karanie, o którym Psalm mówi, ze wygubis 
te, którzy mówią klamstwo, mężem krwawym 
i zdradliwym brzydzi się Pan. Naucz mię uważać, 
ize diabek ktamcą iest i Oycem ktamstwa, a 
w prawdzie nie stat, gdy mówi ktamstwa, ze 
swoiego wtasnego mówi. Ach, zachoway serce 
moie i usta od tego ducha klamliwego, i uzycz 
mi Ducha prawdy, któryby rozum moy oswiecit, 
abym to, co nim poymuię, bez wßelkiego ktamstwa, 
fatßu i btędu zrozumieć i poznać mögt. Daz mi 
mito^c prawdy i serce prawdziwe, abym siebie 
samego wedkug prawdy prostowat i rozsądzat, a 
sobie samemu nie pochlebiat, abym satßywego serca 
nie miak, ani niczego przeciwko prawdzie nie 
myslit, albo zyczyl sobie. Day mi usta prawdziwe, 
aby wargi moie nie zdradzaty, i zdrady nie mowity, 
ani inaczey nie mowity, niz serce myśli, abym 
nie obmawiat, albo potwarcow nie fluchat. Day 
mi wiernym byc i prawdziwym w moich obietni-
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cach, abym niczego nie obiecowak, gdybym woli 
do pelnienia obietnic nie miak. Uzycz mi prawdy, 
ktoraby się w postawach àiecika, zebyni obyczaiow 
odludnych nie pokazowal po sobie, ryk nie calowal 
w sercu zlorzeczyc, albo żebym postawami nie 
klamal, ani oßukiwal Day mi prawdziwy wiarę 
i wyznawanie, abym z radosciy stowo twoie, 
prawdę wieczny wyznawak, o nie się zastawal i 
zamawial, ani dla prawdy przed żadnym nie- 
bespieczenstwem nie uciekal. Day mi prawdę 
wßystkich cnotChrzescianskich, abym nie dla kßtaltu, 
ale z serca pobożnym byl, cnotę serdecznie mikowal, 
a izeby nabożeństwo moie obludy nic bylo. Uzycz 
mi prawdy w sadzie, abym wßystkie rzeczy wedtug 
prawdy rozeznawal i rozsydzal, a od niesprawiedli­
wego sadzenia zatrzymowal się. Uzycz mi prawdy 
w sprawiedliwości, abym na osoby względu uie 
miak, ale się z każdym wedlug prawdy, flußnosci 
i sprawiedliwości obchodzit i postępowal, abym 
dziecięciem prawdy zostawak, Kralowi prawdy fluzyt, 
i od Królestwa iego prawdy wieczney wytyczonym 
nie byk, Amen!

2. O milczenie i zatrzymanie tezyka.
Äch niewinny Baranku Boży, w którego usciech 
żadna zdrada nie znaleziona, o serce Lastawe, o 
usta przyiemne! skarżę i wyzuawam tobie, zem 
często usty moimi grzeßyk przeciw tobie i bliźniemu 
«totemu ; albowiemem ięzyk moy nie zawße ku 
prawdzie i chwale Bozóy, ani ku bliźniego moiego
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zbudowaniu zazywal. Odpuêc mi ten wielki moy 
grzech, i oddal odemnie to ciężki karanie, którym 
tym groziß, którzy ięzyka swoiego ile uzywaiy, 
ciebie przezeń haübiy i bluzniy, a bliźniemu nim 
ßkodzy, onego gorßy, i zasmucaiy, ize nie będy 
na Uziemi utwierdzeni, ale zkosciy ulowieni będyc, 
padny. A uzycz mi ducha cichego i spokoyncgo, 
milczycych i powściągliwych ust, naucz mię dac 
straż ustom moim, a na wargi moie pieczęc pewny, 
abym nagle nie mowik przez nie, a ięzyk moy mię 
nie zatracik. O Panie, Oycze i panuiycy wßyst- 
kiemu żywotowi, nie opußczayze mię w radzie 
ich, ani mi day upasc przez nie. Ktoz wtozy 
karanie na myśli moie, a w serce moie naukę 
mydrosci? abyś ty Panie oblodzeniu moiemu 
zfolgowak. Aby się uie rozmnozyly blydzenia moie, 
a grzechy moie aby nie obsitowaky ku zginieniu 
menlu, i abym nie upadl przed oczyma prze­
ciwników moich, i nie radowat sie ze mnie 
nieprzyiaciel moy, którego daleko nadzieia od miko- 
sierdzia twoiego. Ach mity Oycze, naucz mię 
ięzyka kielznac, hamować i rzydzic nim, abym 
stówy nie wystypik, a iako bezbożni i bluzniercy 
nie upadl. Naucz mię uważać, ize stowo twoie 
powiada: W uócicch gkupich iest serce ich, ale w 
sercu mydrych sy usta ich. Wielomownoóc nie 
bywa bez grzechu, ale kto pawsciyga warg, ostrożny 
iest. Srebro wyborne iest ięzyk sprawiedliwego, 
wargi prawdomówne utwierdzone będy na wieki, ale 
krociuchno trwa ięzyk ktamliwy. Obrzydliwosóiy
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fq Panu wargi klamliwe, a czyniący prawdy podo- 
baią mu się. Kto strzeze ust swoich, strzeze dußy 
swoićy: Kto lekkomyślnie otwiera wargi swe, bidzie 
starty. Zdrowy ięzyk iest drzewo żywota, ale 
przewrotność z niego iest iako zdruzgotanie od 
wiatru. Powieści wdzięczne sy iako plastr miodu, 
siodkoöciq dußy, a lekarstwem kościom. Czlowiek 
pracowity pracuie sobie, bo go pobudzaią usta tego. 
Czlowiek uiebozny wykopywa zke, a w wargach 
tego iako ogień palaiący. Zty pilnuie warg 
zto^liwych, a ktamca siucha ięzyka przewrotnego. 
Uporny tylko zlego ßuka, dla czego posek okrutny 
bidzie uan posiany Gdy glupi milczy, za mą- 
drego Poczytany bywa, a który zatula wargi swoie, 
za rozumnego. SLowa obmöwcy fą iako siowa 
zranionych, a wßakze przenikaią do wnętrzności 
żywota. Śmierć i Hywot iest w mocy ięzyka, a 
kto go miluie, bidzie iadl owoce tego : Kto strzeze 
ust swoich, i ięzyka swego, strzeże od ucisków dußy 
swoiey. Dla tego, o mity Boże, naucz mię tey 
cnoty rnilczenia i Powściągania ięzyka. A otworz 
usta moie, aby opowiadaly chwalę twoię. Niech 
to serca moiego radość będzie, gdy ciebie radosnym 
warg śpiewaniem wystawiać mam doczesnie i 
wiecznie, Amen!

Z Przykazania dziewiątego.
1. Przeciw łakomstwu.

Ach dobrotliwy, nader bogąty, ßczodrobliwy, la- 
skawy, mily Oycze! wyznawam i starzę tobie, ize
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ßatan przeklęty serce, moie Lakomstwem sprośnym 
zapowietrzyk, a korzeń wßystkiego zlego przez niedo­
wiarstwo wemnie, zac się Boje! wßczepil, z czego 
często w sercu moim zle rosną owoce, na Przyktad, 
niemilosierdzie przeciw bliźniemu, ufność w do­
czesnych rzeczach, pragnienie bogactwa niepewnego, 
rozmaite pokußenia, i sidla ßatanstie, wiele glupich 
i ßkodliwych pożądliwości, które pogrązaią ludzie 
na zatracenie i zginienie, i poprzebiiaią się wielą 
boleści. Ach moy Boże i Oycze, odpuêc mi takie 
wielkie grzechy, poniewazem się przez nie od ciebie, 
moiego milego Oyca i Stworzyciela, oddaliwßy, 
udalem się do nędznego stworzenia, a sercem moim 
od ciebie odwrocilem się, i odstąpilem ciebie, żywy 
zdröy, opu^cilem, a śmiertelnego gnoiowiska ßu- 
kalem. Ach oddal ciężkie karanie odemnie; albo- 
wieur lakomstwo iest balwochwalstwem, a ci prze­
klętymi fą, którzy sercem swoim od ciebie odstępuia, 
na marnych rzeczach zawisnęli, swoię laskę, którąś 
im zgotowat, oputzczaią. Oczysc, o Boże, serce 
moie od tego balwochwalstwa, od tego Przeklęctwa, 
od milosci świata, i wßystkich rzeczy doczesnych, 
a uzycz mi lasti, abym nieàtiertelney dußy moićy, 
ämiertelnemi, przemiiaiącemi rzeczami, zwtaßcza, 
blotem i plugastwem nie zmazal ani obciązal, 
ktöraby swoię rostoß, mito^ć i poköy w tobie 
samym miala mieć. O Boże! naucz mię uważać, 
ize iest wielki zysk pobożności, z przestawaniem na 
swym. Albowiem nicesmy nie przynieśli na ten 
świat, bez pochyby, ze tćz nic wynieść nie możemy;
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ale ntaiąc żywności i odzienie, na tym niech 
przestawam, abym od wiary nie poblądzik, i wielą 
boleści samego siebie nie poprzebiial Day mi, 
iako dziecięciu Bożemu, ku rzeczom niebieflim z 
nowu narodzonemu, ziemflich pożądliwości chronić 
się, a naśladować sprawiedliwości, pobożności, 
wiary, milości, cierpliwości z cichością, abym 
boiowal on dobry boy wiary, chwycil się żywota 
wiecznego, do ktoregom tez powolany, a coś mi z 
swoiego blogostawienstwa darowal, na tym niech 
przestawam, i day, abym serca do takowych rzeczy 
nie przykladal, albo się nie wynosil, ani nadzieię 
nie pokladal w bogactwie niepewnym, ale w tobie 
żywym Bogu, który nam wstystkiego obsicie ku 
używaniu dodawatz, abym sie uczyl dobroczynności, 
w uczynki dobre bogatym byk, rad dawal, rad 
ndzielal i pomagal, abym skąpo ząl. Day mi 
poznać Panie! dokończenie moie, i wymiar dni 
moich. Zaprawdę, stczerą marnością iest każdy 
czlowiek, choć naydustzy. Zaprawdę, pomiia czko- 
wiek, iako cień. Zaprawdę, Prozno sić klopoce, 
zgromadza, a nie wie, kto zbierze. Ach, niech 
serca moiego odpoczynienie iedynie w tobie miemam, 
gdzie prawe odpoczynienie dußy iest, albowiem w 
cielesnym sam iest niepokoy. MiloŚć bogactwa 
i rzeczy stworzonych są ßkodliwe, iezyny solące, 
które serce Mą, ranią i niespokoyne czynią, i 
nasienie stówa Bożego zadnstaią. Ach! spraw, 
abym do dzbanußka serca moiego, prawy chlćb 
niebiesti zgromadzak i strzegl, a nie napelnial go
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ziemią i plugastwem: Niech swoy starb mam w 
niebie, a nie na ziemi, którego zkodziey ukraść 
ani rdza psować nie może. Niech dustę swoię 
nieśmiertelna, bogactwem stazitelnym i przemiiaią- 
cym nie obciążam, ani napelniam, ale niech ią 
Pastę Boska, niebieska, wieczna potrawą, any od 
doczesnych rzeczy, iako od iadu stkodliwego nie 
umarla, ponieważ wieczny musi mieć pokarm. 
Ale niech ta dusta moia z wiecznym, niebiestim 
dobrem, owstem z tobą, o Boze^ iedynie zlączona 
będzie i zostawa: Nie day iey z doczesnemi 
rzeczami być zkączouą, aby po Śmierci z statanem, 
Bogiem tego Świata nie zostala zlączona. Ach 
moy Panie i Boże! daymi w twoićy wstechmoc- 
nosci usać, ze ty iedynie pomoc mozest, day mi 
uważać twoię mądrość, ze ty dosyć Śrzodkow i 
dróg wiest, iako pomodz mozest: Day mi serce 
twoie Oycowstie Poznać, ze ty wiest, iz my, dzieci 
twoie, tego wstystkiego potrzebuiemy. Niech uważam, 
ize milosierdzie twoie iest nad wstystkimi sprawami 
twoimi. Ludzie i bydlęta zachowywast Panie. 
TyŚ Bogiem wstystkiego żywiącego ciala, wstystko 
na cię oczekawa, abyś im dal pokarm czasu swego, 
gdy im dawast, zbieram, gdy otwierast rękę twoię, 
nasycone bywaią dobrerni rzeczami. Tobie niech 
chwala, cześć i stawa będzie na wieki, Amen!
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3 dziesiątego Przykazania.
1. Przeciw zlèy po'zqdliwoäic data, a Ue cztowiek 

roskotz swoix w Bogu ma miec.
C Święty i sprawiedliwy Boże, ktory czystosc 
serca miluieß, a w nienawiści maß whystkę 
nieczystość, nie powalateŚ nas tez do nieczystości, 
ale ku poświeceniu, starze i wyznawani tobie serca 
moi ego przyrodzony nieczystość, iako studnie i 
zrzodlo gtowne wßystkich grzechów, wiedząc, ize 
moie wnętrzności fą obrzydliwością Przed oczami 
twoimi: Albowiem splugawione iest moie cioto i 
dußa cielesnemi poządliwościami, które walczą 
przeciwko dußy moiey. Ach, zle, nieczyste serce, 
splugawia moie wßystkie uczynki i oßpeca, a ty 
Panie, wßystkich serc doswiadczaiący, chceß wßyst­
kie uczynki wedlug serca sądzić. Jestem, o Panie, 
iako nieczysty, i wßystka moia sprawiedliwość iest 
iako ßata pokalana. Ach ty Boże święty, nie 
odrzucay mię dla moiey nieczystości od oblicza 
twego, odwroc oblicze twoie od moich grzechów, 
i zgladz wßystkie moie nieprawości. Serce czyste 
stwórz we mnie, o Boże! a ducha prawego odnöw 
we wnętrznościach moich Powiedziateś: Blogosta- 
wieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądaią. 
3 tąd pochodzi, ize ci nietzczęsnymi fą, którzy fą 
nieczystego serca, albowiem oni Boga nie oglądaią. 
I z nowu: Naśladuycie Świętobliwosci, bez ktörey 
żaden nie ogląda Pana. Ach, wspomoz mię moy 
Boże laska twoia i Duchem Świętym, abym zle 
pożądliwości serca moiego tlumic i zwyciężać

uiogl, zęby w dußy moiey obraz Boży, iako w 
Pięknym przeyrzystym zwierciadle obiawić się mögt, 
a ia twoiego Bożego przyrodzenia uczestnikiem się 
stal, ty zaś, abyś się z moim duchem i z dutzą 
ziednoczyc mogl, a ze mną iednym duchem stal 
się, aby mię serce moie nieczyste od ciebie nie 
odlaczalo, i dußa moia nie umarla: Albowiem 
każda zla pożądliwość rodzi grzech, a grzech śmierć. 
Ach, zla pożądliwość iest drzewem zakazanym, kto 
z niego ie, umrze, a gdy grzeßna cielesna rostoß 
wypetniona iest, bywaią nam oczy naße otworzone, 
aze ncchę hańbę i nagość widzimy. Ach tego 
mię uchoway, ty święty, sprawiedliwy Boże, uzycz 
mi sity w duchu, abym cialo moie zwycięzyl i 
przemogt, aby wiara i Duch we mnie krölowal, 
i zwycięstwo otrzymal. Day mi, abym cialo 
krzyzowat z poządliwościami. Ach! iezeli wßyscy, 
którzy cialo swoie z poządliwościami zlymi krzyzuią, 
są Chrystusowi, a tych tak mato, którzy to czynią. 
Ach! iak maloz tych tedy będzie, którzy są Chry­
stusowi? Dla tego mi uzycz, abym samego 
siebie w nienawiści mial, samego siebie zaprzal, 
odrzekt się wßystkiego, co mam, a codziennie, abym 
moiemu cialu i krwi i Światu umieral, aby 
cialo grzechu znißczone bylo, a izebym napotym 
grzechowi daley nie skuzyt, ale tobie moiemu 
milemn Bogu zyt. Ach moy Panie Jezusie, 
niech twoia cierniowa korona, i twoie krwawe 
siniakoŚci, twoia duße tęskliwośc, i twoie wielkie 
boleści beda lekarstwem na zle moie pożądliwości:
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Nicch się lękam dnia fąbiiego, na którym wßystkie 
myśli obiawione bębą. Niech się stracham mak 
piekielnych, które ibą za krotka roskoßa, duchów 
nieczystych, którzy w takim domu nieczystym 
mießkaig wiecznie, który nigdy oczyŚciony nie 
bywa. A uzycz mi, abym się w tobie kochal i 
radowak, żebyś mnie ty wßystko we wßystkim 
byt, i dal prozby serca mego, żebym się weselgc 
weselil w tobie, z serca ciebie milowak, i ciebie, 
moiego Kochanka, w sercu moim i dußy zawße 
we mnie mießkaigcego mieć mögt, abyś się zawße 
mi al do dußy moiey Poswięconćy, onę oŚwiecal, 
uczyl, prowadzil, cießyk, zmacnial, poświęcal, aby 
twoim wiecznem mießkaniem i KoŚciokem wiecz­
nym byc i zostawać mogka, Amen!

2. Modlitwa o dobre sumnienie.
Ach Boże, który znaß serca wßystkich, tyś 
sumnienie cztowieka tak dziwnie stworzyl i Po- 
stauowil za świadka dobrych i zlych rzeczy, i 
udarowales ie dziwnie boiaznig i radomia, za- 
toŚcig, i radoŚcig, aby każdego człowieka napomi- 
nalo do sprawiedliwości i wßystkich ludzi przeŚ- 
wiadczako, £eś ty test Bogiem sprawiedliwym, 
ktorego się każdy bac musi, a izeŚ na każdym 
mieyscu przytomny, przed którym się nikt flryć 
nie może. Albowiem kiedy się cztowiek przed 
sumnieuiem wlasnym skryć nie może, które iedno 
sędzig i nieomylnym test świadkiem iedynego 
serca ludzkiego, iakozby się mogl przed Bogiem
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wßystkowidzgcym utaić, który test sędzia wßystkich 
serc ludzkich? Ach, iak częstozem się wkasucmu 
sumnieniu moiemu sprzeciwial, tentu poftußnym 
nie byl, chociaż mię napominalo i karalo. 
Wzbudzikem wielkiego, ciężkiego, niespokoynego 
świadka przeciw sobie samemu. Ach moy Boże, 
ty iedyny i prawdziwy lekarzu dußy, który leczyß 
tych, którzy sg serca skrußonego, i zawięzuich 
boleści ich, uzdrów mię Panie, boć się strwozyky 
kości ntoie, i dußa moia ieft bardzo zatrwożona. 
Ach oczyść moie snmnienie, Panie Jezusie, krwig 
twoig od uczynków martwych grzechów moich, ku 
stuzeniu Bogu żywemu: Ulecz rany sumnienia 
moiego, które mię wielce bolą : Wlćy do niego 
oleiek laski, prawy dußy balzam, Ducha Świętego, 
któryby mię cießyl i boleści serca ulzyl, żebym 
się nazbyt nie lękak, a boiazn przed fąbent twoim 
aby mię do rospaczy nie przywiodka. Wygladz 
ten wkasney rćki zapis, który przeciw mnie iest, 
krwig twoia, napiß na tablicach serca moiego i 
sumnienia, ktörem zlamal, laskę twoię, odpußczenie 
grzechów, sprawiedliwość, wiarę, milośc, uadzieię 
zywg, cierpliwość i modlitwę, aby w sumnieniu 
moim, iako we zwierciedle, sprawiedliwość Świecita 
się, przez wiarę z laski mi darowana. Twoie 
drogie krople krwi zdobig dutzę moię, iak nay- 
pięknieytze Rubiny: Skutek twoiey świętey osiary, 
męki i Śmierci, niech odpoczynicuie sumnieniu 
moimu sprawi.. Ach zacna winna macico, kwietniy 
w sercu i sumnieniu moim, i rospgdz przez twoie

9
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wonność żywota wßystek gad i piekielnych węzow 
iad, a zabiy w sercu gryzącego robaka, i uskrom 
skargi grzechów i zakonu we mnie. Niech sumuieuie 
moie smakuie prawdziwe toino radości, Ducha 
Świętego, abym się to tobie iedyuie ucießyl i 
rozradotoat. O moiego serca iedyua radości i 
pokoiu! to sobie sam muß? trwożyć i lękać się, 
lecz w tobie raduie się, i zuayduie odpoczynimie 
smutne moie sumnienie. Ach! niech się tego, co 
Psalm powiada, doświadczam: Przetoz uweseliko 
się serce moie, a rozradowaka się chwata moia. 
Ach me day, aby światkosc moia, która we mnie 
test, wiara moia, mitośc i uadzieia, i znaiomosc 
twoia w mnie siata się ciemnością i zagasta; ale 
day się ze to tobie Świeci iasna będzie, aby ciato 
i duß? moię oświecata, iako btyskawica, abym z 
wesotem duchem przed tobą stanąk, i ostać się 
mögt przed twarzą twoią. Ach dobre sumuieuie, 
iako to wielka test radość przed Bogiem i ludźmi! 
O iak wesoto chodzili Święci męczennicy na 
Śmierć, cierpiąc dla sprawiedliwości i prawdy! 
Ktöz na mnie skarżyć może, kiedy mię sumnienie 
moie rozgrzeßa? Ktöz mię zasmucić może, kiedy 
mię sumuieuie moie rozwesela? Ale ktöz mię 
zaś rozradować może, gdy mię sumnienie moie 
zasmuca, okrom ty iedyuie, o Wykupicielu moy, 
Jezusie Chrystusie, w którego zafludze moia sprawie­
dliwość zalezy i iest ugruntowana? Ach moy 
Panie i moy Boże! day tego skarbu prawie 
strzegę, a gdy moie sumnienie krwią itooią
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oczyścione iest, day, abym ie w tzczerości z taski 
twoićy zachowat, żebym w to poświęcone i czyste 
naczynie nic nieczystego nie kladt, aby nie bylo 
Z notou zmazane i splugawione, inaczćy i ciato 
i dußa splugawiona będzie. Ale niech w nie 
dobry starb ktadę, ktöregobym mögt w dzieü osta- 
teczny dobyć i wynieść, iako ze starbu dobrego 
serca moiego. Ach sprawiedliwy BoZe, który się 
serc i nerek badaß, otoś, w sumnieniu czkowieka 
oraz niebo i piekto dat Poznać, i dußy nieśmiertelność. 
Albowiem dobre sumnienie niebo iest, ale zte 
sumnienie iest piekto: Tak dziwnie stworzykeś 
sumnienie, ze każdy cztowiek, albo niebo swoie, 
albo piekto swoie w sobie samym mieć i piastować 
musi. A ponieważ w tym żywocie z cialem i 
krwią walczyć musimy, iako tćz i przeciw Światu 
zkemu, przetoz mi pomoz, mity Boże, dobry boy 
boi owac, abym te dwa skarby zacne, wiarę i 
sumnienie dobre, zachować mögt. Niech przez 
odpoczynienie sumnienia moiego smakuię odpoczy- 
nienie żywota wiecznego, poköy i radość w tobie, 
o moy Panie i Boże, tak mię żadne Świata 
urąganie nie zasmuci, żadna utrata doczesnych 
rzeczy mię nie, zatrwoży, żaden obmowca nie 
obrazi, żadna boiazn nie ustraßy, żaden gwatt nie 
zaßkodzi mi, żaden grzech nie potępi mię, żaden 
czart strzatami swoimi ognistymi, nie zwycięży 
mię, Amen!
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3. Modlitwa o zachowanie i pomnożenie w wierze, 

Chrzesciansktch cnotach i świętobliwym ^yciu
Ach möy niebieski Oycze, od ktörego wßystkie 
dary dobre i wßystkie datki dostonale z góry po- 
chodzy, iako od Oyca àiattosci, który w nas 
sprawuieß i chcenie i wykonywanie wedlug swo- 
iego upodobania! O Panie Jezusie Chrystusie, 
Wodzu i Dokonczycielu wiary naßey! I ty, o 
Duchu Światy, który wßystko we wßystkim spra­
wuieß, według upodobania twoiego! Protzę cię 
serdecznie, raczze tę dobry sprawę, któraś we mnie 
zaczyl, wykotiac, az do dnia Jezusa Chrystusa, 
abytu mogl im daley tym więcey pomazać się, we 
wßelkiey znaiomoßci i zmyśle, abym mogl rozeznaö 
rzeczy rożne, żebym byk ßczerym i bez obrażenia 
na dzień Chrystusów, będąc napelniony owocami 
sprawiedliwości, które przynoszę przez Jezusa Chry­
stusa, ku stawie i chwale Bozey. Ach möy Boże! 
notzę skarb möy w naczyuiu glinianem, diabek, 
àiat i wlasne ciako moie trapiy mię, i walczy 
przeciw dußy moiey, day, bym mężnie boiowal, i 
zwycięstwo otrzymal, abyru we mnie àoiat zwy- 
cięzyl, abym stawial cialo moie ofiary żywy, 
święty i przyiemny Bogu, i przeniiial się przez 
odnowienie umystu moiego, na to, abym do- 
öwiadczyl, ktöra test wola Boża dobra, przyiemna 
i doskonalą. Day mi, o Panie Jeznsie: wedlug 
bogactwa chwaty swey, żebym byl mocy utwier­
dzony Przez Duchu twego, we wnętrznym czlo- 
wieku, a i^ebys ty przez wiarę mießkal w sercu
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moim, i w ntifośc wkorzeniony i ugruntowany 
będąc, mögt doscignyc, ktöra icst ßeroko^c i dku- 
go^c i glębokosc i wysokość i poznać milosö 
Chrystusowy, przewyzßaiycy wßelka znaiomosc, 
abym napelniony byl wßelaky zupeknosciy Boży. 
Ach möy naymilßy Oycze niebiesii, wßak to twoia 
wolltest, aby^ żadnego z tych wßystkich nie stracik, 
ktöre^ synowi twoiemu dal; dla tego zachoway 
mię w wierze, utwierdź mię w mikosci, zmacniay 
mię w nadziei, a gdy się potaczam, zachowyway 
mię, kiedy tonę, poday mi rękę twoię, albo gdy­
bym z czkowieczey krewkości upadl, podniet mię 
z nowu; albowiem ty zatrzymywaß wßystkie upa- 
daiyce, a poduosiß wßystkie obalone. Dawaß chleb 
zglodnialym, rozwięzuictz więźnie, otwicraß oczy 
ślepych, strzezeß przychodniöw, pomagaß sirotce i 
wdowie, uzdrawiaß skruszone na sercu, a zawię- 
zuieß boleści ich. Ach ty Troyco lwięta, Przyidz 
do mnie, i uczyń sobie u mnie mießkanie: Napeln 
mię tu lasky, a tam chwala twoia wieczny 
Wysluchay modlitwę moię, uzycz mi Ducha twego 
Świętego,, ktöryby mię stowcm twoim świętym 
Bostim oüwiecal i poswiecak, nauczak, cießyl, 
zmacuiak, stwierdzal, gruntowak i zachowywal ku 
żywotowi wiecznemu. Zesliy swiatlosc twoię i 
Prawdę twoię, aby mię prowadzila i do göry 
^więtey i do mießkania twoiego przywiodka. Niech 
dobry böy boiuię, abym wiarę i dobre sumnienie 
zachowaö mögt. Day, abym chodzik w prawdzie 
twoiöy, i naucz mię, 6oś ty iest Bög zbawienia
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mego, ciebie oczekiwani dnia każdego. Wspomniy 
Panie na litość twoie i na miłosierdzia twoie, 
które sa od wieku: Grzechów młodości moich i 
przestępstw moich nie racz pamiętać, według miło­
sierdzia twego wspomniy na mnie, dla dobroci 
twoich, Panie. Ach Panie Jezusie, day mi 
prawdziwą pokut?, serdeczną skruch?, i zal za 
grzechy moie, srn?tek wcdlug Boga, któryby we 
mnie sprawował pokut? ku zbawieniu, ktörch nikt 
nie zaluie, aby serce moie przygotowane bylo do 
przyimowania pociechy twoich i przewielebnego 
grzechów odpnßczenia Uzycz mi Ducha miłości 
i cichości, pokory, cierpliwości, nabozności, boiazni 
Bozey, kafli i modlitwy, abym ze wßystkimi 
Świ?tymi osieśc mögt Krołestwo twoie, żebym 
uchwycił twoi? miłość, i żywot wieczny. O Boże 
Duchu Swi?ty, oświeć serce moie wieczną Świat- 
łościg, oddał ie od tego Świata, od pożądliwości 
oczu, pożądliwości ciała, i pychy żywota, abym 
zapami?tywał tego, co za mną iest, a do tego 
fi?, co przedernną iest, spießyk. Day, bym imię 
swi?te i naywielebnieyße Boże prawie Świ?cił, 
zawße wielbił, nigdy nie bluznił, w prześladowaniu 
si? go nie zapierał, w Śmierci trwogach wyznawał. 
Day, by Królestwo Boże we mnie było i zosta­
wało, a królestwo diabelflie aby spustoßone było. 
Uchoway mi? od kłamstwa, bluznierstwa, bł?du, 
Ślepoty i ciemności : Sprawny we mnie spra­
wiedliwość, pokoy i radość w Duchu Swi?tym: 
A pokoy Boży, który Przewyzßa wßelki rozum,
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mech strzeze serca moiego, i myśli moich, w Chry­
stusie Jezusie, Panu moim. Day, bym wola 
Bożą rad czynił, i moich si? cielesney woli zaprzał 
i on? umartwiał: A gdy moia ostatnia godzina 
przyidzie, niech wieczne imi? Jezusowe moie ostatne 
flowo i westchnienie b?dzie, abym w nim spokoynie 
zasnął, i weseko na dzień sądny ku zywotu wiecz­
nemu z martwych powstać mógł, przez Jezusa 
Chrystusa, Amen!

Koniec pi-rwße'y Części, Modlitew o Cnoty.
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Czesc Wtóra
zamyka w sobie.

Modlitwy dziękczynienia za 
dobrodzieystwa Boga i Pana naszego 
Jezusa Chrystusa i Ducha Świętego.

(Tu powtarzay modlitwę 3. Przykaz. 2. o Chrzescianska 
wdzięczność.)

1. Modlitwa poranna.
Ä^ikosierny, lastawy Boże, Oycze wręczmy 
śtoiatfości i pociechy, którego dobroć i prawda co 
świt odnawia się Tobie niech będzie chwala, 
czesc i dzięka za przyiemne rano, a tjeś mię tey 
nocy ciemney kastawie strzedz raczyk, spokoynego 
wyspania i odpoczynku uzyczywßy. Dayze mi 
iuz w tch Lasce i w milosci, pod strażą i 
opatrznością twoią z nowu wesoto powstać, a 
swiatlosci dzienney pożytecznie i radośnie ubywać. 
A nade wßystko oświeć mię wieczną étotatioéciq, 
która test Pan naß Jezus Chrystus, aby się we 
mnie lsnąk Laską i znaiomoßciq swoią. Zachoway 
w sercu mym istierkę wiary moich, rozmnoz i 
umocniy ta, wybudz milosc twoię, utwierdź 
nadzieię, day mi prawdziwą pokorę i cichosc,
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żebym nasladowak stop Zbawiciela moiego, Jezusa 
Chrystusa, a niech Bosta boiazn twoia we wßy- 
stkich sprawach tnoich będzie przed oczyma menti. 
Wyrzuć ze innie wtzystkę duchowną ciemność i 
ślepotę serca moiego. Uchoway mię dnia tego i 
zawße od zabobonów i balwochwalstwa, pychy, 
bluznienia imienia twego, od wzgardy stówa 
twoiego, niepostußenstwa i gniewu iadowitego, 
zęby stonce dnia tego nad rozgniewaniem moim 
nie zachodzilo Bron mię od nieprzyiazni, nie­
nawiści i zazdrości, wßeteczenstwa, niesprawie­
dliwości od nießczerosci i kLamstwa, od Lakomstwa 
ßkodliwego, od wßelkiey zley pożądliwości i 
wykonania iey. Wzbudz we mnie glod i pragnienie 
ciebie i sprawiedliwości twoich. Naucz mię 
czynic wolą twoię, albowiemes ty Bog moy, 
Duch twoy dobry niech mię prowadzi po ziemi 
prawey. Niech się ze mną potyka oboz Boży 
AnioLow twoich świętych, iako nigdy z Jakubem, 
rostaz im, aby mię na wßystkich drogach moich 
strzegli, na rękach nosili, bym snadz nie obrazil 
o kamień nogi moich, niech będę utwierdzony, 
abym po lwie i po Bazylißku Lodzie, a lwięta 
i smoka deptać mogl. Poruczant ci dziś moie 
myśli serce, zmyfl i wßystkie przemysty mote. 
Poruczam ci usta i wßystki^ stówa moie. Po- 
ruczam ci wßystkie uczynki moie, aby się sciągaLy 
ku chwale imienia twoiego, i ku pożytkowi bliź­
niego moiego. Uczyń mię naczyniem mikosier- 
dzia twoiego, narzędziem kasti twoich. Btogostaw
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wßystko przedsięwzięcie moie, uiech się darzy 
hczęśkiwie powalanie moie, a powściagay wßystkich, 
którzy mi w nim przchkodę czynie Uchoway 
mię od potwarcy i od strzat iadowitych klamcy. 
Poruczam ci dusię i ciato moie, dobre; flawę i 
przemozenie: Niech mię kafla i mikosierdzie twoie 
zawße prowadzi: Ręka twoia niech będzie nademną, 
lub idę, lub stoię, siedzę, bieżę, czuię albo śpię. 
Zachoway mię od strzak lataiących we dnie, i 
zarazy morowey, ktöra się przechodzi w ciemności, 
i od powietrza morowego, które zatraca w pokudnie. 
Bkogoflaw żywność moię: Day mi, co wola 
twoia raczy, ku moićy potrzebie. Niech tćz darów 
twoich zle nie używam. Uchoway nas wßystkich 
od woyny, gkodu, powietrza morowego od zley 
nagkey śmierci. Strzez dußy moich, także tez 
weyścia i wpięcia mego, od tąd az na wieki. 
Day mi siczęsliwe skonanie, i uiech dnia sądnego, 
mikego i obiawienia chwaty Pana Jezusa Chrystusa 
tęskliwie i z ochotą wyglądam. Boże Oycze bkogo- 
staw mi i strzez mię! Boże Synu roziaśniy 
oblicze swoie nademną, a badz mi milościw! 
Boże Duchu Święty, obroc twarz swoię ku mnie, 
a day mi swöy poköy! Amen!

2. Modlitwa wieczorna.
Eześc i chwata bądź tobie mitosierny, laskawy 
Boże i Oycze, ześ dzień i noc stworzyt, światlośt 
i ciemność rozdzielit, dzień dla pracy, a noc dla 
odpoczynku, aby się i czkowiek i bydko pokrzepito.
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Chwalę cię we wßystkich dobrodzieystwach i 
uczynkach twoich, ześ mi dat dzień Przeßly w 
lasce i w opatrzności twoich Boskich strawić, a 
dę;(tt i utrapienie iego Przezwyciężyć i skończyć. 
Dosycci, Oycze mity ' ma każdy dzień na utrapieniu 
swoim, otoz, ty bez przestania pomagaß brzemię 
iedno po drugim skladac, az tez na kouiec od- 
Poczynieuia i dnia wiecznego doydziemy, gdzie 
Plagi niewczasy ustana i ustąpią wßystkie. 
Dziękuięc serdecznie za wßystko dobre, które dnia 
tego z ręki twoich odebralem. O Panie, mnieyßym 
iest, niz wßystkie zmitowania, i niz wßystka 
Prawda, którą codziennie czyniß ze unią. Lakzec 
tej dziekuię za oddalenie wßystkiego ztego, ktöreby 
mię dnia tego potkać byko mogko, zes mię obroną 
Naywyzßego i cieniem Wtzechmogącego okrNk i 
zachowak od nicßczchcia wßystkiego i od grzechów 
ciężkich: A protzę cię serdecznie i dziecinnie, odpuść 
mi wßystkie grzechy moie, które dnia tego popek- 
nitern myślami, flowy i uczynkami, czynitem 
wiele ztego, zaniedbalem wiele dobrego. Bądjze 
mi milościw, Boże möy! bądź mi, Protzę, nii- 
kościw, niech dziś umrą wßystkie grzechy moie ze 
mną, a Pomoz, abym co raz poboznieyßym, 
Świętobliwtzym, leptzym i sprawiedliwtzyin z nowu 
zasię powstal Niech sen möy nie będ.ie snem 
grzechu, ale snem Świętym, aby dußa moia, i 
duch möy we mnie do ciebie zawße czuynym byk, 
z tobą rozmawiat i bawil się. Bkogoflaw spanie 
moie, iako niegdy Patryarchy Jakuba, gdy we 
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śnie widziaL hrabinę niebieską, i otrzyma! błogo- 
stawienstwo, i WidziaL AnioLy święte, abym o 
tobie mówił, tbąc spać, na ciebie wspominał, 
ocuciwßy się, zęby imię i pnnitąfa twoia zawßc 
zostawała w sercu moim, Lub śpię, lub czuię. 
Day, abym się nie lękał strachów nocnych, żebym 
się nie baL strachów Próżnych, ale abym spaL 
smacznie, llchoway mie od snów okropnych, od 
pokus na iakimkolwiek mieyscu,, od napaści nie- 
przyiacielsiich, od ognia i powodzi. Oto, niespi 
Pan, co mię strzezę, oto, nie drzemie ani Śpr, 
który strzeze Izraela. Bądź ty, o Boże, cieniem 
moim po prawiy ręce moich, zęby we dnie stoüce 
nie uderzylo na, mię ani miesiąc w nocy. Niech 
mię pilnuią stróżowie Święci twoi, i Aniołowie 
twoi niech zataczaią oboz okoLo mnie, i wyrwa mię. 
AnioL twöy święty niech mię zaś obudzi czasu 
prawego, iako Eliaßa Proroka, gdy spal pod 
iaLowcem: Jako Piotra, gdy spaL między stróżami 
w więzieniu. Niech mi się nkazą 2lnioLowie 
Święci we Śnie, iako Jozefowi i Mędrcom od 
wschodu stonca, abym poznak, ze i ia iestem w 
towarzystwie Aniołów Świętych,, a gdy ma godzinka 
nadeydzie, day mi zasnąć zbawiennie i odpoczywać 
siczęsliwie w Jezusie Chrystusie, Panu moim, Amen !

3. Dekowanie za obiawione stowo BoZe i wielebne 
Swiqtosct.

0 wierny, Laskawy i mitosierny Boże, dziękuięc 
za tak wielka kastę, miłość i wierność, ftórąś
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nam nędznym i mizernym ludziom pokazak przez 
obiawienie stówa twoicgo świętego Bostiego, i za 
ustawę twoich wielebnych Swigtości Duch Pansti 
mówił przez Proroki, a stówa iego pochodziły przez 
ięzyk ich. Przez to stowo twoie dakeś się nam 
poznać, a w znaiomości twoich icft żywot wieczny. 
Przez to powołałeś nas do spokecznoŚci Kościoła 
twoicgo świętego: Twoia święta Ewangielia iest 
tez mocą Boża ku zbawieniu każdemu wierzącemu. 
Przez te wzbndzaß w nas wiarę, dawaß Ducha 
Świętego, i daieß nam opowiadać odpußczenie 
grzechów: Przez tę dostępuiemy prawdziwey, zywey 
Pociechy w każdym krzyzu i w godzinę śmierci: 
Przez tę nspokaiaß naße nicspokoyne sumnienie: 
Przez tę rozweselaß naße serce smutne: Przez tę 
karmiß duße naße, iako prawdziwym chlebem 
niebiestim: Przez tę nas czyniß nowem stworzeniem: 
Przez tę przychodziß do nas, i sprawnieß sobie w 
nas mießkauie: Przez tę sprawnieß ulżenie w 
godzinę śmierci naßey, ze Śmierci nie stoßtuiemy 
na wieki: Przez tę oŚwiecatz duße natzę: Przez 
tę rzgdziß i prowadziß nas w powołaniu ilaßym, 
i w biegu żywota naßego całego, iako pochodnia 
na drogach naßych, i iako Świecą na Ściesstach 
naßych, aby nogi naße nie zachwiały się. Ach 
Panie! by zakon twöy nie był kochaniem moim, 
dawnobym był zginął w utrapieniu moim, a było 
mi stowo twoie weselem i radością serca moiego. 
Przez stowo Boże bywamy poświęceni, a na dußy 
i ciele błogosławieni; dla tego, o Panie! kto stowo
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Iwoie odrzuca, ten ciebie samego odrzucil ze 
wßystkim twoim doczesnem i wiecznem blogosta- 
Wieüstwem, i żadna miarą blogostawienstwo mieć 
nic może, ale wieczne przeklętwo. Tak tiz niebo 
nie dawa rosy, i ziemia nie wydawa rodzaiu 
swego, tak niebo iako zelazo, a ziemia iako miedz 
stawa się, i wniwecz się obraca praca wßystka. O 
Panie! dzięknię tobie za ten zacny, drogi skarb, 
albowiem zakon Pański ieft doskonaly, nawracaigcy 
dusię, świadectwo Panstie wierne, dawaiące mą­
drość nienntieiętnemu : Przykazania Pańskie sa 
prawę, nweselaiące serce, Przykazania Pańskie 
czyste, oswiecaiące oczy: Boiazn Panstą czysta, 
trwaiąca na wieki: Sydy Panstie sg prawdziwe, 
a przytym i sprawiedliwe, pozgdliwße nad zloto 
i nad wiele naywybornieyßego zlota i stodße nad 
miód i plastr miodowy, fluga tiz twöy bywa 
oświecony przez nie, a kto ich przestrzega, odnosi 
zaplatę wielką. Zdröy mądrości test stowo Boga 
na wysokości mießkaigcego, a drogi iiy są Przy­
kazania wieczne, temu, którzy fluzą, oddawaia 
poflugi Świętemu, a którzy, ie miluią, te tez Pan 
milnie. Slowo Boże mówi: Jako Cedr na Li­
banie wywyzßony ieftein i iako Cyprys na górach 
Hermonstich: Wywyzßonym, iako Palma w Gat, 
iako kierz różany w Jerychu, iako oliwa wspaniala: 
Jako cynamon, i iako ßtuka maści, iako Mira 
wyborna, wydalem wonność. Przystąpcież do 
mnie którzy mię pragniecie, a naiedzcie sie owocöw 
moich: Albowiem pamiątka moia ieft nad miód
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stodßa, a dziedzictwo moie nad plastr miodu, 
ktörzyby mię iedli, bardziey laknąc będą, a ktörzyby 
Mię pili, bardzięy pragnąc będą. Toc wßystko 
przykazuie księga przymierza Boga naywyzßego, 
to ieft zakon, który nam wydal Moyzeß, który 
napę i nia mądrością swoią rozum, iako Eufrates, 
a iako Jordan czasu żniwa, i iako Gibou czasu 
zbierania mina. Ten, który byk pierwßym, 
doskonale go nie poznal, także i ostateczny nie 
doścignie go, bo nad morze obsitowalo zrozumienie 
iego, a rada iego nad przepaść wielką: Jest iako 
przekop z rzeki, i iako strugi, ktoremi woda pchnie 
do raiu, o oto, przekop iego obraca się w rzekę, 
a rzeka iego obraca się w morze, albowiem oświeca 
naukę iako świtanie, a obiasnia tą, iako dlugi 
cja^, naukę wylewa iako Proroctwo, a zostawia 
ią czasom potomnym. Za ten wielki i drogi 
skarb dzięknię tobie, Boże Oycze, Synu i Duchu 
Święty wielce pochwalony na wieki, Amen!

4. Dziękczynienie za mitose Bozq, i modlitwa o nie. 
Ach, milosierny, laskowy, ludzki i wdzięczny 
Boże, milosniku lndzi! dziękuięc z gruntu serca 
moiego, za twoię wielką niewymowną, Oycowska, 
serdeczną milosc, którąś mię milosciwy Boże Ï 
Oycze, zawße umikowal: Ty^ mię w milosci 
twoiey, iako w sercu twoim, piastowak! Ty zawße 
na mię pamsitaß, a nie zapominaß mię nigdy: 
Ty się o mnie ftaraß, flyßyß modlitwę ntoię, 
^czyß lzy ntoię, widziß westchnienia ntoię, znaß 
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wßystkie uciski moie, doŚwiadczatz się serca moiego, 
a baïeé i obiawikeś mi tal drogie zacne obietnice 
laski twoich pomocy i pociechy, odpuszczenia 
grzechów i żywota wiecznego. DarowakeŚ mi Syna 
twoiego, i dakeś mi? przez iego wcielenie o twoich 
lasce i inności upewnić przez iego Ewanielia 
Świętą uczyc i cießyc, przez Przyklad iego dróg? 
i prawidko żywot świętobliwego pokazakes mi, przez 
iego ucierpienie i śmierć od wieczney śmierci 
wykupikcś mi?, przez zmartwychwstanie iego z 
śmierci rui? wyrwałeś, przez iego do nieba wstą­
pienie ray otworzykcś, a mieysce nagotowakeś mi 
w niebie Tyś mi? przez Ducha twoiego 
Świętego oświecik, poświęcik, Pocießyk, umocnik, 
nauczyk, ochkodzyk, i przez niego o dzieciństwie 
Bożym i wiecznym dziedzictwie upewnrt. Vite 
tylkoś mi wielkie dobrodzieystwa wyświadczyl, aleś 
się tiz mnie sam darowal z Synem twoim milym 
i Duchem Świętym. Jakoż ia tobie za tę wielką 
milośc dosyć dziękować mogę? Wiekßa iest niz 
niebo i ziemia: Wieczna iest i nigdy nie ustawa: 
Niezmierna iest, wyzßa nad niebiosa, ßerßa nad 
ziemię, gl?bßa nad przepaść, dluzßa nad wschód 
od zachodu. Jako są niebiosa wysokie nad ziemią, 
tak iest utwierdzone milosierdzie twoie nad tymi, 
którzy się ciebie boią. A iako daleko iest wschód 
od zachodu, tak daleko oddalileś od siebie przestępstwa 
naße, i maß litość nad nami, iako Oyciec nad 
dziatkami swoimi. O Panie! day mi serce takie, 
żebym nigdy mikoŚci twoich nie zapominak, w
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niet) chodzik, leżak, spat i czuk, stak i obcowak, zyk 
i umierak, i w mikoŚci twoich zaś zmartwychwstak i 
w nich wiecznie zyk. Albowiem mikośc twoia 
iest żywot wieczny i wieczne odpoczynienie, a 
żywot wieczny nic inßego nie iest, iedno twoia 
mikośc wieczna. Ach nie day iey nigdy w sercu 
moim zgasnąć, ale zwaße rozßerzac się, aby w 
dußy moich nie Więcey nie byko, Świeciko się, zyko, 
lsnęko się nad mikośc twoi?, abym z mikoŚci kzy 
wylewat moie, iako ona wielka grzeßnica, i ciebie 
z radością do domu serca moiego przyimowak 
iako Zacheuß. Ach tyś nigdy nikim nie gardzik, 
mikośniku ludzi, nie gardź tiz mna. Niegodzienemci 
tego, ze ci? mikui?, albo ze ia od ciebie bywam 
mikowany ia nędzny robak, Śmierdzące bkoto, 
zdechky pies; ale uczyń mi? ty przez mikosś twoi? 
godnym Odwróć serce moie od wßystkich mikoŚci 
rzeczy stworzonych ku sobie, abyś ty iedynie moią 
byk mikoscią, moią radością, moią nadzieią, moią 
mocą, moią świattością, moim zbawieniem, moim 
żywotem, moim Lekarzem, moim pokarmem, moim 
napoiem, moim Pasterzem, moią obroną, moią 
mocą, moim starbem i wiecznym bogactwem. O 
mnie bkogoflawionego, gdy w twoich zostawam 
mikoŚci, którąś mi? ty umikowat! O mnie 
Świętego, gdy ciebie zawße mikui? ! O mnie 
nießcz?snego, gdy z twoich wypadam mikoŚci, tak 
trac? moi? dobro naywyzße, i przychodź? z 
ŚwiatkoŚci do ciemności, z żywota do Śmierci 
wiecznch. O ty czysta Bofla mikoŚci, zapal serce

10
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moie, oświeć rozum mót), poświeć motç wolą, 
rozwesel motę pamięć, i złącz mtę z tobą wiecznie, 
Amen!

5. O mtłoSc Chrysstusowy.
Ach, mót) Panie Jezusie Chrystusie, nayzacnieyßy 
miłośniku dußy moiey, uzycz mi laski twoich, 
abym etę zaś z serca miłował, i do ciebie rzekl: 
Naymileyßy Panie Jezusie, niech w sercu moim 
nic inßego nie czuię, iedno twoię miłość, wyimiy 
z serca moiego wßystko, co twoią nie test miłością, 
albowiem w mym sercu nic inßego mieć nie chcę 
nad twoię miłość. Ach, iak kagodna, wdzięczna 
i flodka test miłość twoia, a iakie odpoczynienie 
sprawuie dußy moiey! Co za roskoß czyni sercu 
moiemu! O niech nic inßego nie myślę, widzę, 
zadam, czuię, tylko mikość twoię, albowiem ona 
wßystkim iest, ma wßystko, zawiera w sobie wßy­
stko, przewyzßa wßystko. Ach ten starb zacny 
zyczę mieć w sobie wiecznie. Day bym ią miał 
na Pitney pieczy, we dnie i w nocy, i ten starb 
pilnie a wiernie zachowywal, on się staral, on 
się modlił; albowiem iest smakiem żywota wiecznego, 
przedsionkiem raiu. Ach mót) miłośniku, tyś dla 
moich miłości zraniony, zrań dtchę moie miłością 
twoią. Ach, krew twoia droga z wielkich miłości 
wylana, iest tak zacna i tak przenikaiąca, Ze i 
serce kamienne zmiękczyć może. Ach, niechże ta 
krew twoia moie przeniknie serce, aby i miłość 
twoia serce moie przeniknęła, bo miłość twoia iest
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We krwi twoich. O gdyby się serce moie otworzyło 
ku wlaniu w się twoie słodkie i zacne krople krwi, 
które w twoim boitt Śmierci na ziemi padaly. 
O by się zrzodła oczu utych otworzyły, a łzy od 
miłości gorące wylewały, a izebym za tobą z 
płaczem tak długo chodził, iako dziecię, abyś do 
mnie przytzedł, na ramiona mię swoie wziął, 
siebie dał mi skcchtować, i ze mną się złączył 
przez duchowne, niebiestie poślubienie, azbym się 
z tobą iednem sercem, iednem duchem i ciałem 
stał. Ach pociągniy mię za sobą, a pobiezę. O 
gdybym cię mógł całować w sercu moim, i z 
twoich ust słodkich uzyc pociechy! Ach moia 
Pociecho, moia mocy, moy żywocie, moia Świa­
tłości, moy skarbie, moie zbawienie, moie nayza- 
cnieyße dobro, moia miłości, ziednocz mię z sobą; 
albowiem wßystko, co oprocz ciebie mam, i bez 
ciebie, iest męką i żółcią, nędzą i żałością, nie- 
Pokoiem i trostą; ale tyś iest dußy moiey iedynym 
Pokoiem, odpoczynieniem i radością. Dla tego 
day mi, aby twoia droga i przyjemna miłość 
zawße i wiecznie we mnie świeciła się. Ach, 
niech Święty ogień twoich wdzięczmy miłości 
mnie całe zapali, ogień świętobliwości, ogień rado­
ści, cichy, przyiemny płomień ognisty, nie maiący 
w sobie zaduch pracy, starania i tęstności, wdzięczna 
wonność miłości twoich niech mi odpoczynienie 
sprawi, drogi niebieski balzam niech zmiękczy i 
uleczy serce moie, abym tch koßtownch wonności 
Pomazania twoiego bez przeßkody tzukał. Ach, 

i*
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nayślicznieytzy MiloŚniku, czegozbym w miloŚci 
twoiey nie miaL mieć? wßak test moiq paßq, 
obfitością moią, moim pokarmem i napoiem moim, 
chlebem niebieskim moim, flodkiem winem moim, 
radością moią, pokoim moim, spokoynym odpo- 
czynieniem moim, żywotem moim, ŚwiatloŚcią 
moią, zbawieniem moim, bogactwem moim, rofloßq 
moią, chwalą moią, ozdobą moią, ochędostwem 
moim, stawą moią. Ach, mtfość ttooię utraciwßy, 
có| tedy mam? Jzalim nie nagim, mizernym, 
biednym i ubogim? Ach niechże za tobą Plącze, 
i ciebie z lzami ßukam, iako w'elka ona grzeßnica, a 
niech nie przeftawam, azbym cię znalazl, albowiemeŚ 
mię wieczną umilowal mikością, dla tegoŚ mi 
ustawicznie milosierdzie pokazowak. Ach niech 
niię miloŚć twoia zawße prowadzi, aby we mnie 
zostawaka i nawrocika mię, kiedy się bląkam, aby 
mię w niewiadomoŚci moiey nauczaka, aby moią 
mądrością byla w glupstwie moim, aby mię 
nawracala, gdy grzetzę, aby mię trzymala, gdy 
się potykam, aby mię podnodsila, gdy upadam, 
aby mię cießyla, gdym smutny, aby mię zmacniala, 
gdym slaby, aby kurzący się len wiary moiey ro- 
zdmuchala, gdy zgasnąć chce, aby mię przyięla, 
gdy umrę, i mię wiecznie przy sobie zachowala, 
Amen!

6. Dziękczynienie za wieczne w Chrystusie wybranie. 
Ach milosierny, kastawy, dobrotliwy Boże, tyś 
bogactwo lasti twoich w Synu twoim limitowanym,
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Rezusie Chrystusie tak ßczodrobliwie, tak obficie, 
tak hoynie i sowicie między nas ubogie, niegodne, 
stracone i potępione ludzie rozdak, uprzedziwßy 
zastugę natzę, umikowakeŚ nas w umilowanym 
Synu twoim przed zalozeniem Świata, milosierdzie 
twoie iest nad wßystkimi lud mi rozßerzone, nie 
chceß, aby kto zaginąl, ale aby się każdy do pokuty 
nawrocil, a zyl. Chceß, aby wsiyscy ludzie byli 
zbawieni i ku znaiamoŚci prawdy przysli. Dla 
tegoŚ Syna swego mikego Światu darowal i 
obiawil, a w twoim wiecznym z Lasti wybraniu 
Postanowil, tych wßystkich, którzy w niego uwierzą, 
zbawić. Dla tegoŚ go dal za grzechy świata, i 
na niego, iako na Bożego Baranka niewinnego i 
iedyną ofiarę ublagania za wßystkie grzechy naße 
wlozyl, aby ie zgladzil, uprzątnąl i zniost i Świat 
Poiednal. Dla tego iest nblaganiem za grzechy 
wßystkiego Świata, i przyßedl zbawić i stukać, co 
bylo zginęlo. Nuz byli wßyfcy ludzie zginęli, 
dla tego wßystkie Przyßedl zbawić ludzie. Z 
tądeś dal, wierny Boże, Ewanielią wßystkim 
narodom opowiadać, a Syn twöy miky powokal 
wßystkich do siebie, którzy fą spracowani i obbciązeni, 
aby im odpoczynienie sprawil ObiecaleŚ tćz w 
nas przez stowo twoie wiarę wzbudzić; albowiem 
stowo twoie nie ma się do ciebie prozno wracać, 
ale to wßystko uczynić, na coś ie postal, i 
uczymkeŚ ie mocą Bożą ku usprawiedliwienu i 
zbawieniu każdemu wierzącemu, Ślubiles tćz wierne 
Poświęcić w milości, i zachować w wierze az do
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końca, tak, ze twoich owieczek z rąk twoich wydrzeć 
nikt nie ma, a ize dobrą sprawy, którąś w nas 
zaczą', dokonać chceß az do dnia Jezusa Chrystusa. 
Obiecałeś tiz twoim wiernym laflawą obronę 
twoię przeciw diabku i kwiatu i tak pocießne 
pieczęci tafli twoich do flowa twoiego przywiesiłeś, 
zwtaßcza wielebną SwiatoŚc Chrztu świętego i 
Wieczerzy Panflich, abyśmy o lasce twoich nie 
wątpili. Za tę wielką miłość, powßechne wyku­
pienie i zaplatę za wßystkie grzęchy naße, za 
powßechne powstanie i za moc flowa twoiego 
Bożego i Ducha Świętego, który w nas wiarę 
sprawnie, ponieważ wiara twoią test sprawą, i 
zachowanie w wierze, za pocietzną obietnicę twoich 
tafli wieczney, która od nas nigdy odstąpić nie 
ma, choćby się göry porußyty i pagórki zachwiały 
tak tęz za pocießne pieczęci świętych i wielebnych 
Światkowi albo Sakramentöw, dziękuięc serdecznie, 
proßgc, abyś mię raczyt przy tym zachować, od 
ciężkich pokus bronić i sercu moiemu dać się 
gruntować na niewymowną twoię powßechng miośc, 
na powßechng Zbawiciela moiego zaflugę, na 
powßechne obietnice, powotanie i pociechę prze­
wielebnych Swiątości, ktöryches mię tćz dobro- 
dzieystw uczestnikiem z tafli uczynik, przez co 
poznawani, zem dziecięciem twoim w Chrystusie, 
przed założeniem świata, z samey tafli wybranym, 
i do dzieciństwa sporządzonym, Przez moiego Pana 
Jezusa Chrystusa, w ktorymeś mie umitowat, i 
Duchem Świętym zapieczętowat. Uzycz tćz,
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abym świętym i bez nagany byt w miłości, ku 
chwale flawnch kafli twoich, i utwierdź serce moie 
wedkug obietnicy twoich, abym byk upewniony, ize 
mię ani Śmierć, ani żywot, ani żadne stworzenie 
odłączyć nie może od miłości twoich, która iest 

) w Jezusie Chrystusie, Panu moim, Amen!

7. Dziwowanie za stworzenie, opatrzność i Bostie 
rzqdzmte.

3Äßechmogacy, miłosierny Boże, Stworzycielu i 
Obrostco nieba i ziemi! dziękuię tobie serdecznie, 
iześ mię z miłości na swoie wyobrażenie stworzył 
ku czci, chwale i flawie twoich, i dałeś mi zdrowe 
ciało człowiecze i dutzę rozumną. Ach möy 

, Panie i Boże! iak pięknie przystoynie, Świętobłiwie 
i sprawiedliwie stworzyłeś człowieka na początku 
na wyobrażenie swoie, dutzę tego piękną Światłością 
wßystkich cnot twoich Boflich napełnił, rozum 
iego doflonałą twoią znaiomościa ozdobił, wołg 
iego doflonatem Poflußenstwem, serce iego doflonałą 
miłością i sprawiedliwością, owßem, całego 
człowieka na dußy i na ciele doflonalą Święto- 
bliwością udarował i ozdobiłeś, aby twoim 
Kościołem, twoim mießkaniem, twoią stolicą, 
twoim domem byc miał na wieki: Owßem, iak 
floro człowiek taką chwałę Bożą przez grzech 
utracił, odnowiłeś go zasię na to wyobrażenie 
swoie, w Synu twoim kochanym przez Ducha 
twoiego Świętego i przez nowenarodzenie w 
wierze, przez flowo Boże i przez wielebne
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Swiątości. Tobie niech bidzie za ta wiecznie 
chwata, a dzidka za tę Laskę wielką, za stworzenie, 
odrodzenie i odnowienie w Duchu Świętym, 
albowiem toć fą mnie mocnymi i trwatymi 
gruntami twoićy wielkićy mitości, ponieważ w 
sprawie wßechmocnöy stworzenia ręce twoie, com > 
test, zewßgd wykßtattowaty mię, sforą i ciatem 
przyobloktes mie, a kościami i żytami pospinatcś 
mię, żywotem i mitosierdziem darowates mię, a 
opatrzność twoia strzegta ducha mego. Wspomniy, 
protzę, Panie, iZ mię ręce twoie nczynity, ies mię 
iako glinę ulepit, a w Proch mię zaś obröciß, ty 
zaiste w mocy maß nerki motc, okrykeö mię w 
żywocie matki moięy Wystawiam cię dla tego, 
ze się zdumiewam straßnym i dziwnym sprawom j 
twoim, a dußa moia zna ie wybornie. Itie 
zataita się żadna fość mota przed tobą, chociam 
byt uczyniony w sirytości i misternie ztozony w 
nisiościach ziemi: Niedoskonaty pkod ciotą mego 
widziaty oczy twoie, w księgi twoie wßystkie 
cztonki moie wpisane fą i dni, w których kßtatto- 
wane byty, gdy ießcze żadnego nie bylo. Przetoz, 
o iako drogę fą u mnie myśli twoie, o Bożeo 
iako ich test wielka liczba! iezlibym ie chciat 
zliczyć, nad piasek rozmnozyty się, ocucęli się, 
ießczem ci ta z tobą. Ach dobrotliwy Boże! iak 
wieleś mnie ku dobremu rzeczy zacnych stworzyt? 
Święte Anioty za stroze ciata i duchami usiuguią- 
cymi uczyniteś, sionce mnie Świeci, wiatr dawa 
mi oddech, ogień mię grzeie, woda napawa i
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ocMcza mię, ziemia zieleni się i kwitnie mi, i 
wydawa mi rozmaite pokarmy, lekarstwa, odzienie 
i rozmaite uciechy, i niemaß zadnćy rzeczy stwo- 
rzonćy tak marnćy i podley, ktöraby nie Stwo­
rzyciela i mądrość tego a opatrzność pokazowata: 
Nie może tćz ani ieden Wrobel z dachu na ziemie 
spaść bez woli twoićy, tym mniey może czlowiek 
zaginąć, albowiem ty zachowywaß i zatrzymywaß 
wßystkie rzeczy stowem mocy swoiey, ty rzgdziß 
wßystkim, staraß się o wßystko, a osobliwie o 
cztowieka, który w tobię zyie i rucha się, dla tego 
żaden wtos z gtowy natzćy bez woli twoićy spaść 
nie może: Bo iako gwiazdy liczyß i z imienia 
mianuieß ie, iako tobie nie tayno, wiele test piasku 
w morzu, wiele kropli w deßczu, wiele dni Świata 
byc matą? TakieŚ tćz dni żywota moiego, a co 
każdy dzień za utrapienie i krzyz z sobą przynosi, 
Policzyt i odmierzyt, obiecateŚ tez ze nutą byc, 
w moim krzyzu i nędzy Przy mnie stać, mnie 
wyrwać i uwielbić mię. Tobie cześć, chwatę i 
dzięki czynię za wßystkie dobrodzieystwa twoie. 
Chwalcie Pana niebiosa i ziemio, Aniolowie i 
ludzie, flońce, miesiącu i wßystkie iasne gwiazdy, 
ogniu, wodo, gwattowne wiatry, które wykonywacie 
rosiazanie tego, góry i wßystkie pagórki i drzewa 
rodzayne wßystkie, wßystkie ptastwo pod niebem, 
wßystkie zwierzęta w lesie i na polu, Królowie, 
Książęta, Mtodzieńcy i Panny, starzy i mtodzi, 
chwalcie imię Pańskie, Halleluia!
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8. Dziękczynienie za blogostawione wcielenie i narod­

zenie naßego Pana Jezusa Chrystusa.
© bkogostawiony, kastowy t milopciwy Synu 
Boży Jezusie Chrystusie, wierny Mikopniku 
narodu ludzkiego, tobie bądź wieczna czepc, chwaka 
i dzidka za twoie blogostawione wcielenie i naro- à 
dzenie, i za ttooię wielką milopc i tastawosö, zep 
naße cialo na się wziąk, i bratem się naßym stal, 
i nas wßyftkie tak wielce uczcik, zepmy się przez 
ciebie synami Bozemi i Bozem narodem stali. 
O wielki Królu, Panie Panow, naywyzßy, nay- 
mocnieyßy, naypotęznieytzy, naybogatßy Panie, 
przeczzes sobie poslubik, podlą, stabą, nędzna, 
uboga naturę ludzką, iak wielce wywyzßylep ią, 
przeniozßy i posadziwßy tą w iednopci osoby <
twoiey, na tron i w radę przenayswięttziy Bostiey 
Troycy, tak, zep prawdziwy Bög i czkowiek, wtöra 
Osoba w Troycy pwiętiy: Przyiąles na się cialo 
i dutzę czlowieczą, abyp nas na dußy i na ciele 
wspomogl i zbawil. Cztowiecze przyrodzenie bylo 
cale przez grzech zepsowane, ale oto, w tobie iest 
oczyßczone i poświęcone: Bylo przeklęte, a oto, 
w tobie iest tak wielce blogostawione: O blogo- 
stawiony owocu żywota Panieńskiego, bkogostawiony 
Pana, w ktörym wßystkie narody ziemi btogo- 
flawione bywaia! Cztowiecze przyrodzenie bylo 
od Boga oderwane, ale oto, w tobie iak wielce 
iest z Bogiem zlyczone! Przyrodzenie cztowiecze 
bylo od ßatana zelżone, a oto, iak wielce iest w 
tobie uwielbione! Bylo pod gniewem Bożym
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oto, iak wielce iest w lobie umikowane! Ach, 
iakozby się Bög na nas miak gniewać? Jakozby 
naßym mögt byc nieprzyiacielem? Jakozby nas 
mögt zagubić, którzy iestepmy ciatem i krwią 
iego? Żaden nigdy ciała swoiego nie miat w 
nienawiści. Gdyby Bög byt nieprzyiacielem ludzi, 
nie bytby się Syn Boży czkowiekiem stak. Jako 
tedy zwiąst, przez ktörcr Bostą z cztowieczą naturą 
nierozdzielnie tak iest, zkączona, ze na wieki nię 
może byö rozwiązana, tak tez uczynit Bög z nami 
przez wcielenie Syna swego mitego wieczne 
przymierze, wieczną przyiazn, wieczną mitose, 
wieczne powinowactwo, wieczne ztączenie, wieczne 
nblaganie, wieczne dzieciństwo, wieczne braterstwo, 
wieczny poköy między Bogiem i czkowiekiem. 
Przetop ty wieczny Synu Boży i człowieczy, iest 
Poprzednikiem naßym, przyiawßy w iednosci osoby 
czlowiecze przyrodzenie, abyp między nami i 
Bogienk byt Poprzednikiem, Boga ubtagac, natzę 
potrzebę uznać, i cießyc nas mögt. Ach, typ samą 
miloscią, samą tąstą, samą pociechą! Typ 
prawdziwą pwiatloscią, ktöra nas opwieca, prawą 
drogą, ktöra nas do Oyca prowadzi, wieczną 
Prawdą, ktöra nas nauczą, wiecznym żywotem, 
ktöry nas obzywia, wieczną miloscią, Przez ktöry 
do nas milosc Boża przychodzi, ze wßystkimi 
laski starbami, wieczną sprawiedliwością w zafludze 
twoiöy, przez storą zbawieni bywamy, naßym 
wiecznym naywyzßym Kaptanem, ktöry nam 
bkogostawi, ktöry się za nami modli, ktöry samego



156 Cz. 2. Módl. 8. Dziękczynienie z narodzenie P. Jezusa.

ftełrię za nas ofiarowak ofiarą za grzech, ofiarą za 
występek, ofiarą spokoyną, boffonatą zaplatą i 
dosyć uczynieniem za grzechy naße, równym, owßem, 
opływaiącyrn okupem za natzę nieprawości: AbyŚrny 
zyc mogli, stal się fam żywot człowiekiem, abyŚmy 
oświeceni byli, stata się Światłość czkowiekiem, 
abyŚmy pociechę w naßey biedzie mieli, wyplynęka 
studnica wßystkiey pociechy z nieba na ten nędzny 
padok Pkaczu, abyŚmy się dziatkami Bożymi stali, 
stak się Syn Boży czkowiekiem, abysmy zbawieni 
byli samo zbawienie stako się czkowiekiem. Ach! 
iak przyiemny iefteś z twoią przytomnością i 
i społecznością, iak pięknyś w postaci twoiey, iak 
wdzięczny w iestach, iak ludzki w mowie twoiey, 
o naypięknieytzy między synami ludzkimi! Ach 
moy Przyjacielu! przyidz do mnie do serca 
moiego, moy Bracie, nie gardź nmą, moy Miło- 
Śniku, nie odstępny odemnie, moy Oblubieńcze, 
obkap mię pocakowaniem Laskawym, moy Kochanku 
serdeczny, ziednocz sie ze mną, Miłości moia, 
zamkniy mię w serce twoie i zostaw mię w nim 
wiecznie: Moia mikowe siaka się czkowiekiem, 
moia miłość iest ukrzyżowana i urnarka za mnie, 
aby mię żywot iego i Śmierć o miłości tego 
upewniły, z nim ziednoczyky, abym w miłości 
iego zyk i umierat, odpoczynienie, poköy, pociechę, 
bespiccznośc i zbawienie wieczne mieć mögt, 
Amen!
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9. Dziękczynienie za Chrzest świsty, i Projba o świsty 

nowy żywot.
Ach Panie Jezusie Chrystusie, któryś początkiem, 
przodkiem i koncern zbawienia naßego, a wielebny 
Swiątośc Chrztu Świętego ustawikeś, iakoś w 
uczynku odkupienia ią wyrazik, gdy z boku twego 
przebitego woda i krew wypłynęła. Z tąd Jan 
S. piße: Trzey są, którzy świadczą na ziemi, 
Duch i woda i krew, a ci trzey ku tebnemu są. 
Utwierdziłeś i poświęciłeś tćz tę Swiątośc, przez 
twöy własny Chrzest w Jordanie, iako przez 
twöy własny przykład. Dziękuię tobie serdecznie, 
zes mię przez tę Swiątośc w twöy święty Kościół 
Chrześcianfli wßczepik, i mię Przezeń do społeczności 
wßystkich twoich niebiesiich i wiecznych dóbr 
posadził, ktorycheś przez gorzkie twoie umęczenie i 
Śmierć okrutną nabył, omył, i oczyściłeś mię 
Przezeń od straßnego iadu i trędu grzechu przy­
rodzonego, wßystkie grzechy moie, długi i nie­
prawości z kaski odpuściłeś, oczyściwtzy mię przez 
kąpiel wody w siowie, a wßystkie przestępsta moie 
zgładziłeś, ze ant iedna nie została, ktöraby mię 
potępić mogła, tak, iz iuz żadnego niernaß potępienia 
tym, którzy są w Chrystusie Jezusie: Wybawiłeś 
mi tćz, ponieważ mi grzechy są odpußczone, z 
Śmierci wieczney, a od tęsknoty, boiazni i strąchu 
Śmtęrci doczesnćy, i od mocy diabła uwolniłeś, 
Poniewazcs mię w siebie wprawił i członkiem 
ciała twego duchownego uczynił, do twoiego 
Królestwa kasti przesadził, z sobą ziednoczył, i
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Wiecznie poslubit. A poniewazem się przez Chrzest 
w ciebie obloff, tedy twoim cakym świętym 
postußenstwem, zastugą, sprawiedliwością, ^więto- 
bliwo^cią, niewinnością, iako Hatą zbawienia i 
fufmą sprawiedliwości iestem przyodziany: Tys 
mię odrodzi! i odnowit przez kąpiel odrodzenia i 
odnowienia w Duchu Świętym, z grzeßnika 
uczynites sprawiedliwego, poniewazem w śmierć 
twoię ochrzczony, i owocu śmierci twoiey uczestnikiem 
stalem się, a w twoie postußenstwo i zastugę wßcze- 
piony iestem, a tak z ubogiego, nędznego, straconego 
syna, Bożym dziecięciem uczyniony, Duchem 
Świętym, który iest Duchem dzieciństwa, ob­
darowany, przez ktorego wolamy: Abba, to iest, 
mity Oycze! Przyiątes mię tiz w twoie wie­
czne Lasii przymierze, i obowiyzates mi się przez 
twoię obietnicę, Oycem na wieki byc. Daro- 
wates mi tiz prawo przysposobienia za dziecię, 
zwtaßcza, wieczne, niebiestie dziedzictwo i zbawienie. 
Krotko mówiąc: Darowakes mi we Chrzcie 
świętym naywięktze dobro, Syna twoiego milego, 
ze wßystkimi dobrodzieystwami tego: Pan Jezus 
iest moim, ze wßystkim, co iest i ma. Coz mi 
tedy grzech uczynię może? Oto, Chrystus motą 
iest sprawiedliwością. Coz mi śmierć ßkodzic 
może? ponieważ Chrystus iest żywotem moim. 
Coz mi diabek uczyni? Chrystus iest mocą i 
zwycięstwem moim. Coz mi Śtoiat uczyni? 
Chrystus go zwycięzyt. I owßem, möy Pan 
Chrystus iuz mię zbawil, i cale mi zbawienie we
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Chrzcie świętym darowak, dla tego cierpliwie 
chwaty następuiącey oczekiwam. Coz mi ubostwo, 
bieda, krzyz, prześladowanie, wzgarda ßkodzic 
maią poniewazem iuz iest zbawionym. Dobra 
kafli otrzymalem wßystkie w Jezusie i z Jezusem, 
i oczekawam dóbr chwaty. A poniewazem iuz z 
tobą, o moy Panie Jezusie Chrystusie, przez 
Chrzejt umart i pogrzebiony iest, wspomozze mię, 
Ponieważ ießcze w ciele zyię, abym wedkug ciata 
nie zyk, ale zęby Chrzest möy codzien we mnie 
fiuteczny byk, i sprawowak ciata umartwienie, 
żebym codzien z tobą przez serdeczną skruchę i 
pokutę umierat; albowiem kto codziennie z tobą 
umiera, ten zawße ma w tobie nowy początek 
żywota swojego. A izem w ciebie, o moy Panie 
i Boże, wßczepiony, iako ßczep w drzewo żywota. 
Dayze mi tiz w tobie, iako latorośli w zywey 
macicy, owoc przynosić, nie owoce starego Adama, 
ale nowego czkowieka, nowego stworzenia, owoce 
Ducha, a izebym ka^dodziennie uwazat, zem ku 
nowemu żywotowi ochrzczony: Owßem, zem się 
w ciebie oblokt, iako w dar wieczny sprawie­
dliwości i zbawienia, i iako w nowy żywot, przez 
który ty we mnie, a ia w tobie zyc i zostawać 
mogę wiecznie. Tak tez Hebym nie zapominat 
nigdy przymierza, któreś ze mną uczynik, onego 
nie tamat, ani go się nie zapierak, ani sercem, 
ani usty, ani bezbożnym żywotem, ale się nim 
zawße cießyk, i w nim się radowak, i nan się 
we wßystkim pokußeniu bespiecznie spußczak, a w
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tymże przymierzu, które wieczne, pewne i mocne 
iest, wiecznie zostawaó i zbawionym byö mögt, 
Amen!

10. Dziękczynienie za postanowienie i sporzqdzenie 
Wieczerzy Pansttey, i Prośba o godne przygotowanie 

a zbawienne ubywanie.
© kastawy, mitosciwy, dobrotliwy a przyiemny 
Panie Jezusie Chrystusie, iakgs nam wielkg mikosö 
przez ustaw? Wieczerczy Panstich wyswiadczyt, 
ze nas twoim swi?tym ciakem i fttoią karmiß i 
napawaß! Coz może byc möwiono pocießnieyßego 
nad to twoie stowo: Kto ie crako moie i piie 
krew moi?, we mnie mießka, a Ja w nim. Coz 
Wzdy iest Pocießnieyßego nad to, w Chrystusie 
byö? Coz iest przyiemnieyßego nadto, ze ty w 
nas zostawaß? Gdy my w tobie zostawamy, a 
ty w nas, coz nam może diabel albo smierö 
ßkodzit? Wzdycesmy w tobie od wßego nießcz?scia 
bespieczni. Ach moy Panie i Boże, cozem ia iest, 
ze mi samego siebie za pokarm i napoy daieß? 
Ja ziemia z popiol testem smierdzgce naczynie, a 
kkadzieß we mnie tak drogi starb. Przez to 
poznawam twoi? wietkg mitosc, ije mi wielki 
zadatek milosci twoich dawaß, nad który żaden 
inni wi?kßy byc nie może, ani na niebie, ani na 
ziemi. Zadatek Ducha dates mi, przez co pozna­
wam, zem dzieci?ciem Bochm; ale w Wieczerzy 
Paüstich dawaß mi ciako twoie i krew twoi?, 
przez co poznawam, itzes Bratem moim, ciatem
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moim i krwig maia. O iak zacnego i wielkiego 
wykupienia moiego dawaß mi świadka w tch 
swi?tey twoich Wieczerzy, zwtaßcza, krew twoi?, 
która na ziemi świadczy o naßym wykupieniu. 
Albowim chociaż Duch Swi?ty tóz iest twoim 
świadkiem w sercach naßych, przeci?s nam ießcze 
iednego naßego wykupienia chciat dac świadka i 
Piecz?c, zwtaßcza krew twoi?, która tez świadczy 
i wota w sercu naßym. Przez cos chciat wierze 
naßey stabey dopomodz i dogodzić. Albowiem, 
chociaż nas stowo twoie stutecznie w wierze 
utwierdza, Przeci? bywa pociecha tym sttltecznieyßa, 
kiedy to stowo flyßemy: To iest ciato moie za 
was wydane: Toc iest krew meta, za was wylana 
na odpußczenie grzechów. Dla tego, o serce moie, 
przeczze st? sm?ciß, przeczze si? l?kaß, przezze si? 
śmierci i potępienia boiß? Wzdyc oto twöy 
Pan i Zbawiciel za ciebie umart, i dawa tobie 
na zadatek wykupienia twoiego swoie swi?te ciato 
i krew, i na zadatek swoich serdeczney mitosci i 
ziednoczenia z tobą, ze ci? ani śmierć, ani żywot 
od niego odlgczyc nie ma. Ach moy Panie i 
Boże! naucz mi? uważać, iak pokornym sercem 
ten drogi starb przyigc mam. Ach ia nieczysty 
przystępni? do studnicy wßelkiey czystości, ia 
uchzny i ubogi przychodź? do bogatego, ia grzeßnik 
do studni tasti, ia choruigcy przychodź? do Lekarza 
prawdziwego, ia takngcy i pragngcy do praw­
dziwego chleba niebiestiego i studni żywota: Lecz 
îy, o Nayswi?tßy, przychodziß do grzeßitika.

ii
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Ktöz o takićy miloŚci cudowney stuchal, ze Pan 
nad Pany do żebraka ubogiego przychodzi), owßem, 
ze taki ubogi nędzny czkowiek Pana nieba i ziemi 
za wtasnośc frootę ma mieć, za pokarm i napoy 
niebieski? Ach nie dayze mi tćt) mitosci nigdy 
zapominać, day mi zawße męfę i śmierć twoi? 
uważać, aby dußa moia przez to nakarmiona i 
napoiona byta duchownym i niebieskim sposobem 
ku żywotowi wiecznemu; albowiem W twoićy 
śmierci i męce znayduie się to wßystko, co dußy 
odpoczynienie sprawuie, i czego ona laknie i 
pragnie. Ach przygotuy serce rnoie przez wiarę, 
przez prawdziwy pokutę, rniloŚc i pokorę, ku 
przyirnowaniu tak wielkiego flarbu. Jaki piękny 
namiot i KoŚciol przygotowat Moyzeß i Salomo 
ubtagalni. Ach przyozdobze drchę moię ŚwiatloŚcią 
nabozności, zlotem i glancem wiary, pięknymi 
kobiercami miloŚci i pokory, korony nadziei: 
Rozmnoz i utwierdź we mnie dary duchowne, 
albowiem przez coz wiara moia może być lepićy 
zmocniona, iak gdy mi odpußczenie grzechów przez 
krew Chrystusowę zapieczętowane i do serca 
zapisane bywa? Jakoż może miłość Boga i 
bliźniego byc lepićy rozmnożona, tylko, gdy mię 
mól) Pan Jezus przez ciato swoie i krew z sobą 
i ze wßystkinn wierzącymi ztacza i iedno ciato z 
nas czyni? Jakoż mozetz uiotę nadzieię, o mich 
Panie, lcpiey utwierdzać i umocnię, iedno, ze 
mię nieśmiertelnym pokarmem do żywota wiecznego 
karnnß. Ach moy Panie i Boże, prohę cię
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pokornie, poniewaześ się moim ciosem i krwią 
siat, niechże tez wßystko, co się tobie podoba, 
mikuię, niech wola twoia matą wolą będzie, a co 
tobie test przeciwnego, niech mnie tez i est prze­
ciwnością, nioie cialo i krew test twoie ciato i 
krew, a twoie cialo i krew test rnoie cialo i krew; 
dla tego, nie day mi go do grzechu zle używać, 
ale iedynie tobie na chwalę i upodobanie. Niech 
się tćz napotym ochotnieyßym i mocnieyßyni przez 
moc ciala i krwie twoiey stanę, ku znoßeuiu 
krzyza moiego, cierpliwym niech będę w utrapieniu 
Pokornym w wzgardzie, cichym w obrażeniu, 
gorliwym i trwalym w miloŚci, nabożnym w 
modlitwie, abym skutek twoiego ciala i krwi, w 
żywocie moim, i owoc wykupienia twoiego w 
wierze moićy obficie się wydawaiący, zawße mieć 
mögt, Amen l

11. Modlitwa przed ubywaniem Wieczerzy Panskièy. 
© Panie Jezusie Chrystusie, Pasterzu moy i 
Bistupie dußy moiey wierny, któryś rzekl: Janici 
test on chleb żywota, kto do mnie przychodzi, 
laknąc nie będzie, a kto wierzy w mię, nigdy 
pragnąc nie będzie, oto, przychodzę do ciebie, 
protząc cię pokornie, abyś mię przez wiarę żywą 
przygotowal, abym Wieczerzy tey Świętćy niebieskiey 
godnym gościem mögt być znaleziony: Postaw 
mię dziś na paßy twey zieloney, i prowadź mię 
do wod cichych żywota zbawiennego: Posil dusię 
woię, a prowadź mię Ścietzkami sprawiedliwości, 

ii* 
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dla imienia swego. Uczyń mię godnym stoku 
twego, a niech oplywa kubek moy mikością i 
laską twoią. Ja uboga owieczka przychodzę do 
pastwiska twoiego, do chleba żywota, do studni 
zywćy. Ach prawdziwy wdzięczny chlebie niebiesti, 
wzbudz we mnie duchowne Laknienie i pragnienie 
święte, abym z tobą krzyczak, iako ielen krzyczy 
do strumieniom wod. A nade wßystko day mi 
prawdziwy serdeczny zal za grzechy moie, wkoz 
na mnie tobie się podobaiącą tzatę weselny wiary 
i dusnoŚci, abym się w niey chwycik zaflugi tey 
Świerey, i onę zachowak i otrzymal i tak godnym 
gościem zostawak. Day mi serce pokorne i do 
przeiednania fflonne, abym nieprzyiaciokom mym 
z serca odpußczak. Wykorzeń z serca moiego 
korzeń wßelakiey gorzkoŚci i nieprzyiazni, a 
wßczep na to mieysce dußy moiey mikość i 
mitosierdzie, abym bliźniego mego, owßem, wßy- 
stkich w obce między ludźmi dla ciebie kochai. 
O Baranku wielkouocny, badz ty mym pokarmem 
niech cię zazywam z gorzkimi zioly serdecznego 
żalu, z przaśnikami żywota świętobliwego i do 
pokuty stlonnego. Wielką nieczystością przychodzę 
do ciebie obciążony, przynostęc splugawione ciako 
i dutzę pelne trądu i obrzydliwości, lecz Ty, 
czystości nayczystßa, oczyść mię, cialo twoie 
przenayświętste, gdy ie ze krzyza zdięto, w prze- 
ścieradlo czyste obwinione bylo. Dalby Bog! aby 
i ia ciebie sercem czystym, iakiecby się podobako, 
przyiac mogl. Ach! day, bym cię świętg gorliwością 
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i nabożeństwem obigk, w milośc moię uwinak, a 
mną skrußonego serca i ducha namazac mögt! Chlćb 
on niebiefli musial w naczyniu zkotym na 
wieczną pamiątkę w flrzyni przymierza być za­
chowany: O dayze mi, abym ia ciebie w sercu 
czystem zachowat. O moy Panie! wtzakieŚ ty 
sam powiedziak, zeć zdrowi nie potrzebuią Lekarza, 
ale ci, ktörzy się zle maią: Otom i ia chory, i 
Potrzebuię cię, iako niebiesticgo dußy moićy Le­
karza, i przchodzę na stowo twoie, któreś wyrzekt, 
mówiąc: Podzcie do mnie wßyscy, ktoryscie spra­
cowani i obciążeni, a Ja wam sprawię odpoczy- 
nienie. Przychodzę rozlicznymi grzechami obcią­
żony, lecz ty ie znieś ze mnie. Przychodzę iako 
nieczysty, oczyść mię, iako niewidomy, oświeć mię, 
iako ubogi, ubogać mię na dußy moićy, iako 
stracony, ßukay mię, iako potępiony, zbaw mię. 
Ach Jezu! möy naymilßy dußy Kochanku! nawróć 
mię odemnie samego a przyimiy mię do siebie, 
i owßem w siebie samego. Albowiem w tobie 
będąc zyię, lecz sam w sobie umieram: W tobie 
iestem usprawiedliwiony, a w sobie ßczery grzech: 
W tobie iestem zbawiony, ale w sobie tylko po­
tępienie. O moy niebiesti Oblubieńcze, przyidz 
do mnie, wprowadzę cię do komory serca moiego, 
tam cię pocaluię, abym nie byk wzgardzony: 
Przynieś mi z sobą flodkość mikości, zapach 
blogoflawionego żywota wiecznego, smak sprawie­
dliwości twoićy, cudnosć twoićy ludzkości, wdzię­
czność twoićy dobroci, ozdobę twoićy pokory, owoc
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twoiego mitosierdzia. O Lekarzu moy niebieski, 
otoe, przyniosą bufêç martwą, ożyw tą, bnfêç 
schorzaką, uzbrow tą, serce próżne cnot prawbziwych 
Chrze^cianstich, napekn te kastą twoią, Duchem 
twoim, milo^cią twoią, cichością twoią, cierpli­
wością twoią. O stodki chlebie żywota! nakarm 
mię ku żywotowi wiecznetnu, abym na wieki nie 
laknąl ani pragnal, w tobie mam bostatek caky, 
tyß mi test wßystko we wßystkim, przetoz zostań 
we mnie wiecznie, abym i ia w tobie zostawać 
mögt webkug tego, iakos powiebziat: Kto te cioto 
«tote, i piie krew niotę, we mnie mießka, a Ja 
w nim, a Ja go wzbudzę w on ostateczny 
dzień, Amen!

12. Dztxkczynienie po używaniu Wieczerzy Pańskich.
O wdięczny a naymilo^ciwßy Panie Jezusie 
Chrystusie! tobie serbecznie bjięfiiię, zes mię 
naydrozßym pokarmem ciaka i krwi twoiiy na­
karmić i napoić raczyt? Ach ktozem ia, ÿê mię 
itiegobitcgo bo stotu twego i z niego pozy­
wać dopuście raczil? Dziękuię ci za wtzystkę 
twoię milosc i wierność, za twoie wcielenie, 
za twoię lwięta zbawienną Ewanielią, za twoie 
trwogi i krwawy pot, za cale twoie umęczenie 
święte, za ubicie, zelżenie, zeplwanie, bolesne 
ubiczowanie, za boleêci, ktöreä ob cierniowiy ko­
rony cierpiat, za twoie wzdychanie, za twoię te- 
stnosc, za twoie ukrzyżowanie, za twoię okrutną 
èmierc i za wßystkie bobrobzieystwa twoie, któreś 
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mi przez to nabyk, za wypelnienie zakonu, za 
grzechów odpußczenie, za doskonalą zaptatę i dosyć 
uczynienie za grzechy moie, za ubtaganie Oyca 
twoiego niebiestiego, za nabytą i darowaną spra- 
wiedliwoic, za poświęcenie przez Ducha Świętego, 
za żywot wieczny, których wßystkich dobrodzieystw 
uczyuile^ mię uczestnikiem przez wiarę i upewnite^ 
Przez zacny drogi zadatek twoiego ciala i krwi 
i Swiyto^ci wielebny. Zaiste, nie moglet mi 
więktzego zadatku milosci twoiey daö, i upewnienia 
moiego odkupienia, odpußczenia, grzechów i żywota 
wiecznego? Przetoz mi day, abym tey tak wiel- 
kiey miloäci nigdy nie zapominal, na ànierc twoię 
zawße pamiętat: Twoie święte cialo i krew niech 
mię poświęca, i blogostawi mi na dußy i ciele, 
a zachowuie mię od wßystkich grzechów. Ach moy 
Odkupicielu i Zbawicielu, zyi ty we mnie, abym 
ia w tobie zyö mogl, zcstaway we mnie, a ia w 
tobie, wyprzatniy z serca moiego wßystkie niecnoty, 
miey ty sam w osiadlosci bom serca moiego. 
Nędzna dußa moia obrala cię sobie za Oblubieńca, 
a tt)Ś się z nią poàbil i ziednoczyl na wieki, 
przez co się stala Królową, ponieważ ciebie Króla 
Krölöw za malinka dostala: Jakozby się tedy w 
stan stuzebnicy udae, a dziewką i stuzebnicą 
wielorakich grzechów, i nieczystości stać miala? 
Zakozby się miala swoiego zacnego stanu z nowu 
pozbawić przez marności i nikczemno^ci grzechów, 
a samę siebie niegodną czyniö takiego Krölewstiego 
nialzonka? Ach! ozdob duße nioię ozdobą du- 
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chownq, mebteffq slicznoßcia, mocny wiarq, gorqcq 
mitoöciq, pakaiycq nadzieiq, zacnq pokorq, swiętq 
cierpliwo^ciq, gorliwq modlitwq, wdzięczna. ci- 
chosciq, tkliwym oczekiwaniem ciebie samego, 
i żywota wiecznego, abym z toby iedynie w 
przyiemney spokecznosci zyk, lub tern, lub piię, 
śpię albo cjuię, zyię albo umieram, abyś ty przy 
mnie i we mnie, a ia za tobq i w tobie wiecznie 
zostawal, zawße z tobq iadl i pik, o tobie mowik 
śpiewak, i bez przestanku na ciebie pamiętak, abym 
w tey wierze zasnqc, na sqdny dzień wesolo 
zmartwychwstać a do wiecznch radości wni^c 
mogk, Amen!

13. Uważanie Osoby, która cierpi, i przyczyny umęczenia 
Pana Jezusa Chrystusa.

moy Boże i Panie! day mi uznawać i uważać 
osobę, która dla mnie cierpiaka. Jzali to nie 
iednorodzony Syn Boży, dziecię naymileyße Boże, 
przeczze test wydany na Śmierć tak haniebnq? 
Jzali to nie test ten, o którym Oyciec z nieba 
mowil: Ten ieft on Syn moy miky, w którym 
mi się upodobako: Czemuz tedy teraz gniew tego 
ponosić musi? Nie iestli Panem chwaky, czemuz 
tedy teraz gniew tego ponosić musi? Nie iestli 
Panem chwaky, czemuz tedy teraz iest tak zelzony? 
Jzali to nie iest naymocnieyßy, przeczy się tedy 
takim stak stabym, ize się dak ukrzyżować'? Jzali 
nie iest Bogiem wiecznym i wßechmocnym, przeczze 
takq niewymowny cierpi biedę? Jzali nie iest 
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Baranek Boże niepokalany, a na tak okrutne 
krwi przelanie prowadzony bywa? Ach ono nay- 
subtelnieyße ciako! ono święte i niepokalane ciako! 
iakoc bardzo iest zranione? Ach święte ręce, 
którymi nam bkogostawi! Ach święte nogi, które 
drogq pokoiu postępowaky, iafoć fq sprzebiiane? 
Äch tego święta wsielkiey czci godna gkowa, iakoc 
iest cierniami potargana? Ach tego serce mile, 
iakoc nam te przez bok otworzony pokazak? Ach 
lwięta, czysta, rostosina krew serca, która z boku 
iego wypkynęka, niech mię oczysicza od wsielkiego 
grzechu! Ach oczy iego wdzięczne, które icàieysie 
sq niz stonce, iakoc sq zaćmione, iakoc zakonnie 
patrzy? Iakoc się zalewaiq wody iako zrzodka 
kez i studzienki mikoöci? Wßak oto wsiystko, co 
sie na nimi widzi, iest zakosne i bolesne. Ach 
tak cale iest zbity, ze nic zdrowego niemaß na 
ciele iego. Toc sq karania i utrapienia za grzechy 
litote, nieprawości «tote zraniky go. O tey wiel- 
kiey taiemnicy! O tiy wielkiiy miłości, ze grzechy 
utoie na tym przenayświętsiym ciele Chrystusowym 
sg starane! I owsiem, przez takq &mętq osiarę 
inusiakem byc poiednany, święty ponosi moie 
nieswiętobliwośc, Sprawiedliwy moię niesprawie­
dliwość, Pobożny moię zkośc, Niewinny moię 
Mitę, Pan wydal siebie za flugi swoie, Syn 
Boży za syny ludzkie, Król chwaty przyiqk na 
siebie nasię hańbę, Bog się wydal za stworzenie 
swoie, Odkupiciel za poymane, ten, który iest 
catego Świata Bogiem, za stracone, Blogostawiony
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i samo Bkogoskawienstwo daie się za przeklęte, 
Bkogoflawiony za potępione, Żywot za umarte. 
Jam zgrzeßyk, cöz ten Baranek niewinny prze- 
winik? Jam byl bezbożnym, ćoz ten sprawie­
dliwy zkego uczynit? Ach Panie! tyś dla moich 
pychy poniżony, dla nieposlußenstwa moiego ubi­
czowany, dla roskoßy moich zadanych boleści i 
ran peten. Jam zasiuzil Śmierć, a ty umrzeć 
musiß: Jam byt przez grzech zaprzedany, a tyś 
się moim stak okupem, i oddakes naywyzßy za 
grzechy naße zaptatę Ach moy Panie Jezusie ! 
izaliby grzech mögt tak wielki byc, któryby nie 
byt tym przenaydrozßym zaptacony skarbem? 
Izaliby ktöra mogka być nieprawość tak straßna, 
za ktöraby przez tak wielkg hańbę, boleści i męki 
twoie nie byto dosyć uczyniono? Jakozby tak 
wiele grzechów byc mogto, zęby az do iednego 
przez tak wielkie poflußenstwo niewymowny cier­
pliwo^, niezmierny cichość, gtęboka pokorę,^ tch 
Świętey i zacnie wielkich osoby zgtadzone byc nie 
miaty? Ach möy Boże! iakozby mögt gniew twöy 
tak wielki byc, zęby przez takg pokorę, przez taki 
smętek, drżenie i strach, krwawy Pot i gorzkg 
Śmierć nie miak byc ubkagany. Dla tego, bgdz 
mi, o Boże! tastawy, a nie mich na grzechy moie 
względu, i przyimiy mię do kaski, a day mi dro­
giego krwi wylania Syna twoiego mitego, Jezusa 
Chrystusa, uczestnikiem byc wiecznie, Amen!
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14. Dziękczynienie za umęczenie Pana Jezusa Chry­

stusa i za poiednanie z Bogiem.
C Panie Jezusie Chrystusie, święty, śliczny, 
niepokalany i niewinny Baranku Boży, który 
gkadziß grezchy świata! dziękuięc serdecznie za 
twoie przenayświętsie męki i Śmierć, za twöy 
wielki smętek, ize dußa twoia smętna byka az do 
Śmierci, ponieważ catego Świata smętek na cię 
byk przypadk, wßystkich serc ludzkich trwoga, 
boiazü, strach, drżenie, tęsknica. Ach! ktöz to 
twoie wewnętrzne dußy umęczenie, któreś na 
twoich wielce zasmuconey dußy i duchu cierpiak, 
w myślach ogarngc i wymowie może? O dußy 
ciężkości! O serca boleści ’ O ducha tęsknicy! 
O Śmierci boiu! O krwawy pocie! iakimze 
sercem wdzięcznym mam ciebie przyiac! O Panie, 
tyś za nas wßystkich prawdziwie Śmierć koßtowak 
i wßystkich ludzi Śmierci trwogi doznać się mnsiak, 
ciebie bodziec Śmierci, to iest grzech, prawie 
męczyk, owßem wßystkich ludzi grzech i moc 
grzechów, to iest zakon z tego groźbami, z iego 
ftraßeniem, z iego przeklinaniem: Za to dziękuię 
tobie, ty wierne serce. Dziękuięc tez za twoię 
skuteczny modlitwę, i pokorny pokton, zes na 
ziemię upadkßy na oblicze twoie w ogroycu, 
osiarowaleś się cale woli Oyca twoiega niebieskiego. 
Dziękuięć za twoię związki, gdyś się iako ztoczynca 
bak dla mnie zwiyzac, abyś mię od zwigzköw 
śmierci wieczney wybawit. Dziękuięc za twoie 
razy, któreś dla mnie cierpial, za biczowanie, za 
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wielka cierpliwość, ctdjość i pokory czymes za 
moie nieposiußenstwo, pychę i Lakomstwo, chwaty, 
gniew i pomsty pragnienie, dosyć uczynil i zaplaciL. 
Dziękuięc, &eś na ŚmierL haniebny krzyżową 
dla mnie dal osądzić, a izeŚ mię prez to od 
srogiego sądu Bożego i straßnego dekretu ostatniego 
wykupil. Dziękuięc za cierniowa korony ttooię, 
którąś mnie ku dobremu nosil, abyś mi korony 
chwaly zafluzyl. Dziękuięś, zeŚ sic dal dobrowolnie 
ukrzyżować, zeŚ się cierpliwie za ręce i nogi do 
krzyza dal Przybić gozdziami, a izeŚ się przeklęctwem 
stal na drzewie, abyś mię od wiecznego przeklęctwa 
wykupil. O lwięta ofiaro! O niepokalane 
cialo! O miękkie serce! coê cię bardzo grzechy 
moie zranily i obciązyly? £) wielebna glowo, 
cośct cierniem potargana? O śliczna twarzy, 
coc zalosna iest twoia postawa? One oczy iako 
sionce iasne, coc smutne patrzacie? O czyste, 
uczciwe ußy, iakie straßne musicie flyßec blu- 
znierstwa? O wy pomocne, bkogosiawione ręce, 
ialoŚcie poprzebiiane? O nogi pokoiu, iakoŚcie 
przegozdzione? O święte cialo, rostoßny Kościele 
Boży, iakoŚ okrutnie zraniony, nagie i gole i 
pelne krwawych sinosci. Tu Bog iedynemu 
Synowi swoiemu by naymnieyßily boleści nie 
przepuścik, aby dostonale zaplaciL wewnętrznymi 
i powierzchnymi mękami. Ach Boże, iak wielki 
iest gniew twöy przeciw grzechowi? Ach Chryste, 
iak wielka iest mtfość twoia? wewnątrz cierpi 
dußa twoia frasunek, strach i mękę, powierzchnie 

P. I. C. i za poiednanie z Bogiem. Cz. 2 Módl. 14. 173 

cierpi cialo święte niezmierne boleści, dußa i 
cialo smakuie gorzkośc śmierci i pieklą, dla tego 
wokaß: Boże moy, Boże moy, czemuś, mię 
opuścil? Za to tobie dziękuię serdecznie. Dzię- 
kuięc tez z serca za twoię miloŚciwą przyczynę, 
ftórąś uczynil za krzyzowniki twoie. Ach moy 
Panie i Boże, iam cię tez grzechami moinii 
ukrzyzowal, a tyś się za mną modlil. Dziękuięc 
téj za to pocießne stowo: Dziś ze mną będzietz 
w raiu. Protzę cię Pauie, wspomniy tiz na 
mnie w Królestwie twoim wiecznym. Otwórz 
i Pokaz mi tez w ostatniiy potrzebie ray. Dzię- 
kuięc tiz za to siowo, któreś do Iaua rzekl: Oto, 
Matka twoia! albowiem się tiz i o mnie starać 
i w krzyzu moim cießyc mię będziest Oddawam 
ci tĄ dzięki serdeczne, za wielki ucisi dußy, w 
ktorymeś wolal: Boże mśy, Boże moy, czemuześ 
mię opuścil? Ach nie opußczay mię w moiiy 
ostatniiy Potrzebie, ale mi day poznać, ześ ty 
Bogiem moim i naywięktzych moich trudnościach. 
Dziękuięc za Święte pragnienie twoie, w ktorymeś 
Moiego pragnąl zbawienia. Zagaś pragnienie moie 
choda żywota, a bądź mi studnią wysiakuiącą ku 
Żywotowi wiecznemu. Dziękuięc serdecznie za to 
stowo: Wykonako się! przez które iuz wßystko 
sprawiono i zgotowano, co ku zbawieniu naßemu 
nalezalo. Dziękuięc za ostatnie siowo na krzyzu: 
Dycze, w ręce twoie polecam ducha mego i 
"örymes ducha swoiego oddal, a przez twoią 
niewinną Śmierć moie grzechy zaplacik. Dzię-
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kmec ra twoie Śtoięte rany w boku twoim, i za 
drogi skarb krwi twoiey Świętćy, która z md) 
wyßta, i test okupem i zaplata za grzechy naße. 
O moy Panie Jezusie, toć test dofianata zaplata, 
stoiaca za tyle, owßem i nad miarę i obfitmąca 
zaplata za grzechy moie. Jzaltby mögt bye 
grzech tak wielki, któryby przez takte ntękt t 
Śmierć tak zacney osoby me byl nad unare 
zaplacony? Jzaliby tyle grzechów, bye moglo, 
;eby przez ten nader ważny okup, me unaly bye 
Lpfacone? Jzaliby uwgty grzechy byö tak straßne, 
rà przez tę straßng i haniebny êmeerc >nc nnaty 
by7 obięte? Te zaplat? daskanaly, o Oyeze. 
przyigteś raz za grzechy mote, me b?dzteß tedy 
napotym odemnie zaplaty wyetggal sprawtedltwos 
twoiey dofionale siato się dosyt, aby mtlosierdzte 
twoie obficie na mnie przyßlo. Wzdye ta osiara 
blagaigea iest tak święta i niezmazana przez 
ktöraö doffonale ublagany, nie będztetz się tedy 
na wieki na mnie gniewal. Niech mię tćz twote 
milosierdzie i tafia potkaig, sprawiedliwość t pokoy 
poeatuia się. Wyznawam tez ze wßystktmt 
świętymi, mówiąc: Tylko w Panu mam wßelkg 
sprawiedliwość i silę. Tobie czeŚe i dztęta po 
wßystkie wieki wieków Amen!

15. Nabożne pocießne dziękczynienie i uważanie Swi?tèy 
męki Pana Jezusa Chrystusa.

przenayświęttzy i naylaskawßy Panie^ Jezusie 
Chrystusie, dziękuiemy tobie za woy serdeezny 
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îmçtef, iz dußa twoia dla nas az do Śmierci 
fmętiia byka, abyś od nas wieczny smętek oddalik, 
i nam wieezney nabyl radości. Za twöy nifii 
poklon, pokloniwßy się Oycu twoiemu niebieskiemu, 
Zbyześ na ziemi, na twoię Śroiętą twarz padk, 

nam tafię ziednak, a izeby twarzy naße 
zawstydzone nie byty. Za twoię przenayŚwięttzą 
Modlitwę i święte pofiußenstwo, gdyś osiaruigc 
Wolą swoię Oyeu twoiemu niebiefiiemu, mowik: 
Nie co Ja chcę, ale co ty! abyś za natzę tgz 
wolą dosyć uczynit, uleezyt tą, i nas w woli 
Bozey poświęcit. Za twöy przykry i gorzki 
boy śmierci, ktorymes moc odiąt śmierci, sikys 
jĄ odebrat i zwycięzyk tą. Za twöy przenay- 
swięttzy pot krwawy, który się obficie z twoiego 
ciaka subtelnego lat, i na ziemię Ściekak, abyś 
uaß pot Śmiertelny zimny poświęcit, i Śmierci 
frasunek w spokoyny fen obrocik. O niewinny 
i niepokalany Baranku Bo^Y, dziękuiemy tobie, 
Zes dla nas poimany, abysmy byli wykupieni, 
Związany, abyŚmy od grzechów uwolnieni byli, 
fatßywie ofiarzony, abyŚmy przed surowym sądem 
^ozym byli rozgrzeßeni, w twoie Święte oblicze 
bity, abyŚmy poköy mieli. O naycierpliwße i 
uaycizße serce, dziękuiemy tobie, zeŚ dla nas byt 
uasmiewany, abyś nam się stak wieczną mądro- 
6cią, uplwany, abyś nas od naßey hańby wykupit, 
Z^Zony, abyŚmy się w tobie chwalebnymi stali, 
bazowany, abyś za niepofiußenstwo naße dosyć 
uczynit. O Królu czci i Panie chwaty, dzię-
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kuiemy tobie, ześ dla nas na zelzywoŚc i hańbą 
byk, Pkaßczem ßarkatowym przyodziany, abyś nam 
chwalebnq Hatę weselną zastuzyl, cierniem korono­
wany, abyś nam korony sprawiedliwości na gfotoę 
postawil, trzcines do rąk swoich wziąl, abyś 
staböy trzciny wiary nie dokamak, i daleŚ mq 
gfotoę ftooię światy bic, abyŚmy glowy naße z 
radością podnieść mogli. O naymilßy i nay- 
Lastawßy Panie, dziękuiemyc serdecznie za stawienie 
ctebię przed lud, gdzie Pilat rzekl: Oto czkowiek! 
aby Oyciec twöy niebieski na bicbę natzę weyrzak, 
a dla ciebie ftę nad nami zmilowal: Ach Oycze, 
oto czkowiek! Naymilßy, lud twöy wkasny 
odrzucil i zaprzak ftę ciebie, abyś ftę stal kamieniem 
węgielnym twoiego KoŚcioka wierzącego. ByleŚ 
na Śmierć dla nas osądzony, abyś nas od dekretu 
wieczney śmierci uwolnik. O naysprawiedliwßy 
i naypokornieyßy stugo Boży, naypostnßnieyßy 
Synu Boży Oyca swoiego, dziękuiemy tobie, ześ 
sam krzyz twöy do twoiey swiętey Śmierci nosik, 
abyś nas nauczyk, krzyz naß dobrowolnie na 
siebie brać. ByleŚ do niego za ręce i nogi 
przybity, abyś się za grzechy itaße ofiarą stal. 
ByleŚ między dwiema łotrami nkrzyzowan, i 
między zkoczynce policzon, chociaześ nikomu 
krzywdy nie uczynil, ani w uściech twoich nie iest 
znaleziona zdrada, abyś nam twoia niewinnością 
ubkaganie fprawil. Cicrpiakeś tiz wielkie blu- 
znierstwa i hańbę na kryzu, abyś nas od wieczney 
hańby wykupik. O ty blogoskawiony Panie,
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dziękuiemy tobie, zeŚ ty stal się przeklęctwem na 
drzewie, aby w tobie wßyftkie narody na ziemi 
byky blogostawione. StaleŚ ftę robakiem, a 
przecieś naypięknieyHy między fyny ludzkimi, abyś 
nas przed Bogiem Przyiemnymi uczynil. StaleŚ 
K naywzgardzęntzym z ludzi, abyś nas uwielbil. 
^isiakes na krzyzu bez pociechy, abysmy wiecznie 
byli pocießeni: MusiakeŚ nago we krwi umrzeö, 
abyś nas oblokl w ßaty zbawienia, a plaßczem 
sprawiedliwości przyodziak nas. O wieczny nay- 
wyzßy Kapkanie i iedyny naß PoŚrzedniku, dzię- 
kuiemyc, ześ się za nami na krzyzu modlil, abyś 
sie z wokaniem wielkim i ze Lzami ofiarowak za 
nas Oycu twoiemu niebiefliemu. Dziękuiemyl 
za to pocießne siowo: Dziś ze mną będzietz w 
tstiw: Przez coś ray ubogim grzeßnikom otworzyk; 
albowiem iest prawem kluczem raiu. Dziękuiemy 
tobie za twöy srasunek i ciężkość, w ktoriyeś 
wokal: Boże moy, Boże moy, czemuześ mie 
opuscil? abysmy od Boga na wieki nie byli 
opußczeni. Dziękuiemyc za twoie Święte pragnienie 
ua krzyzu, i za gorzki napoy octu, ktorymeŚ nas 
od wiecznego pragnienia i od gorzkosci piekielmly 
odkupik. Dziękuiemyś za pocießne flowo twoie: 
Wypeknilo się! To iest, grzech iuz zgładzony, 
^og ublagany, Pismo wypeknione i wieczne od­
kupienie znalezione. Dziękuiemy^ za twoie Świętą 
êmierc i stowo twoie ostatnie na krzyzu, albowiem 
îhm są wßyftkie naße grzechy zaplacone, Żywot 
przywrócony, i wßystkich prawowiernych duße w
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Chrystusie do rąt Oyca uiebiestiego oddane. 
Niechże my tedy, o naymilosciwsiy i btogostawiony 
Królu, o twoie śtoięte cialo z Jozefem z Arimatyi 
prosimy, i w czyste plotno wiary nasiiy uwi- 
iamy, Miry i Aloesem mazemy, to iest, ser- 
deczny struchy i żalem za grzechy, w nasiiy 
naboznosci przyimuiemy, a w nowe oczysiczone 
serce przez wiarę, inko w nowy grob, stladamy, 
aby on sam, a nie inni w nim odpoczywal. 
Zapieczony tez grob Duchem twoim Świętym, 
aby cię nikt, ani diabet, ani świat, z serc naßych 
nie ukradl, abyŚmy ciebie nie utracili, ale zebyŚmy 
z toby umarli, z martwych powstali, żyli, di 
nieba do ciebie wstępowali, i wiecznie z tobą być 
i zostawać mogli, Amen!

16. Inne za umęczenie Jezusowe dyxkczyntente.
D Panie Jezusie Chrystusie, naywiernieyßy dußy 
moiey MitoŚniku! tobie cześć, dzięki, chwalę i 
stawę oddawani za twoię wielky mitoŚc i pragnienie, 
któreś raczyl za mię cierpieć, idyc dobrowolnie 
naprzeciwko nieprzyiaciolom swoim, i daleś się 
w ich ręce. Dziękuięc za zwiysti, plagi, hańbę, 
zeplwanie, policzkowanie, któreś w domu Hanna- 
ßowym i Kastasiowym cierpiat: Gdzie się tiz 
ciebie Piotr byt zaprzat, a naywyzsi Kaptani 
ciebie potępili: Zakryty twarz twoię urygano, 
zeplwano i ubito: Za to tobie cześc, chwalę i 
dzięki oddawani, prosiyc, zebys mi tć^ uzyczyc 
raczyl serca dobrowolnego, dla ciebie cierpieć, tobie 
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stę cale ofiarować, ku twoićy chwale i upodo­
baniu. Niech mię mitoŚc i laska twoia napekni, 
: we mnie przez to wsiystkę niestusiny mitoŚc 
samego siebie zagasi, owßem, niech przez nie wsiy- 
sikie zmysty moie, myśli sktounoŚci do ciebie 
pociygnione, w tobie zamknione, i z toby ziedno- 
ozone 6ębą. O Panie Jezusie Chrystusie, dzię- 
kuięć za tę hańbę i sromotę, któraś za mnie w 
bomu Pilatowym, i gdyś do i od Heroda byt 
prowadzony i srodze oskarżony, cierpiat. Dzię- 
knięc za twoię wielky cierpliwość i cichość i za 
wielkg wzgardę, któryś w domu Herodowym cier- 
piak, gdzięŚ byl w bialćy siacie haniebnie urygany 
Ach wsicep we mnie prawdziwa pokorę, abym o 
wsiystkę doczesny, marny cześć i chwalę nie stal, 
i day, abym moię marność uznak, i zadnćy nie 
miat ciężkości, choćbym od innych wzgardzonym 
byt. Uzycz mi lasti, abym chwaty Świeckiey nie 
siukal, ani mi rzgczki nie mial, gdym na Śmiecie 
nieznajomy i od niego wzgardzony i lekce wazony, 
ale zęby to mota radość byta, twoie urąganie 
ponosić. O Panie Jezusie Chrystusie, tobie 
chwalę, cześć i dzięki czynię za haniebne biczowanie 
i krwawe rany, i za siyderski plasicz siartatowy, 
któryś nosie musiat, za krwawe cierniem koro­
nowanie, za wzgardliwe uryganie i zeplwanie, i 
Za okrutne razy, za haniebne przed lud wystawienie, 
9by Pitat rzekt: Oto cztowiek! za tę wzgardę, 
9M od ludu byt odrzucony, a męzoboyca nad

PrzedkoZony: Za ponosienie flazenia na krwie 
12*
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Wylanie, gdyś od Pilata na śmierć krzyżowy byl 
osydzony i potopiony. Dziękuięc pokornie za 
haniebne wyprowadzenie, gdyś do Śmierci swoich 
sam krzyz twoy nosil, a aze na ono mieysce, które 
zwano trupich gtow, iako ztoczynca daleŚ jtę dla 
mnie prowadził: A prosię etę, uzycz mi cierpli­
wości, moy krzyz ponosić i Oycowstie ćwiczenie 
w dobrowolnym postusienstwie przyimowac abym 
ciebie we wsielkiey przeciwności i hańbie wielbik 
i tobie dziękowak, i tobie wesokym sercem, zapie- 
raiyc samego siebie, ofiarowal i do wsielkiego 
twoiego upodobania oddawal. O Panie Jezusie 
Chrystusie, tobie chwalę i dziękowanie, czeŚc i 
stawę od awam, za obmazanie ciata twoiego 
świętego, za haniebne i bolesne krzyżowanie, za 
gkębokie rany w twoich rękach i nogach, i za 
wylanie twoich nader kositownch krwi karmazynowch, 
i za wielky hanbe, gdyś miedzy dwiema lotrami 
byt zawießony i na krzyzu sromotnie bluzniony i 
lżony. Dziękuięc i chwalę cię za święte siedm 
stówa, któreś na krzyzu mowil, gdyś sie za nie- 
przyiacioky modlik, pokutuiycemu łotrowi ray 
obiecak, matkę swoię Janowi, uczniowi swoiemu, 
poruczyk. Prosię cię przez wsiystkie twoie kositowne 
krople krwi twoich karmazynowch, i przez wsiystek 
twoy srasunek, któryś wewnętrznie i powierzchownie 
cierpial, racz mie obnażyć ze wsiystkiego stwor­
zenia, abym byl ubogim w duchu, ciebie naŚ- 
ladowal, starego zewlekt Adama i oblokl się w 
biaka siatę niewinności twoiego świętego postu-
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ßenstwa i sprawiedliwości: Racz serce moie 
obrocie do ciebie, ray mi pokazać, w twoim krzyzu 
wie ciesiyc, i we mnie wsielky zly pozydliwoŚc z 
lobg krzyżować, gozdziami miloŚci do twego 
krzyza mie przybić, aby twoie krzyżowanie zawsie 
przed oczyma moimi i w sercu moim byko, abym 
ste tobie podobnym stal. O Panie Jezusie 
Chrystusie, tobie chwalę, czeŚc i dzięki oddawam 
Za caky krwawy ofiarę twoiego subtelnego ciaka 
na krzyzu, na którym nic zdrowego nie by o, ale 
wsiystko bylo zbite, petne boleści i niemocy, od 
glowy az do stopy nóg, i za twoy wielki serca i 
dusiy frasunek, gdyś wsiystkiey pociechy wewnytrz 
i Powierzcknie byl pozbawiony, tak, zeŚ wokal: 
Boże moy, Boże moy, czemuzeŚ mię opuŚcil? 
Dziękuięc za twoie święte pragnienie i za gorzki 
zokciowy napoy, i za to pociesine stowo: Wypeknilo 
się! Tak tćz za twoie ostatnie stowo, gdyś z 
wielkim wstaniem Oycu twoiemu niebiestiemu 
dusię swoię poruczak i duchaŚ oddal. Dziękuięć 
Za twoie gorzky śmierć, gdy sie serce twoie flrusiyto, 
l dusia twoia z ciatem twoim Świętym rozestala 
si^. Dziękuięc za otworzenie boku twoiego, z 
którego krew z wody Ptyneta. Ach prosię cię 
przez ttooie gorzky Śmierć, przez twoię krew i 
rany, day mi byc ich uczestnikiem, ku odpusiczeniu 
lvßystkich grzechów moich, ku wiecznemu żywotowi, 
Q izebym z toby obumarl Światu i wsiystkim 
zlym pozydliwoŚciom, a tobie iedyuie zyl, i z 
twoich ran, iako z Świętey studni, ochkodzonym 
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byc mögt, aby dußa mota bębąć krwią ttooią 
oczyŚczona, cale czysta i niepokalana wyniŚc 
mogla, i z tobą cale ziednoczona zostawala. O 
Panie Jezusie Chrystusie, tobie czesc, chwaty i 
dzidki dawam, ze twoie cioto Zmięte z krzyza zdięte, 
wonnymi rzeczami z maścią pomießanymi nama- 
zane, i w nowy grob wtozone test, proßyc, cię, 
racz dußy moiey w ranach twoich odpoczynienia 
uzyczyc, i moiemu cialu w zieini, którąś ty 
twoim cialem i pogrzebem z nown poświęcit, dac 
odpoczynienie, aze ie na dzień sądny z nown kn 
żywotowi wiecznemu z martwych wzbudziß, a ia 
tak z tobą, Zbawicielem moim, zyc i ciebie w 
moim ciele oglądać i twoiey radości wiecznie 
zazwac mogę, Amen!

17. Dziękczynienie za zwyciMe zmartwychwstanie 
Pana Jezusa Chrystusa, i za pożytek tego.

Panie Jezusie Chrystusie, mocny, Lwie z pokolenia 
Judstiego, niezwyciężony Mocarzu, wielmożny 
Książe pokoiu, inocny Samsonie, Gladzicielu grze­
chów, Zwycięzco śmierci, węza i pieklą! dziękuięc 
serdecznie za twoie zwycięskie i wesole zmartwych­
wstanie, przez któreś Śmierć zgtadzil, i żywot na 
iaśnią wywiodl i nieśmiertelność: Dowiodkeś 
tego, iześ iest wßechmocny Pan, który ma klucze 
pieklą i Śmierci, który otwiera, a nikt nie zawiera: 
Byleś umarly, a oto, zyieß od wieków na wieki: 
Wybawikeś lud twöy z ręki grobu i Śmierci 
wykupileś go. Gdziez test, o Śmierci, bodziec 
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twöy? Gdziez iest pieklo, zwycięstwo twoie? 
Ale niech będzie dzięka tobie, któryś nam dat 
zwycięstwo. Tys Śmierci byt Śmiercią, a gro­
bowi skażeniem. Tys Śmierć polknąt w zwycię­
stwie, a wßystkie naße tzy z oczu naßych otarteŚ. 
Podzmy, a nawróćmy się do Pana, bo on porwal, 
a uzdrowi nas: Uderzyl, i zwiaze rady naße. 
Ożywi nas po dwu dniach, a dnia trzeciego 
wzbudzi nas, i zyc będziemy Przed obliczem iego. 
Przeto uweselilo się serce moie, a rozradowata 
się chwata moia. Bo nie zostawiles dußy iego 
w grobie, anis dopuścil Świętemu twemu widzieć 
skażenia. Mato mnieyßym byles od Boga uczy­
niony od Aniotow, ale teraz chwalą i czcią 
ukoronowanyŚ Z więzienia i z sądu wyięty 
iestes, Przetoz rodzay twöy ktöz wypowie? Kamień, 
który odrzucili dudniący, uczyniony iest gtową 
węgielną. Od Pana się to stato, a dziwno w 
oczach naßych. Glos wykrzykania i zbawienia w 
Przybytkach sprawiedliwych: Prawica Pańska 
dokazala mocy! Prawica Pańska wywyzßyta się! 
Prawica Pańska dokazala mocy! Nie umrę, ale 
będę zyl, abym opowiadal sprawy Pańskie. Z 
strumienia na drodze pileŚ, przetozes gtowę wy- 
WYzßyt. TyŚ prawdziwie iest zmartwychwstanie 
i żywot, kto w cię wierzy, choćby tiz umart, zyc 
będzie. TyŚ żywot wierzących, dla tego nigdy 
umrzeö nie mogą ; albowiem ty, ich żywocie, nie 
umieraß, dla tego żywota swego utracie nie 
mogą. Ach moy Panie, wytzedteŚ iako ranna zorza, 
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zmartwychwstanek w Maiestacie, z trzęsieniem 
ziemi, świeci Aniotowie twoi otwieraią i pokazuią 
nam grob, mówiąc: Cöz ßukacie żywiącego miedzy 
umartymi: Podzcie, oto, mieysce, gdzie Pana 
bylo położono. Ach! iak przystoynych i pilnych 
maß pokoiowych okoko grobu twego Świętych 
strozöw, którzy oczekiwaia Pana swego, kiedy 
powstanie. Ach mity Panie! obiawiłeś się wielkim 
grzeßnikom Maryi Magdalenie i Piotrowi, mo- 
wiyc: Jdz do broci motĄ, i powiedz im: 
Wstępuię do Oyca mego i do Oyca waßego, i 
do Boga mego i do Boga waßego. Pielgrzymo- 
wałes do Emaus, i wykładałeś uczniom twoim 
zasmuconym wßystkie Pisma. PrzyhedłeŚ do 
Apostotow w zamknionym domu, pokazałeś im 
tęce i nogi, bok twöy i blizny z ran, i uleczyłeś 
tym rany ich niedowiarstwa: Jadłeś z nimi z 
miłości, na Świadectwo, ze prawdziwie zyieß, 
abyś ie karmił owocami zmartwychwstania twoiego, 
albowiem udzielaß te owoce przez wieczny twöy 
poköy, który wßystkie niebieskie dobra w sobie 
zamyka, łaffę Bożą i miłość, odpußczenie grzechów, 
sprawiedliwość, zwycięstwo, pociechy, wieczną 
radość, żywot wieczny; z przeciwnik) strony 
pokazuieß, ize grzech, piekło, diabeł, gniew, prze- 
klęctwo, piekło i potopienie zwyciężone i oddalone 
są, inacziy do nas nie mógł przyiŚc poköy. O 
miły, błogostawiony, Pocießny, żywy, wieczny 
pokoiu, zacny owocu zmartwychwstania Pana 
Jezusa Chrystusa, przyidz do serca moiego, pocieß 
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moi? duhę, albowiem z tego pokoiu bębą ftę 
weselić, iako się weselą czasu żniwa, iako się 
raduiy, którzy łup dzielą. Tyś, moy Panie 
Jezusie Chrystusie, iako Zwycięzca po otrzymanym 
zwycięstwie, prawdziwy łup nieśmiertelności róż­
ował, Świetne odmienne ßaty przemienienia, iako 
Samson na swoim weselu, pobiwßy Filistyny. 
Day nam tiz, o Panie, z tobą przez prawdziwy 
pokutę duchownie powstać, day nam mieć cjęść 
w zmartwychwstaniu pierwßym, aby wtóra 
smieri nad nami mocy, nie miała. Powstań ty 
w nas, zyi w nas, tryumfuy i zwycięzay w nas 
świat, grzech Śmierć, diabła i piekło, cieß duhę 
w frasunku i smutku, przez stowo twoie i ducha 
pokoiu. Obudź tiz na sądny dzień, mocą zmar­
twychwstania twoiego, żywot moy ku wiecznemu 
żywotowi. W grobie lezę wolen złego, śpię aze 
do dnia sądnego, otworzyć grob möy nie zamudziß, 
bo wieczney radości mię wzbudzyß. Tam, Tam 
rzeczeß: Ocuöcie się, a Śpiewaycie mießkaiycy w 
prochu, albowiem rosa mota będzię iako rosa na 
ziołach. W ten czas moie marne, flazitelne, 
śmiertelne ciało przyoblecze nieskazitelność, nie­
śmiertelność, moc i stawę, i będzie podobne 
twoiemu ciału przemienionemu; albowiem, żywot 
siaß skryty iest w tobie; ale gdy się ty naß 
zpwocie, pokazeß, tedy si i my okazemy w chwale, 
Amen!
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18. Pocießna modlitwa o ranach Pana naßego Je­

zusa Chrystusa.
Ach möy mikosciwy, dobry, kaskawy Panie Je- ! 
zusie Chrystusie, któryś zraniony dla moich nie­
prawości, i starty dla moich grzechów, nie tylkos 
twoiemu świętemu Apostolowi Tomaßowi świętych 
ran twoich znaki pokazal na rakach, nogach i w 
boku twoim świętym, ale tiz mnie, abym bez 
przestanku w wierze na nie patrzal, przytym twoie 
gorqcy, serdeczny, Bosty milowe poznawal, wielce 
iq sobie Ważyk, sobie przywlaßczat i w sercu moim 
wiecznie zachowywak. Prosta etę, day mi poznaö 
wielkość mikosci twoich przeciw nam ubogim 
ludziom, albowiem twoie święte rany sq świad­
kami i pieczęciy twoich gerqcch mikosci, wyraz 
rany twoie iako pieczęc w sercu moim, albowiemes 
mię przez twoie rany w ręce twoie i w serce 
twoie wyrysowak: A ponieważ serce twoie iest 
stolcem i mießkaniem mikosci, dates swöy bok 
otworzyć, abysmy w serce twoie weyrzeö mogli. 
Święte twoie rany fq niby ręki twoich zapis 
Bostich mikosci twoich, ktörymes się nam zapisak 
i obowiqzak, ize chceß naßym Mikosnikiem byê: 
Dla tegoż on, który byk przeciwny, zniost z po- 
srzodku, przybiwßy go do krzyza, a na mieysce 
inny zapis mikosci twoich dales, krwiy twoiq 
pisany, czym się z nami wieczny mitosciy za- 
więzuiest, a izeby nam się żadnego oßukania i 
zdrady bac nie trzeba, iako się więc ludzi trzeba, 
dates sobie przez to bok swöy otworzyö, i pokazuieß 
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nam serce twoie, möwiqö: Oto, w tym sercu 
oßukania ani zdrady niemaß, nie chce cię oßukaö, 
dla tego zachowuię takie znaki mikosci w ciele 
moim przemienionym, na pewny zadatek, upew­
nienie i zapis moich wiecznch i niesmiertelney 
mitosci, która nigdy zgasnqc nie ma. Ach möy 
Panie Jezusie, dziękuięc serdecznie za drogi skarb 
wykupienia moiego, który z ran twoich wyplynqk, 
który nigdzich indziey okronr w twoich ranach 
krwawych karmazynowych może byc znaleziony. 
Ach Panie! twoia wielka mikosc otworzyka te 
zdroie zdrowe lcczqce, albowiem te oświadczmy 
ttootę nader obfitej, i oplywaiycy mikosc. Jako 
się wielkie rzeki z zrzodel i studzien w wody bo­
gatych na ziemię wylewaiq, tak się tch rzeki mi­
kosci twoich z twoich studzienki w nas, iako na 
ziemię suchy wylaly: Toc iest Prawdziwa woda 
żywota, która z tego zrzodka żywota wytryflnęka, 
kn ochkodzeniu serc liaßych nieucießonych. Ach 
Panie! dosycby iuz byko, zes za mnie tak wielki 
srasunek i boleści, nawet i śmierć cierpiak, wßakzes 
nad to wßystko, mnie ku pocieße, świętych twoich 
pięć ran znaki na ciele swoim zachowak, na znak 
wiecznego odkupienia moiego, i gorqcch milosci 
twoich przeciw mnie, abym starbu moiego zba­
wienia w tobie i w twoich ranach ßukat. Ach 
Panie, Panie! niech tam serce moie będzie, gdzie 
Moy starbiest. Ach möy Panie Jezusie! niechże 
mi rany twoie studzienkami pociech moich będy, 
stdy mi czart grzechy moie rozßerza, gniew Boży
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wystawia i swoie brzydkie i straßne pazury po- 
kazuie, tedy przyidz ty.Panie, a pokaz mi twoie 
ręce, nogi i bok, abym w tym zwierciedle po- 
cießnym widzieć mogl Laffawe serce Oycowskie, 
moiego miłego Oyca niebieskiego, i wiecznym się 
cießyt ubłaganiem. Ach moy Panie Jezusie Chry­
stusie, gdy moie potrzeba i frasunek serca moiego 
rozmnaża się, przyidz ty a pokaz mi serce twoie 
zranione, albowiemeŚ dla tego dal swoy bok ot­
worzyć, i obiawiteŚ mi serce twoie, ześ moię 
potrzebę chcial do serca swego przyiać i politowanie 
ze mną mieć. Boś nas przez wnętrzności milo- 
sierdzia Boga naßego nawiedzil, iako wschód, 
Wyßedßy z wysokości. Dla tego iest bok twoy 
otworzony drzwiami laski, w który obciążona dußa 
wchodzi, gdy na nie ßatan ogniste strzały pußcza. 
Dla tego tobie ßtych serca iest zadany, aby mię 
ßtychy serca moiego nie trapiły, przeto ulzyi mi 
serca moiego boleści, o Panie Chryste, niech ran 
twoich znaki serce moie do góry za tobą pociagaią, 
albowiemeŚ w stanie twoićy chwaty iaśnie świecące 
ran znaki twoie zachowak, i pokazuieß te wßystkim 
Amokom świętym i wybranym Bożym, iako widok 
wesela, abyś ie nimi rozradowal i miłością twoią 
ucießyl. Dla tego pociągniy tćz serce moie i 
myśli od rzeczy ziemskich, mocną, zwiąską twoićy 
miłości, iaśnie kwiecących blizn albo znaków ran 
twoich, do ciebie do góry a niech miłość mota 
tam zaś uciecze, z kąd miłość twoia wytrysknęka 
i wyplynęta. Ach moy Panie Jezusie Chrystusie! 
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niech tez rany Święte twoie serce moie oczytzczaią 
i grzeßng pożądliwość wypędzą; albowiem ponieważ 
serce ludzkie z przyrodzenia iest nieczyste, z ktorego 
wßystkie grzechy pochodzą, dla tegos ty o Panie, 
serca twoiego krew przez boku twoiego ranę wylal, 
ku oczyßczeniu serca moiego, zęby w nim wßelka 
zła pożądliwość umarta i zgkadzona byta. Niech 
mię tez, o moy Panie Chryste, rany twoie Święte 
pobudzaią i wabią ku miłości bliźniego moiego. 
Albowiem poniewaześ bok twöy otworzony na krzyzu 
przyiacielom i nieprzyiacielom na oczy wystawił, 
i za naseŚ umart, gdyśmy ießcze twoimi byli 
nieprzyiaciotmi, niechże mię rany twoie pobudzą, 
abym tez moie mitowal nieprzyiacioty, abym rad 
odpußczat, nie będąc pomsty chciwy, albowiemeś 
na krzyzu nie wokal: Oycze, pomściy się nad 
nieprzyiacioty moie! ale: Odpuść im! A z kądze 
to pochodzi, ^e miłość tak wielce zięb nie, tylko z 
tąd, ize ludzie rany Święte twoie prawie nie 
Uznali za prawdziwe zrzodetka miło ci, ani za nie 
nie dziękowali, ani miłości twćy z nich nie pili. 
Day mi tćz, o moy Panie Jezusie, w ranach 
twoich odpoczynienie mieć, gdy dußa mota indzićy 
spoczywać ute może, iako Noego gołębicą, która 
fiasu potopu nigdziey odpoczynienia nie znalazła, 
î Wróciła się, a Noe wyciągnąwtzy rękę swoię, 
wziął tą zas do korabia: Gdy tedy dußa moia 
w wodach wielkich uciflöw nigdzićy odpoczywać 
nie może, dayze iey w ranach twoich odpoczywać: 
A gdy się grzechy moie ocucą i głowę moię przyci-
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ffaią, i iako wielki ciężar mię obcięzaig, tak, iz 
żadnego pokoiu niemaß w kościach moich, dla 
moich grzechów i ia ryczę dla trwogi serca moiego, 
pokaz mi Panie rany twoie, dla moich grzechöw 
tobie zadane, abym poköy mial. Gdy mię ßatan 
ognistymi swoimi strzakami wielkich pokus trapi 
i trwoży, uzycz mi, o moy Panie Chryste, abym 
ftę w twoie rany skryk, iako gokgb w rospadlinach 
skalnych i w skrytosciach przykrych. Ach moy 
Panie Jezusie Chrystusie, gdy ani dla duchownch 
potrzeby, ani dla cielesnego srasunku albo choroby, 
odpoczywać i spać nie mogę, uzycz mi, bym w 
twoich ranach odpoczywal, iako dziecię nigdziiy 
lepiiy nie spi, iako w konie macierzyüskim, i iako 
Jan S. na piersiach twoich leżak, albowiemes 
powiedziak: Podzcie do mnie, którzyście spraco­
wani i obcigzeni, a Ja wam sprawię odpoczynienie, 
a znaydziecie odpoczynienie dußom waßym. Tego 
mi uzycz moy Panie i moy Boże, dla piąci ran 
twoich świętych, Amen!

19. Modlitwa o pokut? i odpußczenie grzechów 
z um?czenia Chrzstusowego.

H>zi?kui?c, mól) wierny Panie!
Za miiosc, o mnie staranie;

3eś ci?zar grzechu moiego,
Z laski zdigi z mnie biednego!
A wtolyk na Syna swego, 
Co niost do krzyza srogiego: 
Czesö mtfoścl twèy, o Cbryste! 
Ku grzeßnikom, to wieczyste. 
Za mnie, czlonki twe nayäwi?tße 
Sq przebite, to naywi?kße 
Pociechy, mnie ku dobremu,
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Positkiem fq sercu memu. 
Plastr duchowny n?dznikowt, 
Ku pokucie grzeßnitowi.
Wielbi? last? bez przestania, 
Ktôrqs àiadczyî bez zgdanta, 
Ze na rany okiem wiary 
Patrzac mog? twe bez miary. 
Z kqd mi grzechów odpußczenie 
Co dzień idzie i zbawienie. 
Prośby, skodkt Jezu! moie 
Niech bolesne rany twoie, 
Bok przekloty, serce krwawe, 
Czynig Żale za grzech prawe. 
Bo go iak piastu morstiego 
Ci?^ar na mnie mizernego. 
To wyznawani usty swymi, 
Znam z bolami serdecznymi. 
WßEe, Jezu! mtlosciwie 
Obchody si? ze ntnq życzliwie, 
Nie wedlug mych srogich grzechwo. 
By czart nie czynil poàtechow; 
Krew i swi?te twoie rany, 
Niech zntosq srogi tyrany: 
Twoy bok otworzony krwawy, 
Potok zbawienia lastawy.
We mnie niemaß bym dyl zdrowy. 
Od stopy nog po wierzch glowy, 
Tylko rany, sinialosct, 
Ntezawiqzane brzydkosci.
Wßakze uzdrów mnie, moy Panie! 
By naymniey zle nie zostanie. 
Co si? przez grzech napsowaio, 
Napraw, zęby statkowalo. 
Bok otwarty, sine rany, 
Duße, ciala, mocne ściany. 
Day razy, któreś ponosil. 
Bym lekarstwem dußy alofil.
Ley z ran przenayäwi?tßych hoynie, 
W serce pociechy destoynie!
Jak ty mowtß w twoim stówie, 
Tak wierze twêy swi?têy mowie: 
By grzechy iak ßarlat byiy,
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Wnetby się w śnieg odmieniły. 
Przez krew moi? obielały. 
Jak czysta wełna się staly. 
O mot) Zbawicielu w niebie! 
Nawrocie mix sam do siebie. 
Zrań me serce przez twe rany. 
Bym cię ko chat, pożądany ! 
Serce me bądź twe mießkanie, 
Day do tego pożegnanie. 
Do krwi zranione serce twe, 
Niech leczy twarde serce me. 
Z serca i twoiego boku 
Ciecze mitose, tak ze stoku: 
Przez ręce, nogi dziurawe, 
Czyn mych rqk, nog, służby prawe, 
Ku twemu upodobaniu, 
I dróg do cię prostowaniu, 
Ciało me ofiarą dawać, 
W boia^ni twoiey zostawać, 
Przez pokutę członki moie 
àeruy k'sobte, niech są twote. 
Ostrymi twymi godami, 
Pozitz serce miłościami.
Skrop mię twą krwią, a bespieczna, 
Nie udawi mię śmierć wieczna. 
Day, niech serce, ręce wznohę 
W ostatniey petrzebie, protzę, 
W ranach twych by zostać wiecznie, 
Na zbawienie me bespiecznie.

20. Modlitwa pocießna z ran Chrystusowych.

3bawicielu pochwalony,
Dla moich grzechów zraniony, 

Cos ucierpiat dla mnie złego? 
Grzechy są przyczyną tego. 
Co stu^Y ku ubtaganiu 
Boga, test w twoim staraniu. 
Za möy grzech i świata wßego. 
Płaciłeś u Oyca swego. 
To przytąwtzy ai się stawit. 
Jakbym sam siebie byt zbawit.
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Jeßcze, Jezu osiadtoscią 
Chcetz byc i moią wkasnoscią, 
Krew twa, twoie maiętnosci, 
Przed Bogiem nam wßego dosci. 
Niewinność twa, śmierć i męka, 
Laskę sprawnie twa ręka. 
Tys iedyne drzwi do nieba, 
Przez cię wnisc do Oyca trzeba. 
Pomoz przez sok twey krwi Drogi, 
Znać pociecho twoiey progi, 
Abym w prawey dowiernosct. 
Sercem wierzyt w dostoynosct. 
Zes się za möy grzech nie dtuiyt: 
Sprawiedliwość mi zasłużył; 
Twe powstanie i wstąpienie, 
Drzwi do nieba odemknienie. 
Day, przez twą mitose, spotecznie 
Z tobą i w tobie iyc wiecznie. 
Rany twe niech są przez ciebie, 
Pociechą w kc^dey potrzebie. 
Pieczętuy do serca mego, 
Cos we mnie zaczął dobrego. 
Przez Ducha Świętego sprawę. 
Chwaty twey uczyń zabawę. 
Möy chód prostuy tak do siebie, 
Żebym nie zbtądyt do ciebie. 
W tzaden kąt niech nie obracam 
Oczy, serca, myśl, lecz wracam 
W rany twote krwią ciekące, 
W Żywocie, w śmierci bedące. 
Jezu! lüycz wiary iywey, 
Bron mię nauki satßywey, 
Abym z scießkt niewykroczyt, 
Lecz bym drzwi Żywota zoczyt. 
Na ciebie, prawa swiattosci, 
Patrzac bym mögt na wieczności 

Amen!
21, Modlitwa pocießna z męki Chrystusowcy. 

Serce pełne miłości!
W którym skryte wßystkte włości 

Jezu, krwią wßystek stropiony,
13
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W mękach, bolach utopiony! 
9kie dosyć coś w tym Żywocie, 
Cierpiak brodząc w mym kkopocie, 
Jestcześ i po Śmierci swoy bok 
Dal otworzyć, tak iz potok 
Twćy krwi pkynąt czystey wody 
Z serca, mey drogich ochkody. 
Posikek serca skabego. 
Na omycie z grzechu mego. 
Jak mix kochaß, znać po tobie, 
Ze mię pociągatz ku sobie. 
O serce cale zranione! 
A iako wosk rozstoptone, 
Day, przez bok twoy rozßezepiony, 
Bym byk w sercu roflroiony. 
Ku tobie w pokucie prawch, 
Twey pragnąc mocy iastawey. 
O Jezu, bąd^ mi łaskawy! 
Nie wyrzucay mi? z twch stawy, 

dla mnóstwa grzechów srogich, 
Nie potępiay nas ubogich 
A naystodßy Jezu Panie! 
WyZen zte z serca kochanie, 
Wlćy w nie twoi? kast? Świętą, 
Oczyść przez śmierć twą podi?tą. 
9?a Piersiach twych, day, bym legak, 
Na twoich wolt spolegak. 
Bym zmienik wßystko, zle w sobie, 
A dat fi? za wkasność tobie 
Serce, otworz si? ßeroko! 
Pty krew z boku, choć gk?boko, 
Chrysta, iak,ros? przyiemną 
9ća trawie, nic nie taiemna. 
By Jezu, twa mikość wrząca 
W mym sercu byka pragnąca, 
Bym w ranach twych odpoczywak, 
Mikości czystey uchwak. 
I pik z twoich piersi Świętych 
Pociech dußy przedsięwziętych. 
Odpocznienie w nich każdego. 
Niech będzie do dnia sądnego. 
Święte twe gotowe nogi
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Nawiedzać straconych Progi 
Bliskie, choć na mnię Poiedzie 
Zky, mix z drogi twêy nie zwiedzi?. 
Gdy statan, Świat, chce gwaitować, 
Ty mix zaś chcièy zastępować. 
Scietzkt me racz prosto zrządzić, 
Nie day mi od ciebie bkądzić, 
Żebym krzyk cierpliwie nostt, 
Bez cię być czym, się nie gkosik. 
Ręce, coścle wżdy bolaty, 
Jak wteluście uzdrawiały, 
Niemoc, co tropika sama 
Straconych synów Adama. 
Niech mię nie wydrze z opieki 
Nic, z tych rąk twoich na wieki. 
Niech ufam w twoim ramieniu. 
Chryste, cieß mi? w twym imieniu. 
Proß? przez twe drogie rany, 
Zbaw nas, twote Chrześciany. 
Niech nie wątpię w twoim stówie, 
Skakąś mocną test mey gkowie 
Męka twa bardzo przyiemną, 
Niech mnie nie będzie daremna. 
Rany gkębokie mię stryicie, 
Z gniewu Bodego wyrwiycie, 
Żebym przez bok otworzony 
Mogk być do chwaty wyußczony. 
^ezu, zbawienie znatome, 
Serce me tobie wiadome. 
O Panie, nadzieio mota!
Tyś w trudności sam ma zbroia, 
W twote rany się zawieram, 
Tobie Mę i umieram.

Amen!

22. Jnßa modlitwa pacießna z umęczenia Chrystu­
sowego.

oaoje Oycze od wieczności, 
Peken fasst i mikości, 

Zmikuy się przez twego Syna, 
Ran tego za mną przyczyna. 
Patrz na srogośc mąk pośmtechow, 

13*
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Zbaw przez krew iego od grzechów, 
Rany m?ft twoim chantem, 
Niech fq Aa mnie ubłaganiem. 
O möy Panie grzechy odpuść, 
Do lasti mi? Syna przypuść, 
Widząc bok iego zraniony, 
Bqdz mikosciw z twoiêy strony. 
Odwróć gniew swöy i karanie, 
Mity o mnie wierne staranie. 
Nie patrz na me grzechy srogie 
Lecz na rany iego drogie, 
Ktöre twöy Syn naymtleyßy, 
Cierpiat za möy grzech ninteyßy, 
Twöy Maiestat obrażony 
Tak dkagatqc z swotêy strono. 
Czego mi brak, w nim mam cale, 
W ranach iego tkwię, iak w stale. 
To wierz? z serca catego, 
Cale si? spußczam na niego. 
Tak Panie pochwale ciebie. 
Za last? troq, tu i w niebie. 

Amen!
23. Dzt?kczynienie za wesote Pana Jezusa Chrystusa 

wniebowstqpiente.
Panie Jezusie Chrystusie, wßechmocny Zwycięzco, 
któryś przez swoie zwycięskie a wesote do nieba 
wstąpienie usiadk na prawicy Maiestatu i mocy 
Bozey, i wßystkie twoie nieprzyiacioly polozyleś 
podnóżkiem nog twoich, zwlaßcza grzech, Śmierć, 
diabla, piekko i Świat! Jakoż ten tryumf, to 
zwycięstwo, tę chwalę, to imię twoie zacne, dosyć 
i godnie wielbić i wystawiać będę? Albowiem 
oczyßczenie grzechów naßych przez samego siebie 
uczyniwßy, usiadleŚ na prawicy Maiestatu na 
wysokościach, tym się zaćnieytzym stawßy nad 
Anioly, tym zacnieyße nad nie odziedziczyleś imię
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Albowiem ktöremuz kiedy Aniokowi Bög rzekl: 
Siądź po prawicy moićy Oyciec twöy niebiefli 
wßystko poddak pod nogi twoie, nic nie wyiywßy, 
oprocz samego siebie. Tyś sobie podbil Anioly, 
i zwierzchności i mocy, zlupiles tćz w tym 
^Yumfie zacnym i zwycięstim piekielne Książęta 
i mocy, wiodleś ie na podziw, iawnie z nich 
tryumfuiąc sam Przez się. Ty, mocny Boże, 
wstępuiesi z krzykiem, i ty Panie, z glosent trąby. 
Spiewayciez Bogu naßemu, Spiewayciez mu ro­
zumnie. Wozöw Bzoych test wiele tysięcy tysiąc: 
Wstypileś na wysokość, wiodleś, poimane więźnie, 
i nabraleś darów dla ludzi: Wywyzsionyś wysoko 
nad wßystkie Księstwa i zwierzchności i mocy i 
Państwa i nad wßelkie imię, które się mianuie, 
nie tylko w tym wieku, ale i przyßlym. Bög 
dal ciebie Kościolowi twoiemu za glowę, który 
test ciakem twoim i peknością tego, który wßystko 
we wßystkich napelnia. Tyś test naßy wieczną, 
iedyny gkową, który swoie cioto i czkonki żywotem, 
Śtomtfością, pociechą, mocą, silą, zwycięstwem, 
pokoiem i radością napelniaß. Tyś naywyzßym 
Kaptanem naßym na wieki. Mazeß nas Duchem 
twoim Świętym: Dawaß Ewanielisty, Apostoly, 
Proroki, Pasterze i Nauczyciele ku zbudowaniu 
ciaka twoiego. Ach posytay takie robotniki, któreś 
Duchem mądrości i umieiętności napelnil. Wieczne 
waß Kapkaststwo, przeto mozeß zbawić zawße, 
Modlitwy wystuchac tych którzy do ciebie przy- 
st?Puią i do ciebie wolaią. Pokazaleś nam przez 
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twoie do nieba wstąpienie brogę, niebo i ray 
otworzyłeś i mieysce^ nam nagotowal w niebie: 
Ponieważ tedy iaka glowa naßa w niebie panuieß, 
nie ostaną, bez pochyby, czkonki twoie na dworze. 
Przyidzieß po nas wßystkich, abyày byli, gdzieś 
ty test, zebysmy chwaty widzieli, tym nadzieia 
naßa zbawienna iest utwierdzona, ize zapewne do 
ciebie przyidziemy, Przez to sprawiedliwość naßa 
iest utwierdzona. Albowiem dla tego się okazuieß 
przed oblicznoscią Bożą za nami, na świadectwo, 
izeê przez wlasna krew ftooię wßedl raz do 
swiątnicy, zttalazßy wieczne odkupienie i wieczną 
sprawiedliwość przywrociwßy. Pociągay nas do 
siebie wßystkich, abysmy z umystami naßymi z 
tobą w niebiestich rzeczach i żywocie obcowali i 
mießkac mogli, abyßmy tam serce naße mieli, 
gdzie starb naß iest, i tego, co wzgore iest, ßukali, 
a nie tego, co na ziemi iest, abysmy zapamiętywali 
tego, co przed itami iest, spiętzyli się. Pociągniyze 
nas, a pobiezymy za tobą. Day nam strzydla 
ranniy zorzy niebiestiiy, i Śtoiętego dążenia się 
po tobie, aby^my się do ciebie uciekali. Kiedyż 
przyidę a okaze się przed obliczem Bojym, i z 
tobą wstąpię do Oyca twego i do Oyca moiego, 
do Boga twego i do Boga moiego! Przyidz 
Panie Jezu, a wezm mię do siebie, Amen!

24. Dziękczynienie za zesianie Ducha Swi?tego. 
A-h moy laskowy, wdzięczny Panie Jezusie Chry­
stusie, iakoz ia tobie dosyć dziękować mogę za
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ten wielki, zacny, Bosti dar Ducha twoiego 
Świętego, ktoregos obiecal, mówiąc: Wyleię wody 
na pragnącego, a potoki na suchą ziemię. Wyleię 
Ducha mego na nasienie twoie, blogostawienstwo 
moie na potomki twoie. I rostrzewią się iako 
między trawą, i iako wierzby przy ciekacych wodach. 
Moi synowie i córki prorokować będą, starcom 
waßym sny się snic będą, a mlodziency wasi 
widzenia widzieć będą. Przyrownales Ducha 
Świętego do czerstwch i iędrniy wody. Ach, 
ochlodz i napoy nią suche serca naße, aby dußa, 
naßa zielenila się: Zestali Ducha Świętego 
twoiego w Plomieniu ognistym, i zapalile^ ięzyki 
Apostolskie, i ochrzcili ie ogniem Świętym Ducha 
Świętego: O rozgrziy, oświeć, zapal serca naße 
w wierze, w milosci, w naboznosci, w modlitwie, 
W chwale Boziy: Niech flowo twoie ogniem w 
sercach naßych będzie, aby się przez nie rospalito 
i rozàiecito! Zeslakeê Ducha twoiego Świętego 
to wietrze i w przyiemnym ßumie z nieba, zawięy 
na nas, a obzyw nas Duchem ust twoich. Jakoś 
tchnąl na ucznie twoie, i w pierwßym stworzeniu 
natchnąles w oblicze cztowieka dech żywota, i siat 
się czlowiek dutzą żywiącą, tak nas tiz obzywiay 
przez Ducha twoiego Świętego, ku żywotowi 
toiecznemu. Ach mily Boży w plomieniu oświeć 
nas! Ach żywa wodo ochlodz nas! Duch Boży 
niech nas obzywi! O święty palcu Boży, napiß 
na tablicy serca naßego żywe twoie stowo' O 
toocy z wysokości, zmacniay nas w staboài! O
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niebieski olêyku radoêci, cieß i rozwesel nas w 
naßym smutku! Ty przyiemna roso niebiefla, 
ochlod; serce naße zwiędte! Laskawy deßczu, od- 
wilzay serca naße uschte! O Panie Jezusie! wyley 
na nas Ducha laski i modlitew, któryby wzdychaiyc 
i toofaiqc, naßym mdto^ciom dopomagak, i przy- 
czynial ftę za nami wzdychaniem niewymownym, 
któryby poswiadczat duchowi naßemu, izeày dziećmi 
Bożymi. Albowiem on iest Duchem przysposo­
bienia synowskiego, Pieczy Boży, Zadatek naßego 
dziedzictwa, którym zapieczętowani iesteày, na 
dzieli odkupienia, przez ktorego wolamy: Abba 
mity Oycze! Przez ktorego poznawalny, iz w nas 
mießkaß, ponieważ Duch twöy w nas zostawa. 
Niech tiz ten Duch twöy ze swoimi darami 
siedmiorakimi nad nami odpoczywa; albowiem 
nad tobą ku naßemu dobremu odpoczywa Duch 
mydrosci i rozumu, Duch rady i mocy, Duch 
umieiętitości i boiazni Panskięy. On iest Du­
chem pokoiu, niech my przez niego spokoyne serce 
i sumnienie miewamy. On iest Duchem mitosci 
i iednosci, niechże przez tego moc w mitosci i 
iednoöci ztyczeni zostawamy, aby nas ku iednemu 
cialu, owßem, ku twoiemu ciaku, Panie Jezusie 
Chrystusie, iako czkonki zwiyzal. On iest Duchem 
Oyca i Syna, albowiem go Oyciec i Syn posyla, 
dla tego nas ziednacza z Oycem i Synem, i 
czyni nas Kosciotem i mießkaniem Troycy prze- 
nayswięttzey, Duchem iestodrodzenia, dla tego nas 
czyni nowym stworzeniem. Przetoz o Duchu
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Święty, oddal serca naße od świata, ku niebieskiemu 
żywotowi, sprawny w nas nowe Boskie pobudki, 
zaczynay w nas żywot wieczny, wystawmy w nas 
Królestwo Boże, które iest sprawiedliwość, pokoy 
i radość w Duchu Świętym. Odnawiay w nas 
Boże wyobrażenie, w sprawiedliwości i w 
tobliwoäci prawdy: A gdy nas wßystka pociecha 
tego świata opußcza, zostaway ty naß prawdziwy 
iedyny Pocießycielu, przy nas wiecznie, wedtug 
obietnicy Pana naßego Jezusa Chrystusa. Ucz, 
wódz, prowadź, zmacniay, lecz, ochtodz i obzy- 
wiay uas, bydz naßym Orędownikiem, pomocy, 
rady, sity, pociechy, bydz dußy naßey äwiattosciy 
i radosciy we wßystkim smutku. Wzdycieö naßym 
oleiem radości niebieskim, ktorymesmy pomazani. 
Wzdycies naßy niebieska golębicy, z rozdzky oliwy 
laski Boziy, odpoczyway nad nami, iako nad 
naßym Panem Jezusem. Wzdycieê naßym nie­
bieskim pomazanieni, które nas wßystkiego naucza, 
bydzze ducha naßego mocy, abysmy przez cię 
ciota naßego pozydliwoöci dusili, a Ducha owoce 
w nas rosnyö mogty: Wiara, mitose, nadzieia, 
pokora, cierpliwość, nabożno^, modlitwa i bo- 
goboynosc. O ty wieczna radości duß naßych! 
tospomoz nas, aby^my cię nigdy nie zasmucali, 
ani od nas nie odganiali, ale zebyömy zawße ciebie 
to nas zachowywać mogli, lubo spiemy albo 
czuiemy, chodzimy albo stoiemy, zyiemy albo umie­
ramy, abyê wiecznie w dußy naßöy zostawal, w 
tym i owym żywocie. Albowieme^ ty Boży 
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pieczęcią, storą nas Bog wiecznie zapieczętowat. 
Ty Duchu chwaty Bozey, odpoczyway nad nami. 
Day nam z Szczepanem chwaty Bożą widzieć, 
tu w duchu i wierzi, a tam od oblicza do oblicza, 
Amen!

25. Dziękczynienie za obiawieuie przenayswięltzey 
Troycy.

ß ty przenaypwięttza, przewielebna, nierozdzielna 
Troyco, wieczna, niezmierna, niewybadana, nie- 
pointa, duchowna', iedyna iftiiośct we trzech osobach. 
Tobie czesó, chwalb i dzidki czynie, za twoie 
Boskie obiawienie znaiomopci twoióy swiętey, w 
ktorey iest żywot wieczny, zwlaßcza abysmy ciebie 
Boga Oyca, i któregoś postal, Jezusa Chrystusa, 
Syna twoiego milego, w mocy Ducha Świętego, 
Poznali. O Boże Oycze, któryś pierwtzą osobą 
Troycy śtoiętń) iest, ciebie uzuawam, mitmę, 
czczę, wielbię, wzywam, iako moiego naymilßego 
Oyca, który prawdziwym Oycem, iest, z którego 
ftę wßelka rodzina na niebie i na ziemi nazywa. 
Ciebie mnie Jezus Christus przykazat, iako 
moiego milego Oyca wzywaó, mówiąc: O co- 
kolwiekbypcie prosili Oyca w imieniu moim, da 
wam. Tak tez: Wstępuię do Oyca mego i do 
Oyca waßego. Ach Oycze, z serca kochany! 
dates mi dwa zacne dary zwlaßcza, twoiego 
Syna kochanego i Ducha Świętego, tobie niech 
bidzie czep? i dzidka za tę wielka i niewymowną 
mitose. O Boże Synu ' któryś iest drugą

Dziskcz. za obiawienie S. Troycy. Cz. 2. Módl. 25. 203 

Troycy przenayswsttßey osabą, przedwiecznie od 
Boga Oyca splodzony, Boje z Boga, prawdziwy 
Boże z prawdziwego Boga, Swiattosc z Swiat- 
Mci, istotne wyrażenie postaci Oyca twoiego 
niebiestiego, i iasnosc chwaty iego, prawdziwy, 
wieczny Boże, i żywocie wieczny, Początku i 
końcu wßystkich rzeczy, przez którego wßystkie 
rzeczy są stworzone, które są na niebie i na ziemi, 
widzialne i niewidzialne, bądź trony, bądź Państwa, 
bądź Księstwa, bądź zwierzchności, wßystko przez 
ciebie i dla ciebie stworzono iest. Ty6 iest przed 
wßystkimi, i wßystko w tobie stoi: Tys sie w 
zupelnosci czasu czlowickicm stal, i postanys od 
Oyca twoiego niebiestiego, abyś ßukat i zbawil, 
co bylo zginęlo, tys się moim etatem i krwią 
stal, moim bratem, moim oblubieńcem, i, po­
ślubili mię sobie na wieki w sprawiedliwości i 
w sądzie i w wierze: Tys moim Odkupicielem, 
Orędownikiem, ublagalnią, naywyzßym Kaptanem, 
Immanuelem, Królem, Swiattoscią i Żywotem, 
Poprzednikiem, Pomocnikiem, iedyną ofiarą bla- 
gaiącą, i Zbawicielem, Bog i cztowiek w iednóy 
osobie: Siedziß na stolicy chwaty, na prawicy 
Maiestatu Bożego, styßyß modlitwy naße i wzdy­
chania, iestes z nami aj do skończenia pwiata: 
Dziękuięc, wielbię i chwalę cię za twoię wielką 
nntosó, mękę i smieró, zmartwychwstanie i do 
nieba ustąpienie. O Boże Duchu Święty, wie­
czny, wßechmocny Boje, rowno wieczny i wße- 
chmocny z Oycem i z Synem: Który pochodziß 
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i posiany bywaß od Oyca i Syna, i czyniß nas 
Koscioky i mießkaniami Troycy swiętey: Który 
nas znowu rodziß, oswięcatz, poöwstcaß i cießyß: 
Tys naßym iedynym, naymilßym i naywyzßym 
Pocießycielem, który w nas wiecznie zostawa, gdy 
nas caky àiat i wßystko stworzenie opußcza: 
Tobie czesi, chwale i dzidki czynie za odrodzenie, 
oświecenie i poświecenie. O lwięta Troyco, 
rożna wedkug trzech osob, nierozdzielna wedlug ist- 
nosci, Boże Oycze, Synu i Duchu Światy, 
iedney Bosii^y istno^ci, iednego wiecznego Bóstwa. 
Wyznawamy trzy rożne osoby, równie wieczne, 
równie wßechmocne, równie śtoiete, równie 
chwalebne, równie niezmierne, dla tego śpiewamy 
z Serafinami: Światy, Swięiy, Światy iest 
Bog zastępów! Światy iest Bog Oyciec, Światy 
iest Bog Syn, Światy iest Bog Duch Światy. 
I mówimy z S. Pawlem: Z niego i przezeń i 
w nim fq wßystkie rzeczy: Jemu niech bidzie 
chwata na wieki, Amen! O ty święta Troyco 
prZyidzze do nas i uczyń mießkanie w nas, 
wzdycies nade wßystko i po wßystkich i we wßy- 
stkich nas. O Panie Jezusie, kto ciebie widzi, 
ten tiz Oyca widzi, tys w Oycu a Oyciec w 
tobie. , Tys naß zbawienny Chrzest ustawik, 
przez imię Troycy swiętey, przezeń wieczne 
Przymierze laffi z nami odnowikes: Tys naßym 
prawdziwym bkogosiawieiistwem, w którym i przez 
który my tĄ imię Troycy swiętsy bkogosiawieni 
bywamy iako Moyzeß mówi: Niech ci bkogosiawi
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Pan, a niechay strzeże cię, to iest, niech nam 
bkogosiawi Bog Oyciec, i strzeże nas, iako swoie 
dzieci. Niech roziasni Pan oblicze swoie nad 
tobą, a niechci będzie mikosciw, to iest, niech nas 
Bog Syn, który iest naßg swiatloscią i nbtagalniy, 
laską swoiy oświeca. Niech obróci Pan twarz 
swoię ku tobie, a niechay ci da pokoy, to iest, 
niech Bog Duch Święty, w którym Boską twarz 
Oycowsig widzimy, i pokoiu wiecznego używamy, 
serca naße uspokoi. Ach Boże Oycze, wieczna 
rnikosci i mikosierdzie, nieprzebrana studnico wßy- 
stkiiy dobrotliwości. Ach Boże Synu, moia 
sieczna sprawiedliwości, mądrości, swiętobliwosci 
i wykupienie, moia swiatkosci, moie zbawienie, 
möy żywocie. Ach Boże Duchu Święty, moia 
iedyna wieczna pociecho, pokoiu, radości, mocy i 
sito, zkącz się ze mną, osadź się i mießkay w 
sercu moim, strzez mię, iako zrzenicę oka, pod cie­
niem flrzydek twoich ukryi mię, bkogoflaw mi, 
ośtoieć mię, cieß mię w ostatniiy moiey potrzebie, 
przyimiy dutzę moię do ciebie, wstrzes ciako 
ntoię w dzień sądny do wieczniy radości, a day 
lni wiecznie chwalę twoię widzieć, Amen!

26« Dziękczynienie za Ko^ciot àixty Chrzeöcianski, a 
iàeby go Bög zachowaL, bronić i strzedz raczyl.

'Äch dobrotliwy, kasiawy milosierny Oycze, Mi- 
Eosniku ludzi! dziękuięc, zes od początku świata 
Z narodu ludzkiego Kosciok święty Chrzescianski 
sobie ustawicznie zgromadzal i powotywat, kto- 
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remué się w flowie swoim świętym obiawiak, aby 
ciebie mikego Oyca, Syna i Ducha Świętego, 
prawie uznak, w cię uwierzyk, ciebie wzywak, 
ciebie czcik, chwalik i wielbik, a ize^ z nim wieczne 
przymierze kaski uczynik, ze tego chceß byc Bogiem 
kastawym, grzechu mu iego, dla drogiey Chry- 
stusowey, Syna twoiego mikego zaskugi odpuście, 
ktoremuê tiz Ducha świętego obiecak, zęby go 
oswiecik, nauczyk, zmocnik, cießyf, po^więcik, do 
wßelkiey prawdy prowadzit i w niiy zachowywak, 
któryby go odnawiak, aby tobie w świętym żywocie, 
w mgdrosci i w sprawiedliwości stuzyk, któryś 
obiecak z kasti zbawić i poświęcić, do któregoś 
powiedziak przez Syna twoiego milego: Nie boy 
się, maluczkie stadko, albowiem się upodobako Oycu 
waßemu, dac wam Królestwo. Któremuś wiele 
zacnych, kastawych obietnic o ziednoczenin z tobg 
uczynik: Poślubię cię sobie na wieki, poślubię cię, 
mówię, sobie w sprawiedliwości i w sgdzie, poślubię 
cię tez sobie w wierze, a ty poznaß Pana. Tak 
tiz: Na tey opoce zbuduię Kosciok moy, a bramy 
piekielne nie przemogg go: I po^więcike^ go, 
oczysciwßy omyciem wody przez stowo i wystawiteö 
go sobie Kosciotem, nie maigcym zmazy albo 
zmarstu albo czego takiego; ale i^by byk święty 
i bez nagany, któryä powokak i przeuaznaczyk, 
aby byk przypodobany obrazowi mikego Syna 
twoiego, ktoryè usprawiedliwik i uwielbiß. Dakeö 
mu tiz rozkiczne imiona przyiemne. zowigc go 
oblubienicg Syna twoiego mikego, Jezusa Chry-
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stusa, a Chrystusa iey wiecznym Oblubieńcem, ze 
ona test iego duchownym ciatem, a on iey iedyng 
gtowg wieczng, od ktörego wßystkie dary i zupelno^c 
przyimuie, swiatkosc, żywot, pociechę, moc, syty 
Zwycięstwo, Krölewstie iego Kaptanstwo, naród 
święty, lud nabyty, dziedzictwo wdzięczne, które 
Na niego przyßto, w którym sam iest Królem i 
naywyzßym Kaptanem, iego owczarnig, w ktorey 
sam Pasterzem iest, piękne miasto Boże i niebiestie 
Jeruzalem, filarem i utwierdzeniem prawdy, na 
węgielnym kamieniu, Jezusie Chrystusie, ugrunto­
wanym, winnicg, w ktöriy Pan Chrystus iest 
zywg winng macicę, a my iego latroslkami, któ­
remuś swoię przytomność Lastawy obiecak az do 
skończenia świata. Za to tobie z serca dziękuię, 
izes mię także do spokecznoài Kàioka swoiego 
świętego powokak, zem iego iest czkonkiem i mießka- 
niem niebiestiego Jeruzalemu, w spokeczno^ci wiele 
tysięcy świętych, w którym mam wßystkie niebiestie 
bobra i skarby kasti w Chrystusie, ze wßystkiemi 
świętymi spokecznie, zwkaßcza, iedynego Odkupiciela 
Zbawiciela, iednę gkowę, iednego Pasterza, ieden 
^hrzest, iednę Wieczerzg Panstg, iednę wiarę, 
iednego Boga i Oyca wßystkich, który iest nade 
wßystko i po wßystkich i w wßystkich nas. Gdzie 
wßystkie czkonki prawowiernych prawdziwg pociechę, 
êwiatko^c, żywot, achkodzenie, pahę i obronę maig, 
n choćby, caky świat zgingk, i góry się w posrzod 
worza przeniosty, wßakze strumienie rzeki Boziy 
^ozweselaig miasto Boże nayswięttze z przybytków 
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naywyzßego. Bög test w Posrzodku tego, nie 
bidzie porußone, poratuie go Bog zaraz z poranku. 
Zmacniay tedy i podpieray nas, mily Boże, 
abysmy jlę w krzyzu i w prześladowaniu z twoióy 
przytomności cießyli, twoie tmię wesoko wyznawali 
temu, co się chwale twoiey sprzeciwia, odpor dawali, 
imię i stówo twoie, iezeli wola twoia iest, krwig 
naßg oświadczali, i nawet zebysmy tęz z tego 
Kosciola tioiutgcego przesadzeni byli do Kosciola 
tryumfuigcego, gdzie z Amoków i ludzi ieden się 
Kosciol stanie, który cię wiecznie chwalió i wielbić 
bedzie. O bkogoflawieni, którzy mießkaig w domu 
twoim na wieki wieczne, Amen!

27. Dziękczynienie za obron? Aniötöw swi?ty. 
Ach wierny Boże, Miloóniku, Obrońco i za- 
chowuigcy narodu ludzkiego, Panie Zastępów, dziesięó 
tysięcy stuzg tobie, a dziesięi kroć tysiyc tysięcy 
stoig przed toby, Przez ciebie stworzone fg wßystkie 
rzeczy, które sg na niebie i na ziemi, widzialne 
i niewidzialne, trony i Państwa: Jak bardzo 
mikuieß człowieka, zes mu z mlodosci sporzgdzik 
święte Anioky, trwale, pokorne, ludzkie, Boga 
chwalgce Anioky, one postußne, czyste wdzięczne, 
prawdziwe, dobre duchy, piękne, iasne, niebieskie, 
pkomienne, mocne w sikach, obozy Boże, święte 
stróżowie, którzy zataczaig obóz okoko nas, boigcych 
się imienia twoiego, ci nasi Aniokowie zawße 
patrzg na oblicze Oyca naßego, który iest w 
niebiesiech, którzy przed tronem twoim stoig, nie-
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których imiona obiawikeÓ nam, iako Archanioka 
Gabryela, co znaczy, moc Bozg: Michaela, to iest: 
Ktoz iest iako Bog? Rafaela, to iest, Lekarza 
Bożego. Przez które Anioky święte trzech stanów, 
któreś sam postanowik na ziemi, broniß. Z tad 
Archaniok Gabryel, który przed Bogiem stoi, Pannie 
Maryi pozdrowienie przyniost, świętemu Kaptanowi 
Zacharyaßowi narodzenie Jana Chrzciciela oznay- 
mik, i świętemu Prorokowi Danielowi czas przy­
tycia Chrystusowego obiawik, iako zacny Kosciola 
Aniok. Michal ieden z przednieyßych Ksigzyt, 
iako Reientow Aniok stroz, który zwierzchności i 
kraiow broni, i za ludem się Bożym zastawia. I 
Aniok Rafael, który za Aniola domowego iest 
sporzgdzony, aby Asmodego i diabla domowego 
na pußczy zwigzal. Ach mily, wierny Boże! 
coz iest czlowiek, iz nan pamiętaj? Tobie wieczng 
chwalę i dzięki oddawam za to dobrodzieystwo, ize 
te duchy ufluguigce Posylaß na postugę dla tych, 
którzy zbawienie odziedziczyć maig, proßgc cię, 
abyê Aniolom swoim o mnie przykazal, zęby mnie 
^rzegli na wßystkich drogach moich, nosili na rękach, 
bym snadz nie obrazik o kamień nogi moich, abym 
Mogk po Lwie i Po Bazylißku deptać, i Lwa i 
Smoka deptaó. Odpgdz odemnie wßystkie duchy 
$e, którzy klamcami sg i męzoboycami od poczgtku. 
Zachoway mię od ich okrutnoài i popędliwosci 
ob ich ktamstwa i bluznierstwa, od ich chytroÓci 
\ zdrady, aby kgkolu między ptzenicę w serce nie 
siali. Bron duchom kkamliwym w àiech wßy-

14
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stkich Proroköw fakßywych, duchowi morderskiemu 
w wßystkich tyranach, pyßnemu i kakomemu diablu 
w stanie domowym. Niech mię twoi święci 
Aniokowie prowadzą, iako Jakuba, Bronią ognistemi 
wozami i końmi Elizeußa, a chleba i wody, to 
iest, rady i pomocy donoßy, iako Eliaßowi. Niech 
przy mnie będą w moim krzyzu, iako w ognistym 
piecu z trzema mężami, i z Prorokiem Danielem 
w lwicey brnie, ze wßystkich moich potrzeb mię 
wybawiam i wywodzą iako Lota z ognia w 
Sodomie, iako S. Piotra z więzienia, iako Pawla 
S., gdy się okręt rozbik. Niech moy dom i dwór, 
mąz (zona) i dzieci, ze wßystkim, co mam, przez 
święte Anioky twoie zachowane będą, iako dom 
Joba, aby nieprzyiaciel zadney ßkody uczynię nie 
mogl. Day mi w boiazni twoiey zyc, skowo 
twoie i Ewanielią mikowaö, na którą Pragną 
patrzeć Aniolowie. Day mi do serca moiego 
prawdziwą pokutę, aby się nademną radowali 
Aniokowie w niebie. Zapal we mnie gorliwą 
modlitwę i imienia twoiego chwalę, abym Anioka 
urząd odprawowac i z nimi spiewaö mogl: Święty, 
Święty, Święty iest Bog Zastępów! A nawet 
niech tez dußa moia od Aniokow na kono Abraha- 
mowe będzie prowadzona, i uczyń mię w on dzień, 
w zmartwychwstaniu twoim, świętym Aniokom 
podobnym, abym w ich towarzystwie wiecznie 
przebywać mogk, Amen!
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28. Dziękczynienie, ze nas Bog w rozmaitym niebe- 
spieczenstwie zachował i obronit.

3^kogoskaw Panu, dußo moia, i wßystkie wnę­
trzności moie imieniowi tego świętemu. Bkogoskawze 
dußo moia Panu, a nie zapominay wßystkich 
dobrodzieystw tego. Który odpußcza wßystkie nie­
prawości twoie, który uzdrawia wßystkie choroby 
twoie, który wybawia żywot twöy od śmierci, 
który cię koronnie mikosierdziem i wielką litością. 
Moy Boże, dziękuię tobie, izeö zatrzymowak kroki 
Moie na drogach twych, aby się nie chwialy nogi 
moie. Okazakes milosierdzie twoie, który ochra- 
niaß dufaiących w tobie, od powstawaiących 
przeciwko prawicy twoiey. Strzegkes mię, iako 
zrzenicę oka, pod cieniem strzydek twoich ukrykes 
mię, przed twarzą niepoboznych, którzy mię nitzczą, 
Przed nieprzyiacioly dußy moiiy, którzy mię 
ogarnęli: Alec ia w sprawiedliwości oglądam 
oblicze twoie, gdy się ocucę, nasycony będę obrazem 
oblicznoäci twoiiy. Ty zaiste rozßwiecaß pochodnią 
Moię, Pan Bog oświeca ciemności moie. Ach 
möy Panie, wystuchakes mię często w moim 
utrapieniu, imię twoię wywyzßyko mię często, 
Zestalę^ mi często ratunek z Śtoiątmcl), i podparkeß 
mię z Syonu, przeto rozweselikem się w wyba­
wieniu twoim, a w imieniu twoim chorągiew 
podnotzę. Uprzedzikes miębkogoslawienstwyhoynemi, 
î rozweselikes mię weselem oblicza twego. Nie 
gardzikes, ontś się nie odwrocik od utrapienia 
ubogiego anis skryk oblicza swego odemnie, owßem, 

14*
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gdym do ciebie wokal, wystuchakes mię. Wierny 
Pasterzu, nie dakes mnie twoich owieczce ubogich 
na niczym schodzić. Zawßes mię na Paßach 
zielonych stówa twoiego Bostiego stawiak, i do 
wod cichych prowadzik, zawßes posilak dutzę moię, 
i prowadzik mię scießkami sprawiedliwości dka 
imienia swego. A chocicm tiz często chodzik w 
dolinie cienia krzyza i rozmaitey niebespiecznoöci, 
nie balem się żadnego nietzczęscia; albowiemes ty 
zawße ze mną byk, laska twoia i kiy twöy, te 
mię zawße cießyky. Przed obliczem moim goto- 
wakes stok przeciwko nieprzyiaciokom moim: 
Pomazakes gkowę moię oleykiem radości, Ducha 
twoiego Świętego, kubek moy byk opkywaiący 
twoich Bostiey pociechy i rady. Nad to do- 
brodzieystwo i mikosierdzie twe chodziky za mną 
wßystkie dni żywota mego, i spodziewam się, ze 
tiz w domu twoim będę mießkak na dkugie czasy. 
Ach Panie, wywiodkeè dutzę moię z Pieklą! 
zachowakes mię przy żywocie, abym nie zstąpik 
do grobu. Dakes mi rozum, i nauczykcs mię 
drogi, po ktorch mam chodzić: Dakes mi radę, 
obröciwßy na mnie oko swoie. Jakoż drogie iest 
mikosierdzie twoie, Boże! przetoz synowie ludczy 
w cieniu skrzydek twoich ufaią, będą upoieni 
hoynoscią domu twego, a strumieniem rostoßy 
twoich napoiß te; albowiem u ciebie iest zrzodko 
żywota, a w swiatkosci twoich oglądamy swi- 
atkosc. Bo^e moy! przypuscites na mię wielkie 
i straßne ucisti, wßakze zasię do żywota przy- 
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wröcikes mię, a z przepaści ziemstich zasię wy- 
wiodkes mię. Przeto nawróć się, dußo mota, do 
odpoczywania swego, albowiemci Pan dobrze 
uczynik, bo wyrwak drchę moię od śmierci, oczy 
tttote od pkaczu, nogę moię od upadku. Będę 
chodzik ustawicznie Przed oblicznoscią Panstą w 
ziemi żywiących. Coz oddam Panu za wßystkie 
dobrodzieystwa tego, które mi uczynik? Kielich 
obfitego zbawienia wezmę, a imienia Pańskiego 
wzywać będę. Ach Boże moy! iak częstos mię 
od ryczącego lwa, diabla, zachowak, ze dußy 
Moich nie pokknąk? Jak często ^ądak mię ßatan, 
aby mię odwiewak, iako ptzenicę? Ales ty, Panie 
Jezusie Chrystusie, moy Orędowniku, profil za 
mną, aby nie ustala wiara moia. Jak częstos 
mię wyzwolik, Panie, od warg klamiiwych i od 
ięzyka zdradliwego, które iest iako strzaky ostre! 
Jak częstos mię z potrzeby i niebespiecznosci 
wyrwak, i strykes mię w dzień zky, w przybytku 
swoim, i zachowali mie w skrytosci namiotu 
swego, od wßelkiego zuchwalstwa i hardosci? 
Jak częstos mie od gniewu, pomsty pragnienia i 
innych cielesnych pożądliwości zawarowak, zem 
straßnie nie upadk? Owßem, iak częstom upadak, 
a nie odrzucili mię, aleś mię za rękę moię 
Mymak, i zasiek mię podniost. Ach Boże, izalić 
Mąć za twoię kastawą pomoc, wybawienie, 
posilenie i pociechę dziękować mogę? Jak częstos 
Aniokom twoim o mnie przykazowak, aby mie 
strzegli na wßystkich drogach moich, na rękach
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nosić mię rnusieli, bym snadz nie obryzik o 
kamień nogi moich. Bkogoskawiony bądź, o moy 
Panie i Boże, który sam cuda czyniß i blogo- 
siawione niech będzie Świętey chwaly twoich imię 
na wieki, a niech będzie napekniona chwalą twoią 
wßystka ziemia, Amen!

29. Dziękczynienie i modlitwa za urodzaie ziemi. 
Äch bogaty, ßczodrobliwy, dobrotliwy i kaskawy 
Boże! uznawamy i wyznawamy się, ize, zal się 
Boże! nasi pierwsi rodzice nieposkußenstwem swym 
zastuzyli, zes ziemię i rolą przeklnąk, ize ciernie 
i osty rodzic mußy po wßystkie dni żywota 
naßego: Owßem, ze ießcze codziennie grzechami 
naßymi przeklęctwo zgromadzamy i rozmnażamy, 
tak, ze ani ziemia ptodna żadnego nie wydawa 
pożytku, dla grzechów mietzkaiących na nich. 
Przez to tez Piękna, wesola kraina Sodomska, 
która byka iako sad Pański, zepsowana, i w 
Śmierdzące iezioro obrocona. Ach mily Boże, 
grzechy naße przycisnęky nas bardzo, racz nam 
grzechy naße odpuście, a przeklęctwo oddalić. 
Uzycz nam z nieba czasów rodzaynych, a napekniy 
serce naße Pokarmem i weselem. Niech niebo 
nad nami nie będzie iako Żelazo, a ziemia iako 
miedz, ale wspomniy na bkogoflawienstwo Noego, 
iaïoé po potopie z nowu ziemi bkogoflawik, aby, 
póki ziemia trwaö będzie, siew i żniwo, i zimno 
i gorąco, lato i zima, i dzień i noc nie ustaky. 
Dla tego, ßczodrobliwy i dobrotliwy, miky Oycze,
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otworz okna niebieskie, a wyley na nas blogo- 
stawienstwa, i zgrom pozeraigce gąsienice, chrząszcze, 
zarazę padaiycą i Śnieć. Nie przywolyway sußy 
na tę ziemię, i na te góry, ale blogostawienstwo 
i urodzaynośc. Otworz twoie flarbnice, niebo, 
wiatr, ziemię, wodę, W których bogactwo twoie 
flryte test, owßem, w których więcey btogo- 
flawienstwa iest, niz wßystkie stworzenia potrzebuią. 
Day nam deßcz i w iesieni i na wiosnę czasu 
swego, a przestrzegay żniwa naßego od gradu, 
niepogody, ßkodliwey powodzi, wielkich sußy i 
gwaktownych wichrów. Niech się ziemia zieleni i 
kwitnie, przez moc stówa twego, albowiem w 
naßey mocy nie iest, ani iedney zieloney trawki 
z ziemi wywieść. Wspomniy na obietnicę twoię: 
Wyslucham niebiosa, a one wysluchaią ziemię a 
ziemia wystucha zboze i moßcz i oliwę, a te 
rzeczy wysluchaią Izraela. O dobrotliwy, 
mitosierny Oycze, podziel między. nas blogo- 
slawienstwo twoie. A iako z twoiey ßczodro- 
bliwosci Manna albo chleb niebiesti byk na 
Pußczy odmierzony każdemu, az swoich cząstki i 
miarki dostal: Tak nam tez daway z ßczodro- 
bliwey twoiey ręki naznaczoną cząstkę, abysmy 
wßyscy kaflawe wyżywienie mieli, a izebysmy 
blogostawienstwa twoiego prawie i po Chrześciauskn 
w boiazni twoiey używać mogli, i za nie tobie 
dziecinnie dziękowali. Ty wysluchawaß modlitwy, 
przetoz do ciebie przychodzi wßystko dato, do 
tvesela pobudzaß wßystko, co zyie i rucha się, 
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oraz rano i w wieczór: Nawiedzaß ziemia i 
odwilzaß iq, obficie tą ubogacaß strumieniem 
Bożym napełnionym wodami: Dla tego day, aby 
ftę zboze naße dobrze darzylo, i przyprawmy tak 
sam ziemia zagony ich napaway, i brozdy ich 
odwilzay i dzdzami odmiękczay przyorane, a 
urodzaiom ich blogofiaw: Koronny rok dobrocią 
twą, a niech scießki twoie flrapiaią tkustoscią 
aby flrapiaty pastwista na pustyniach, tak, zęby 
i pagórki radością przepasane bywaky, aby przy- 
odziewaky ftę pola stadami owiec, a doliny okry- 
waky się zbozem, tak, zęby okrywaky i ^Piewaty, 
a my ciebie we wßystkich sprawach twoich i 
dobrodzieystwach chwalili, wielbili wystawiali 
przez Jezusa Chrystusa, Syna twoiego milego 
Pana naßego, Amen!

Koniec wtörey Części Modlitew Dziękczynienia.
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Trzecia Czesc tey Księgi
zamyka w sobie

Modlitwy o krzyżu i pociechach.

1. O wzgardzę świata.
Ach moy serdecznie kochany Panie Jezusie Chry­
stusie, Panie chwaty! przeczzem ten świat mizerny 
i Przemiiaiący tak bardzo kochali Ach cozem to 
tak wielce kochat? Kwiatek, który, więdnię, siano, 
które schnie, cień, który przemiia. Ach, iakoZem 
milo^ moię i serce moie, na tak marne i nietrwale 
rzeczy zawiesil, iakozem cień martwy, który nicem 
nie test, tak wielce milowal? Przeczzem sobie dla 
tego tyla daremnego niepokoiu, boleêci, srasunku 
i ciężkości zadal? Cöz dußy moich niàiertelnch 
rzecz śmiertelna pomoce? Gdziez się podziala 
wßystka chwata Salomonowa? Zwiędla, iako 
kwiatek. Gdziez chwata tego, iezli go Bog chwaliê 
nie będzie? Boga czcic test prawdziwa chwata: 
®to mię czci, tego Ja tez czciö będę. Kogo tedy 
Bög nie czci w ow dzień, ktoz go czcic będzie? 
Chwata twego świata nie nasladuie nikogo, lecz 
kto Boga czci, tego chwaka na wieki zostanie.

oczach ludzkich wielkim byc nic to nie test, i
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trwa na maly czas, ale Przed Bogiem wielkim, 
to iest pobożnym byc, to trwa na wieki. Coz 
pomoże wielka czesc na ziemi, gdysmy przed 
Bogiem wzgardzeni? Jakoż mówi Aniol Gabriel 
do Proroka Daniela: Mężu wielce przyiemny. 
Ach moy Boże! day mit tey chwaly ßukac, abym 
tobie milym mogl byc, a chwaly tego świata nie 
Hukać, przez storą się tobie nicmilym i wielce 
nieprzyiemnym stawam. Coz to ßkodzi, przed 
kwiatem wzgardzonym i zelżonym byc, gdy od 
Boga kto chwalony bywa? Day mi, o Panie 
Jezusie! abym tu z tobą urąganie twoie nosik, 
żebym się tam chwaly twoiey stal uczestnikiem. 
Day mi, abym za więkhe pokladal bogactwo, nad 
skarby Egipskie, owßem, nad skarby calego świata, 
urąganie Chrystusowe. Ach coz mi pomoże wßystke 
bogactwo, gdy mi umrzeć Przyidzie? Wezmęli tez 
co z sobą? Dla tego, o moy Panie i Boże, day 
mi, bym wieczne zachowal bogactwo, którego nigdy 
utracie nie mogę: Zwlaßcza, ciebie samego, twoię 
kastę i mikosierdzie, twoię święty zaskugę, o Panie 
Jezusie! odpußczenie grzechów Ducha Świętego 
i żywot wieczny. Wzdyc wßystko na swiecie 
zostawa, i z światem Przemiia, coz mi tedy Pomoże, 
choćbym calego świata maiętnosci miat? Coz mi 
to zaßkodzi, choćbym nic nie miat? W niebie mi 
wieczne, nieskazitelne, niezwiędke i niepokalane 
dziedzictwo iest zachowane. Ach coz tez iest, 
wßystka tego świata rostoß i ciosa smięrtelnego! 
Jzali nie iest zakazanym drzewem, z którego
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àierc iemy? Jzali nie iest samy trucizny ? Czyli 
nie Przynosi z sobą trosti, boleści, zalosci, zle 
sumnienie, gryzącego robaka, placz i lament? Coz 
mówią potępieni w Księdze Mądrości, w rozdziale 
piątym? Coz nam Pomogla pycha? Coz nam 
bogactwa z chlubą przyniofly? Przeminęlo to 
Wßystko, iako cień i iako posel prętko bieżący. Ach 
Moy Panie Jezusie Chrystusie, day mi w tobie 
rostoß moię mieć, a radość moia wieczna będzie. 
Day mi w tobie chwalę moię mieć, tak będzie 
Moia chwala wieczna. Niech w tobie bogactwo 
Mam, tak będzie bogactwo moie wieczne. Day 
mi w tobie chwalę moię mieć, tak iest chwala 
Moia wieczna. Ach moy Panie Jezusie Chrystusie, 
W tobie mam tysiąc razy więcey dóbr, niz we 
swiecie zostawić mutzę: W tobie daleko więktza 
chwalę mam, chociaż od wßystkich ludzi wzgardzony 
bywam: W tobie daleko mam obfittzą milosc, 
chociaż mię caly świat opußcza: W tobie mam 
Naylepßego i naymilßego przyiaciela, i nayzacnieyße 
przyiacielstwo, chociaż na swiecie żadnego Przy- 
iaciela nie mam: W tobie mam daleko więcey 
blogostawienstwa, chociaż mię świat przeklina: 
W tobie mam daleko więktzy radość, chociaż mię 
caly świat zasmuca: Krotko, w tobie mam wßystko, 
o tys tnt wßystkim a gdyby możno byko, zęby 
âako moie tysiąc razy bylo zamordowane, Przecię 
Zostawaß ty Panie Jezusie moim żywotem, owßem, 
woim wiecznym żywotem, i zbawieniem moim 
siecznym, Amen!
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2. O zaprzenie samego siebie.
© zacna i naywięktza ozdobo cnot wßystkich, 
Panie Jezusie Chrystusie! iak wielceŚ siebie samego 
na tym kwiecie zaprzak, wynitzczykeŚ Boskie 
Panstwo swoie, a stakeŚ się ubogim fluga! Wyni- 
tzczykeŚ Boską ttooię chwaty a statek ftę nay- 
wzgardzenßym: Wydatek ftę z twoiego bogactwa 
wiecznego, a stakeŚ ftę cale ubogim: Wyproznikeś 
się Z wtzechmocnoŚci twoich Boskich, i stakeŚ się 
flabym Chronili się mądrości twoich Boskich, i 
bykeŚ za niemądrego poczytany: Strömtet od 
przyiazni ludzkich, i bykeŚ od wßystkich opußczony 
ludzi: OdtzedkeŚ radości niebieskich twoich, i stakeŚ 
się naysmutnieyßym na ziemi: Oddalikeś się od 
twoich wiecznch mocy, i dakeś się bic: Odwrócili 
się od cakego okręgu ziemi, i nie miakeś, gdziebyś 
gkowę swoię byl Monik. Nie siebie samego, ale 
nas umikowakeś: Nie siebie samego, ale Oyca 
swoiego niebieskiego czcikeś. Skowem, tys iest 
doskonakym zapierania siebie samego przykkadem: 
Tyś prawdziwym Nauczycielem, nie fiowy, ale 
uczynkiem nauczaigc, coś nauczak o zapieraniu 
samego siebie, toś sam czynik. Powiadaß: Kto 
chce iśc za mną, niechayze samego siebie zaprzy. 
Ach moy Panie, ießczem do tąb nie zaprzak sa­
mego siebie, dla Legom tch cię ießcze nie naśladowak 
Prawie. Möwiß: Kto nie ma w nienawiści 
dußy swoich, nie może byc uczniem moim, ani 
do mnie Przyiśc. Ach moy Panie, nie miakem 
się ießcze prawdziwie w nienawiści, iakozem tedy
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do ciebie przyiśc miak? A iakozem twoim mögt 
byc uczniem prawdziwym? Mikowakem samego 
siebie, czcikem i wkasney moich chwaky we wßystkich 
rzeczach sam ßukalem, iako ßatan, który swoich 
chwaky, roskoßy i czci iedynie ßuka. Ach moy 
rnily Panie, dayze mi inne serce, nowe Chrze- 
Ścianftie serce, ktöreby twoiemu byko podobne sercu, 
żebym się odrzekk wßystkiego, co mam, i tobie to 
iedynie ofiarowak, aby wßystka mikośc wkasna we 
mnie umarka, a iedynie to, abym mikowak, co 
ty mikuieß, i w nienawiści miak, co ty mc> 
nawidziß Spraw, abym mitości twoich stworzeniu 
iakiemu nie dak, ale iedno tobie samenu. Tyś 
się, o Panie! swoich zaprzak mikoŚci wkasney, a 
nas ubogie ludzie więcch, niz samego siebie miko- 
wakeŚ: Tyś nie tylko zakon swoią mikoscią 
wypeknik, ale ießcze daleko przesadzik. Tyś o 
Panie, naywyzßym dobrem, nayzacnieyßym, nay- 
yięknieytzym, nayprzyiemnieyßym, naybogatßym, 
naywdzięczniytzym i naykafkawßym. Ach! cözby 
mi milßego byc mogko nad ciebie? Ty byś mi 
Miak byè tysiąc kroć milßym nademnie samego, 
nad żywot moy, nad wkasną dutzę moię: Albowiem, 
cöz mi ^Ywot möy pomoże i dußa mota, kiedy 
ciebie nie mam? A có§ mi po niebie, gdy Pana 
nieba nie mam? Cöz po okręgu ziemi, gdy Pana 
Ziemi nie mam? A coz ta iuz dbam o niebo, 
dylem Pana tego nieba iedno miak? Coz ta dbam 
o ziemię, bylem Pana tey ziemi miak? Cöz dbam 
o samego siebie, gdy Boga mam, który lepßy iest,
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niz ia sam, i wßystko, co mam. Ach ty serce 
pokorne, Chryste Jezu! day mi odrzec ftę wßy- 
stkiey chwaty swoich, niech we mnie umrze, iako 
w tobie martwy byta. Ach mniec żadna chwata 
nie nakezy: Tys test sprawiedliwym, my się 
wstydzić musimy, tobie iedynie chwata, a nam 
wzgarda i hańba należy. O spraw to w nas, 
abysmy korony naße z świętymi w niebie zdiąwtzy, 
tobie te, o niepokalany Bararku Boży, do nog 
twoich potozyli, mówiąc: Godzien test ten Baranek 
za grzechy świata zabity, wziąć te korony, moc 
i sitę, zwycięstwo, czesö, chwalę i bkogoflawienstwo 
na wieki wieków. Ty^ stndnicą wßystkiego do­
brego, wßystkey swiatkosci, wßystkiey mądrości, 
chwat, mocy, sity, sprawca wßystkich rzeczy ży­
wiących, i bogactwa wßelkiego, dla tego tobie 
samemu należy chwata. Ach zachował) mię, bym 
nie kradt, co iedynie twoiego iest, abym siebie, 
samego nie czcik, i za Boga nie czynik, iako 
Lucyfer, a przez to diabkem się nie stak. O tego 
upadku straßnego! z Aniota diabkem stać się, przez 
wtasng chwalę i Pychę, a z cztowieka robakiem 
stać się, i nierozumna bestyą, iako Nebuchodonozor. 
Ach cierpliwe i ciche serce, day mi tiz wtasnch 
mey woli umierać, i odrzec się iey, iakos ty, moy 
mily Panie, nczynit, gdy^ rzekt: Nie ßukam 
woli moiiy, ale woli tego, który mię postal. 
Moyci iest pokarm, abym czynit wolą tego, który 
mię postal. Ach day mi przez woką twoię tamaö 
wolą moię, day mi, abym wolą moię mögt pod
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twoię wolą w cakym poskußenstwie podbiö. Niech 
tvola twoia i w Posrzodku krzyza, moiy uay- 
tv,ięktzg roboŚctą będzie. Ach moy Panie i Boże, 
niech twoia wola będzie tez ntoią wola, aby 
więdzy nami iedna wola, ieden duch, iedno serce 
byko.^ Pcwienem tego, ize lepiey wedtug woli 
tivoiiy w krzyzu i utrapieniu, w smutku i biedzie 
byö, niżeli wedtug moiey wkasnch woli w chwale, 
rofloßy i radości zyö, i owßem, choćbyś mię do 
Pieklą zaprowadzit, a ia bym się do woli twoiey 
stosowak, przecię wiem, ize wola twoia tak dobra, 
zbawienna i mitoêciwa iest, zęby mię nie zostawita 
w piekle, ale by mię do nieba zaprowadzika; lecz 
moia wola iest tak zta i Przewrotna, zęby mię w 
niebie, choćbym w nim bi t, nie zostawita, aleby 
mię do piekta stracila. Ach ty serce mitosciwe, 
Panie Jezusie, studnico wieczney mądrości! day 
mi się odrzec wkasnego rozumu i rostropnài, 
abym się nie wstydzik, choćby mię na kwiecie za 
silupiego, bta twoiego flowa, poczytano; bo ia 
nic więcey nie wiem, iedito ciebie, moiego Pana 
Jezusa ukrzyżowanego. Niech to ntoią naywsikßg 
^dzie mądrością, ze wiem, ize siowo twoię wieczną 
lest mądrością. Użycz, abym się z ciebie, mit z 
nawo twoiego, ani J wielebnych Swigtoêci nie 
Zgorßyt, ani moiemu rozsądkowi nie byt więcey, 
niz Prawdzie twoiey poskußnym. Day mi tez 
. ? ciebie odrzec się wßystkiily tego świata przy­
lgni; albowiem przyiazn świata iest nieprzyiaznią 
"^azą, abym sobie iedynie twoię przyiazn, o ty
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naymilßy przyjacielu, ty naylepßy przyiacielu, ty 
trwaly przyiacielu, ty wierny, ty naywiękhy 
przyiacielu, ty naypflknieyßy przyiacielu, zawße 
na wieki zachować, i w niey zostawać mogk, Amen!

3. O znaiomosc samego siebte, tak téL ^ebyày Koä- 
ciotem Bo^em t naczyniem byc mogli.

Ach moy mily Oycze niebieski, od ktörego wßystka 
mąbi-ość pochodzi i wßystka znaiomosc. Uzycz 
mi mgl rości, abym samego siebie prawie poznal 
com z przyrodzenia, z kgdem poßedk, i czym 6ębę. 
Z przyrodzenia testem ubogim grzeßuikiem, pelenem 
nieczystości, i nędzny robak grzeßny, albowiem 
grzeßnicy mię splodzili, przeto tkwię w niewoli 
okrour prawdziwey oyczyny w domu grzeßniköw 
i zostanę śmierci i robaköw lupem. Alem zaö 
z kafli twoiey milym dziecięciem, z wody i z 
Ducha Świętego z nowu narodzonym, testem tu 
w Królestwie chwaly. Ach moy Boże! dziękuię 
tobie, izes mię bydlęciem bezrozumnem, lwem 
okrutnym, albo niedwiedziem nie stworzyk, ale 
czkowiekiem rozumnym, i na wyobrażenie^ twoie. 
Day, bym przyiazliwym, cichym, milosciwym, 
dobrotliwym, milosiernym, pokornym, i ßczodro- 
bliwym byk, przeciw każdemu czkowiekowi. Työ 
mię, mily Oycze, dußg uiesmiertelng darowak, 
uzycz mi kafli, abym przemiiaigcych rzeczy nie 
ßukak, a dutzę metą nieśmiertelna śmiertelnymi 
rzeczami nie obcigzak; albowiem kto dutzę swoię 
samymi śmiertelnymi rzeczami obcigza, ten iy
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czyni wiecznie umieraiycg, i topi iy w śmierci 
wieczney. O iak wiele ma nieprzyiaciok dußa 
naßa uboga! lecz gdy i<j za^ Panu oddawamy, 
który ią dak, tośmy tu dobrze losowali. Ach 
Moy Panie Jezusie Chrystusie, tys mię przez 
flowo twoie i wielebng Swigtoöö i przez Ducha 
twoiego Świętego odrodzik ku nowemu stworzeniu, 
ktzycz mi kafli, abym w tym nowent narodzeniu 
zyk, w sprawiedliwości i w swiętobliwosci. Uzycz 
Mi kafli, abym uwazak, zem ku żywotowi wie­
cznemu stworzony i odkupiony, abym chętliwie do­
czesny rofloßg gardzik. Day, bym to uwazak, 
zenl ku uiebieflim i Boskim rzeczom oświecony i 
poświęcony, abym się nie starak o ziemflie rzeczy, 
ake abym się uczyl ciako moie w uiewolg podbiiac, 
zęby się Boflim sprawom we mnie nie przeciwiako. 
Day, abym uwazak, izes mię za Kosciok i przy­
bytek sobie po^więcil, abym się przez pozgdliwosci 
cielesne nie pokolak, ale có się tobie podoba, czynit 
i naczyniem twoim byk, przez ktörebys twoię wokg 
święty wykonywać mogk. Day, aby we mnie 
nic nie byko, iedno co iest twoie, a co ty we 
Mnie sprawuieß. O moy Boże! utwierc i zacho- 
way twoię siolicę, twöy zedel i mießkanie w 
feyctt moim, bym ia w tobie, a ty we mnie 
siecznie zostawać mogk, aby nie ia, ale moy Pan 
^hrystus we mnie zyk, a to, ze teraz w ciele 
Wj w wierze Syna Bożego zyk, który mię 
umitowak.i wydal samego siebie za mię. Dla 
te9° uzycz, żebym iako latorośl w tobie, zywch

15
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winney macicy zostawak, i wiele owocom przynosić 
mögt, żebym się w tobie zielenik, iako drzewo Pal­
mowe, i rost w wierze, iako Cedrowe drzewo, na 
duchownym Libanie, abym zostal wßczepiony w 
domu Pańskim i w przedsionku Boga moiego 
zielenic się nie przestawal, abym opowiadak, iako 
ty, o moy Panie Boże, tak dobrym iesteŚ, ze w 
tobie zadney niernaß nieprawości, Amen!

4. O naśladowanie Pana Jezusa.
© wdzięczny, ludzki, rnikosciwy Panie Jezusie 
Chrystusie, ciche, pokorne, cierpliwe serce, iaki 
śliczny, w cnotach bogaty przyklad żywota świętego 
zostawileŚ nam, abyśrny stop twoich naśladowali. 
Tyś niepokalane zwierciadle wßystkich cnot, 
doskonaky przyklad ŚwiętobliwoŚci, nienaganionem 
prawidlem pobożności, prawidko pewne sprawie­
dliwości. O iak nierówny iest żywot moy 
grzeßny do twoiego świętego żywota! Mialbym 
w tobie zyö, iako nowe stworzenie, lecz oto, więc^y 
w starym stworzeniu, zwkaßcza, w Adamie, niz 
w tobie, moim mikym Panu Jezusie Chrystusie, 
zyię. Mialbym wedlug Ducha zyc, lecz zyię, 
zal się tego Boże, wedlug ciala, chociaż wiem, 
co Pismo powiada: Jezlibyscie wedlug ciala żyli, 
pomrzecie. O ty kaskawe, cierpliwe, ciche, serce, 
odpuść mi grzechy moie, przykryi moie ukonmości, 
przebacz moie nieprawości, flryi twoie święte, 
rofloßne oczy przed nieczystoŚcig moig, nie ödrzucay 
mię od oblicza twoiego, nie wyganiay mię z
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domu twoiego, iako nieczystego i trędowatego. 
Wygkadz z serca moiego nchystkę pychę, iako kykol 
ßatana, a wßczep we mnie pokorę twoię, iako 
korzeü i grunt cnoty: Wykorzeü ze mnie wßy- 
stkie Pomsty, chciwość, a uzycz mi twoiey Bosiiey 
cichości. Ach ty naywiękha ozdobo wßystkich cnot, 
Przyozdób serce moie czystg wiarg, Pakaigcg 
mikoŚcig, zywg nadzieig, Śtoiętg naboznoŚcig, 
dziecinng boiaznig. O moia iedyna ufności, 
Moia rnikoŚci, moia nadzieio, moia chwako, moia 
ozdobo, żywot twöy nic inßego nie byk, tylko 
mikoŚć, cichoŚc i pokora, dla tego niechże tez ten 
twöy żywot Boski we mnie będzie, twöy żywot 
cnot pekny niech töz moim żywotem będzie. Day 
mi byc iednym Duchem, iednem ciakem i dußg 
z tobg, abym ia w tobie zyk, a ty we mnie. 
Zyi ty we mnie, abym bez ciebie nie M, day 
mi tobie zyc, a nie mnie samemu, day bym 
ciebie tak znak i mikowak, żebym tiz tak obcowak, 
iakoś mi Przyklad dat: Jesteśli moig ŚwiatkoŚcig, 
êwiecze we mnie, iesteŚli moim żywotem, zyi we 
mnie, iesteŚli moig ozdobg, zdobze mię pięknie, 
iesteŚli moig radoŚcig, rozraduje się we mnie, 
iestemli mießkaniem twoim, micyze mię iedynie 
kv osiadkosci: Day mi twoim byc naczyniem, 
aby ciako moie, dußa moia, i duch moy świętym 
byk. Wieczna drogo, wódz mię, wieczna Prawdo, 
ucz mię, wieczny Żywocie, ochkodz mię. Nie day 
Uli byö naczyniem ducha zkego, aby nie mogk 
Zkości swoiiy, kkamstwa, Pychy, kakomstwa, gniewu, 

15*
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nieczystości, przez mię i we mnie wykonywać i 
pełnie, albowiem to iest obraz czarta, od którego 
mię ty, nayÄicznieyße i doskonale Boże wyobra­
żenie, wybawić racz, a odnawiay moie ciako, 
ducha i dutzę codziennie na twoie wyobrażenie, 
aze się doskonalym stanę. Day mi temu światu 
umierać, abym tobie zyl: Day mi z tobą powstać, 
abym z tobą do nieba wstąpił: Day mi byc z 
tobą ukrzyżowanym, abym do ciebie, do chwaty 
twoiey wniśc mogl, Amen!

O mitosierdzie Bo^e, obacz Módl. 10. Przyk. 2.

5. O pokute prawdziwy i o uznanie grzechów.
© święty, sprawiedliwy a mikosierny Boże starzę 
na się, i wyznawani tobie sercem strußonym i 
żałosnym, i duchem strwożonym, nieprawości i 
przestępstwa moie. Ach Panie! tak wiele iest 
grzechów moich, iako piastu w morzu, nieprawości 
moie przycisnęly glowę moię, iako brzemię ciężkie 
obciążyły mię: Tak ciężka iest nieprawość moia, 
az do nieba wstępnie i wola. Chceßli ze mną 
rachowaó się, nie mogę ną tysiąc ani stówa odpo­
wiedzieć. O iako nieczystą bryłą i tztuką icstem, 
iakozem bardzo przez Śmiertelną truciznę grzechu 
przyrodzonego na dußy i na ciele zepsowany. 
Oto, w nieprawości poczęty testem, a w grzechu 
poczęla mię matka moia, od gkowy az do stopy 
nogi niemaß nic we mnie zdrowego. Ach Panie, 
ktoz pokaze czystego z nieczystego. Ani ieden. 
Ach iam gakęzią nieczystą, z drzewa, iadowitego^
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wßystkie moie siky są zepsowane, rozum moy iest 
zaćmiony, wola moia iest uporna, niepoznawam 
ciebie prawie, nie milnię ciebie z serca, nie ufam 
w tobie cale, wßystko serca moiego pomyślenie i 
Pragnienie zle iest od mlodości po wßystkie dni. 
Jako zrzodka wylewa wody swe, tak serce moie 
wylewa zlośc swoię, z tego pochodzi wzgarda, 
bluznierstwo, Pycha, kłamstwo, miloŚc samego 
siebie, niepostußenstwo, nieprzyiazn, gniew, Pomsty 
Pragnienie, niecierpliwość, nieczystość, niesprawie­
dliwość, lakomstwo, wßelakie zle pożądliwości, 
Przeciwko ktorymeś, o sprawiedliwy Boże! dekret 
teu wydal, iz, którzy takowe rzeczy czynią, 
Królestwa Bożego nie odziedziczą. Ach moy 
Boże, moy Stworzycielu i Odkupicielu, starze się 
tobie, ize, bywßy na wyobrażenie twoie stworzony, 
utraciłem te, i stałem się obrazem ßatana: Cale 
Królestwo ßatanstie iest, zal się tego Boże, we 
mnie, ze wtzystką złością i niecnotą, i stalent się 
naczyniem ßatana. Ach moy Panie Boże! bieda 
Moia więktza iest, niz ta tobie starzyć mogę, icstem 
obrzydliwością we wßystkich sprawach i zbawach, 
wßystka mota sprawiedliwość iest iako ßata 
splugawiona, w grzechach moich iako liście więdną, 
grzechy moie mię z tąd porwą, iako wiatr. Ach 
Panie, złem dobrodzieystw twoich używał, wßy- 
stkinti moimi czlonkami i silami ciała i dußy sprze- 
siwialem się tobie, dußy i ciałem stuzylent grzechom 
i czartowi. Ach wypadlem z laski twoiey w twóy 
wieczny gniew, ze zbawienia w wieczne zatracenie, 
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z żywota w Śmierć wieczny, z nieba do naygkębtzego 
pieklą. Ach Panie! testent synem marnotratnym, 
który dobra swoie haniebnie rosproßyt, niegodzienem 
dziecięciem twoim byc nazwany, godzieniem, abyś 
mię z domu twoiego wypchnyt, a nigdy mię z 
nowu nie przyimowal. Jestem ten fluga, który 
tobie, Panu swoiemu, wiela tysięcy talentów 
dkuzen, a nie mogę na wieki zapkacić. Jestem 
onym mężem, który między zboyce WPadt, ci mię 
wyzuli, i pozbawili pięknego wyobrażenia Bożego, 
i zranili mię na ciele i na dußy tak bardzo, ze 
mię żaden czlowiek uleczyc nie może. Dla tego, 
pomoz mitte, ty moy Bo^e i Panie, spraw mi 
pomoc w tey potrzebie, albowiem ludzka pomoc 
za nic nie stoi. Nawróć mię, Panie, abym byk 
nawrócony, pomoz mi, a będzie mi pomozono; 
boś ty test chwaty ntotą. O Panie! ktöz to zte 
serce może odmienić, a nowe stworzyć? Ty Panie, 
iedynie wierny Stworzycielu, w dobrych uczynkach: 
Ktöz może te gkębokie i obrzydliwe rany grzechów 
uleczyc? Ty Panie i stowo twoie, tköre wßystko 
leczy. Odeymze tedy ze mnie serce kamienne, a 
serce czyste stwórz we mnie, o Boże! i ducha 
prawego odnow we wnętrznościach moich, nie 
odrzucay mię od oblicza twego, a Ducha swoiego 
Świętego nie odbieray odemnie. Przywróć mi 
radość zbawienia twego, a Duchem dobrowolnym 
podeprzyi mie. Jestem owieczky stracony, iezeli 
mię ßukac nie będziest, btydzić będę na wieki, i 
zostanę stracony na wieki, wezm mie na ramonia 
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swoie a zanieś mię do twoiey owczarni niebieskich. 
Uzycz mi smętku duchownego, który sprawnie po­
żyteczny odmianę ku zbawieniu, ktorey nikt nie 
zakuie, a izeby serce moie przez wiarę przygotowane 
byto,-uzyc pociechy twoiey i przewielebnego grzechów 
odpustczenia. Uzycz mi ducha skrustonego i za- 
luiycego serca, niech oczy me zrzodlami tez stany 
się, abym grzechy moie serdecznie oplakiwat, iako 
Piotr i niewiasta grzestna. O moy Panie t 
Boże! choćbym we dnie i w nocy plakat, prze- 
ciębym biedy motet) dosyć optakac, nad grzechann 
dosyć narzekać i nad niepoflustenstwem moim dosyć 
wzdychać nie mögt. Ach möy Boże! nie tak mi 
tego zal, ani mię to tak boli, izem Śmierć, piekto 
i zatracenie zastnzyt; albowiemem na to zarobit 
stustnie, iako to, theilt ciebie, Boga moiego, 
Stworzyciela moiego, Oyca milego, obrońcę 
moiego, Odkupiciela moiego. Zbawiciela moiego, 
wiernego Pasterza moiego, iedynego prawdziwego 
Pocicstyciela moiego, tak wielce, tak często,, tak 
rozlicznie, tak sprośnie, tak srodze obrazil i ro- 
zgniewal, a tobie za twoię wielky mitoŚc i wierność 
dobrodzieystwa i mitosierdzie, tak niewdzięcznym 
bytem. Ach! iakoz obstoię przed twarzy twoty, 
przed twoim sprawiedliwym sydem, przez Aniotmy 
wstystkimi świętymi i wybranymi! Ach dokyd 
uydę przed Duchem twoim? a dokyd przed obliczem 
twoim uciekę? Przecię mię prawica twoia na 
każdym mieyscu dosciygnie i prowadzić będzie. 
Nic więcćy nie mogę, ani wiem, okrom to: Oycze,
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zgrzeßykem przeciwko niebu i przed tobą, i nie- 
godzienem więcey byc nazwany synem twoim. Ach! 
ntracikem dzieciństwo: Przestakem dziecięciem twoim 
by^ przez nieposlußenstwo moie, i utracikem cale 
prawo przysposobienia za syna. Lecz wierze, izes 
nie przestak moimOycem byö, albowiem mikosierdzie 
twoie iest tak wielkie ir trwa od wieków az na 
wieki, dla tego zmiluy fïç nademnq, a nie mich 
względu na grzechy moie, ale na nieskończony 
wieczny faffę i mikosierdzie dla Syna twoiego 
mikego, Jezusa Chrystusa, Amen!

6. O grzechów odpußczenie.
>L mikosierny i litościwy Boże, nierychky do 
gniewu a obfity w mikosierdziu i w prawdzie, 
który przez Syna swego mikego wßystkich grzeßni- 
köw do siebie wokaß, obiecuiyc im sprawić od- 
poczynienie: Oto, ia przystępuię do ciebie nie 
przynoßyc nic inßego z sobg, tylko same grzechy 
i nieprawości, ciężar nader wielki i nieznośny, 
który Przycisngk gfotoę ntoię i ciężko mię obciyzyk. 
Przynotzę tiz z sobą serce ffrußone i strapione, 
którym, o Boże, nie pogardziß, ' ale przyimieß 
takowy ofiarę. O Panie! tys iest kaskawy, miko­
sierny, nierychky ku gniewu a hoyny w miko­
sierdziu, wzdyc się na wieki na nas gniewać nie 
bchzieß: Wtzakieê się sam z tym oswiadczyk, ze 
się nie chceß z nami obchodzić wedkug grzechów 
naßych, ani wedkug nieprawości naßych nam 
odpkacac, albowiem iako fą niebiosa wysokie nad 
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Ziemia, tak iest utwierdzone mikosierdzie twoie 
nad tymi, którzy się ciebie boią : A iako iest wschód 
^d zachodu, tak daleko od nas przestępstwa naße. 
2ako ma litość Oyciec nad dziatkami, tak ty 
Panie maß litość nad tymi, którzy się ciebie botą: 

iako iest wschód od zachodu, tak daleko od 
Nas przestępstwa naße. Ach Panie! obacz udrę­
czenie moie i pracę mcię, a odpuść wßystkie 
grzechy moie. Oczysc mię Jzopem, a oczys- 
cion będę, omyi mię, a nad önieg wybielony 
będę: Day mi flytzęc radość i wesele, a niech 
się rozraduiy koici moie, któreś pokrußyk. Odwróć 
oblicze twoie od grzechów moich, a zgkadz wßy­
stkie nieprawości moie, albowiem ia znam nie­
prawość moie, a grzech moy iest przedemny 
Zawzdy. Tobie, tobiem samemu zagrzeßyk, i 
zlem przed oczyma twymi uczynik, abyś byk 
sprawiedliwy w mowie twoià), i czystym w 
sadzie twoim. Ach Panie, nie wchodź w sad z 
stngc^ twoim, albowiem nie będzie usprawie- 
oliwwny przed obliczem twoim żaden żywiący: 
^ędzietzli nieprawości upatrowak, ktöz się zostoi? 
^czekawam na Pana, albowiem u Pana iest 
Mikosierdzie, a obfite u niego odkupienie: Onci 
Mm odkupi Izraela od wßystkich nieprawości 
mgo. Ach Panie! ty uzdrawiaß skrußone na 
strcu, a zawięznietz boleści ich. Tyê powiedziak: 
^-hocby byly grzechy twoie iako ßarkat, iako śnieg 
Z tctetq: Choćby byly czerwone, iako karmazyn, 
lato wekna biake będy. Przetoz uzdrowze mie,
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oczyśc mie, zawiąz mie, o Boże zbawienia mego 
i Lekarzu möy! wßakies ty sam powiedzial: Zadales 
mi prace grzechami twymi, a obciyzykes mie nic- 
prawosciami twoimi. Ja, Ja sam gladzę prze­
stępstwa twcie dla siebie, a grzechów twoich nie 
wspomni O zakryize, Panie! i zgladz ciezkie 
grzechy moie, a nie day mi w nich zaginąć. O 
möy Panie Jezu Chryste, tys niemocy naße 
wzigk na sie, a boleści naße wlasne nosil, tt)Ś 
byt zraniony dla występków naßych, i starty dla 
nieprawości naßych, kazn pokoiu naßego Oyciec 
twoy na cie wkozyl, a sinosciy twoią iesteśmy 
uzdrowieni: Przetoz powatpiwac nie 6ębę, ale sie 
ciebie mocno trzymać 6ębę, o möy Odkupicielu, 
zmiluieß się nademną, gdyzes hoynym w odpu- 
ßczaniu. Wßakze na tego patrzyß, który iest 
utrapionego i sirußonego ducha, a który drży na 
siowo twoie. Ach möy Boże, cießy mię serdecznie 
droga twoia przysięga: Żywi? Ja, nie djcę śmierci 
niepoboznego, ale aby się odwröcil niepobozny od 
drogi swoiey, a zyk. Azaz Ja się kochane w 
śmierci niepoboznego? Jezliby się niepobozny 
odwröcil od wßystkich grzechöw swoich, ktöre czynil, 
nie npadnie w swoiiy niezboznoŚci, żadne grzechy 
tego, którymi grzeßyl, nie będą mu wspominane. 
O Panie! tyś nie tylko obiccak grzechy odpuście, 
ale i usprawiedliwić i sprawiedliwość darować. 
Ach Panie, oboie to z rgk twoich otrzymać mutzę, 
i odpußczenie grzechöw moich i przywkatzczoną 
sprawiedliwość Zbawiciela moiego. O Panie, 
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przyoblecz mię w ßaty zbawienia mego, i wloz 
ua mię pkaßcz sprawiedliwości. Ach Panie, 
wyrwiy dutzę moię z przepaści flazenia, i zarzuć 

tyk swöy wßystkie grzechy moie. Ach ktöryz 
Eög iest podobny tobie, ktöryby nieprawość odpu- 
^zal, i miial przestępstwa ostatköw dziedzictwa 
swego? Zmiluieß się nad nami, i wrzuciß w 
AbokoŚc morstą wßystkie grzechy naße. Day 
Wi, o Boże, mocną i stateczną wiarę, abym się 
IlQ tych twoich obietnicach bespiecznie mogk grun­
tować, i na Syna twoiego milego przez wiarę 
wogk się zapratowac. Albowiem, iako Moyzeß 
Ua Pußczy męża wywyzßyk, tak i Syn czlowieczy 
lest wywyzßony, aby każdy, kto wen wierzy, nie 
zginąk, ale miak żywot wieczny. O Boże möy, 
wkoś wielce ten Świat umilowak, ześ mu dal 
Syna twego iednorodzonego, aby każdy, kto wen 
wierzy, nie zginąl, ale miak żywot wieczny. 
Albowiemeś nie Postal Syna twoiego na Świat, 

sgdzik Świat, ale aby świat byk zbawiony 
psZezen: Kto wierzy wert, nie będzie osądzony, i 
Uw pryidzie na sąd, ale Przcßedl z Śmierci do 
Żywota. O iak wielka i w pociechy bogata iest 
tosta twoia, ze bez zaflug i uczynköw naßych 
Zbawieni bywamy, z lasti twoiiy, przez odkupienie, 
"öre się stako przez Jezusa Chrystusa, ktöregos 
th wystawil ublaganiem przez wiarę, we krwi 
wgo. I dla tegoc, o Boże, ^alecaß milośc twoię 
ku nam, ze, gdyśmy byli ießcze grzeßnymi, Chry­
stus za nas nmarl, daleko tedy więcey tera
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usprawiedliwieni bębąc frtotą tego, zachowani 
będziemy przezeń od gniewu. Bo iezliZe bębąc 
nieprzyiaciokmi, poiednaniày z tobą przez imieró 
Syna twoiego, daleko totęcet) bębąc poiednani, 
zachowani będziemy przez żywot iego. Dla tego, 
gdzie się grzech rozmnozyk, tant kafla twoia tym 
więcey obfitiiie Albowiemes ty Syna twego, 
Pana moiego Jezusa Chrystusa, mnie k'woli 
uczynil mądrością, sprawiedliwością, poświęceniem 
i odkupieniem. O Boże moy, tys byk w Chry­
stusie, i poiednakes świat Przezeń, nie przyczytaiąc 
nam grzechów naßych, aleê tego, który nie znal , 
grzechu, za nas grzechem uczynil, aby^my się 
stali sprawiedliwością w nim. Przetoz, ci o 
Oycze naß, dzięki czynie będziemy, zes nas 
godnymi uczynil, abysmy byli uczestnikami dzie- | 
dzictwa świętych w ^wiatko^ci, i wyrwawßy nas 
z mocy ciemności, przenioskes do Królestwa Syna 
twego milego, Jezusa Chrystusa, w którym mamy 
odkupienie przez krew iego, to test, odpußczenie 
grzechów. O Panie moy, Jezll Chryste, o iak 
pocießne test flowo twoie, gdy mowiß: Zdrowi 
nie potrzebuią Lekarza, ale ci, co się ^le maią: 
9iie przyßedlem wzywać sprawiedliwych, ale grzeß- 
nych do pokuty. Syn czlowieczy przyßedl, 
aby ßukal i zbawik to, co bylo zginęlo. Ra-
duycie się ze mną, albowiem znalaztetn owcę, i 
która byla zginęla. Ty^ tóz, o moy Odkupicielu, 
zuiofl surowosó zakonu oflarzaiącego i przeklęctwo 
iego, i fhfcś się przeklęctwem za nas na drzewie,
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nas od przeklęctwa zakonu wybawyk, a my 
abyßmy dostąpili prawa przysposobienia synow- 
fliego. Ty^ zmazak on, który byk przeciwko 
nam, zapis, który nam byk przeciwny, zniozßy 
go z posrzodku, przybiles go do krzyza. Dla 
legoc to wierna test mowa i wßelkiego przyięcia 
iest godna, ze^ ty, o moy Panie Jezu Chryste, 
przyßedk na świat, abyś grzeßniki zbawik, i myśmy 
odkupieni, nie flazitelnymi rzeczami, srebrem albo 
zlotem wykupieni jesteśmy, ale drogą ttooią krwią, 
iako Baranka niewinnego i niepokalanego, przetoß 
grzechy naße na ciele swoim zauiofl na drzewo, 
abysmy obuniarßy grzechom, sprawiedliwości żyli, 
z którego siniakowi uzdrowieni jesteśmy Dla 
tegoc nas sama krew twoia, o Panie Jezu, oczy- 
^cika od wßystkich grzechów naßych, iako napisano: 
Jesteście omyci, iesteêcie poświęceni, iesteêcie uspra­
wiedliwieni w imieniu Pana Jezusa, i przez Ducha 
Boga naßego. Dla tego mamy Orędownika u 
Boga, Jezusa sprawiedliwego, który umark za naße 
i cakego êwiata grzechy. Ach moy Oycze nie- 
biefli, ty maß litość nad wßystkimi, gdyż wßystko 
wozeß, a przebaczaß grzechów ludzkich aby po- 
kutowak. Ty, który panuieß nad mocą, sądzitz 
lvedkug stußuosci, a z wielką flromno^cią rządzitz 
nas, albowiem maß moc sobie przytomną, kiedy 
chceß, i w dobriy nadziei postauowile^ syny twoie, 
Ponieważ do pokuty czas dawaß. O moy ser­
decznie ukochany Panie Jezu Chryste, Baranku 
Boży, który gladziß grzecky świata, zmikuy się
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nademną, dla świętego wcielenia twego, dla twoiey 
nader wielkich miłości, dla Świętego smętku twego, 
gdyś ftę w ntęce twoiey tęfaf i strwożył sobą, 
przez on ciężki boy i krwawy pot, przez ono 
srogie zelżenie twoie, przez one ctęjfte i bolesne 
razy twoie, przez naśmiewanie i zeplwanie twoie, 
któreś ncierpial, przez Święte poflußenstwo twoie 
az do Śmierci krzyzowey, przez prawdziwą cier- 
plitoość twoie, przez nieporównaną cichość twoię, 
przez Święty przyczynę twoię, Przez ono święte i 
frasobliwe Wolanie twoie: Boże moy, Boże moy, 
czemuś mię opuścił ? Przez Święte pragnienie 
twoie na krzyzu, przez Święte rany twoie na ręku, 
nogach i w boku twoim, przez wßystkie Święte 
krople krwi twoiey, przez gorzką Śmierć twoię. 
O Oycze! dla tak nader zacnego i drogiego skarbu, 
dla tak nader drogich zastugi zapomniy grzechów 
moich, albowiem ta zaplata test doskonała i daleko 
waznieyßa, aniżeli wßystkie grzechy moie. O Boże 
Duchu Święty, iedyny Pocießycielu möy, zapal 
we mnie pociechy, i zachoway te w sercu moim, 
żebym ich nigdy nie utracił, ale w nich zył i 
umierał, w tćy wierze przed obliczem Bożym 
stanął i zbawienie wieczne odziedziczyć mógł, 
Amen!

7. Jnßa modlitwa o grzechöw odpußczente.
© Święty i sprawiedliwy Boże, o Boże, który 
się nie kochaß w nieprawości, ty maß w nie­
nawiści wßystkie, którzy broią nieprawość, a mężem
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krwawym i zdradliwym brzydziß sie, i wygubiß 
te, którzy möwiy kłamstwo, a nie zmießka z tobą 
złośnik, któryś groził sroge karać te, którzy przy­
kazania twoie przestępuia. TyŚ mię uczynił owcą 
Pastwista twego, i do dziedzictwa ludu twoiego 
Powołał, krwią drogą Syna twoiego wykupił, 
stówa twoiego dał fluchac i wolą twoię poznać, 
za to bym ciebie miał stußnie nade wßystkie rzeczy 
miłować, a z całego serca dußy i umystu, członki 
Moie stawiać ofiarą żywa, świętą i tobie przyiem- 
ną. Tobiem miał fluzyć w ŚwiętobłiwoŚci i w 
sprawiedliwości po wßystkie dni żywota moiego, 
a nie przypodobywać się temu światu, ale się 
Przemieniać przez odnowienie umystu moiego: Alem, 
zal się tego Boże, był niepostußny, nie bałem się 
ciebie, anim ciebie nie miłował, znałem wolą 
twoię, a nie gotowym był, anim nie czynił według 
woli twoich. Częstom z własnego ciała zepsowania, 
świata zgorßenia i diabła pobudzania przeciw za­
konowi twoiemu rozmaicie grzeßyl, czynem ciebie, 
Stworzyciela moiego i zdrowia Dawcę do gniewu 
i karania pobudzał, przetozeŚ mi nie przepuścił, 
zastuzyłemci te plagi, i dościem przyczyny dawał, 
abyś mi oddał, iakom zastuzył. Toć uznawam 
i wyznawam serdecznie, ześ ty sprawiedliwy, a 
My się wstydzić musimy, owßem, wstydzić się mutzę 
w serce moie, ponieważ ty patrzyß do skrytoŚci, 
serc i nerek doŚwiadczatz się. Ach Panie, nie 
wchodź w sąd z flugą twoim, albowiem nieznośny 
iest twöy gniew, ktörym grzeßnikom groziß, będ-
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zießli upatrowak nieprawości, Panie, stój się 
zostoi? Ale ty Oycze milosierdzia i Boże wßelkiey 
pociechy, u ktorego wiele laski i milosierdzia, ktöryp 
laskawy i wielkiey cierpliwości, ktorego dobro­
tliwości niebiosa i ziemia pekne są. Wspomniy 
na litości twoie i na milosierdzia twoie, które 
fą od wieku, a zgladz wßystkie nieprawości moie 
przez twoię niezmierną dobrotliwość i wielką laskę. 
A ponieważ nic nie nam, na cobym się spußczal, 
żebym przed sądową twoią stolicą ostać się mogl, 
a nie byl pohańbiony, okrom iedynie Syna 
twoiego milego, Jezusa Chrystusa, i iego przenaydro- 
^ą zasiugę, który mię od grzechów wykupil, z 
tąd go przed ciebie niosę, w którym ci się upo- 
dobalo, i stawiam go, iako Poprzednika między 
toby i mną Przed twöy srogi sąd: Weyrzyi na 
niego, Oycze mily, i ko się dal dla grezechow 
moich ranić, patrz na iego niewinne przebite ręce, 
iako za mnie pracowaly, obacz iego nogi przed­
ziurawione, które tak ciężką drogę odprawowaly, 
uwaz iego bok zraniony, z ktorego iako ze zdroia 
zbawienia, krew i woda, ku oczyßczeniu od moich 
wßystkich grzechów wyplynęla, patrz, iak boleśnie 
na swoim ciele dla moich grzechów ubity, wspo­
mniy na iego zakosny kßtalt, w którym się na 
krzyzu za mnie, iako prawdziwy naywyzßy Kaplan, 
osiarowal, i bądź mi laskawy i day mi iego dosyć 
uczynienia i zaplaty wiecznie uczestnikiem byö. 
Ale mię ttz odnow przez moc Ducha twoiego, 
abym się nowym cztowiekim stal, w twoich przy- 
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kazaniach kochak się, a izebym mocą utwierdzony 
Przez Ducha twoiego, w wewnętrznym czko- 

wieku, w wierze, mikosci i nadziei, w pokorze, 
cichopci i cierpliwopci, aby Chrystus we mnie 
przez wiarę mießkak, przez mikosc we mnie zyk, 
przez nadzieię mię zmacniak, żebym nie byk 
zawstydzony, ale ku żywotowi wiecznemu byk zacho­
wany, Amen!

8 Modlitwa o grzechów odpußczenia do Boga Syna. 
C Panie Jezu Chryste, wieczny naywyzßy 
Kapkanie, Orędowniku, Poprzedniku i Zastępco u 
Boga Oyca moy iedyuy, któryś straconiy owieczki 
ßczerze ßukak, ktöry grzeßniköw do siebie wabiß, 
i ktöryp się na drzewie krzyżowym za grzeßnikamr 
modlik, abyp ie z Oycem twoim poiednak, i ießcze 
się za tymi, którzy się do ciebie nawracają, 
modlić i onych u Oyca niebiefliego, abyś gniew 
iego od nich odwrocik, zastępować nie przestaieß. 
Otom, i ia dziecięciem gniewu, wßystko roz- 
myplanie serca mego zke test po wßystkie dni: 
GdyZ wiem, Ze nie mießka we mnie (to test, w 
ciele moim), dobre, chęć test we mnie, ale wy­
konaj to, co i est dobrego, nie znayduię ; bo nie 
czynię dobrego, które chcę, ale zke, ktorego nie 
chce, to czynię. Ale występków, ktöz zrozumie? 
Od taiemnych występków oczypc mię, nieprawopci 
moie Przycisnęky gkowę moię, iako brzemię ciężkie 
obciyzyky mię. Alei te ty Panie Jezusie, ' ze 
mnie zdiąk i zgkadzik, moy Odkupicielu, m6y

16
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Zbawicielu, móy Orędowniku i Zastępco, przeto 
zmikuy się nabemną, do ciebie się iedynie uciekam. 
O strußona Opoko, ukryize mię w stale opoki 
ciala twego krwawię zrauionego, aby mi okru­
cieństwo ßatana i strachy piekielne ßkodzic nie 
mogly, Oddal odemnie Lastawie wßelkie karanie 
sprawiedliwe, aby mię gniew twoy nie potarl, ale 
raczey bądź moim Orędownikiem dnia sądu 
twoiego, bym snadz glosu onego straßnego nie 
ustyßal: Odstąpcie odemnie, którzy czynicie nie­
prawość, bom was nigdy nie znal. Lecz ty, 
Panie, znaß serce moie, ze żalem i smętkiem 
strapione, toć tedy krwią ttooią stropione, pokornie 
oddaię, ktörego nie chceß odrzucać od siebie. 
Wypekn na mnie obietnicę twoię, którąś wyrzekl, 
ze każdy, który w etę wierzy, nie ma zaginąć, 
ale ma mieć żywot wieczny. Otoz ia, Panie! 
wierzę, ty ratuy niedowiarstwa mego: Niech mię 
gniew twoy w nieprawości moiey nie zatraca, a 
kazn za grzechy niech na wieki nademną nie 
zostawa, poniewaze^ tą raz na, się przyiąk i 
zniost, aby^my pokoy mieli i fino^etą ttooią byli 
uzdrowieni. Na to się spußczam, w nadziei nie- 
wątpliwey wierząc, ze mi zbawienia wiecznego, 
iako stutku wiary, daß dostąpić, Amen!

(O Ducha ©miętego o bacz Módl. Przyk. 2.)
9. O radość Ducha ©miętego m smutku.

Äch święty i sprawiedliwy Boże, Boże wßelkiiy 
pociechy, pokoiu, radoßci, którego Królestwo iest
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sprawiedliwość, pokoy i radoêô w Duchu Świę­
tym, starzę i wyznawam tobie, zem często rostoßy 
owiatow^y i stazitelney radości èwiata tego 
Poządal, onę milowak i więcey, uiz nalezako, 
ßukak.^ A raczóyby mi bylo nalezako, moię 
radość i rostoß w tobie, moim Bogu mikym, 
mieó. Ach odpu^ó^e mi takie moie gkupstwo, a 
nie day moiemu sercu więciy się w nim kalać i 
oßukawac. Wygkadz z serca moiego wtzystkę pożą­
dliwość oczu, pożądliwość ciaka i pychę żywota. 
Oczyic serce moie od wßelkiey zbyteczniy êwieckiiy 
radości, która nic inßego, tylko śmierć plodzi, i 
w wieczny pkacz i zgrytanie zębów obraca się. 
Lecz zapal we mnie wieczną, prawdziwą, niebieską 
radosó, która iest smakiem żywota wiecznego i 
częścią Królestwa Bożego, które w nas iest, a 
zacnym owocem i darem Ducha Świętego, żebym 
się zawße w tobie i w moim Panu Jezusie 
radowaö mögt Day mi się doznać tego, co 
Psalm 4. powiada: Sposobiß więkhą radość w 
sercu moim, niz oni miewaią, gdy się im zboza 
ich i wina ich obficie zrodzą. A Ps. 5. Niechay 
się rozweselą wßyscy, co dufaią w tobie, na 
wieki niech wykrzykaią, gdyż ich ty tzczęscic będ- 
Zieß, i rozraduię się w tobie, będę śpiewak 
imieniowi twemu, o Naywyzßy: Niech to mam 
to, rzeczy samey, co Ps. 13 mówi: Ja w 
mikosierdziu twoim ufam, rozraduię się serce moie 
w zbawieniu twoim, będę śpiewak Panu, ze tut 
bat wiele dobrego. Tak tez Ps. 16. Obfitość

16* 
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wesela test przed obliczem twoim, rofloßy pa 
prawicy twoiey az na wieki. I Ps. 21: Niech 
się rctbuię w mocy twoiiy, a w zbawieniu twoim 
wielce się weselę, rozwesel mię weselem oblicza 
twego. A Ps. 40: Nięch się rozraduig i roz­
wesela wßyscy, którzy cię ßukaig, i mituig zba­
wienie twoie, niech möwiq zawzdy: Niechay będzie 
Pan uwielbiony! Ach möy Boże, day mi flyßeö 
radoêc i wesele, a niech się rozraduig ko^ci moie, 
ktöres pokrußyl. Przywróć mi radość zbawienia 
twego, a duchem dobrowolnym podeprzyi mię. 
Ach möy Boże, niech tobie dobrowolnie osiaruię, 
i wystawiam imię twoie Panie, przeto, ize iest 
dobre. Möy Boże, day mi flyßeö radoêô, iako 
w twoiöy Swigtnicy, co ty we mnie möwiß, 
abym się rozradowal. O Boże, lepße iest 
milosierdzie twoie, niz żywot, aby cię chwaliky 
wargi moie. Abym cię btogoflawik za żywota 
mego, a w imieniu twoim abym podnosit ręce 
moie. Jako tkustoscig i sadkem bykaby tu nasy­
cona dußa moia, a radosnym warg śpiewaniem 
wychwalalyby cię usta moie. Ach Boże, day mi 
znać, co Ps. 68. powiada: Sprawiedliwi weselić 
się i radować będg Przed obliczem Bożym, i 
ptgsac będg od radości. Tak tiz Ps. 69: To 
widzgc pokorni, rozraduig się, ßukaigc Boga, a 
ozyie serce ich. Ach möy Boże, niech to mnie 
ku lepßemu będzie, trzymaö się ciebie, i poktadat 
w Panu Panuigcym nadzieię swoie, abym opo- 
wiadal wßystkie sprawy twoie. Niech uczynię,
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iako fq mile przybytky twoie, Panie Zas^pöw, 
serce moie i cialo moia pochutniwa sobie do Boga 
żywego. Niech sie doświadczam, ze swiatkosci 
uasiano sprawiedliwemu, a radości tym, ktörzy 
sg uprzeimego serca Niech z rado^cig czerpam 
wody z zdroiöw tegoż zbawienia Jezusa Chrystusa. 
Day, bym się zawße w Panu weselik, a dußa 
moia radowaka się w Bogu moim. Przyidz do 
serca moiego, o Krölu niebiesti, bym się weselik 
bardzo i wykrzykawak z corkg Syonstg. Ach 
möy Boże, ponieważ się z nas weseliß, iako się 
Oblubieniec weseli z Oblubience, niechże się tiz 
tedy raduię w tobie serdecznie, abym się zas tam 
w tobie wiecznie radowaö mogl, gdy nowe nie­
biosa i uowg ziemię radosciq napekniß, gdy nas 
cießyc będzietz, iako matka swoie dzieci cießy, 
gdy kości naße iako trawa zakwitną, tedy będg 
napeknioue weselem usta naße, a ięzyk naß 
rado^cig, tedy wesele wieczne będzie na glowie 
uaßiy, tedy zgc będziemy z wykrzykaniem, coömy 
siali ze kzami. Niech tch radości wieczenie 
uczestnikami będziemy, o ty w radości bogaty 
Boże Oycze, przez Jezusa Chrystusa, Pana 
uaßego, Amen!

10. O pragnienie i tlenie żywota wiecznego.
Äch mity Oycze niebiesti, ktörys mię swoie ubogię, 

nędzne dziecię ku żywotowi wiecznemu stworzyk, a 
przez Syna swoiego mitego na to wykupit, i przez 
Ducha Świętego ku temu końcowi poswięcit, starzę 
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i wyznawam tobie, zem tego wiecznego, naywyzßego, 
niewymownego dobra żywota wiecznego, z czko- 
wiecziy ślepoty nie uznak prawie, anim się nigdy 
Z niego flußnie nie radowak, ni cießyk, anim 
nigdy żadnego serdecznego, gruntownego, wnę- 
trznego tązenia po nim nie miak, leczem się dotąd, 
zal się tego Boże, nader wielce o rzeczy ziemskie 
starak, milowalem ten świat więcey, pożądliwość 
oczu, pożądliwość ciaka i pychę żywota. O mity 
Oycze, odpusize mi ten wielki grzech i gkupstwo, 
a wymieć z serca moiego wtzystkę mikosö świata, 
wtzystkę doczesniy chwaky chciwoèc, wtzystkę cielesną 
roskoß, która dutzę kala, i przeciw niiy walczy. 
Day, abym poznać mogl, ku czemum stworzony, 
odkupiony i poświęcony, abym ciebie, o Boże, 
naywyzßego dobra, nade wßystkie inne rzeczy ßukak, 
mikowak i z serca ządak, nic innego sobie nie 
zyczyk, ani się nie spodziewak, okrom ciebie i 
żywota wiecznego, po niczym innym tak się nie 
tgzyk, ani, wzdychak, iako po tobie iedyrne. Zapal 
we mnie święte pragnienie żywota wiecznego, aby 
dußa moia do ciebie woloka, iako ielen do stru- 
mieniöw wod krzyczy. Nie day mię tiz żadnemu 
utrapieniu, uciskowi, prześladowaniu i biedzie 
odlgczyc od tey nadziei: bo ia wiem, iz Od­
kupiciel moy zywie, a ta nadzieia którą w iiint 
pokladam, nie da mi byö pohańbionym. Uzycz 
mi, abym się w wßystkim krzyzu i utrapieniu 
żywotem wiecznym cießyk i radowal i wßystkich 
ucisków przez to sobie ulzyk i zwycięzyk. Albo­
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Wiem cöz wßystko iest utrapienie i sama nayokrut- 
nieyßa ämierc przeciw wieczney, niezmierney ra­
dości i chwale żywota wiecznego? Day mi to stowo 
często w sercu moinr rozwazaö: W domu Oyca 
moiego wiele iest micßkania? Idę, abym wam 
zgotowal mieysce. Ach! iaki to dom piękny byc 
musi, Oyca wßechmocnego dom, dom peken chwaly, 
dom Peken êwiattoài i iasnosci, dom pelen żywota 
i zbawienia, dom pe!en radości i wesela, dom 
pe'en sprawiedliwości i swiętobliwosci. Ach ! kiedyż 
z tego domu, ciemnego świata tego i ciaka moiego 
będę wybawiony, a kiedyż Przyidę a okazę się przed 
obliczem Bożym? Boga od oblicza widzieć, nay- 
więkha iest rado^ö, naywyzßy żywot, naywyzße 
zbawienie. Kiedyż moiego Zbawiciela śliczna, 
wesoką, przyiemną twarz obaczę? Powiedziakes 
moy Panie i Boże: Przyidę do was i wezmę 
was do siebie, zebyscie, gdziem Ja iest, i wy 
byli. Ach moy Panie, przyidzze rychko, i wezmiy 
mię do siebie, aby wykupieni byli przy swoim 
Odkupicielu, dzieci przy swoim Oycu, poświęceni 
przy Nayswięttzym. Czemuz nas zostawiaß tak 
dkugo w tym kwiecie i padole pkaczu, w cudzch 
ziemi gdzieśmy pielgrzymami, a nie doma? Za­
prowadź nas do naßey prawdziwey oyczyzny, do 
domu Oyca maßego, gdzieś nam mieysce nago- 
towak, któregoś nam tak drogo nabyk. Wzdycies 
Powiedziak: Oycze, któreś mi dak, chcę, aby gdziem 
Ja iest, i oni byli ze mną, aby oglądali chwalę 
moię. Ach Oyciec mnie tiz dal tobie, i dak mi 
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ciebie, dla Legom tez twoim, a tys moim, ktoz 
nas rozlyczy? Wßakiesmy dzieömi Oyca twoiego 
Przez ciebie, dla tegosmy tez naßego Oyca 
prawdziwego dziedzicami i spokdziedzicami twoimi, 
a tyó nam zadatek dziedzictwa wiecznego, Ducha 
twoiego Świętego, dal. Przeto poznawamy, zeày 
dziatkami twoimi, zes Ducha swego nam dal, 
ktorymeó nas zapieczętowal na dzień odkupienia 
naßego, w którym nam dziedzictwo nieskazitelne i 
niepokalane i niezwiędle w niebiesiech dla nas 
zachowane daß. Ach! niechayze mala odrobinka 
dziedzictwa tego mnie do serca moiego upadnie, 
żebym miak smak żywota wiecznego, a izebym 
baczyl i Poznal, iak iest nader koßtowne i zacne 
moie dziedzictwo Przyßle. Ach wieczny, światy, 
nieśmiertelny Boże, ty mozeß kropelky dobra 
tworego niebieskiego więcey rozradował, niz wßystkie 
rzeczy stworzone, ze wßystky swoiy rostoßy. Ach! 
radość i roskoß, która z wieczności przychodzi, 
tysigc kroć zacnieyßa niz ta, która z doczesnych i 
ziemskich rzeczy pochodzi, owßem, wßystka radość 
świata iest do nich stosowana, samy, gorzky zolciy, 
kto tch radości niebieskich sioßtowak, temu caly 
świat iest gorzko^ciy. O ktoby na okamgnienie 
chwaty Boży oglydak, zapomnialby razem calego 
świata, albowiem Boga widzieć, iest żywot i 
zbawienie. Widzialem Boga, rzekt Arcypatryarcha 
^akub, twarzy w twarz, a zachowana iest dußa 
mora. O piękny domie Oyca moiego! O przy­
lany przybytku! O wdzięczne miasto Boże, które
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chwaka Boża oświeca! O dniu wieczny! O 
wieczna swiatlosci! O wieczny odpoczynku! O 
wieczna przyiemna ifhtości ! O Petne radości 
towarzystwo Boga, Aniolow, ludzi! O wielki 
pokoiu! O wieczna radości! Boża wola i 
upodobanie we wßystkim, mitose Boża we wßy- 
stkim, Boża radost i pokoy we wßyßkim. Z 
wieczney, doflonaley, niezmiernch milosci Bozey 
Pochodzi zawße nowa radość; albowiem milosc 
wieczna rodzi wieczny radość. O Boże! tys 
sam wieczny milosciy, wieczny radosciy, wiecznym 
bobrem, wiecznym żywotem, toby będy wßyscy 
wybrani napelnieni zwkaßcza twoiy milosciy, 
radosciy, swiatlosciy twoiy; albowiem ty się w 
nich swiecil bchzieß. Jako Moyzeßowa twarz 
ksnika się dla krótkiego Przez czterdzieści dni z 
Bogiem przebywania, daleko wiecch my Lsnic się 
będziemy od twoich swiatlosci, ponieważ wiecznie 
u ciebie będziemy, chwala twoia oświeci nas, 
twoia swiętobliwosc, twoia piękność, twoia moc 
i sika, twoia światków, twoia iasnosc, twoia 
Mydrosc, tym nas ozdobiß, napelniß i rozwescliß. 
Lecz prócz nas będzie ten starb w nas i wßy- 
stko dobro, któreś ty sam iest, albowiem ty wßy- 
stko we wßystkim bchzieß, a czego wybrani zydac 
będy, to wßystko W tobie mieć będy i ciebie 
samego w sobie, tam naße bogactwo w nas 
samych mieć będziemy: W Bogu będziemy a Bog 
w nas, w milosci Bozch będziemy się widzieć 
zamknieni, a Bog w milowi naßch, obaczymy 
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fi? wßyscy w sercu Chrystusowem mitosciwym 
zamknieni, a Chrystusa w nas, w radości Ducha 
Świętego będziemy zyö i rußaö, a Duch Światy ' 
w nas, Idziemy ze wßystkimi świętymi Amokami 
zkgczeni i ze wßystkimi wybranymi iednym sercem 1 
i duchem będziemy, i wßystkiego zapomniemy 
utrapienia świata tego, a radością obliczno^ci i 
Bozey będziemy wiecznie nasyceni.

Żywot wieczny test:
Bogactwo bez utraty, chwaka bez narußenia, 

obfitość bez niedostatku, zdrowie bez ukomnosci, 
mitosc bez fakßu, rofioß bez marności, moc bez 
krewkości, wolność bez niewoli, kacno i śtoięto 
bez utrudzenia, iasnosc bez zaćmienia, radość 
naypozqdanßa, trwako^c bez końca, petnosö bez 
niedostatku, bespiecznosc bez boiazni, czesc bez 
obcgzenia i niebespieczeristwa, żywot bez śmierci, 
godność i stan przednieyßy bez nienawiści, zba­
wienie bez biedy, mgdrosc bez bk^du, radość bez 
smutku, nasycenie bez uprzykrzenia, towarzystw 
nayzacnieyßa i nayspokoynieyßa spàznosc, Boga 
oglgdanie i nayweselße uZywanie, naymikosciwße 
z nim zkgcenie. Żywot blogostawiony, ubespiecony, 
spokoyny, wesoky, czysty, wstydliwy, uczciwy, 
öwi^ty, nieznaiqcy śmierci, niewiedzgcy o smutku, 
żywot bez zmazy, bez boleści, bez gkodu, bez 
zrmy, bez gorgcosci, bez niemocy, bez śmierci, 
bez pokußenia, bez spracowania, bez krewkości, 
bez t?sknosci, bez fiazitelnoöci, bez zamsißania, 
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bez rozno^ci, żywot peken wßystkiöy piękności, i 
nayzupetnieyßöy godności, chwaty, czci, mgdrosci, 
stawy, mitosci, stodko^ci, przyiemnosci, rofioßy, 
uciechy, bespiecznosci, zdrowia, spokoynoßci, ßcz^- 
êliwo^ci, wolności, zgody, bogactwa, swiattosci, 
nasycenia, iasno^ci, radości, wesotoäci, wykrzykania, 
nieśmiertelności, wdzięczności, dobrego powodzenia, 
śtoiętofóitoości i wßego zbawienia. O bym 
tam byli!

11. O zbawienne skonanie.
Naymilßy Oycze möy niebiefli, serdeczny uko­
chany Odkupicielu, Panie möy Jezusie Chrystusie, 
i ty, o Boże Duchu Twisty, prawdziwy, iedyny 
i naywyzßy Pocießycielu! O iakom teil 
krotki żywot moy wiodt i prowadztt! Matoe 
iest dni ^ycia moiego, a grzechów moich bardzo 
wiele, przez naykrotßy czas żytem tobie, naywi^cey 
czasu naylepsiego strawitem w marnościach. ,0 
iak wiele dobrego zaniedbatem! a zas, o iak wiele 
zlego nazgromadzatem, a przez to ciato i bufję 
moiç zmazatem. O raczze mi to wßystko, nay- 
mileyßy Oycze, z tafii odpàic! Okryi^ to, 
möy drogi Odkupicielu, ptaßczem niewinności i 
sprawiedliwości twoiey. Uzdrów zraniong W 
ittoię pociechami twymi, o zbawienny Pocießycielu. 
day mi poznać Panie dokończenie moie i wymiar 
dni moich, iaki iest, abym wiedziat, iako dtugo 
trwać fybę. Otos, na dtoni wymierzy! dm 
moie, a wiek möy iest iako nic przed tobą.
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Zaprawdx, ßczerq marnością test wßelki «(owies, 
Ąoę uayduzßy: Zaprawdę pomiia człowiek iako 
c.°n, zaprawdę, Prozno six klopoce. Zgromadza, 
? *uc wt£ k ° pobierze. A teraz, na cóz oc c 

.FT? s"": test oczekawaniem 
T/ p^toz °d wßystkich przestępstw moich 
wybaw mix, na Pośmiech głupiemu nie daway 
«ne. Zamemiałem i nie otworzykem ust moich, 
prjcto, ześ to ty uczynił, bomci ia przychodniem 
u ciebie t komornikiem, iako wßyscy Oycowie 
mot, t me mam tu miasta trwałego, ale cnego 
przyßlego stukam. Jestem iako naiemiiik, który 
moTîV/n *“-■, àm, zes policzyt dni wstystkie 
■ . . E^kgi twoie wpisał, tak te, które pominęły, 
i fc' florc u-stcze przyjść maią, gdy iestcze 

|abncgo z ntch nie byto O niechayze to uwa- 
îu, ze żywot MOY nic inßego nie iest, tylko 

przeyscre z tego Padolu pkaczu i pielgrzymstwem, 
mechayze nn? na tey podroży nic nie zatrzymuie. 
n«« 5JW^e! sdy ftę tej inz przybliży 
cja« ntolj, któryś mi zamierzył, gdy dni moie iuj 
bopębją trefu swego, któryś w księgach twoich 
zapijał, o dalsi,e mi, abym w pokoiit i z rado ein 
i ego «wiata wychodził. Wypydz ze innie miłość 
tego owiała t pragnienie za dłttzstym tu na ziemi 
bojpetent. Day, abym ; ochotnym i toifołent 
t™nń".to^Ob^' obW obcmnic wstelką boiajń i 

’e^ m- pàs dustnego nieprzyjaciela 
"13°. dustę nioię zbroją twoich spra­
wiedliwości, tarczą wiary, przyłbicą zbawienia,
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albowiemes ty, o Panie Jezu Chryste, mgdroscig 
moig,sprawiedliwoscig, poświeceniem i odkupieniem, 
żywotem moim, pociechg, pokoiem i rado^cig. Niechże 
w wierze, mikosci i nadziei z tym sie światem 
rostawam. Wzbudz we mnie śtoięte pragnienie 
za żywotem wiecznym, zęby tak, iako ielen krzyczy 
do strumienia wöd, i dußa mota do ciebie krzyczata 
i do ciebie, Boga żywego, pragneta, serdecznie 
pochutniwaigc: Kiedyż przyide, a okaz? sie Przed 
obliczem Bożym? Niech to sobie rozważam, iak 
wdzięczne sg przybytki twoie. Niech sie dußa i 
cioto moie raduie w Bogu zywigcttm. Niech dußa 
moia uboga, iako rosploßone ptaßgtko naydzie 
mießkanie, gdzieby sie wiecznie ostać mogta, ottarz 
twöy, to iest, gorzky mçïç, śmierć i zafluge Zbawi­
ciela mego, Jezusa Chrystusa Panie Zastępów, 
Królu i Boże moy, odnawiayze we mnie pamiatk? 
niewinny męki Chrystusa, Zbawiciela mego. O 
Odkupicielu moy, Panie Jezu Chryste! okaz mi 
w skabosci moiey i Przy zgonie moim mękę twoie, 
rany twoie, razy twoie, cierniowg koronę twoi?, 
krzyz i àierc twoie, Pokaz mi otworty bok twöy, 
przekolte ręce i nogi twoie, które sg radoscig moig, 
i krynicg wßelkiey Pociewy. Day mi, abym w 
sercu moim styßat one pocießne stowo, któreś na 
krzyzu wyrzekt: Dziś ze mng w raiu bedzieß. O 
iedyny möy Lekarzu, uzdrów mię, bomci ia iest 
on zroniony, który wpâdt między zboyci, zwig^ 
mi rany moie, przez bol ran twoich uzdrów boleści 
moie, przez trwogi i krwawe pocenie twoi. Uśmierz 
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trwogi Śmierci moich, przez śmierć ttooię, poświeć 
śmierć moię, albowierneŚ zmartwychwstanie i żywot, 
ïto w cię wierzy, choćby i umart, zyć będzie." 
Duße sprawiedliwych fą w ręce Bozey, a męka 
srę rch żadna nie dotknie. Btogostawieni fq od 

umarli, którzy w Panu umieraig, aby odpo­
czywali od prac rgk swoich. O Panie, niechże 
dnßa moici prawdziwy odpoczynek w tobie znayduie. 
Wolay mię do siebie, poday mi rękę ttooię, iako 
uiegdy Piotrowi na wodzie, abym nie utonql, i 
rzecz: Podz do mnie, abym ci sprawil odpoczy- 
nienie. Wolay mię Panie, albowiem się iuz 
wieczór moy Przyblizyl, Pokoz mię do pokoiu 
mego. , Wolay mię do ciebie z ciemności do 
swiatlości, z tego padolu biedy do prawey oy- 
czyzny, z tey niewoli grzechu do wieczney wol­
ności i do sprawiedliwości, z Śmierci do żywota, 
6 burzliwego morza świata tego na brzeg praw- 
dziwey Oyczyzny. Przeprowadź mię z tego tro- 
sklrwego morza doczesnch Śmierci do prawch ziemi 
obiecaney. O raczze mię wybawić z tego gne= 
|nego nieczystego żywota, boć z dußy pragnę czy­
stego onego Świętego i Bostiego żywota, gdzie 
memaß grzechu, ale ßczera sprawiedliwość: Pro­
wadź mię z tego niespokoynego żywota, do prawego 
wiecznego . odpoczynku, gdzie iuz niemaß zadney 
Pracy,, ani utrudzenia, zadney choroby, zadnch 
srnrerci, żadnego klopotu, Żadnego smutku, gdzie 
Bog test wßystko we wßystkim, gdzie Bog ieft 
Pokarmem naßym, ßatq naßg domem i Świętym
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mießkaniem naßym, rostoßq naßq, radoŚcig na- 
ßg, żywotem naßym. Tam nader wyborng uczynię 
zamianę, gdy, za nędzę, biedę i utrapienie moie, 
odziedziczę wieczng i nigdy nieustawaigcg chwalę, 
za ten doczesny smętek wieczng radość, za śmier­
telność nieśmiertelność, za tę stabość niebiestg 
silę, za chorobę wieczne zdrowie, za ten doczesny 
żywot, wieczny żywot. Takci oto, ieft Chrystus 
żywotem moim, a śmierć mi ieft zyskim. O z 
iakgz serdeczng radoŚcig zlozę Śmiertelne to cioto 
moię, a nieśmiertelne cioto przyoblekę! O iak 
ochotnie zewlekę to, co ieft skazitelnego, a przyo­
blekę to, co ieft nieskazitelnego! O iak ochotnie 
to krewkie cioto moie niby ziarno pßeniczne wsieię 
w ziemię, abym czasu swego powstat w mocy, 
dam się ochotnie przez hańbę Śmierci do grobu 
wtozyć, abym z nowu powstat w chwate. O 
nawroćze się dußo moia, do odpoczynienia swego, 
albowiemci Pan dobrze uczynit; bo wyrwat duhę 
ttooię od Śmierci, oczy ttooię od ptaczu, nogę 
ttooię od upadku. Będę chodzit ustawicznie przed 
oblicznościg Panstg to ziemi zywigcych. Otworzze 
mi co rychley wrota żywota, Panie moy Jezu 
Chryste, albowierneŚ drzwiami, ktoby przez cię 
wßedt, zbawion będzie: A ponieważ mam do 
ciebie, niebiestiego Oblubieńca mego przyiść na 
wesele, a ty stoiß we drzwiach, czekaigc na mnie, 
raczze mię tedy wprzód przystoynie ubrać, i przy­
ozdobić, i oblecz mię w siatę weselng sprawie­
dliwości twoiey, i w biatg Śtoietng halę wiecznego
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sabbatu, aby dußa mota, czysta, niepokalana i bez 
zmazy przed to6ą stanąć mogka, a niech flyß? 
wesole ono storno twoie: Podz bkogoflawiony 
Pansti: odziedzicz Królestwo Oyca twego, ktorec 
iest od wieków zgotowane, i wnidz do radości 
Pana twego, Amen!

12. Modlitwa Pańska pocieknie wykozona.
O moy z serca kochany Oycze w niebiesiech, iak 

wielką mikosc wyswiadczykes mi, ze mam byc 
dziecięciem twoim, a ty chceß byc Oycem moim, 
izeó mię dla Syna twoiego milego, Pana naßego 
Jezusa Chrystusa, za dzieci? i dziedzica wßystkich 
twoich uiebieskich dóbr przyiąk. Day mi dziecinne 
przeciwko tobie, iako ty przeciwko mnie wierne 
Oycowskie maß serce, abym wßystk? moi? ufność 
w tobie pokladak, abym ciebie serdecznie mikowa^ 
dziecinnie si? bal, pokornie czcil i tobie we wßy­
stkich rzeczach postußnym byk, abym w tobie moi? 
naywi?ktzą pociech?, rostoß i radoèc miak, a b?dąc 
ubogim i n?dznym, chorym i prześladowanym, 
tak ttz i w godzin? śmierci, day mi na to 
pomnieć, ize mam Oyca, który wßechmocny, 
mikosierny, kaffawy, cierpliwy i wielce dobrotliwy 
iest, który mi? nie zapomni, tak mąko, iako matka 
dzieci?cia swego zapomnieć może: A gdy z 
krewkości grzeß?, abym nie zwątpik, ale si? 
nawrocik, mówiąc: Oycze, zgrzeßykem przeciw 
mebu t przed tobą. Day tćz, aby wßyscy ludzi 
na ziemi ze mną ciebie za Oyca swoiego po­
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znawali, czystym sercem wzywali, i iednymi ust y 
wielbili, abysmy wßystkie naße modlitwy spoke- 
cznie czynili, i wßyscy si? iedni za drugimi 
modlili. Ach Oycze, poniewazes w niebiesiech, 
dayze, aby mota rzecz pospolita w niebiesiech byka, 
abym serca nie przykkadak ant wią^ak do doczesnych 
rzeczy, ale to uznawak, zem cudzoziemcem i 
pielgrzymem na ziemi, iako wßyscy Oycowie moi. 
Oto, tys ze mną, owßem, testes wß?dobytnym, 
tys nie tylko Bogiem z blista, ale iestes Bogiem 
i z daleka: Tys Bogiem, który niebo i ziemi? 
napekniaß, dla tego maß byc na każdym mieyscu, 
każdego czasu wzywany. Ach Boże, my ubogie 
dzieci twoie, iestesmy ua ziemi w padoku pkaczu, 
ale ty w niebiesiech, w twoim swi?tym chwale­
bnym mießkaniu, wzdychamy do ciebie, i spodzie­
wamy si?, ze do ciebie przyidziemy. Ach, z 
serca kochany Oycze,, poniewazes Bogiem swi?- 
tym, a imi? twoie swi?te i straßne iest, uzycz 
mi, abym ta, i wßyscy ludzie ciebie Boga Oyca, 
Syna i Ducha Swi?tego, ze stówa twoiego 
prawie poznawali, wielkie Imi? twoiey wße- 
chmocnosci mikosierdzia, dobrotliwości, sprawie­
dliwości mądrości i prawdy wystawiali, ciebie w 
sercu swoim, z wßystkimi wierzącymi zawße czcil, 
chwalik i wystawial, aby chwaka twoia zawzdy 
byka w usciech moich i w sercu, aby rozum 
moy przez ciebie oświecony byk, i wola mota 
ciebie nade wßystkie rzeczy mikowaka, abym bez 
przestanku pami?tak z serdeczną, wdzi?cznoscią i

17
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radoöciq na ttooię milosc i wiernosö, ftórąś mnie 
ubogiemu dziecięciu wyßwiadczyk. Uzycz mi 
prawiy piknoöci, abymciebie ßukak, day mqdrosci, 
abym cię znalazk, day mi żywot, ktörybyc sie 
podobak, aby tobie przez mię i wßystkie ludzie 
iedynie wßystka chwaka we wßystkich rzeczach dana 
byka. Ach miky Oycze! ponieważ Królestwo 
twoie test nayzacnieyßym dobrem i skarbem nay- 
więktzem, niechże tedy do mnie i do wßystkich 
ludzi Przyidzie przez Ducha Świętego, abyś we 
mnie przez wiarę mießkak, Królestwo twoie we 
mnie miak, abym ciebie w gorycey mikoêci obka- 
Piak, zywg nadzieig w tobie zawisnak, abym wßy­
stkich dóbr Królestwa twego wiecznego uczestnikiem 
byc mogk, sprawiedliwości twoiey, pokoiu twego, 
radości w Duchu Świętym, a izeby przez to 
Królestwo diabelstie, grzech i wßystkie sprawy 
diabelstie we mnie i we wßystkich ludziach spusto- 
ßone byky, zwkaßcza, pycha, Lakomstwo, gniew i 
nieczyste Pozgdliwosci, w których czart Krölestwo 
twoie ma. Ach miky Oycze! ponieważ nic swię- 
sobliwßego nad imię twoie, nic zacnieyßego nad 
Królestwo twoie, nic lepßego nad wolg twoię, z 
tgd uzycz mi, aby w moim i we wßystkich 
sercach ludzkich, wola twoia stać się mogka, abym 
z cakego serca ciebie zadal, ciebie ßukak i po- 
znawak, i czynit to wßystko, co się tobie podoba. 
Dla tego kieruy i rzgdz moy caky żywot, inoie 
sprawy i zabawy, ku czci i chwale imienia 
twoiego. Day mi, abym chciak i mogk wiedzieć 
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wßystko, co się tobie podoba, o co ku chwale 
twoiey i moiemu zbawieniu skuzy. O z serca 
kochany Oycze, uczyń mi drogę prawg, prostg t 
bespieczng do ciebie, tobie poruczam to, iako mię 
prowadzić chceß, przez dobre powodzenie , albo 
utrapienie, abym ciebie w dobrych dniach wielbik, 
i za nie tobie dziękowak, a nie wynosik się, a 
zaß w przeciwności cierpliwym byt, i nie rospa- 
czak. Uzycz mi, aby mię nic nie cicßyko, tylko 
to, co mię do ciebie prowadzi, a nic nie zasmu- 
cato, tylko co mię od ciebie odwodzi. Day mi, 
o moy Boże, abym się nikomu nie zgdak podobać, 
tylko wedkug woli twoiiy, a izeby mi Jtę 
podobako z cakego serca, co tobie miko i 
przyiemna test, tak töz, aby mi się obrydzita 
wßystka doczesna radość,. która bez ciebie iest, a 
izebym niczego, co przeciwko tobie iest, nie zgdat. 
Day mi tatą rostoß w tobie, abyi mi wßystkim 
byt, abym bez ciebie niczego sobie nie zyczyt, ant 
nie pragngk, abym z radoscig mowie mogk: Panie, 
kogozbym innego miak mieć na niebie, i na ziemi? 
Oprócz ciebie w nikim innym upodobania nie 
mam. Choö ciako moie i serce moie ustanie, iednak 
Bog iest flaky serca mego, i dziakem moim na 
wieki. Pan iest czgstkg dziedzictwa mego i kteltcha 
mego, ty zatrzymawaß los moy. Day mnie i 
wßystkim ludziom czgstkę natzę odmierzong, miarkę 
nahę chleba powßedniego, serce na swym prze- 
stawaigce, i Boflie twoie bkogoflawienstwo, które 
wßystek niedostatek nagradza. Zachoway mię od 

17*
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korzenia wßystkiego zlego, lakomstwa
aby serce moie w doczesnych nie zawisn?ko rzeczach, 
ale żebym poznal, zem ßafarzem twoich dóbr, z 
których raz liczb? oddać muß?. Day poköy i 
reduosc, dobrą zwierzchność i poflußne poddane. 
Bron granic naßych od wßystkich nieprzyiacielstich 
napaści, a bądź murem ogniftem z Aniokami 
twoimi Świ?tyrni okoko nas. Day tez mnie i 
wßystkim ludziom prawdziwą pokut?, abym grzechy 
moie uznal, serdecznie za nie zalowak i opkakiwal 
ie, a moiego milego Pana Jezusa Chrystusa 
chwytak si?, a dla tego odpuŚó mi moie grzechy, 
a nie Przyczytay mi ich. Day mi stateczne 
przedsi?wzi?cie ku polepßeniu żywota moiego, i ku 
życiu Wedlu g woli twoiey, z kaffi twoich. Wygkadz 
we mnie wßystkie pomsty pragnienie: Spraw we 
mnie serce zgodliwe, abym si? nie mścil, ale sam 
ftcbie samego sadz il i moie krewkości uznawal. 
Uczyń mi? ludzkim, cichym i cierpliwym, abym 
bliźniemu stuzyl w stowiech i uczynkach ku po- 
lepßeniu. Nie wwodz mi?, ani żadnego pobo­
żnego ChrzeŚcianina w pokußenie, uczyń mi? po­
kornym bez falßu, wesokym bez wßelkiey swawoli, 
smutnym bez wßelkiey rospaczy, czystem, cno­
tliwym, uczciwym, ßczerym i m?znym. Day mi 
serce stateczne, aby mi? nic od ciebie nie odwrocilo, 
ani zle^ myśli, ani roffoß, pożądliwość, pokußenie, 
chytrosc i klamstwo czarta, ani iakie utrapienie: 
Spraw we mnie, o Panie Jezusie Chrystusie, aby 
twoia ni?ka i krzyz cialo moie krzyzowaka, a
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duchowi moiemu naywi?kßg pociechą i stodkością 
byla: Day mi zwycięstwo i moc nad grzechem, 
Śmiercią, piekleni i Światem. A wybaw mi? i 
wßystkie ludzie nawet ode wßego zlego, osobliwie 
od niedowiarstwa i lakomstwa: Wypądz ze mnie 
ducha Pyßnego, a wkoz w mnie starb pokory. 
Wykorzeń ze mnie wßystek gniew, pomsty pragnie­
nie, nienawiść i niecierpliwość. Day mi stale 
i m?zne serce: Zachoway mi? od kkamstwa, urą­
gania i obmowisk bliźniego, od obludy i wzgardy 
ubogiego: Zachoway mi? od blu'nierstwa: Oddal 
odemnie bkąd, Ślepotę i ciemność serca: Daruy 
mi? uczynkami milosierdzia, ubóstwem w duchu, 
pokoiem, radością, cichością, czystością serca, cier­
pliwością we wßystkich przeciwnościach, zbawiennym 
Laknieniem i pragnieniem sprawiedliwości i milo- 
sierdziem przeciw wßystkim biednym. Day mi, 
abym moie usta i wargi zachowat, abym przeciw 
tobie albo bliźniemu nic zlego nie mowil. Day, 
bym gardzil przemiiaiąca radością i rostohą Świata 
tego, a izebyni z serca ßukak twoich niebieskich 
dóbr i radości wieczney; to bowiem wßystko iest 
twoie Królestwo, wßystko iest twoia moc, wßystko 
iest twoia chwata na wieki, Amen!

13. O Swixcenie imienia Bodego.
Ach Świ?ty i sprawiedliwy Boże, przed którego 
chwalą Serafinowie twarzy swoie przykrywaią, 
Śpiewaiąc: Swi?ty, Swi?ty, Swi?ty Bog Za- 
st?pow! Ach day mi przez prawdziwe imienia 
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twoiego święcenie urząd ten Anioköw świętych 
wykonywał. Pomoz, abym ze wßystkimi ludźmi 
wßechmocnosc twoie uznawak, mikosicrdzie twoie 
mikowak, prawdzie twoiey z serca wierzyk, spra­
wiedliwości twoiiy bak się, ŚtoiętoMttooŚct twoiey 
modlik fiç, mydro^c ttooię wielbik, przykazaniom 
twoim poflußnym byk, pomocy ftę twoiy cießyl 
i z dobrotliwości twoiey ftę radowak. Spraw, 
abym w zadniy rzeczy moiiy wkasniy chwaky i 
czci nie ßukak, ale we wßystkich rzeczach z serca 
zydak, i wiernie ßukak twoiey chwaty i czci świę­
tego imienia twoiego, abyś ty icdynie we wßystkich 
rzeczach byk czczony, stawiony, chwalony i wielbiony. 
Uzycz, abym flowo twoie nad zkoto i nad wiele 
zkota naywybornieyßego mikowak, a z niego ciebie 
wedkug istnosci i woli twoiiy prawie poznawak, 
abym ttz temu flowu twoiemu z serca wierzyk, 
swiętobliwie i sprawiedliwie iako dziecię twoie 
wedlug niego zyk, a przez nie od wßystkich bkędow 
i kaccrstwa zawarowany i zaopatrzony byk. Day, 
abym się w tobie kochak, wßakieß mi obiecak, dac 
prozby serca moiego. Day, abym tobie za wßy- 
stkie twoie dobrodzieystwa ciaka i duße dziękowak, 
ciebie się serdecznie i dziecinnie bak, czcik i miko­
wak, we wßystkich potrzebach w mocney nadziei 
ciebie wzywak, święte imię twoie i flowo twoie 
w stczęsciu i w nietzczęsciu wesolo wyznawak, a 
az do śmierci w prawdziwiy wierze i w świętym 
żywocie statecznie trwak, ciebie ze wßystkimi
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Amokami i wybranymi tu doczesnie i tam potym 
wiecznie wyflawiak i wielbik, Amen.

14 O imieniu Jezusowym, dla święcenia imienia 
Bodego.

Ach möy naymileyßy, naypięknieytzy, nayprzy- 
iemnieyßy Panie Jezusię Chrystusie, taskawy Przy- 
iacielu ludzi! dziękuię tobie, nie tylko za twoie 
wcielenie i narodzenie, ale ttz za twoie weso e, 
pomocne i zbawienne imię. O umę Jezu^. imtę 
btoaoflawione, flodkie, ludzkie, pocteßne, serca rozwe- 
selaiace, izaliby mögt kto pocießnieyßego mianować, 
iako Zbawiciela? Albowiem w tym innenm wßystra 
się zamyka pociecha: Tys prawdziwy Manny, 
ftóra wßelakg z sobą przynosi roskoß i i^ośc, t 
wßystek duchowny smak i zapach, albo wonność w 
sobie zawiera Tys wierzących ratem, radoscty 
nieba, wykrzykaniem Amokow, ozdoby czkowteka, 
ogrodem rofloßnym dußy, studniy mgdrosct, flonccm 
sprawiedliwości, swiatkosciy świata, radoscty serca, 
pociecha smutnych, nabjieią zasmuconych, ucieczky 
opußczonych, pomocy we wßystkich potrzebach. K oz 
ciebie, o Panie Jezusie, na ten àat sprowadzi! 
Jeżeli nie milosc twoia, a bieda mota TYL 
nie dla siebie, ale dla mnie, z soda to inuę 
bkogoflawione przyniost, tos mi za skarb w serce 
moie wkozyk, ku pocieße, bkogoflawtenstwu, ży­
wotowi, pokoiowi, radości, mydrosct, Jprorote^ 
dliwosci, iwiętobliwo^ci i wykupieniu, ua lekarstwo 
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przeciw grzechom moim, i przeciw wßystkiernu 
zkernu, albowiem imię twoię zamyka w sobie 
wßystko dobre, i iest wßystkim dobrem. Ja się 
zowie grzeßnikiem, a ty się mianuieß Jezusem, 
który gkadzy grzechy świata i Zbawicielem. Ja 
się,zowię dziecięciem gniewu z przyrodzenia, a 
urnę, twoie iest Jezus, dziecię kafli. Ja się zowie 
dziecięciem Śmierci, twoie imię iest Jezus, imię 
żywota. Ja |ię zowię dziecięciem potępienia, twoie 
imię Jezus iest imię zbawienia. Jam dziecięciem 
biedy i nędzy, twoie imię Jezus iest imię chwaky. 
Imię Jezusowe niech mię poświęca, imię Jezusowe 
niech mi bkogoflawi, niech mię zmacnia i oświeca. 
Imię Jezusowe niech motą będzie obroną, tarczy motą, 
twierdzy moią. Imię Jezusowe niech będzie moim 
zwycięstwem nad moimi wßystkimi nieprzyiaciokmi. 
Imię Jezus niech będzie moią ozdobą, ochędostwem, 
koroną moią, radością i światkością motą. Imię 
3eju§ niech moim pokarmem, moim napoiem, moim 
lekarstwem będzie. Imię Jezus niech będzie moią 
mądrością, moim rozumem, motą wolą, motą 
Pamięcią. Imię Jezus niech będzie motą nadzieią, 
motą wiarą, moią mikoŚcią, moią cierpliwością, 
motą modlitwą, moią nabożno ścią/moią boiaznią, 
moią znaiomością, moią radą, motą siką, moią 
Moscią, serca moiego wdzięcznością, moią ludz- 
ro^ctą, moim mikosierdziem, motą sprawiedliwością, 
^erca moiego czystością, motą cichością, moią pokorą, 
moim odpoczynieniem, dußy moi^y ochlodzeniem. 
Imię Jezus niech mi będzie droąą do nieba
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Prawdą i Żywotem. Imię Jezus niech będzie 
moim zbawiennym skończeniem i żywota moiego 
doczesnego koncern, a żywota wiecznego początkiem. 
Imię Jezus niech mi będzie wßystkim, albowiem 
iest wßystko, w nim znayduię wßystko, w nim 
mam i posiadam wßystko, albowiem tak się Bogu 
podobako, aby w nim wßystka zupeknoŚc mießkaka: 
Krom niego niczego nie pragnę, bez, niego nie 
stoię o żadne bogactwo, o żadną cześc,, o żadną 
chwalę, o żaden kunßt, o żadną mądrość, albo­
wiem one ma byc moim bogactwem, moią chwalą, 
motą mądrością, moim niebem i zbawieniem Ä 
gdy dußa mota z tego ciaka moiego będzie wy- 
chodzika, tedy z sobą to imię Jezus, iako ochędostwo 
i koronę zacną przed oblicze Boże niech przyniesie. 
Maiac ten flarb zacny na niczym mi nie schodzi, 
choćbym ten caly Świat, niebo t ziemię utracik: 
Bo to imię lcpße iest, niz niebo i ziemia, owßem 
to imię iest prawdziwym, wiecznym niebem, Petnym 
wßystkiego zbawienia prawdziwym raiem, w którym 
wßystka rofloß radość i przyiemnośc iest, iest 
prawdziwą ubkagalnią, pękną mikosierdzia: Imię 
uayprzyiemnieyße, w którym wßystka mitose Boża 
iest i wßystkich Aniotöw radość: Jest prawdziwą 
świątnicą, w ktörey Bög mießka: Tronem Troycy 
przenayświęttziy: Domem Bożym i brama niebieflą. 
W tym imieniu Pragnę' zyc i umrzeć, zmartwych­
wstał, do nieba wstąpić i zbawionym byc; bo w
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tym imieniu testem w Bogu, przy Bogu i z 
Bogiem, i zostawam w nim wiecznie, Amen! 
(Uwatzay w Cz. 3 Módl 9. 11. i dwoiakie chwaty imie­
nia Jezusowego tak ièz Piesn S. Bernarda na końcu tèy 

Kfiqzeczki )

15. Prośba o Królestwo Boże, 
danie Jezusie Chrystusie, Królu czci, kaski i 
chwaty! starze i wyznawani tobie, w prawdziwy 
serca flruße i żalu, izem, zal się tego Boże! 
w Królestwie diabelstim, uczynkami ciemności 
Książę ciu tego świata fluzyk, owßem, ze diabek 
Królestwo swoie we mnie miak, i mnie w 
poimaniu Przez grzech trzymat po swiy woli. Ach 
moy Panie Jezusie, co za straßna rzecz iest,ize mocarz 
uzbroiony swöy pakac w ubogim czkowieku tak osiada 
i micßka w nim. Lecz ia tobie dziekuię z serca, izeß 
mię godnym uczynik, abym byk uczestnikiem dzie­
dzictwa świętych w ßwiatkoßci, i wyrwateß mię 
z mocy ciemności, i przeniofleß do Krotestwo 
swego, w którym mam odkupienie przez krew 
twoię, to test, odpußczenie grzechów. Wypußciteß 
więźnie twoie z doku, w którym niemaß wody, 
przez krew przymierza, i wiecznego Testamentu, 
a uczynikeö nowe, wieczne przymierze ze mną: 
Day, abym w nim ustawicznie zostawaö mögt. 
Zgromadzay tez zawße co raz więciy do Kro- 
lęstwa twoiego, utwierdzay i rozmnazay te, aby 
się ich wiele nawrocito do niego. Zapiß naß, iako 
twote mießczany, do twoiiy niebiefliey, mieystiöy
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Księgi, ale i owßem, w ręce twoie, i zachowyway 
nas, abysmy wiecznie twoiego Królestwa uczestm- 
kami byli i zostawali, ktörzyßmy tobie imiona 
naße na Chrzcie podali, przymierze z tobą uczymu, 
i tobie ßlubcm obowiązali. Ach przyidz, o Krom 
tafli do mnie, wstąp do serca moiego! przytdz 
spokoynie, a uwolniy serce moie od wßelktego me- 
pokoiu. Przyßedkes ubogo, przyidz i uczyń nttę 
uboąim w duchu i pokornym, abym za grzechy 
moię zakowak, kaknąk i pragnąk sprawiedliwości 
Iwoiêy, abym się w tobie wiecznie bogatym siat. 
Prryidz iako sprawiedliwy do mnie nędznego grze- 
ßnika, a usprawiedliw mię: Przyodziey nnę 
sprawiedliwością twoią; albowiemes mt stę siat 
od Boga mądrością i sprawiedliwością t poświę­
ceniem i odkupieniem. Przyidz, o Królu pokotu, 
urycz mi spokoynego sumnienia, spraw we mitte 
poköy twoy wieczny i wieczne odpoczynienie, uczyń 
mię cichym, mitosiernym i czystego serca. Przytdz, 
Królu tafli, napelu mię tu w tym żywocie laską 
twoia, abyß mię tam zas wieczną chwalą twotą 
impclmö mögt Rzod; mię w tym twoim Kro- 
lestwie tafii, Duchem twoim Świętym, owßem 
Królestwo twoie we mnie wystaw t utimerdz. 
które iest sprawiedliwo^, poköy i radoöö w Duchu 
Świętym. Oßwiec serce moie, oczysc mote pożąd­
liwości, poświęć moie myśli, aby ku tobte byty 
nabożne, i tobie się dobrze podobaly. ZamkmY 
mię w taflę twoię, abym nigdy z mey wypaść 
nie mögt. Przyidz do nas, o przenayswtętsia
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-Lroyco, uczyń nas sobie mietzkaniem i Kosciokem 
r Zapal w nas swiatkosc twoich znaiomosci, wiary, 
mikosci, nadziei, pokory, cierpliwości, modlitwy, 
trwakosci, boiazni Bozey. Uzycz nam, abysmy 
sercem naßym zawße w niebie mießkali, i twoich 
chwaty zadali. A ponieważ töz na tym swiecie 
prowadziß i maß Królestwo twoiey Bostiey mocy 
i wßechmocnosci, z tąb Liz bądź duchownego Krö- 
lestwa^ twoiego , i Kosciola twoiego mocnym 
Obrońcą. Bądź z nami, Panie Jezusie Chry­
stusie, wedkug twoiey obietnicy po wßystkie dni 
az bo, stonczenia świata. Nie day twoim dziat­
kom, t twoim Kosciokom byê sirotkami, albowiem 
mnego me mamy Oyca na ziemi. Panie naß 
Panuiący, mech imię twoie zacne bidzie po wßy- 
smey ziemi, któryś wyniost chwalę ttooię nad 
niebiosa: Z ust niemowiątek i ssących ugruntuy 
^?c àg, abyś wynitzczyk nieprzyiaciela i tego, 
który ftę mści. Tys, o Panie Chryste, pięknieytzy 
uad syuy ludzkie; Nozlala się wdzięczność po 
Ergach twoich, przeto, ze cię bkogoflawik Boa, 

na wreki. Przypatz miecz twöy na biodra, o 
Mocarzu, pokaz chwake twoię i zacności twoie. 
* w dostoynosci twoiey tzczęsliwie wywiedz z 
stowem prawdy i cichości i sprawiedliwości, a 
dokaze prawica twoia straßnych rzeczy. Strzaly 
twoie ostre,, od nich narody pod cię npadną a 
serce nieprzyiaciok Krölewstich przenikną. Stolica 
twom,, o. Boże! na wieki wieków, kasta sprawied­
liwości test kasta Królestwa twego: Umikowales
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sprawiedliwość, a nienawidziakes nieprawości, 
Przetöz pomazat cię, o Boże! Bög twöy oley- 
kiem wesela, nad uczestniki twoie. Mirą, Aloe 
i Kassya wßystkie ßaty twoie pachną, gdy wy- 
chodzitz z Pakacöw, z kości floniowych urobionych, 
w twoich iasney ŚtoiehtoŚci. Tys Królem 
chwaky, mocny i możny, Pan mocny w boiu. 
Podniećcież, o bramy, wierzchy watzę! Pod­
niećcie się wy bramy wieczne, aby wßedk Krol 
chwaky! Tobie rzekk Pan: Siądź po prawicy 
moich, dokąd nie pokozę nieprzyiaciok twoich 
Podnóżkiem nog twoich. Laskę mocy twoiey posle 
Pan z Syonu, mówiąc: Panny w posrzod nie­
przyiaciok twoich. Lud twöy będzie dobrowolny, 
w dzień zwycięstwa twego, w ozdo be swięto- 
bliwosci, a rozrodzi się pkod twöy z żywota, iako 
rosa na świtaniu. Przysiągk Pan, a nie będzie 
tego zakowak, mówiąc: Tys test Kapkanem na 
wieki, wedkug porządku Melchysedechowego. Bko- 
goflawiony, który przychodzi w imię Pańskie. 
Bög ci Panem, onci nas oswiecik. Protzę 
Panie, zachowayze teraz! Protzę Panie, zdarz 
teraz! Tys odiąk grzech, przeklęctwo i śmierć, a 
bkogoflawikes nam bkogoflawienstwem wiecznym, 
w niebiestich rzeczach. Day ludowi twoiemu moc, 
silę i zwycięstwo nad wtzystkimi duchownymi i 
cielesnymi nieprzyiaciokami. A poniewazes tez 
Krölem chwaky, uczynze nas tedy tego twoiego 
Krölestwa chwaky uczestnikami. A gdy pzyidzictz 
w twoich wielkich mocy i chwale, ze wtzystkimi 
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äwl^tymi Anioky, i usi?dzieß na stolicy chwaky 
swoiey, pść nam to stowo pocießne: Oycze, 
ttóreś mi dal, d)c?, gdziem Ja test, i oni byli 
ze mną, aby oglądali chwal? moi?, którąś mi 
dal. Podzcie bkogostawieni Oyca moiego, od­
ziedziczcie Królestwo wam zgotowane od zalozenia 
świata, Amen!

16. Prośba o wypeknienie swixtey wolt BoZey.
(Do têy nalejq trzy pierwße modlitwy tèy cz?sct trzecich, 
o wzgard? àtata, o naśladowanie Chrystusa i o zaprzente 

samego siebie.)
£) swi?ly, sprawiedliwy, dobrotliwy i iedynie 
mądry Boże! tobie z serca dzi?kui?, iześ nam 
twoi? Oycowstą, dobrą, Lastawą wolą w stówie 
swoim obiawik. Ach, iak lastawe serce Oycowstie 
maß ku nam! Jakeś nas w Chrystusie za dzieci 
obral i umilowal w umilowanym twoim! Iak 
wielce pragnieß, aby wßyscy ludzie byli zbawieni 
i ku znaiomości prawdy przyśli. Wzdyc nie chceß, 
aby kto zginąk, ale zęby si? wßyscy do pokuli 
udali i żyli. Ach mily Oycze! zal mi tego 
serdecznie, zem si? cz?sto twoiiy prawie Oycowstiey, 
kastawiy, dobrey, mikościwey woli sprzeciwiak. 
Odpuść mi to moie niepostußenstwo, a nie przy- 
czytay mi tego, lecz przyimiy za zapkat? dostonale 
postußenstwo Jezusa Chrystusa, który twoi? Śroi?tą 
wolą dostonale wypeknik. Day mi, abym tego 
byk o sobie wyrozumienia, które byko i w Chry­
stusie Jezusie, a izebym zmyst Chrystusów miak. 
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Day mi serce postußne, ku wykonywaniu woli 
twoiiy, aby mi si? wßystko podobako, co si? tobie 
Podoba. Day, abym mogl uznać, ze to moie 
test naywi?kße zbawienie, chciec, co ty , chceß, a 
ize to moie naywi?kß? potępienie i zginienie test, 
nie chciec tego co ty chceß. Albowiem, gdy nie 
chc?, czego ty chceß, stoi? wkaśnie po moim zkym 
i zatraceniu, dla tego mi? zachoway od wkasney 
moiey woli, a izebym tez nie pelnik woli ßatana, 
oni naczyniem ducha zlego nie byk, ate. poswi?c 
wolą moi?, duß? moi?, ducha moiego i ciako moie 
zupeknie, abym byk naczyniem Ducha Swi?tego 
i lasti, a nie naczyniem gniewu i ßatana. Day 
mi takie serce, abym z radością wolą twoie czynik, 
i cake sie tobie oddawak, w ßcz?sciu i w nie- 
tzcz?ściu, w żywocie i w Śmierci, abym sie w 
dobre dni nie wywyzßak, a w krzyzu nie rospaczak. 
Day, aby wola twoia moią radością i upo­
dobaniem byka, i izebym mocno wierzyk, iz mi 
wßystko ku dobremu i zbawieniu fluzyc musi, co 
mie kolwiek wedkug woli twoiiy potyka. Uzycz 
mi cierpliwości, abym wolą twoi? Bostą we 
wßystkich rzeczach cierpiak i czynik, iako Dawid 
rzekk: Jezlic znayd? kast? w oczach Panstich, 
przywróci mi? zasi?. Ale iezliby tak rzekk: Nie 
podobaß mi si?, otom ia, niech mi uczyni, co 
dobrego iest w oczach tego. Tak tez rzekk cier­
pliwy Job: Pan Bög dak, Pan Bög wziąk, niech 
imi? Pańskie pochwalone b?dzie. Jzali tylko 
dobro przyimowac b?dziemy od Boga, a zlego 
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przyimować nie będziemy? Ach mitosierny Boże, 
day mi tćz, abym wßystko na twoi? toolq dat, 
a gdy sie o co módl?, co przeciw twoiey Świ?tćy 
woli test, raczze mi ntoie krewkość i gkupstwo 
przebaczyć, i woli moiey wstr?t czynić; a z prze- 
ciwnćy strony przez mi?, we mnie, wolq twoi? 
wypeknić, aby wota moia taka byta, iako iest 
Świ?tych Anio ow w niebie, woysk twoich, kt6re 
z radoŚciq toolq twoi? czyniq i toykonywaiq, 
przez przenayswi?tßq woch Wyknpiciela moiego, 
Ieznsa Chrystusa, Amen!

17. Modlitwa o doczesne i wi-czne dobre powodzenie. 
8Äßechmogqcy, mitosierny Boże, mity Oycze, 
dzi?kni?ć pokornie, zeŚ mi? ubogiego grzeßnika 
przytoiodt do twoiey znaiomoŚci i twoiego mitego 
Syna, Jeznsa Chrystusa, iedyuego uaßego Od­
kupiciela, Zbawiciela i Cießyciela, obiawileś mi 
i za mnie ubogiego, pot?piouego czkowieka dates 
mu cierpieć i umrzeć, abym przez iego Śmierć i
zasiug? wiecznie zyk: Proß? ci?, mity Oycze, 
raczze mi, dla iego świ?tey gorzkich m?ki i 
Śmierci taffawym i miłosiernym być, i wßystkie 
grzechy mi odpuścić: Racz mi? w tch wierze i 
pocieße az do moich ostatuiey godziny, tastawie 
zachować, Duchem Swi?tym oświecać, abym to 
tch znaiomości ode dnia mögt rość i pomnażać 
si?, i caty moy żywot wedlug woli twoiey po 
Chrześciaństu prowadzić mögt. Racz tez, mi y 
Oycze, ze mnq zastawać, a cioto moie i duß?
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pośtoi?cić sobie na mießkanie i KoŚciok, i zachować 
mi? tastawie ku żywotowi wiecznemu. Ale owßem 
tez racz, mity Oycze, moiemu powstaniu i ży­
wności btogoflawić, a mnie Laski twoiey uzyczyć, 
abym w nint czynić mögt, co iest sprawiedliwego, 
a wiar? i dobre sumnienie zachować. Day mi 
serce na swym przestawaiyce, abym na twoim 
btogoflawienstwie i darach, które mnie z Lasti 
daieß, przestawat: Albowiem wielki zyst pobożności, 
z przestawaniem na swym. Leptza iest trocha 
sprawiedliwego, niz wielkie bogactwa wielu uie- 
poboznych. Ty Panie, znaß dni dofionatych, 
przetoz dziedzictwo ich na wieki zostanie. Nie 
b?dq zawstydzeni we zty czaŚ, a we dni gtodu 
bedq nasyceni. Od Pana bywaiy sprawowane 
drogi cztowieka dobrego, a droga iego podoba mu 
si?. Gdy padnie, nie sttucze si?, albowiem Pan 
trzyma go za r?k? iego. Oto, oko Pańskie nad 
tymi, którzy sie go boiq, nad tymi, którzy dufaiy 
w mitosierdziu iego, aby wyrwat, od śmierci 
duß? ich, a pozywit ie w gtodzie. Racz tez, 
mity Boże i Oycze, natzćy mitćy zwierzchności, 
i naßch mitey oyczyznie btogoflawić, i zachować 
iq od satßywey nauki, woyny, morowego powietrza 
i drogości, i mnie tćz (moiey zonie i dziatkom), 
i wßystkim pobożnym.CHrzeŚcianom na dnßy i 
ciele sicz?Ścić i zachowywać, a dom moy caly ze 
wßystkim, co mam, przez obron? twoich Świ?tych 
AnioLow, od nieczystych, plugawych, ktamliwych

18 
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diablöw i zlych duchów, i od ich naczyn kastawie 
broniê i strzedz, przez Jezusa Chrystusa, Amen!

18. Modlitwa przeciw diabelskim pokusom.
Nîilosierny i Lastawy Boże, który nas w stówie 
swoim wiernie od diabelstiey chytrosci i zdrady 
przestrzegaß, przykazuiąc nam, zebysmy trzeźwymi 
byli i czuli, ponieważ diabel obchodzi, iako lew 
ryczący, siukaiąc, kogoby pozarl. Tak tę§ möwiß: 
Czuycie i modlcie jtę, abysci w pokußenie nie 
weßli, duchci test ochotny ale cialo mdlę. Skarżę 
i wyznawam tobie, zem czysto przez ntoię bespie- 
cznosc i niedbalstwo diabku przyczyny dal, kusić 
mię, sumnienie moie dręczyc i trapiö, i tentu 
drzwi i okna otwieral. Prohę etę serdecznie, 
odpuść mi tę ntoię bespiecznosc, a uzycz mi 
Chrzescianstiiy opatrzności i rostropnosci, aby 
mie ßatan, który się w Aniota swiatlosci prze­
mienić może, nie mögt ftooiq chytroscią iako Ewę 
oßukac, i od prostoty oniy, która iest w Chry­
stusie, zwieść, aby mię nie mogl odwiewac iako 
phenicę, by mię snadz Przez Lakomstwo, Pychę i 
rostoß, iako przez swoie sidka, w wielkie grzechy, 
w zatracenie, i w rospacz nie uchwycit. Ach 
posilay mię Duchem twoim Świętym, aby wiara 
mota nie ustala. Nie dopußczay mu wiary 
moiöy kurzącego się lnu zgasić, ani nalamaniy 
trzciny dolamac. Bądź ty swiatloscią moią i 
zbawieniem moim, abym się nie bal: BądA mocą 
żywota mego, bym się nie lękal. Day w ochronie
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Naywyzßego mießkam, i w cieniu Wßechmocnego 
przebywam. O ty moia nadzieio, moya mocy, 
moy zamku, Boże moy, w którym nadzieię mam. 
Tys wężowi piekielnemu potarl glowę, tys Książe 
świata tego zwycięzyl, we mnie nic nie ma, ani 
w czkonkach twoich. Tys, o Panie Jezusie, 
mocarzowi uzbroionemu oręze icgo odebral, w 
którym usal, a lupys tego rozdak. Tys mo­
carzowi poimany lud odiąl, i korzyść okrutnikowi 
wydarl: Tys nas wyrwal z mocy ciemności i 
przeniost do Królestwa swego, w tobie mamy od­
kupienie przez krew twoię, to iest grzechów. Tys 
zlupil Księstwa i mocy, i wiodles te na Podziw, 
iawnie tryumfuiyc z nich sam Przez się: Tys 
przez śmierć zni ßczyl tego, który miat wkadzę 
śmierci, to iest diabla i wyswobodziles tych, 
którzy dla boiazui śmierci po wßystek czas żywota 
podlegli byli niewoli. Dales moc wßystkim wie­
rzącym nad węzami i niedźwiadkami, i nad wßy- 
stką mocą nieprzyiacielską, mówiąc: Po Lwie i 
po Bazylißku deptaö będzieh, Lwie i smoka pode- 
pceß. Ach mop Boże i Panie, zmacniay mię w 
tobie, i w sile mocy twoiey. Oblecz mię w 
zupelną zbroię Bożą, abym mogl stać przeciwko 
zasadzkom diabelstim. Posil mię, abym zbroig 
Bożą uzbroiony byl w dzień zly, abym mogl, 
dac odpor, a wßyftko wykonawßy, ostać się. 
Przepaß biodra moie prawdą, oblecz mi pancerz 
sprawiedliwości, a uzbroy mię w gotowość 
Ewanielii pokoiu. Day mi tarczą wiary, ktorą- 
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bym mogl wßystkie strzaky ogniste złośnika zagasić. 
Nakryi mi tez gfotoę przyłbicą zbawienia, i day 
mi w tęfę moię miecz Ducha, który iest flowo 
Boże. Lecz tq zbroią, o Boże, musiß ty sam 
we mnie Prawie bic, i cwiczyc ręce moie do bom, 
przez ciebie mtiftę zwycięzac. Pan iest moim 
zwycięstwem, tyś wierny iest, i nie daß mię kusić 
nad moznosö moię, ale uczyniß z pokußeniem i 
wyście, abym ia znosić mogl. Nie bądź mi ieno 
ty na postrach, tys nadzieia moia w dzień utra­
pienia : Twoia prawda iest obroną i zasłoną moią. 
Ach Panie! we mnie zaiste niemaß zadney mocy 
przeciw tym możnym nieprzyiacielom, ale ku tobie 
obracam oczy moie, niech twoia moc wykonywa 
się w słabości. W tobie Panie nadzieię mam, 
niech lite będę zawstydzony na wieki, w sprawie­
dliwości twoiey wybaw mię. Nakłoń ku mnie 
ucha twego, co rychley wybaw mię, bądzze mi 
mocną skalą, domem obronnym, abyś mię zachowak. 
BoŚ ty iest skalą moią i obroną moią: Przetoz 
dla imienia twego prowadź mię, i zaprowadź mię, 
wywiedz mię z sieci, którą zastawili na mię, W 
ty iest mocą moią. W ręce twoie poruczam ducha 
mego, odkupiłeś mię Panie, Boże prawdziwy. Ja 
w milosierdziu twoim ufam, rozraduie się serce moie 
w zbawieniu twoim: Będę śpiewał Panu, ze mi dal 
wiele dobrego. Strzez mię, iako zrzenicę oka, pod 
cieniem skrzydeł twoich okryi mię W utrapieniu 
moim wzywatem Pana, i wolalem do Boga mego, 
wyfluchal z Kościoła swego głoś moy, a wola-
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nie moie przed oblicznością tego przyßlo do ußu 
tego. Day mi, moy Panie, tarczą zbawienia 
twego, a prawica twoia niech mię podpiera, a 
dobrotliwość twoia uwielmozy. Oczy moie usta­
wicznie patrzą na Pana, albowiem on wywodzi 
z sieci nogi moie. Weyrzyize na mię, a zmilny 
się nademną. Pan ieft mocą moia, i tarczą moią, 
w nim nadzieię ma serce moie, a testem pora­
towany, przetoz się rozweselilo serce moie, a pieśnią 
moią chwalił go będę. Pan doda mocy ludowi 
swemu, Pan będzie błogosławił ludowi swemu w 
pokoiu. Bom ßukal Pana, i wysiuchal mię, a 
ze wßystkich strachów moich wyrwal mię. Którzy 
nan poglądach, a zbiegach się do niego, oblicza 
ich nie będą zawstydzone. Ten nieborak wokal, 
a Pan wyfluchal, i ze wßystkich ucisków tego wy- 
bawil go. Zatacza oboz Aniol Panfli okolo tych, 
którzy się go boią, i wyrywa ie. Wolaią spra­
wiedliwi, a Pan ich wyfluchawa, i ze wßystkich 
trudności wybawia ie. Nie odrzucay mię od 
oblicza twego, a Ducha swego Świętego nie 
odbieray odemnie. Przywróć mi radośł zbawienia 
twego, a Duchem dobrowolnym podeprzyi mię 
Moy mity Oycze, i Boże, nie racz twoiey litości 
i dobrotliwości odemnie zawściągac, mitosierdzie 
twoie, i prawda twoia niech mię, zawzdy strzegą. 
Albowiem ogarnęky mię nichczęścia, którym liczby 
niemaß, doścignęły mię nieprawości moie, tak, ze 
przeyrzec nie mogę, rozmnożyły się nad włosy 
gkowy moiiy, a serce opuściło mię. Jamci w 
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prawdzie ubogi i nędzny, alec Pan myśli o mnie. 
Tys iest Pomocnikiem moim i Wybawicielem 
moim, Boże möy, nie omießkawayze. Wrzuć na 
Pana brzemię ttooię, a on etę opatrzy, i nie 
dopuści, aby się na wieki zachwiać miat sprawie­
dliwy. Zmiluy się nademnq, o Boże, zmikuy 
się nademnq, albowiem w tobie ufa dußa mota, 
a do cienia flrzydek twoich ucieram się, az 
przeminie utrapienie. Będę wolak do Boga nay- 
wyzßego, do Boga, który wykonywa sprawę moię. 
Dayze nam ratunek w utrapieniu, boc omylny 
ratunek ludzi. Przepußczaß na mię wielkie i 
ciężkie uciski, wßakze zasię do żywota Przywracaß 
mię, a z przepaści ziemflich zasię wywodziß mię. 
Kogozbym innego miak na niebie i na ziemi? 
Oprócz ciebie w nikim innym upodobania nie 
mam. Choc ciako moie i serce moie ustanie, 
icdnak Bög iest skakq serca mego, i dziakem moim 
na wieki. W dzień utrapienia ßukalem Pana, 
wyciqgakem w nocy ręcę moie bez przestania, a 
nie dala się ucießyc dußa mota. Wspominakem 
na Boga, a trwozykem sobq: RozmyŚlakem, a 
utrapieniem ŚciŚniony byk duch möy. Zatrzy- 
mawakes oczy moie, aby czuky, potartym byk, 
azem nie mogk mowic. Wywiadowak się o tym 
duch möy, möwiqc: Jzali mię na wieki odrzuci 
Pan, a więcch mi iuz kafli nie ukaze? Jzali do 
końca ustanie mikosierdzie tego, i koniec weźmie 
flowo od rodzaiu az do rodzaiu? Jzali zapomniak 
Bog, zmikowac się? Jzali zatrzymak w gniewie
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litości swoie? I rzekkem: Toö iest śmierć mota, 
wßakze prawica Naywyzßego uczyni odmianę. O 
Boże, przywróć nas, a roziasniy oblicze twoie 
nad nami, a będziemy zbawieni. Nakarmiteś 
mię chlebem pkaczu, i napoikeś mię Lzami miarą 
wielką. Okaz mi znak dobroci twoich, aby to 
widząc ci, którzy mię maią w nienawiści, zawsty­
dzeni byli, zes mię ty, Panie, poratowak i 
pocichykeŚ mię. W wielkości utrapienia mego 
we wnętrznościach moich, pociechy twoie rozwesaky 
duhę moię. Nasycona iest dußa moia, a żywot 
möy przyblizyk się az do grobu. Poczytano mię 
między te, ktörzy zstępuią do doku, bykem iako 
czkowiek bez wßekakiey mocy. Dolegka mię za- 
palczywoŚc twoia, a wßystkimi nawalnościami 
twymi przytkoczykeŚ mię, ponotzę strachy twoie, i 
trwożę sobą. Stakem się podobnym Pelikanowi 
na pußczy, testem iako Puhacz na pustyniach. 
Czuię, a testent iako wróbel samotny na duchu, 
dla rozgniewania twego, i dla zapalczywości gniewu 
twego albowiem podniozsiy mię, porzucikeś mię. 
Ach Panie, wzdyc ty patrzyß na modlitwę poni­
żonych, nie gardząc modlitwą ich. To zapisią 
dla narodu potomnego, ześ wyfluchak wzdychania 
więznww, i rozwiązak na śmierć skazane. Ogarnęli) 
mię byly boleści Śmierci, a utrapienia grobu zieky 
mię, ucifl i boleść przyßta na mię, i wzywakem 
imienia Patifliego, mótoiąc : Prohę, o Panie, 
wybaw dusię moie! Mikościwy Pan, i sprawiedliwy, 
Bög naß litościwy. Ktörzy siali ze tzami, zac 
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tiębą z wykrzykaniem, tam i sam chodzgc, z placzem 
rozsiewa lub drogi nasienie, ale zas przyßedßy z 
radoŚcig, znosić będzie snopy swoie. Dußa moia 
oczekawa Pana, Pitney niz straż świtania, która 
ftrzeze az bo poranku. Oczekawayze Izraelu na 
Pana albowiem u Pana test milosierbzie, a obfite 
u niego odkupienie: Onci sam obkupi Izraela ob 
wßystkich nieprawości tego, Amen!
(Czytay rozd. 52. 56. o Pokusach, Ks. 2. o Prawdziwym 

Chrzesc.)

19. Modlitwa w rozmaitych uciskach i pokusach. . 
Ach mikosierny, laskawy Boże, Oycze, milo- 
sierbzia, i BoZe wßelkiey pociechy! flarze i wy- 
znawam tobie skrußonym sercem pokornie, zem nie 
tylko ten ucisk, ale ucisk, daleko cięztze karanie 
grzechami moimi zastuzyl, dla tego gniew twöy 
poniosę, bom przeciw tobie zgrzeßyl. Uznawam 
i wiem tez, ze ten ucisk test ob ciebie, a ize z 
ïçïî twoiey Pochodzi. Ach Panie, niech ręka twoia 
nademng zbyt cięika nie bidzie, abym nie zgingl. 
Rad ten kielich piię, któryś mi Oycze mity, nalal, 
niech iedno nie będzie kielich gniewu, ale laski 
twoiey. Wspomniy Oycze mily na motę krewkość, 
a nie karz mię w gniewie twoim, ani w popę- 
dliwosci twoićy nie nacieray na mnie. Zmiluy 
się uademny Panie, bomci mdky. 9iie dokazuy 
mocy twoiey nademny, bom zdzblo suche i ściernie, 
ute mogę mocy i gniewu twego ponosić, boię się 
twoiego wielkiego Maiestatu, i sklattiam kolana 
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serca moiego przed tobg, prosgc cię o laskę, nie 
day mi w tym nieszczęściu zgingc. Ach Oycze, 
iezeli wola twoia iest, abym ten krzyz ponostl, 
wykonywayze twoię święty wolg we mnie, nie ku 
zatraceniu, ale ku dobremu, i ku moiemu zbawieniu. 
Wzdyz się nie kochaß w naßym zatraceniu, aniś 
nie postal Syna twego milego, aby lud zatracal, 
ale zachowywal. Ach mily Oycze, zachoway mię 
W tym krzyzu: Zranileś mię, uleczze nuę zas: 
ZabileŚ mię, ozywze mię z nowu, wprowadztles 
mię bo grobu, wywiedzie mię zas: 9tiech^ mt 
swiatlośc Laski twoićy z nowu wnidzie w ciem­
ności, nyrzę sprawiedliwość iego. Wymyles rany 
utote winem öftrem, odmiękcz^e mi ie zas oleykiem 
Laski twoiöy. Nie day wierze moiiy flabey, tako 
kurzgcemu lnu zgasngc, a nie dolamuy trzciny 
ualamaney: Day, bym cię w krzyzu, tak, kochal 
iak w dobre bitt, a ufność te w tobte mtal, tze 
i w krzyzu Oycowskie serce twoie ku mnie zacho- 
wywaß. Zmacniay moię nadzieię, aby nie wytpila, 
moie cierpliwość, aby nie ßwankowala ani rospa- 
czala. Obroc mi ten gorzki kielich w flodkosc t 
zbawienie, abym go z ręki twoiey biorgc, imienia 
twego wzywal. Ach mily Oycze, tys powtedztal. 
Jzali może zapomnieć niewiasta niemowtatka 
swego, aby się nie zlitowala nad plodem żywota 
swego? A choćby ttz i one zapomnialy, wßakze 
Ja ciebie nie zapomnę, oto, na dloniach swoich 
wyrysowakem cię. Na to stówo twoie, racz ty 
Panie wspomnieć, a mnie nie zapomnieć. Ach 
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stwierdzay moi? nadziei?, mity Oycze, boö po- 
wiedziak, ize nie bywaią zawstydzeni, którzy na ci? 
oczekawaią. W tobie Panie nadziei? mam, niech 
nie b?d? zawstydzony na wieki, w sprawiedliwości 
twoiey wybaw mi?, nakton ku mnie ucha twego, 
co rychley wybaw mi?, badzze mi mocną flaką, 
domem obronnym, abyê mi? zachowak, bos ty iest 
staka moią i obroną moią, przetoz dla imienia 
twego prowadź mi?, i zaprowadź mi?. Wywiedz 
mi? z sieci, którą zastawili na mi?, boć ty iest 
mocą mota. Rozmikowatem si? ciebie Panie, 
przeto wyrwiy mi?, znam imi? twoi?, przeto 
wywyz mi?, wzywam ci?, przeto mi? wyftuchay, 
bądź ze mną w utrapieniu, wyrwiy mi? i uwielbiy 
mi?, dlugoscią dni nasic mi?, i okaz mi zbawienne 
twoie, Amen!

20. Modlitwa w wielkich dolegliwościach i niebespie- 
cznosct.

Äößechmocny, mocny, pomocny Boże i Oycze, 
naßa iedyna pociecho i ucieczko, ty znaß i widziß, 
ze teraz w wielkiey potrzebie i niebespieczenstwie 
tkwiemy, a ze aui rady, pomocy, ani pociechy nie 
mamy, albowiem to w naßey mocy nie iest, z 
tak wielkiey si? potrzeby wywinąć. Nie wiemy, 
co czynie mamy, tylko ku tobie obracamy oczy 
naße. Imi? twoie zowie si? Pan Zast?pow, wielki 
w radzie i możny w sprawie. Twoia r?ka rospa- 
starka niebiosa, a r?ce twe ugruntowaly ziemi?. 
Panie, Panie, podniosiy rzeki ßum swöy i na-
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Walno^ci swoie, lecz nad ßum wielkich wod, nad 
mocne waly morstie, mocnieyßy iestes ty Panie 
na wysokości Ach Boże, wzdycies ty ucieczką 
i silą ncchą, ratunkiem we wßelkim ucisku naype- 
wnieyßym. Powiedziales przez usta Dawida S: 
Iz, choćby si? porußyka ziemia, choćby si? przeniosly 
góry w poàzod morza, choöby zaßumialv, a 
wzburzyLy si? wody tego, i zatrz?sly si? góry od 
nawalnosci tego, wßakze strumienie rzeki tego 
rozwes?laią miasto Boże nayswi?tße, z przybytków 
Naywyzßego. Bög iest w posrzodku tego, nie 
b?dzie porußone, poratuie te Bög zaraz z poranku. 
Ach Panie, o tobie przemyślania serce moie, ktöryi 
rzekl: Szukaycie twarzy moiey! Przetoz twarzy 
twoiiy ßukac b?d?. Nie ukrywayze twarzy twoiey 
przed immt, ani odrzucay w gniewie flugow twoich, 
ty^ bywal ratunkiem naßym. Nie opußczayze 
nas, ani nas odst?puy, Boże zbawienia naßego, 
bo nas wßystka pomoc opuscika, przyimiyze ty 
tedy Panie nas. Ale my przeci? wierzymy, ze 
oglądamy dobroć Pańską w ziemi wierzących, 
przetoz chcemy oczekawaö Pana i zmacniac si?, 
a on utwierdzi' serca. Powiedzialeê: Od Pana 
iest wybawienie, a nad ludem twoim blogosla- 
wienstwo twoie. Dla tego, day nam, o miky 
Boże i Oycze, u ciebie pomoc znalesö. Wßak^es 
powiedzial: Ten mizerak wolak, a Pan wyfluchal, 
i ze wßystkich ucisków iego wybawil go.~ Niech 
zatacza oboz Amok twöy okoko nas, którzy si? ciebie 
boimy, i niech nas wyrywa. Zmituy si? nad 
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nami, o Boże, zmiluy się nad nami, albowiem 
w tobie ufa dußa naßa, a do cienia flrzydel twoich 
uciekamy się, az przeminie utrapienie. Wolamy 
do Boga naywyzßego, do Boga, który wykonywa 
sprawę ncchę. Ach Boże posliy z nieba, i wybaw 
nas, posliy nam milosierdzie swoię i prawdę swg. 
Boże, izali mię na wieki odrzuciß, a więciy mi 
iuz kafli nie nkazeß? Izali do końca ustanie 
milosierdzie twoie, i siowo koniec weźmie od rodzaiu 
az do rodzaiu? Jzalis zapomnial zmilowac się? 
Jzaliê zatrzymal w gniewie litości swoie? Oto, 
nie iest ukrócona ręka Pańska, aby zbawić nie 
mogka. Tys iest Bög, który czyniß cuda, po- 
dales do znaiomosci miedzy narody moc twoię. 
Przywróć nas, o Boże zbawienia naßego, uczyń 
wtzręt gniewowi swemu przeciwko nam. Izali 
na wiek gniewać się będzich na nas, a rosciggnieß 
gniew twöy od rodzaiu do rodzaiu? Izali ty, 
obrvciwßy się, nie ozywiß nas? tak, aby się 
rozradowak lud twöy w tobie. Panie, okaz nam 
milosierdzie twoie, a day nam zbawienie swoie. 
Nawrocze się, Panie! dokgdze odwlaczaß? Zlituyze 
się nad flugami twymi! Nasycze nas z poranku 
milosierdziem twoim, tak, aby^my wesolo śpie­
wać i radować się mogli, po wßystkie dni naße. 
Rozweselze nas wedkug dni, ktöryches nas utrapik, 
wedtug lat, ktörychesmy doznali zlego. Niech 
będzie przyiemnosc Pana Boga nahęgo przy nas, 
a sprawę rcfl naßych utwierdź między nami, sprawę 
rgk naßych utwierdź Panie. Ach Panie i Boże,
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dayze nam ratunek w utrapieniu, boc omylny 
ratunek ludzki. Wßakies powiedzial: Iz się we 
mnie roflochal, wyrwę go, i wywyiße go, przeto, 
iz poznal imię moie. Będzie mię wzywal, a 
wyflucham go. Ja z nim będę w utrapieniu, 
wyrwę go, i uwielbię go, dlugoscig dni nasycę 
go, i okazę mu zbawienie moie. O Panie, po­
nieważ nieprawości naße swiadczg przeciwko nam, 
zmiluy się dla imienia twego, boc wielkie sg 
odwrócenia naße: O nadzieio Jzraelowa, Wy­
bawicielu iego czasu utrapienia! Wßakies ty iest 
w posrzodku nas, a imię twoię wzywane iest 
nad nami, nie odpußczayze nas, tedyc dobrowolnie 
będziemy ofiarować, będziemy wystawiać imię 
twoie Panie, przeto, ze iest dobre, Amen!

21. Modlitwa w chorobach.
Ach milosierny, laflawy Boże i Oycze! sam się 
winuię i wyznawam tobie, zem dotgd żywot fwoy, 
ktörymes mię darowal, marnie trawil, nie ku 
chwale twoiey, ale ku wykonywaniu ciala moiego 
pożądliwości, więceyem sobie samemu i światu 
zyl, niz tobie. Ach Panie! tego mi serdecznie 
zal, zem krotki czas życia mego tak zle obrocik, 
przeto teraz uznawam, ze mię dla grzechów moich 
nawiedzaß, i te chorobę posylaß, abyê mię do 
Pokuty przywiodl. Skußnie mię Panie fydziß i 
cwiczyß, abym z kwiatem nie byl potępiony. 
Przywodziß mi na pamięć przez tę chorobę moię 
śmiertelność, chcąc mię nauczyc, ze wymiar dni 



286 Cz. 3. Módl. 21. W chorobach.

moich iest, a i ze niedlugo trwać bębę. Zaprawdę 
ßczerg marnością iest wßelki czkowiek, choc nayduzßy! 
Zaprawdę czkowiek iako cień, zgromadza, a me 
wie, kto to pobierze, a teraz na coz oczekawam 
Panie? Od wßystkich przestępstw moich wybaw 
mtę. Ach Panie, wiem, ze ty w mocy maß 
żywot moy, w Księgi twoie wßystkie dni moie 
są wpisane, które ießcze przyiŚć maią, a ktorego 
Ładnego z nich nie bylo. Nie zataila się żadna 
kosi mota przed tobą, chociam byk uczyniony w 
strytości. Poniewazze to tedy wola twoia, żebym 
chorowal, dayze tę twoię wolą ochotnie czynię. 
Ach Panie! strzaky twoie utknely we mnie, a 
ręka twoia dolega mię, niemaß nic cakego w ciele 
moim, dla rozgniewania twego, niemaß odpoczynku 
kościom moim, dla grzechu moiego: Bo niepra­
wości moie przycisnęky glowę moię, iako brzemię 
ciężkie obciązyky mię. Serce moie stacze, opuścila 
mię sika moia, a iasnosci oczu moich niemaß: 
Bom ta upadku blisti, a boleść moia zawzdy 
iest przedemną. O moy Boże! zachoway dtchę 
moię od wßystkiego Pokußenia. Niech ta cielesna 
choroba będzie lekarstwem dußy moiey, aby przez 
nie ozdrowiaka. Strzez iednak serca i myśli 
moich w pokoiu i przez poköy moiego Pana Je­
zusa Chrystusa: Zakryi mię twoią zastoną i 
tarczą, przeciw wßystkim strzakom ognistym diabka. 
Ty wieß, Panie, ze ręce twoie wykßtaktowaky 
mię i uczynity mię, ześ mię iako glinę ulepik, 
myśmy gliny, a tyś Twórca naß. Ach iak
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snadnoz mogę być stkuczony, dla tego folguy mię, 
o mily Panie! wzdyć nie odrzuciß, albo w 
gniewie nie z^amieß dzieka i uczynku rąk twoich. 
Tyś iest, ktćryś mię wywiodl z żywota, czyniąc 
mi ttadzieię dobrą ießcze u piersi matki moiey. 
Tyś iest Twórcy i Panem żywota moiego, maiący 
moc z nowu odiąć, kiedy chceß. Je' li tedy wola 
twoia, uczyń to milosierdzie ze mną, iako z Królem 
Czechyaßem, do ktorego dni przyczynikes piętnaście 
lat. Oto, czasu pokoiu przyßka na mię byla 
gorzkość naygorzczeyßa, ale ty wyrwiy dtchę moię, 
a zarzuć w tyk swöy wßystkie grzechy moie. Jezli 
ta choroba moia nie iest na Śmierć, uzdrów i 
ulecz mię Panie, albowiemem bardzo schorzak. 
O niebieski Lekarzu, Pattie Jezusie Chrystusie, 
wezmiy mię na swoię opiekę, a ty sam bądź 
moim Lekarzem, ulzyi mi boleści, a uzdrów mię 
przez twoie rany: Niech twoia gorzka męka i 
Śmierć będzie moim lekarstwem. Panie, day mi 
sie dotknąć w wierze ßaty twey, to iest stówa i 
Swiątości, w które się obkoczyß, a ulecz mię, 
abym przez twoię moc, która z ciebie wychodzi, 
uzdrowiony byk. A iezeli to wola twoia, żebym 
drogą wßystkiego Świata przez tę chorobę iść miąt, 
niechże się dzieie wola twa, wßakiem nic nie 
lepßy nad Oyce moie, przeto PuŚc skugę swego, 
Panie, wedlug skowa twego, w pokoiu, gdyż oczy 
moie ogkądaky Zbawienie twoie, któreś zgotowak 
Przed obliczem wßystkich ludzi. Swiatkość ku 
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oświeceniu Poganom, a djWslfę tiibu iw ego Izrael­
skiego. Amen!

22. Modlitwa do Boga Oyca w godzinie àierci. 
Wtzechmogący Boże, Oycze milosierdzia i Boże 
wßelkiiy pociechy, zmiluy się nademną, iako ma 
Oyciec litość na dziatkami. Wspomniy na to 
flowo twoie drogie, iafoś powiedzial: Milosierdzie 
moie iest wielkie. Wspomniy, ize się Syn twöy 
mily, Jezus Chrystus, dla mnie czlowiekiem stal. 
Wspomniy, izes tak umilowal świat, ze^ Syna 
swego iednorodzonego dal, aby każdy, kto wen 
wierzy, nie zginąl, ale mial żywot wieczny. W 
tiy wierze idzie dußa mota do ciebie, przynoßgc 
z sobą Syna twoiego milego Jezusa Chrystusa, 
któregoś mi darowal, dla tego racz na mtę 
wspomnieć, a przymiy mię na taflę. Tobie 
poruczam dutzę moię, niech twoim mikym dzie­
cięciem wiecznie w lasce twoiey zostawam, i uczyń 
mitosierdzie nademną, póki ießcze zyię i potym, 
gdy umrę, dla Syna twego milego, Pana naßego 
Jezusa Chrystusa, Amen!

23. Modlitwa do Syna Bodego, w godzin? àierci. 
© Panie Jezusie Chrystusie, mota iedyna Pociecho 
i Pomoc, któryś uiemocy moie wziąl na się, i 
zranionyê iest dla występków moich, Baranku 
Boży, który gladziß grzechy świata, bądź moią 
sprawiedliwością, moim poświęceniem i odkupie­
niem. Uzdrów sinoscią twoią moie rany. Niech
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twoia krew niewinna nie będzie daremno za mnie 
wylana. Nie odbieray odemnie Ducha twego 
Świętego. Nie opußczay mię w moiey ostatniey 
chwili, ale pomoz mi iak nayrychliy do żywota 
wiecznego. Wspomniy na to, zem ta twoią 
ubogą owieczką, a tl)ś moim wiernym Pasterzem. 
Wezmiy mię na swe ramiona, a zanieś mię do 
wesolego raiu. Day mi tez twarz twoię Laflawie 
i chwalę twoię widzieć, Amen!

24. Modlitwa do Ducha Świętego w potrzenie àierci. 
£) Boże Duchu Święty, iedyny Pocießycielu 
wßystkich smutnych, zmacniay i cieß moie ma- 
Lowierne i smętne serce, zachoway ntoię wiarę, 
storą we mnie sprawuieß, a nie day kurzącemu 
się lnu zgasnąć. Bron mię od pokus dußnego 
nieprzyiaciela. Niech się serce nie lęka śmierci, 
ani rospaczy Bron od wßelkiey niecierpliwości, 
a uczyń mię dobrowolnym, żebym Panu Bogu 
moiemu poslußnym byl. Pomoz mi żywot moy 
zbawiennie i wesolo flonczyc, zachoway serce moie 
i zmyfly moie w pokoiu Pana naßego Jezusa 
Chrystusa. A gdy więcęy möwic nie mogę, tedy 
iednak zachowyway i pieczetuy pamięć świętego 
imienia Jezusa Chrystusa w sercu motm, i day 
mi w nim zbawiennie.zemrzec, Amen!

25. Modlitwa o cierpliwość w wielkim krzyku.
wierny, laflawy, litościwy Boże, nierychky 

ku gniewu, a obsity w milosierdziu! uznawam 
19 
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to, ześ na mnie ten krzyz wlozyl i zesial z 
milości, a nie z nienawiści: Albowiem, kogo ty 
Panie miluieß, tego karzeß, a smagaß każdego, 
ktśrego za Syna przyimuieß Ty raniß i zawi?- 
zuieß, udcrzaß, a ï?cc twoie uzdrawiaią, zabiiaß 
i ozywiaß, wwodziß do grobu i wywodziß, uuizaß 
i wywyzßaß: Odlączytz sobie pobożnego Kogo 
chceß ożywić, tego naprzód zabiiaß, kogo chceß 
wywyzßyc, unizyß naprzód, kogo chceß rozweselić, 
zasmucaß naprzód, karzeß w prawdzie twoich, ale 
ich na śmierć nie podawaß. Wystawiteś mi, 
mily Oycze, zwierciadlo cierpliwości Syna twoiego 
miłego, przykazuiąc, abym uasladowat stop iego. 
Oto, ta nędzny siuga, nie iestemci lepßy nad 
Pana moiego. A on przez m?f? swoi? wßedl do 
Królestwa swoiego. Pomoz, abym go w tym 
naśladowal, a przez wiele ucisków wßedl do Kró­
lestwa Bożego. Day, abym uwazal, ize wßyscy, 
którzy chcą pobożnie zyc w Chrystusie Jezusie, 
prześladowani b?dą. Ach day mi twoie cier­
pliwie znosić karanie: Albowiem si? przez nie 
osiaruieß iako Oycicc synom. O mily Oycze i 
rozum itiót) nie może si? w ten rząd twöy zgolą 
wprawić, ize mam byc w ucisku cierpliwy,, w 
nadziei wesoky, noßyc iarzmo Chrystusowe, ktöre- 
bym mial dobrowolnie, owßem z radością, a nie 
z przemußenia, ponosić. I owßem, wßelkie 
karanie, gdy przytomne test, nie zda si? byc wesole, 
ale sm?tne, choć potym owoc sprawiedliwość spo- 
koyny Przynosi tym, którzy fą przez nie wycwi- 
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czeni. Przeto, uzycz mi cierpliwości, o kaskawy 
Oycze, niech pokußenia nie wydzieraią z serca 
moiego siowa twoiego, wiary nie czynią siabey, 
modlitwy nie zadußaiy, niecierpliwości i niepokoiu 
nie wzbudzaiy. Ach mocny Boże, nie day mi 
przeciwko tobie ßemrac. Nie trap mi? tez mily 
Oycze, nader ci?zko, pami?tay, zem prochem i 
popiolem, a ize moc moia nie iest kamienna, a 
cialo moie nie iest miedziane. Ach Panie Jezusie 
Chrystusie, wierny naywyzßy Kaptanie, tyś we 
wßystkim fiußony, w czym my kußeni bywamy, 
to miey z krewkością moią politowanie: Day mi 
znaleść lafl? i milosierdzie tego czasu przygodnego: 
Umocniay r?ce moie osiabiate, a kolana zemdlale 
posilay, abym nie ßwankowal.^ Möw do mnie 
zatrwożonego w sercu: Bög twöy iest Król. Tys 
iedyną silą strudzonych, a flabych mocą, zafloną 
przed gorącoscią sioneczną, ucieczką przed powodzią: 
A ponieważ ta wola twoia iest, abym maluczko 
cierpial, i zasmuconym byt, uzycz mi cierpli­
wości, i zmacniay mi?, abym wßystko zwyci?zyl, 
co mi ßatan i Świat z twoiego dopußczenia wy­
rządza. Day, by w milczeniu i. w nadziei byla 
moc moia, a pomoz, żebym przydal do wiary 
nloićy cnot?, do cnoty cierpliwość, do cierpli­
wości pobożność, aby- wiary moićy doświadczenie 
daleko drozße niz zloto, które ginie, które iednak 
przez ogień doswiadczaią, znalezione bylo. O 
Boże Duchu Swi?ty, naywdzi?cznieyßy oleyku 
radości, rozwesel serce moie, i day mi w wierze 

19*
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widzieć przyßtq chwalę, ktörey nie równe utra­
pienia teraznieyßcgo czasu Ty^ iest Duch chwaty, 
który odpoczywaß na wßystkim prześladowanym i 
zelżonym, ty moie kwilenie w rado^ö, möy krzyz 
w chwaty moie urqganie w stawę obröciß, temu 
ia wierze, do tego mi dopomoz wiecznie, Amen!

26 Modlitwa, kiedy Pan Bög pomoc dtugo odwkacza. 
Älilosierny Oycze niebiefti, przypominam tobie 
w moim dtngotrwaigcym krzyzu, twoiey taskawey 
obietnicy i êlubu: Wzyway mię w dzień utra­
pienia, tedy cię wyrwę, a ty mię uwielbiß. 
Spusc na Pana drogę twoię, a ufay w nim, a 
on wßystko uczyni. Wrzuć na Pana brzemię 
twoię, a on cię opatrzy i nie dopuêci, aby się 
na wieki zachwiać mial sprawiedliwy. Ufaycie w 
nim na każdy czas, o narody, wylewaycie przed 
obliczem iego serce waße, Bög iest ucieczky naßq 
Ach Panie, wßakie^ obiecat wyfluchac, albowiem 
stowo twoię powiada: Dates mu zqdosö serca 
iego, a prozby ust iego nie odmowites mu: 
Prosit cię o żywot, a dates mu przedtuzeuie dni 
na wieki wieków. Którzy nan poglgdaiy, a 
zbicgaig się do niego, oblicza ich nie będy zawsty­
dzone. Iz się we mnie rostochat, wyrwę go, i 
wywyztzę go, Przeto, iz poznat imię moie, będzie 
mię wzywak, a wystucham go: Ja z nim będę 
W utrapieniu, wyrwę go i uwielbię go. Bliski 
iest Pan wßystkim, którzy go wzywaiy, wßystkim, 
którzy go wzywaig w prawdzie: Woly tych czyni, 
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którzy się go boig, Wolanie ich wyfkuchawa, i 
ratuie ich. Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: 
O cokolwiekbyscie Oyca prosili w imieniu moim, 
da wam. Proście, a będzie wam dano, ßukaycie, 
a znaydziecie, kotaccie, a będzie wam otworzono. 
Każdy bowiem, kto prosi, bierze, a kto ßuka 
znayduie, a temu, co kokace, będzie otworzono. 
Stuchayciez, co mówi niesprawiedliwy sędzia: 
Pomtzczę się krzywdy tiy wdowy, aby nie byka 
mi ciężka. A Bög izali się nie pomyci krzywdy 
wybranych swoich, wotaigcych do siebie we dnie i 
w nocy, chociaż im dtugo cierpi? Zaprawdę, 
powiadam wam, iz się pomści krzywdy ich w 
rychle. Ach taskawy Oycze! stowo twoię powiada: 
Wotach sprawiedliwi, a Pan ich wystuchawa, i 
ze wßystkich trudności ich wybawia ie. Blisti 
iest Pan tym, którzy sq flrußonego serca, a utra- 
pione w duchn zachowywa. Wiele ztego przy­
chodzi na sprawiedliwego, ale z tego wßystkiego 
wyrywa go Pan. Na mach chwilkę opuscilem 
cię, ale zas w litosciach wielkich zgromadzę cię, 
w maluczkim gniewie, ffrykem maluczko twarz 
swoię przed tobą, ale w milosierdziu wiecznym 
zlituię się nad tobą. Ale mity Boże, Lastawy 
Oycze, przepußczaß na mię wielkie i ciężkie uciski, 
albowiem zwcstlako od boleści zdrowie moie, a lata 
moie od wzdychania, ustaty oczy moie, gdym oczeka- 
wak Boga moiego. Dokadze Panie! zapomnißze 
mię na wieki? Dokadze się będę radzit w dußy 
swoiey, a trapit w sercu moim przez caty dzieü?



294 Cz. 3. Módl. 26. ' Kiedy Pan Bög.

Izali mię na wieki odrzuci Pau, a więciy mi 
iuz kaski ukaze? Izali do końca ustanie milosier- 
dzie iego, i koniec weźmie stowo od rodzaiu az 
do rodzaiu? Izali zapomniat Bög zmitowac się? 
Izali zatrzymat w gniewie litości swoie? Ale 
Panie, toć test Śmierć mota, wßakze prawica 
twoia uczyni odmianę. Do ciebie Panie, dntzę 
moię podnotzę, Boże moy, w tobie ufam: Niech 
nie będę zawstydzony, niech się nie weselg nieprzy- 
iaciele moi ze mnie, a tak wßyscy, którzy o- 
czekawaig ciebie, nie będg zawstydzeni: Zawsty­
dzeni tiębą bez przyczyny nieprawość czynigcy. 
A Panie, tyś wierny, nie dopuść mię nad 
możność moię kusić, ale uczyń z pokußeniem i 
krzyzcm wyiście, abym ie znosić mögt. Wzdy- 
cieś ty wßechmocuy Pan, ktorego ręka nie test 
skrócona, tobie wßystko test możno, Panie Zastępów 
imię twoie, wielki w radzie i możny w sprawie. 
Tyś nadzieia Izraela, Wybawicielem iego czasu 
utrapienia czemuz maß byc iako przychodzień w 
tćy ziemi, a iako podrozuy wstępnigcy na nacleg: 
Czemuz się pokazuieß iako mgz strudzony, albo 
iako mocarz, który nie może wybawić? WhakieŚ 
ty iest w pośrodku nas, Panie, a imię twoie 
wzywane iest nad nami, nie opußczayze nas. O 
Panie, wedlug tych twoich wßystkich obietnic i 
prawdziwego stówa, spraw mnie nędznemu i ubogie­
mu, który dlugo przede drzwiami tafli zebrze i 
kotace, taflę, pomoc i pociechę, tedyć będę dobro-
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wolnie ofiarowat, będę wyflawiat imię twoie 
Panie, przeto, ze iest dobre, Amen!

27. Modlitwa o pociech?.
0 Oycz ewßelkiego mitosierdzia, i Boże wßel- 
kiey pociechy, ktorego gniew prętko przemiia, który 
się kochaß w żywocie, i lud mituieß, w ktorego 
ręku sa wßyscy Święci iego, ktorego sprawy sg 
sauta dobrotliwością i prawdg. Widziß mię w 
wielkich trudnościach, albowiem mię ogaruęly 
uietzczęścia, którym niemaß liczby, nie tylko po- 
wierzchuie, ale tez w duchu moim wewugtrz, 
przetoby nie dziw bylo, gdybym od smutku zagiuat. 
Oto, czasu pokoiu przyßta na mię trwoga uay- 
gorzczeyßa, niech się tobie podoba wyrwać dutzę 
moię z przepaści skażenia, aby z y duch stówa 
twoiego z serca mego nie wybierat, ani mię nie 
nantamias na to, żebym o milości i lasce twoiey 
miat wgtpić, albo w tobie nie ufać. Ach na­
sycona iest utrapienia dnßa mota, a żywot moy 
przyblizyt się az do grobu. Pouotzę strachy twoie, 
i trwożę sobą. Panie, gwalt cierpię, przedkuz 
mi żywota, oświeć mię ttootą ŚwiattoŚcig i 
pociechg, abym w twiatlości twoiey oglgdal 
świattośc i przyiemne oblicze twoie. Day mi 
siać i nasycić się piersiami pociech twoich, a 
zfolguy mię, obym się posilit pierwey, uizli odeydę 
a nie będzie mię. Ach Panie Jezu Chryste, 
wotateŚ wßystkich spracowanych duß do siebie, 
chcgc im sprawić odpoczynienie. Ach tant test 
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spracowany i obciążony powierzchnie i wewnątrz! 
Wßakies się tez ty w twoich mękach smęcil i lękat, 
tęftoeś bardzo, dußa twoia byka smutna az do 
śmierci, w tęsknoscis krwawy pot wylewak, a 
przez Aniola bałeś się posilać; a przeto dla 
Świętiy tęstnoŚci bußy twoiey, uczyń mię pociechy 
twoiey uczestnikiem, a nie day mi rospaczac. 
Ach Panie, tyś byk w twoich naywięktzych mękach 
zolcią i octem napawany, ulzyi mi mego gorzkiego 
krzyza trunek. Owßem, poniewazes smętne twoie 
ucznie po zmartwchwstaniu swoim nawiedzak, ręce 
i nogi swoie, iako pocießne zwierciadla, pokazowak, 
pokaz mi się tez kastawie i pocießnie. A gdybym 
iak Piotr upadl, z Tomaßem watpik, prohę cię 
Panie, nie day mi się bląkac, ale mię straconiy 
owieczki ßukay, rany swoie w twych rękach, nogach 
i w boku twoim obiaw mi, abym nie byl 
niewiernym, ale wiernym, abym z Tomaßem 
mögt rzec: Pan möy, i Bog moy! A gdy na 
mnie ßatan strzalami swoimi ognistymi do serca 
godzi i strzela, abym go zasię gozdziami i włócznia, 
ktorymiŚ ty zraniony byl, w serce trafie i zwycięzyc 
mógł. O Boże Ducha Święty, filo słabych, 
pociecho smutnych, mocy utrodzonych, wßystkich 
frasobliwych Orędowniku, Pomocniku, Upewnienie 
i Zadatku: Ach badz mi na pomocy, kiedy mię 
ßatan niedowiarstwem i rospaczą nagaba, żebym 
wątpił o twoiey lasce, z czego się serce moie 
trapi, i pokußeniem boiuie, ale ten boy iest nad 
przemozenie moie, a przetoz mię wspomoz, ty 
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prawdziwy, naylepßy Pocießycielu, we wßystkich 
potrzebach. Bąbz moią sika, moim zwycięstwem, 
moią mocy, moią Światłością,^ moim zbawieniem, 
abym przez ciebie zwyciężył i koronę żywota 
odniosk, Amen!

28. Duchowne dußy Lekarstwo, 

przeciw straßnemu Powietrzu morowemu i inßym 
karaniom, na 4 Części rozdzielone.

I. Jze to karanie ostra iest gniewu Bożego 
rózgą.

II. Jako przez prawdziwy pokutę to karanie 
oddalone byc może.

III. Jako się trzeba modliö przeciw temu
karaniu, tak w Kościele i iawnie, iak 
i bonia, z przybanymi osobliwymi mo- 
blitwami.

IV. Jako się ci, którzy nim z bopußczenia
Bożego nawiebzeni sa, cießyc matą.

Rodzillk I
Ze to karanie ostrą iest gniewu Bożego rózgą. 

<^o oświadcza sam Bog w 3 Ks. Morst, rozd.26, w^15. 
& 16. gdzie tak grozi: JeM nie b?dziecie cenili wßystkich 
przykazań moich, na wiedz? was strachem, suchotami i 
gorączka, które wam oczy popsutą, a boleścią napełnią duße 
waße. 'A ieM a ni tak nie usłuchacie mnie, przydam siedm 
kroć wieccy karania dla grzechów waßych, i zetr? pych? 
mocy waßey 2C. A gdy si? zbielcie do miast waßych, tedy 
pußcz? morowe powietrze mi?dzy was.

4 MoyZ. 14. 11. 12: Dokadze mi? drażnić b?dzre ten
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lud? I dokądze mi Wierzyc nie b?dą, dla tych wßystkich 
znaków, ktorcm czynik między nimi? Poraź? tę morem, i 
rosproß? ie.

5 MoyZ. 28, 15. 21. 22, 27: Lecz iezli poskußny nie 
b?dzieß giosu Pana Boga twego, abyś strzegł i czynik w- 
ßystkie przykazania iego, i ustawy tego, storę ia przykazuj? 
tobie dziś, tedy przyidą na cl? wßystkie przeklęctwa, i ogarną 
ci?. Przypuści Pan na ci? morowe powietrze, uderzy ci? 
Pan suchotami i zimnicą i gorączką i upaleniem i mieczem 
i sutzą i rdzą i b?dą ci? doganiać, az wyginieß. Zarazi 
ci? Pan wrzodem Egipskim.

Jer. 14, 12: Gdy ofiarować b?da całopalenie i ofiar? 
sniedną, Ja tego nie przyim?, ale mieczem i głodem i 
morem wytrać? te.

Jer. 34, 17: Wyście nie ustuchali, abyscie oglosili 
wolność każdy bralu swemu, i każdy bliznemu swemu: 
Otoz. Ja przeciwko wam oglaßam wolność, möwi Pan, 
miecza, moru t gkodu.

Jer. 29, 17. 19: Oto, Ja post? na nie miecz, gkod i 
mor, a uczyni? te, tako zie figi, ktörych nie iadaią, pr­
zetoce są zle. Przeto, tz nie stuchaią slow moich, mówi 
Pan, gdy posyłam do nich stugi swote Proroki, rano, 
wstawaiąc i posylaiąc, a nie sluchaliscl?, mówi Pan.

Czech. 14, 13. 19. 20. 21: Gdyby ziemia zgrzeßyla 
przeciwko mnie, dopuficzaiąc fi? przestępstwa, tedy ieclibym 
wyciągnął r?k? moi- na ni?, a zlamalbym iêy last? chleba 
i poslalbym na nie gkod, albo poskakbym na nie mor, i 
wylalbym popędliwosc swote na u'?, ku wytraceniu, aby 
na niey ludzie i zwierzęta byli wytraceni. Ze, choćby 
Noe, Daniel i Job byli w posrzodku nicy, żywi? Ja, 
mówi Pauuiący Pan, żadną miarąby ani syna, ani córki 
nie wybawili duße swe. Owßem tat mówi Panuiący 
Pan: Choćbym cztery ka^ni mote cî?ckie, miecz i gkod i 
zly zwierz i mor postai na Jeruzalem, zrozumiecie, stm 
to wßystko nie darmo uczynit, cent uczynit.

Czech. 33, 26. 27. 28: Stoicie na mieyscu waßym, 
czymcie obrzydliwość, kazby Zon? bliźniego swego pluga­
wi izalt ziemi? posi?dziecie? Tak möwi Panuiący Pan: 
Żywi? Ja, ze ci, którzy są na mieyscach spustoßonych, od 
miecza polegą, a , kto test na polu, tego podam bestyom 
na poecie, a którzy są na zamkach, albo w iastintach 
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morem pomrą, i podam zimi? na wielkie spustoßenie, i 
ustanie pycha mocy ièy.

Amos 4, 10. 12: Poslalem na was mortak, tako na 
Egipt. Przetoc tak ci? uczyni?, o Izraelu! Bądz^e go­
towym na zabiecenie Bogu swemu, o Izraelu; albowiem 
oto, on test, ktöry kßtaltnie góry a tworzy wiatry, i który 
oznaymuie czlowiekowi, iaka test myśl iego.

Obiaw. 6, 8: Oto kon plowy, a tego, który siedziat 
na nim imi? bylo śmierć, a pielio ßlo za nim. I dana 
im iest moc nad czwartą częścią ziemi?, aby zabiialt mie 
cze i glodem i morem i przez zwierzęta ziemstie.

Przyklady tego karania.
2 Moyz. 9, 3. 6: Zarazil Pan Bog Egipezauy, dla 

nieposlußenstwa Króla ich, Faraona, powietrzem bardzo 
cststim, V ich bydlo kupą wyzdychalo.

4 Moyc. 25, 9: Skarai Pan Bog lud dla wßete- 
czenstwa morem. bylo tych, którzy pomarli oną plagą, 
dwadzieścia i cztery tysięcy.

2 Sam. 24, 15: Przepuścił Pan powietrze morowe 
na Izraela, dla pychy Króla Dawida, U naprzeciwko 
Bożemu przykazaniu dal lud liczyc, tak we trzech dniach 
siedmdziesiąt tysięcy mę^ow umarlo.

2 Król- 19, 35: Pobtl Aniol Pansti w obozie Assy- 
rytsktm, dla bluzniersiwa w iedmy nocy sto osmdziesiat i 
pi?c tysięcy.
cl^e świadectwa, groiby i przyllady obiawtaią nam gniew 
4L- Bocy którego fi? lękać mamy, a tak bespiecznie nie 
cyc. Ale musimy rzecz cakosną! z Ps 90, 11. narzekać: 
Kloc zna srogosc gniewu twego, albo kto, boląc się ciebie, 
zna zapalczywosc twoi?? Nastuchayie si? tu, i napatrz, 
tako ze wzgardy Bê) z haniebney pychy, nieczystości, 
bluinierstwa, lakomstwa, niemilosierdzia i ucistania ubogich, 
z niepokuty, samo morowe powietrze, i tad pochodzi, który 
tako ogień w Sodomie iako siarka i smoka na nas pada, 
i ciako naße kazi.
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Rodziatil.
Jako six ta plaga przez prawdziwq pokut? oddalić moZe. 

(Modlitwa pokutna z Jer. 14 7. sqq.)
0 Panie! ponieważ nieprawości naße świadczy 
przeciwko nam, zmituy się dla imienia twego, 
boć wielkie fą odwrócenia naße, tobicsmy zgrzeßyli, 
o nadzieio Jzraelowa, Wybawicielu tego czasu 
utrapienia. Wßakies ty test w posrzodku nas, 
Panie, a imię twoie wzywane test nad nami. 
Nie opußczayze nas. Ach Panie! oczy moie 
wylewaią kzy w nocy i we dnie bez przestanku. 
Wynidęli na pole, oto, tam pomordowani, wynidęli 
do miasta, oto, i tam zmorzeni glodem. Jzalis 
do końca nas odrzucik? Jzali nas obrzydzika sobie 
dußa twoia? Przez nas biieß tak, abysmy iuz 
nie byli uzdrowieni? Oczekawamli na pokoy, alic 
oto, następnie niedobrego, a iezli na czas ule­
czenia, a oto, zatrwożenie. Uznawamy Panie 
niezboznosc swoię i nieprawość Oycow naßych, 
izesmy grzeßyli przeciw tobie. Ach Panie, nie 
odrzucayze nas, dla imienia twego! Nie po- 
dawayze w lekkość stolicę chwaty twoiey, wspo- 
mniyze, a nie targay przymierza twego z nami. 
Jzali fą między marnościami Pogańskimi, coby 
spußczali deßcz, albo niebiosa mogąli same Przez 
się dawać deßcze? Jzalis nie tym sam Pan Bog 
naß? Przetöz oczekawamy na cię, bo to wßystko 
ty czyniß? Ach Panie, odpuść nam wzgardę siowa 
twoicgo. Nie wierzyliśmy groźbie twoiey srogićy, 
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anismy się iiy nie bali. Nie byliśmy postußni 
gtosowi Pana Boga naßego, zebysmy chodzili w 
ustawach twoich, anismy serca i umystu nie 
odmienili, anismy się z ca.'ego serca do ciebie nie 
nawrócili. Przetoz stówa twoie nad i pod nami 
siaty się nam ogniem, i pozrze nas, brzydzito 
nam się stowo twoie, przez to nas tez w obrzy­
dliwość obracaß. Odpuść nam natzę pychę i 
hardosć, albowiem ta się stata między tłami iadem 
i morem, i oßpeca ciaka naße guzami i wrzodami. 
Odpust nam wielkie i gęste bluznierstwo, które 
się między nami zkorzeczenicm stato, i pokera naße 
cato, iako przeklinanie. Odpuść nam natzę wielką 
nielitosc i nienasycone takomstwo, i uciskanie 
ubogich, albowiem to się iadowitym stato smokiem, 
który nas truie i sprząta. Odpuść nam nahę 
obtudę, gdy pod pokrywką Chrzescianskiego imienia, 
gorzey zyiemy, niz Poganie, a żadnych nie czynimy 
Chrzescianskich uczynków, dla tego zazywaß takiey 
popędliwosci przeciw nam, i takiey ostrey rózgi, 
która nasmiewcy i glupi karani bywaią, i uprzątatz 
nas z domöw naßych. Odpuść nam wßystkie 
obrzydliwości, nieczystości, ktöremysmy ziemię i 
domy naße splugawili, dla tegos im się dat stać 
samą trudnością, która, nas Pozera, az ziemi nie 
osiadanty.

Tak si? katzdy doàiadczay Żywota swoiego, i spraw 
swoich, a nie ßanuy samego siebie, ant pochlebiay, albo 
pobta^ay sobie w grzechach, albowiem toby nie byt a prawa 
pokuta, a ten, który sobie pochlebia i uaylepßym chce byc, 
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ten fi? nie może prawie modlić. Kto nie pokutnie pra­
wdziwie, ten się tek nie modli należycie. Dla tego napo­
mina Prorok Jeremiaß S. w Tren. 39, 43: Przecz keby 
tedy sobie utyfkować miak cziowiek kywiqcy, a mqk nad 
kaknię za grzechy swoie? Dowiaduymy si? raczey, a 
badaymy st? dröz naßych, i nawróćmy si? do Pana. 
Podnieśmy serca i ręce naße w niebo do Boga. Mys- 
my występili, i staliśmy si? odpornemi, przetok ty nie od- 
pußczaß. Okryies sie zapalczywosctq, i aoniß nas, mor- 
duieß, a nie ßanuieß. Nawróć się, odporna corko I- 
zraelfta, möwi Pan, a nie obroci się twarz mota surowa 
na was, bom Ja dobrotliwy, mówi Pan, a nie chowam 
gniewu na wieki, tylko uznay nieprawość twoi?, kes od 
Pana swego odstępiia Jer. 3, 12. 13. Jeklibym rzeki 
nagle przeciwko narodowi, i przeciwko Królestwu, Ke te 
wykorzenię i zepsui? i wygubię, wßakke, iekliby się od- 
wrocii on naród od ziosci swoiey, przeciw ktöremum 
möwii, i Jabym kalowat tego ziego, ktörem mu umy- 
slii uczynię, Jer. 18, 7. 8. Nawróćcie się do mnie 
samego catym sercem swoim i w poście t w pkaczu t w 
kwileniu, rozedrzyicie serce waße, a nie ßaty waße, na­
wróćcie sie do Pana Boga waßego, boć on test iaskawy 
i mitosierny, nierychiy ku gniewu a hoyny w mitosierdziu 
i Kainięc ziego, Joel. 2, 12. 13. 2 Kron. 7, 13. 144. 
Oblecaie Pan Bög: Jekli posl? powietrze na lud swöy, 
a upokorzyłby się lud, a modliiby się, i ßukaiby twarzy 
tego, odwröciwßy się od dróg swoich ziych, Ke on tek wy- 
skucha z nieba, i odpuści grzech ich, a uzdrowi ziemię ich. 
Tak tek oddalii Dawid mor, 2 Sam 24, 16. 1 Kron. 22. 
Albowiem Bög postai Antoia na Jeruzalem, aby te 
wytracik, a w wytraceniu ukalti si? Pan cnego ziego, i 
rzeki do Anioia, który tracit lud: Dosyć teraz zawscię- 
gniy r?k? twa. I rzeki Dawid do Pana, gdy uyrzai 
Anioia lud bitqcego, möwiqc: Otom, ia zgrzeßyi, tam 
zie uczynii, ale to owce cök uczyniły? Niech fi?, proße, 
obroci r?ka twoia na mi? i na dom Oyca mego. I zbu- 
dowat Dawid oitarz Panu, i sprawował całopalenia i 
spokoyne ofiary, i ubiagany byi Pan ziemi a zabamo- 
wana test ona plaga od Izraela. Wiasnym sposobem 
odwröcli Krok Ezechyaß, iako czytamy Jzat. 38 morowy 
wrzód. Albowiem piakai piaczem wielkim, modlęc si?, 
przeto postai Pan Bog Proroka S. Jzaiaßa do niego i 

dai mu oznaymic: Tak mówi Pan: Wystuchaiem mo­
dlitw? twoi?, widziaiem izh twoie. A Ezechyaß Król rzeki: 
Cök mam wi?cey rzec? Onci mi odpowiedziai, i sam 
uczynii, ze kyc b?d? mimo wßystkie lata swe, po gorzkosct 
dußy motel). Panie, kto po nich i w nich zyc b?dzie, wßy- 
ftktm znatomy będzie Kywot dychania mego, zes mi zdrowie 
przywrocti, a zachowaics mi? przy żywocie. Oto, czasu 
pokoiu przyßka na mi? byka grrzkosc naygorczczeyßa, ale 
si? tobie podobaio wyrwać duß? moi? z przepaści skakenia, 
przeto, kes zarzucii w tyk swoy wßystkte grzechy moie. Z 
serdccznę skruchę, kalem i przepraßantem, musiß si? uciekać 
w prawdziwćy wierze do wiecznego tronu kaski. Pana na- 
ßego Jezusa Chrystusa, ktörego Bög wystawii ubiaganiem 
przez wiar?, we krwi iego. Albowiem dka tezo test Bög 
iaskawy i miiosierny, ten si? za nami modli, kiedy si? do 
niego uciekamy, dla niego, wysknchawa nas Pan Bög, dla 
niego ulzywa Pan Bög karania, i oddala plagi, odpußcza 
grzechy, i zakute ziego. On test naßym Poprzednikiem, 
ofiarę za grzechy na ubiaganie, Orędownikiem, naywyzßym 
Kaptanem Zbawicielem i Pomocnikiem w potrzebie, ktöry 
nam nie da zginęc Jekli hukać będziesz Pana Boga twego, 
tebu go znaydzieß, będzietzli ao ßukai cakym sercem twoim, 
i clafq bitfêq trootq: Gdy ucisk przyidzie na cię, a nayda ci? 
te wßystkie rzeczy w ostatnie dni, tedy, nawrocißli si? do 
Pana Boga twego, a poskußny b?dzieß gkosowi tego (albo­
wiem Bög miiosierny Pan Bög twöy test), nie opuści 
ci?, ani ci? skazi, ani zapomni na przymierze Oycöw 
twoich, ktöre im przysięgi, 5 MoyK. 4, 29. 30. 31.

Rodzial III.
Jako si? trzeba modlić przeciw tentu iadowitemu moru, 

tak w Kościele i iawnie, iak i w domach.
Cfrm nade wszystko potrzeba, abyś przed oczami miai po- 

cießne i iastawe obietnice, ike Bóg modlitw? z serca 
pokutuięcego i wierzęcego pochodkęcę iustawie wyskuchawa. 
Blisti test Pan wßystkim, ktörzy go wzywaię wßystkim, 
ktörzy go wzywaię w prawdzie, wolę tych czyni, ktörzy si? 
go boię, a woianie ich wyskuchawa, i ratuie ich, Ps. 115, 
18. 19. W utrapieniu moim wzywaiem Pana, i woiaiem 
do Boga mego: Wyskuchai z Kosctoka swego gios möy.



304 Cz. 3. r. 3. Módl. 1. Duchowne 
a Wolanie moie przez oblicznosciq iego przyßlo do ustu 
iego, Ps. 18, 7. Wspominałem na Boga, a trwożyłem 
fobq, rozmpslalem, a utrapieniem Uciśniony bpi duch moy, 
Sela! Którzy nan poglqdaiq, a zbiegaiq się do niego, 
oblicza ich nie b?dq zawstydzone. Ten mizerak, a Pan 
wysiuchat, i ze wtzystkich ucisków iego wybawil go. Oczy 
Pańskie otworzone fq na sprawiedliwe, a ußy tego na Wo­
lanie ich. Bliski test Pan tym, którzy sq stroßonego serca, 
a utrapione w duchu zachowywa, Ps. 34, 6. 7. 16. 19. W 
bjteń, w ktöregom ci? wzywal wysluchales nu?, a postules 
mocq duß? moi?. Jeślibym chödzik w posrzod utrapienia 
ob^ywiß mi?, Ps. 13S, 3. 7. Ktobykolwiek wzywal imienia 
Pańskiego, wybawiony bedzie, Joel 2, 32. Bo tenże Pan 
wtzystkich, bogaty test ku wßystkim, którzy go wzywatq, 
Rzym. 10, 12.

Potym patrz tć£ na przyllady, iako to plaga przez 
modlitwy byia oddalona. W 4 16, 46. czytamy,
itze Aaron na rosta^ Moyseßow wziqt kadzielnice, i wlo^yl 
w nie ognia z oltarza, wtozyt kadzidła, i przybiezal w 
posrzodek zgromadzenia, a oto, iuz fi? byka zacz?la plaga 
w ludu, i uczyniwßy kadzenie oczyscil lud. To znaczy mod­
litw? w imieniu Jezusowym, w mocy Ducha Świętego, w 
prawdziwèy pokucie i wierze. Tak teà uspokoili Moyzetz i 
Aaron gniew Bo^y, 4 Moyz 2 1, 7. 8, tat lud Izraelski 
od we^ow ognistych byt kqsany, a do Moyzesta byli przyslt, 
möwiqc: Zgrzetzylismy, módl fi? Panu, aby od nas od- 
dalit te iu?^e. I irodlik fi? Moyzest za ludem. I rzeki 
Pan do Moyzeßa: Uczyń sobie w?^a ognistego, a wystaw 
go na drzewcu, i stanie si?, ktokolwiek ukafany b?dqc, wey- 
rzy nan, ze zyw będzie. Jako tedy Moy^eß w?za na pu- 
ßczy wywyzßyl, tak musiai byc wywyzstony Syn czkowieczy, 
aby ka^dy, kto wen wierzy, nie zginql, ale miat ^ywot wie­
czny, Jan. 3, 14.15. Mor test ognistym wę^em, który nas 
teraz kqsa, przeto mamy na Chrystusa, który podeptal w?^a, 
w wierze patrzac, abysmy ozdrowleli. A na to mamy 
modlitwy nasladuiqce codziennie mowie:

1. Modlitwa czasu powietrza morowego.
Wieczny, wßechmoggcy i sprawiedliwy Boże, 
który w flowie swoim groziß, ze chceß tych, którzy
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nie fą gkosu twoiemu postußnymi, uderzyć suchotami, 
porazić morem, i przepuście morowe powietrze na 
nie: Uznawamy i wyznawamy, ześmy iadowitym 
smrodem naßych rozmaitych ciężkich grzechów, nie tylko 
teraznieyße powietrze morowe, ale tez ogień tra- 
wiycy gniewu twoiego, owßem wieczng śmierć 
zastuzyli. Lecz zal uam tego serdecznie, i musimy 
się wstydzić, ześmy tak grzeßyli, nieprawość 
popelniali, bezbożnymi i odpornymi byli, i od 
twoich przykazań odstępowali. Lecz iako niekiedy 
Aaron wzigl kadzielnicę, i wkozyl w nię ognia z 
oltarza, i kadzidla, a przybiezal w pośrzodek 
zgromadzenia, gdy iuz wyßla popędliwośc od 
twarzy Panstiey, i byla się zaczęka plaga w ludu, 
i uczyniwßy kadzenie, oczyścil lud, tak i my, 
któreś nas rodzaiem wybranym, i Królewskim 
Kaplanstwem uczynil, przychodzimy teraz, i przy­
nosimy przed ciebie kadzidlo modlitwy naßey, 
która niech tobie będzie Przyiemna iako kadzidlo, 
a podnoßenie rgk naßych, iako ofiara wieczorna, 
i kladziemy naprzód w to kadzidlo, przez dowierng 
wiarę prawdziwg, na przyiemng wonność, prze- 
nayświęthg ofiarę Syna twoiego mikego, Jezusa 
Chrystusa, który samego siebie za nas wydal na 
ofiarę, i na zabicie, Bogu ku wdzięczney wonności: 
I nie wgtpiemy, milosierny Oycze niebiesti, ze 
zawoniaß wonności wdzięczney, a iako czasu Noego, 
nie będziest ziemi przeklinak dla czlowieka. Ach 
Panie, w popędliwości twoićy nie nacieray na 
nas, a w gniewie twoim nie karz nas. Jezlic

20 
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miko z chorymi, weyrzyize na Syna swoiego, ten 
zaiste niemocy naße wzigk na się, a boleści naße 
wkasne nosik. Kazn pokoiu naßego test na nim. 
Panie, typ naßg nadzieig, naßym zamkiem, i 
naßym Bogiem, w tobie nadzieię mieć będziemy, 
day nam mießkac w ochronie Naywyzßego, i w 
cieniu wßechmocnego przebywać. Wybaw z sidta 
kowczego, i z poe wietrzą nayiadowitßego. Pierzem 
swym okryi nas, a pod skrzydkami twoimi niech 
bespiecznymi będziemy: Prawda twoia, tarcz i 
pudzklerz iest, abyśmy się nie tnusieli lękać strachu 
nocnego, ani strzaky lataigcćy we dni, ani zarazy 
morowćy, która przychodzi w ciemności, ani 
powietrza morowego, która zatraca w potudnie. 
Laskawy, dobrotliwy Oycze, w rękach twoich fą 
czasy naße i żywot i Śmierć iest w mocy twoiey, 
tyś naßym żywotem i przedluzeniem wieku naßego, 
w tobie tę tiiocitą ufność pokkadamy, ze, chociaż 
padng po boku uaßym tysigc, a dziesięć tysięcy 
po prawćy stronie naßey, tedy się do nas zke nie 
przybliży Ponieważ Pan iest nadzieiq naßg, i 
Naywyzßy przybytkiem naßym, nie potka nas nic 
ztego, ani się przybliży plaga iaka do namiotu 
naßego. Wzdyciep Aniotom swoim o nas przy- 
kazal, aby tlas strzegli na wßystkich drogach naßych, 
na rękach będg nas nosili, zebyśmy snadz nie 
obrazili o kamień nogi naßey. O Panie Jezusie 
Chrystusie, Synu iednorodzouy Boży, naß iedyny 
i wierny Poprzedniku i Pomocniku, ciebie zydamy, 
przeto nas wyrwieß: Poznaliśmy imię twoie, 
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przeto nas wywyzßyß, wzywamy cię, przeto nas 
wysiuchaß: Typ z nami w utrapieniu, ty nas 
chceß wyrywać, ty nas dkugościg dni nasyciß i 
okazeß nam zbawienie twoie. O Panie, Boże 
Duchu Święty, naywyzßy Pocießycieluzachowyway, 
opatruy i umocniay nas w zdrowiu, cieß wßy- 
stkie zatrwożone i boiazliwe, nawicdzay i ochkodz 
wßystkie wylgczone i opußczone, ulecz i uzdröw 
wßystkie zapowietrzone, i chorobq zkozone, a które 
przez tę chorobę chceß powalać, i z tego Pwiata 
wzigc, uzycz im, aby w wierze, przy dobrym 
rozumie skonali, i weselo z pokoiem iako Symeon, 
do Oyczyzny wieczney przypli. O ty przenayp- 
więtha Troyco, naucz nas obliczać dni naßych, 
abyśmy przywiedli serce do mgdrości. Nawroćze 
się Panie, dokgdze odwkaczaß? Zlituy się nad 
siugami twymi. Rozwesel nas wedlug dni, 
ktöryches nas utrapik, wedlug lat, ktorycheŚmy 
doznali zkego. Nasyćze nas z poranku mitosier- 
dziem twoim, tak, abyśmy wesoko Śpiewać i 
radować się mogli po wßystkie dni naße Owßem, 
imię twoie tu chwalić chcemy w Kościele, który 
iest w Chrystusie Jezusie, a tam ze wßystkimi 
Ani okami i wybranymi w wiecznćy radości i zba­
wieniu, któryś iest iedyny i prawdziwy Bog, po­
chwalony i bkogostawiony na wieki wieków, Amen!

20*
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2. TegoZ czasu moru krötßa modlitwa.
Ps. 91, 14. Iz si? we mnie, mówi Pan, roskochat, wy­

rw? go i wywyzß? go, przeto, i£ poznat imi? moie.
Ö Panie Boże, Oycze niebieski tys sprawied­
liwy we wßystkich drogach twoich: Zgrzeßylismy 
i przewrotniesmy czynily, niezbozniesmy żyli, i 
wyznawamy z gruntu serca, zesmy gniew twöy 
sprawiedliwy, i tę rzęsistą rózgę naßym nie- 
Pokutuiącym żywotem na nas zLosliwie przywiedli, 
i ießcze coś gorßego zafluzylismy. Ales ty Bog 
naß laskawy, miLosierny i litościwy, nierychky do 
gniewu i wielkiego milosierdzia, który się nie 
wedlug grzechów naßych obchodziß z nami, arii 
wedlug nieprawości naßych nam nie odplacaß, i 
zaluieß tego zkego, któreś twoiemu ludowi umysliL 
uczynię. Owßem, myly Oycze, i tedy, gdy się 
gniewaß, swiadczyß Laskę i dobrotliwość wzy- 
waiącym ciele. Dla tego, o Boże i Oycze, bo 
ciebie my twoie nędzne dziatki podnosimy na ziemi 
naße ręce, przed tobą, Oycze, ktaniamy kolana 
serca naßego, i Przekkadamy modlitwy naße przed 
obliczem twoim, nie dla iakiiy naßey sprawie­
dliwości, ale dla obfitego miLosierdzia twego. O 
Panie wyfluchay nas, Panie odpuść, Panie obacz 
a uczyń, odpuść nam naße grzechy, i oddal gniew 
twöy srogi, i straßnq tę plagę morowego powietrza. 
Zachowyway nas od strzaL diabelflich, pod cie­
niem skrzydaL twych, i ochron nas przez obronę 
Aniokow twoich, dla siebie samego, i dla Syna 
twoiego mikego, Jezusa Chrystusa, Poprzednika
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naßego, a będziemy ciebie, przez moc Ducha 
Świętego, po wßystkie dni żywota naßego chwalić, 
i wystawiać, który z tobą i z Synem twoim, 
prawdziwy, wßechmocny Bög, zyie i krotnie na 
wieki, Amen!

3. Krotka modlitwa dziatek czasu powietrza morowego. 
£) mity Oycze w niebiesiech! prosię cię, raczze 
moiego milego Oyca, Matkę i naß dom i cafe 
miasto Laskawie przez twoie mise Anioly zachować, 
aby nas zly duch nie zarazik. A gdyby to twoia 
wola byka, ze mię chceß twoią ręką przed przyi- 
sciem więktzego zfego sprzątnąć, umocniy mię 
przez Ducha twoiego, i zachoway zmysty moie, i 
wezmiy mię w godzinkę zbawienną z tego pad à 
placzu, dla Syna twoiego mifego, który się siak 
trucizną śmierci, a Pieklu skażeniem, pochwalony 
na wieki, Amen!

4. O ulżenie i oddalenie têy rózgi. 
ÄliLosierny Boże, Oycze niebiefli! uznawam i 
wyznawam z gruntu serca moiego, zem, ach! ciężko 
grzeßyf, tak, ze się flußnie wstydzę, a oczu moich 
do nieba podnieść nie śmiem, dla tego tez spra­
wiedliwie gniew twöy rospalony ponotzę, a nie 
tylko tę stratznę plagę, ale tiz, iezlibyp chcial ze 
mną w sąd wnisc, wieczny ogień piekielny praw­
dziwie zastuzyLem. Ale uprzedzam cię w tym 
czasie Laski, i w dzień zbawienia, upadaiąc tobie, 
Oycze mity, do nog, w dziecinnöy dowiernosci, 
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proßgc cię pokornie, bgdz milościw mnie ubogiemu 
grzeßnikowi dla moicgo mitego Pana Jezusa, a 
taflawg linyq zmaß moie czarne iak węgel grzechy, 
a tę straßnq plagę odemnie oddal, albo ulzyi, 
skryi mię i moie powinowate, motę rnilg zwierz­
chność, nauczyciele i sgsiady, pod laski pelnym 
cieniem twoich wßechrnocnych strzydel: Panie, mocy 
moia, opoko mota, twierdzo mota, Wybawicielu 
moy, Boże moy, skalo mota, w tobie będę ufak, 
tarczo mota, rogu zbawienia moicgo, ucieczko 
mota. Wybaw mię z sidla lowczego i z powietrza 
nayiadowitßego. Niech się ta plaga do namiotu 
mego nic przybliży. Zachoway mię od boiazni 
i strachów. Oddal odemnie strzaky lataiace wednic, 
i zarazę morowg, która przychodzi w ciemności, 
a powietrze morowe, które zakraca w poludnie. 
Przykaz Amokom swoim o mnie, aby mię strzegli 
na wßystkich drogach moich. O Panie wyskuchay, 
Panie odpuść, Panie obacz, a uczyń: Nie 
odwtaczay, tyś iest Panem, Lekarzem moim do­
statecznym, do wybawienia, od ktörego wßystka 
pomoc pochodzi, która się na swiecie dzieie. Tys 
zaiste Oyciec naß, Odkupiciel naß, toć iest od 
wieku imię twoie. W gniewie wspominaß na 
milosierdzie, przetoz ia na Pana patrzać będę, 
oczckawać będę, Boga zbawienia moiego. Bog 
moy wystucha mię, a ia uyrzę sprawiedliwość 
twoię. Uzdrów mię Panic, a będę uzdrowiony, 
zbaw mię, a będę zbawiony, albowiemcś ty chwaka 
moia: Tedyć dobrowolnie będę ostarowal, będę
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wyflawial imię twoie Panie, przeto, ze iest dobre, 
Amen!

Rozdziak IV.
Jako si? ci, którzy powietrzem morowym fą nawiedzeni, 

cießyc matą.
Maprzod, naß mity Pan Bog chce naś przez to cięgle 

karanie przywieść do uznania naßych iak krew czer­
wonych grzechów, pobudza nas przez te rózg? do pokuty, 
modlitwy i pokory, alyśmy mu iako dziatki w dziecinney 
pokorze do nog upadali, o tastawe grzechów odpußczenie 
prosili, i nawrócili si? w ten czas tasti, w dzień zbawie­
nia, ponieważ nam tastawe i prryiemne łono Jezusowe, 
drzwi tasti i zkota brama niebieska ießeze ßeroko iest ot­
warta, a o oddalenie albo ulżenie karania gorliwie, pilnie 
i tez przestanku modlili si?: A tak przepraßaiqc go po­
kornie, mamy si? cießyc drogimi obietnicami: Choćby 
byty grzechy waße iako ßartat, tako śnieg zbie!eią. Żywi? 
Ja, möwi Panuiqcy Pan, nie che? Śmierci niepobozneao, 
ale aby fi? odwrocit niepomny od drogi swoiey i wt. T? 
drogą przysi?ge mamy Pilnie i cz?sto uwalać. Tak tej: 
Bog uwwa cierpliwości przeciwko nam, nie chcąc, aby 
którzy zgin?li, ale zęby si? wßyscy do pokuty udali.

Po w tore: Mamy fi? na takowe pocießne obie­
tnice z całego serca do naßego Pośrzednika i Zbawiciela, 
Jezusa Chiystusa, w k-örym wßystkie obietnice Bo^e Tak 
i Amen są, obrocie, a w mocney wierze uwalać, ize nam 
fi? Syn Bo^y od Oyca swoiego niebiestiego stat Lekarzem, 
ftubntcą zbawienia uci?czką w wßystkim utrapieniu, po­
mocnikiem, lekarstwem prezciw wßystktey n?dzy i biedzie, 
przeciw wßystkim chorobom i morowemu powietrzu i 
śmierci, a pokornie fi? modląc, tak mowie:

5. Czasu powietrza morowego.
© z serca kochany Panie Jezusie Chrystusie! nie 
wiem, do kogobym się mial w tey wielkiey moiey 
biedzie uciekać, okront do ciebie, moiego iedynego 
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Zbawiciela i Ubkagania, ktörego mi Bög Oyciec 
möy niebieski wystawil. Tys sam smutne serca 
wßystkie do siebie Powokak, möwiqc: Podzcie do 
mnie wßyscy, którzyście spracowani i obciqzeni, 
a Ja wam sprawi? odpoczynienie. Ach Panie, 
obchodź ft? ze mna wedkug twoich wielkich mikosci 
i wierności, iakos si? ze wßystkimi ubogimi 
grzeßnikami, którzy do ciebie przysli, obchodzik. 
Rozßerz r?k? twoi? nademna, i okryi mi?, aby 
mi? ten mor śmiertelnie nie otruł. Wyciygniy 
rçï? swoi? dotkniy fi? mi?, i uzdrów mi?, iakos 
si? tr?dowatego dotkngl i uzdrowil go Rozraduy 
mi? tez pomocy swoiy, a cieß mi? kaskg swoig, 
albowiemes na to od Oyca twoiego niebieskiego 
Posiany, abyś zawiazal rany tych, którzy fq skrußo- 
nego serca i cießyk wßystkie placzgce, żebym tez 
z twoimi swi?tymi rzec mogk: To zapewne wiem, 
kto Bogu siuzy, ten bywa po utrapieniu pocießony, 
i z biedy wybawiony, a po âviczeniu znayduie 
kask?. Albowiem si? ty mily Boże, nie kochaß 
w naßym zginienin, ale po niepogodzie daieß 
zasi? sioncu swiecic, a po narzekaniu i pkaczu na- 
pekniaß nas radoscig Owßem, pr?tko przemiia 
gniew Pański, z wieczora bywa placz, ale z po­
ranku wesele. Tak tez: Którzy siali ze lzami, 
zac b?dg z wykrzykaniem Tam i sam chodzgc, 
z Placzem rozsiewa lud drogie nasienie, ale zas 
przyßedßy, z radoscig znosić b?dg snopy swoie. 
Tym sposobem: W maluczkim gniewie skryłem 
maluczko twarz swoi? przed tobg, ale w niiko- 

sierdziu wiecznym zlitui? si? nad tobą, mówi Pan, 
Odkupiciel twöy. Day mi, Panie Jezusie Chry­
stusie, żebym takim obietnicom mocno wierzyk, i 
w imieniu twoim wysiuchany byk, Amen!

Po trzecie: Mamy six cierpliwie na to w ręce 
Boskie wßechmocne oddawać, i wiedzieć, ize tym, którzy 
Boga rnlfutą, wßystkie rzeczy ku dobremu dopomagaj, 
a tak nawet i powietrze morowe, albowiem Bög nie 
moje swoim dziatkom ztego jyczyc, byleày iedno nay- 
wyjße Dobro, Boga Oyca naßego niebtestiego i Pana 
naßego Jezusa Chrystusa z Duchem Świętym mieli, nie 
tracimy niczego, choć das o, dobra i stawę tracimy. Panie, 
kogojbym innego miat na niebie? I na ziemi opcocz 
ciebie w nikim innym upodobania nie mam. Choc ciako 
mote i serce moię ustanie, tednak Bög test skatą serca 
mego, i dziatem moim na wieki. Pan test cząstka dzie­
dzictwa mego, i kielicha mego, ty zatrzymywaß los möy. 
Oznaymuieß ntl drogę Żywota, obfitość wesela test przed 
obliczem twoim, roftotzy po prawicy twoiey az na wieki. 
Wierzę tez, Je mam oglądać dobroć Pansta w ziemi jy- 
wtących. Oczekawayje Pana, zmacniay się, a on utwier­
dzi serce trocie; przetoj oczekaway Pana! Nawróć się 
dußo mota, do odpoczynienia swego, albowiemci Pan 
dobre uczynit. Bo wyrwat duß? moię od śmierci, oczy 
moie od ptaczu, nogę moie ov upadku. Będę chodzit usta­
wicznie przed oblicznoscia Panstą >v ziemi żywiących. 
Droga iest przed oczyma Panskiemi tego świętych.

Po czwarte: Wlasnie, ta so nie mamy byc na­
der odważnymi i bespiecznymt, a tey rózgi i gniewu Bo- 
jego lekce nie wajyc, i na wiatr nie pußczac, albo samych 
siebie swawolnie w niebespieczenstwo nie dawać, tak tez 
nie mamy nader boiazliwymt, matowiernymi i lękliwymi 
być. Lecz przeciw boiazni i strachom musiß się opatrzyć 
mocną wiarą, i do Boga tę dowiernosc mieć, ize Bög 
Aniołom swoim przykazał o tobie, aby etę strzegli na 
wßystkich drogach twoich, a tje de bęz woli Bojey żadne 
Powietrze morowe zapowietrzyć i zagubić nie może, tak 
mato, iako mögt ogień w piecu ognistym trzech mtod- 
ziencöw spalte, albo lwy Proroka Daniela pojrzec, albo 
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wieloryb Jonaßa strawić. Dla tego mówi Ps. 112, 7. 8. 
W pamięci wiecznćh będzie sprawiedliwy, slytząc zte no­
winy, nie boi się, stateczne serce tego bufa w Panu, 
umocnione serce tego nie stracha się. Bög mo£e prze- 
klęctwo Balsamowe w biogoslawienstwo obrocie, a lew, 
który Samsona chciat pozrzec, mufiaf drugiego dnia spi- 
^arnig lego bpć, stobst wydać z siebie miód. Ä tak mato, 
iako Aniok morderz Izraelczyk!, których naprojniki u do­
mom byty krwią baranka wielkanocnego pokropione, 
obrazie mögt, tak mato tèj diabet Chrz scianinom których 
serca krwią Jezusa, Baranka tego wielkanocnego praw- 
^iwego są pokropione może ßkode czynie, albo bez woli 
Bojey tabem zarazie, o czym przyktad Joba S. świadczy 
Trzeba, abyày strachy i boiajni ustawiczny mobltttoą 
rospędzali, a Psalmy naàduiqce mówili, zwtaßcza, 6. 
23. 27. 90. 91. 121. Dla tego mówi Dawid S. w Ps. 
18 7: W utrapieniu moim wzywatem Pana. A toe 
naylepße lekarstwo przeciw boiajni.

Po piąte: Mamy się tej przeciwko boiajni cießyc 
przytomnością Bostą. Nie bot się bom Ja z tobą, nie 
lękay się, bom Ja Bogiem twoim, zrnocnie cię, a barn ci 
pomoc, i podeprę cię prawicą sprawiedliwości swoiey, 
Jzai. 41, 10. A w Ps. 23: Choćbym tćj chodzi! w 
dolinie cienia àierci, nie będę się bat ztego, albowiemes 
ty ze mną, lasta twoia i kiy twöy, tę mię cietzą. Rzym. 
8, 31: Gdyj Bög z nami, ktöj przeciwko nam?

Po ßoste: Mamy się tej tym w naßym krzyzu z 
serca cießyc, ze, chociaż doczesnymi cixjkosciami nawied­
zeni, albo przez ten iadowity mor uprzątnieni bywamy, 
Je Bög Oyciec niebiesti gniew swöy sprawiedliwy, w 
Synu swoim umiłowanym, Jezusie Chrystusie, w kastę 
obrocit; albowiem przez niego test gniew Bojy ubtagany, 
on za grzechy naße cterptat i zaptacit, a niebo zamknlone 
Z nowu otworzyt, kastę, jywot i zbawienie przewielebne 
dzieciństwo Boje i Ducha Świętego nabyt, storę wieczne 
bobra pr^piçltémp przez wiarę wßystkie w tym jywocie, 
które lepße są, nij niebo i ziemia, i ktöre daleko lepße są, 
niz doczesny jywot. Panie, mitosierdzie twoie lepsę test 
ui» rvwot., Tych dobrodzieystw nie moje nam ani mor, 
ant śmierć wziąć, ani jadne stworzenie nie moje nas 
odtaczyö od mikosci Bojćy, stora test w Jezusie Chry. 
fiu fie, Panu naßnm. A poniewajeày owieczkami Pana 
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Jezusa, nie da nas nikomu wydrzeć sobie z wßechmocney 
ręki swoiey, ani nic mamy nigdy zaginąć, owßem, bramy 
piekielne nie matą nas przemoc. Pan nas strzeję, tako 
zrzenice oka, pod cieniem strzydel swoich kryte nas. A 
chociaj umieramy, będzie dußa naßa w wiązance żywią­
cych zachowana, iako Zbawiciel naß möwi. Kto w mię 
wierzy, chöcby tej umart, jyc będzie. A Pawet S.: Choc 
jyiemy, Panu jyiemy, choc umieramy Panu umieramy. 
Przetoz, choc jyiemy, choc i umieramy. Pańscy testesmy. 
Tak naß mity Bög dobrą odmianę z nami czyni, ze, iako 
nam jyc test Chrystus, tak umrzeć, zyfl. Tak zyskam w 
Jezusie za ten nędzny żywot, wiecznego jywota radości, 
za to podle ciato naße przemienione nieśmiertelne ciato, 
za ten padot ptaczu patac wiecznych radości, za to dzie­
dzictwo doczesne, dziedzictwo niestazitelnę, niepokalane 
t niezwiędte w niebiesiech, za patrzanie na te ustawiczne 
ncifli, patrzanie na chwatę Boją, i pobyt ze wßystkimi 
świętymi Aniotami i wybranymi: Do czego niech nam 
Bög dopomaga przez Jezusa Chrystusa, Pana naßego. 
Amen!

6. Pocießaigca mödlitwa na powietrze morowę cho- 
ruiącego.

Ach mikosierny, święty, sprawiedliwy i prawdziwy 
Boże! wyznawani, zem moimi niezliczonemi grze­
chami sprawiedliwy gniew twöy na się przywiódł, 
sprawiedliwy^ ty Panie, i prawdziwy w sgdach 
twoich. Ach iak mi zal tego serdecznie, zem ciebie, 
moiego naymilßego Oyca, tak często i wielce a 
rozmaicie gniewal, i tobie za twoie wielkie dobrodziey- 
stwa bardzo niewdzięcznym byt. Ach Panie! nie 
gnieway się tak wielce, a nie pamiętay wiecznie 
na grzechy, lecz wspomniy na litości twoie i na 
mitosierdzie twoie, które fą od wieku. Grzechów 
mtodoêci moich i przestępstw moich nie racz 
pamiętać, wedtng mitosierdzia twego wspomniy na
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mie, dla dobroci twoich Panie. Ach Panie 
sprawiedliwy, to test gniew twöy, który ponotzę 
fiußnie, bom przeciw tobie zgrzeßyk. Lecz obracam 
twarz moich wiary do iedyney ublagalni Pana 
Jezusa Chrystusa moiego, i flkaniam kolana serca 
moiego przed tobą, protząc o kafle i odpußczenie. 
O Panie! day mi kafle znaleźć i mikosierdzia 
dostąpić: Zmikuy )tę nademna, i zdeym ze mnie 
te plage, iako czasu Dawida, gdyś Aniolowi 
morderzowi Przykazak przestać tracie: Tak mię 
me day Pozrzec gniewowi twoiemu nagle. Ach 
Panie! moie grzechy mi? tak spugawily, nie­
prawość moia iefl prawdziwą zarazą morową, 
która mię tak zepsuta. Ach odpuöc Panie! 
odpuść i ulecz mie od tey zarazy, który przez 
stowo twoie wßystko leczyß. Ach Panie! tys tych 
wßystkich uleczyt, którzy wedkug twoiego przy­
kazania na miedzianego węzą patrzali, a ia patrzę 
oczyma wiary na ukrzyżowanego Jezusa, niechże 
dußa moia zachowana będzie. O Panie, moie 
ciato podle test pekne grzechów, dla tego tiz test 
P^nc choroby i boleści: Zmikuy się nademną 
ubogim Lazarzem, który przed twoimi drzwiami 
Peleu wrzodów leży, i praguie byc nasycouy z 
odrobin tafli twoich. Ach Panie, Panie! weyrzyi 
na ^Lyna twoiego mitego, który niemocy moie 
wzigk na się, boleści moie wtasne nosit i dla 
moich występków zraniony test. Wzdyc się ty, 
mity Oycze! kochaß w żywocie, tys iest moią 
Swiatkoscią i zbawieniem moim i mocą żywota 
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mego. Nie dayze mię temu iadowi, iako owcę 
na rzez zgotowaną, pozrzec, ochron mię Panie, 
zafloną twoią whechmocną, i cieniem twoich wße- 
chmocnych flrydek kafli, uacechuy mię krwią Jezu­
sa Chrystusa, Baranka niepokalanego, aby Amok 
morderz przeßedt. Zmacniay mię Panie, twoim 
Duchern i mocą, a uzycz mi stakey i mocney 
wiary, abym rzekt tobie: Nadzieia moia, zamek 
moy, Bog möy! w tobie nadzieię mieć będę: 
Wybaw mię z sidta kowczego, i z powietrza 
nayiadowitßego. Niech prawda twoią tarczą i 
puklerzem będzie, niech się nie ulęknę strachu 
nocnego, ani strzaky lataiącey we biiie, ani zarazy 
morowey, która przychodzi w ciemności, ani 
powietrza morowego, które zatraca w pokudnie. 
Przykaz Aniolom swoim o mnie, aby mię strzegli 
na wßystkich drogach moich, na rękach mię nosili 
bym nie obrazit o kamień nogi moich. Ach 
Panię, wyrwiy mię, bo ciebię ządem. Ach Panie! 
znam ta imię twoie, przeto mię ty bron. Ach 
Panie! ta ciebie wzywam, przeto mię ty wyfluchay. 
Ach Panie, bądź ze mną w utrapieniu, wyrwiy 
mię ręką twoią whechmocną, uwielb mię i okaz 
mi zbawienie twoie, Amen! Amen!

7. Modlitwa w wielkiey Chorobie i boiu śmierci. 
Qsl}óh Jezu, wo tam bo ciebie,

Zbawicielu, któryś w nieb'e, 
Wspomniy na twe wielkie trwogi, 
Twe tęsknice i boy srogi, 
Osobliwie na pot krwawy, 
Na tzy i na bok dziurawy.
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A odpuść mi wßystkie bfugi, 
Mocg twèy swiętey zaskugi. 
Przez okrutne twote męki, 
Bron mię piekta, cmrta ręki. 
Jakieś lastaw byk łotrowi. 
Gdy grzech ujnaf, nędznikowi: 
Tak mnie téj day Zal za grzechy, 
Uciech nie będę bez pociechy. 
Przez krew twoię przenayswięlhg, 
Nie wpadnę w trudność naywiękhg, 
Day, pomnę na boleść twoię, 
Gdy mam oddać duyę motę. 
O moy Jezu obnażony! 
Jakieś bardzo udręczony. 
Śmierć twa, gorzkosc w tym pragnieniu, 
Niech mi sku^y ku zbawieniu.

Amen!

8. Inna modlitwa pocießna. 
Ach Panie moy litościwy i moy kaskawy Oycze, 
który zabiiaß, i ozywiaß, wwodziß do grobu i 
wywodziß, który unizaß i wywyzßaß, wzbudzaß z 
prochu ubogiego, a z gnoili podnosiß żebraka. Oto, 
työ moim zbawieniem i nioiq fitą, cieß mię, 
moy Boże, day mi z radoàiq, czerpać wody z 
zdroiöw twego zbawienia, ku ochlodzeniu dußy 
moiey pragnycćy. Oczekiwani ciebie Pana, zydosć 
dnßy moićy test do imienia twego, i do wspo­
minania na cię Dußa moia zqda cię w nocy, 
owßem, duchem swym, który ieft we mnie, rano 
cię ßukam, i radbym widziak chwalę Panskq. 
Albowiem ozyiq twoi umarli, trupy wsiany, gdy 
rzeczeß: Ocućcie się, a spiewaycie mießkaiqcy w 
prochu. Albowiem rosa twoia będzie iako rosa 
na ziolach. Jdz ludu moy, wnidz do komor 
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swoich, a zamkniy drzwi twoię za soby, flryi się 
na maluczky chwilkę, dokyd nie przeminie roz­
gniewanie. Pobyt moy pomiia, a przenosi odemnie, 
iako namiot Pasterski, oderznylem żywot swoy 
iako tkacz. Jako zoraw i iaskolka tzczebiocę, 
stękam iako golębica, oczy moie ku górze podniesione 
sy i mówię: Panie, gwalt cierpię, przedluz mi 
żywota. Oto, czasu pokoiu przyßta ua mię 
gorzko^c naygorzczeyßa. Ach Panie! niech się 
tobie podoba wyrwać dutzę moię z przepaści 
skażenia, przeto, jeś zarzucil w tyk swoy wßystkie 
grzechy moie. Weselyc weselić się będę w Panu, 
a dußa moia rozraduie się w Bogu moim; bo 
mię oblokl w ßaty zbawienia, a plaßczem spra­
wiedliwości przyodziak mię, iako oblubieńca ozdob­
nego chwaty, iako oblubienicę ozdobiony w kleinoty 
swoie. Bo iako ziemia wydawa plod swoy, a 
iako ogrod nasienie swoie wywodzi, tak Panuiycy 
Pan wywiedzie sprawiedliwość i chwalę swoię 
przed wßystkimi narody. Ach Panie, Boże moy, 
niech litości twoię przedemny zawsciygnione nie 
będy. Ty^ zaiste Oyciec moy, Odkupiciel moy, 
toć iest od wieków imię iwoie. Czego od wieków 
nie siychano, ani to do ußu nie przychodzilo, oko 
nie widziało Boga innego, oprocz ciebie, coby tak 
uczynil temu, co nan oczekawa. Ale teraz o 
Panie, ty§ iest Oyciec naß, myày glina, a tyê 
Twórca naß, a takiesmy wßyscy dzieleni ręki 
twoiiy. Nie gnieway się Panie tak bardzo, ani 
na wieki pomniy nieprawości, oto, weyrzyi prohę,
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zem dziecięciem twoim. Utrapienia serca moiego 
rozmnozyky się, z ucisków moich wywiedz mię, 
obacz udręczenie moie i pracę moię, a odpuść 
wtzystkię grzechy moie. Nie daß, o Panie, mnie 
owieczce swoich zginać na wieki, ani mię żaden 
nie wyrwie z ręki twoich. O Panie Jezusie, 
tobie zyię, tobie umieram, twöy testem, zyigc i 
umieraiyc, Amen!

29. Wiara święta Chrzescianska, 

na sposob modlitwy pocießaiaöey wy­
to z o n a.

Pierwtzy Artykuł.
O Stworzeniu.

38ierzę w ciebie o Bozę, moy Oycze niebieski, 
i pokkadam calg nadzieię moię, moiego serca po­
ciechę i iedyny ufność na twoię ßczerq, fonię 
laskę i mikosierdzie, wiedzgc, ze ty iedynie, a 
okrom ciebie żadne stworzenie, niech będzie tak 
śtoięte i mocne, iako chce, w moich dolegliwościach 
pomoc mi nie może. Bo choc się pomoc przez 
srzodki dzieie, wßakze ty to czyniß, ty miky Oycze, 
który sprawuieß hoyne zbawienie w posrzod ziemi. 
Tys bowiem iedno Bogiem, naywyzße wieczne 
dobro, studnicg obsituigcg we wßelakiey dobroci 
i naywiekßey, nayczyscieyßey, naysiodßch milosci, 
owßem samg mitoscig. A poniewazes naßym 
Oycem, Przeto wierzę, ze ku mnie prawie Oy-
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cowskie serce maß obrocone, i mnie z serca rad 
pomödz, a w zadney potrzebie opuście nie chceß, 
bos ty Bogiem wßego mitosierdzia i wßelkich 
pociechy, który nas cießyß w każdym ucisku naßym. 
Dla tego, gdy w krzyzu i ucisku zostawam, cietzę 
i rodnię się w tobie Oycu z serca kochanym: 
Owßem, gdy choroba i smierö przychodzi, wiem 
ze mnie zapomnieö nie mozeß, tak iako niewiasta 
niemowiatka swego. Albowiemes ty Prawdziwym 
Oycem, z ktorego się wßelka rodzina na niebie i 
na ziemi nazywa, a choćby mię Oyciec moy i 
matka moia opuścili, wßakze mię ty Panie przy- 
imuieß, iako sq niebiosa wysokie nad ziemię, tak 
iest utwierdzone mitosierdzie twoie nademng, i 
iako Oyciec ma litość nad dziatkami, tak maß 
litosö nademng. Wierzę tez serdecznie, Zes Bogiem 
wßechmogycym, który mię mozeß żywic, opatrowaö, 
zachowaö, bronić i wybawić od wßystkich moich 
nieprzyiaciol, bgdz od diabla, bgdz od ludzi. 
Albowiem nic nie iest tak mocnego, tys mocnieyßym, 
nic nie iest tak wielkiego, tak wysokiego, tak 
chwalebnego, tak mocnego, tys ießcze wyzßy, zac- 
nieyßy i mocnieyßy Wzdycies sam powiedzial: 
Nie boy się, bom Ja z tobą, nie lękay się, bom 
Ja Bogiem twoim. Zmocnię cię, a dam ci 
pomoc, i podoprę cię prawicg sprawiedliwości 
swoich. Gdy poyezieß Przez ogień i wody, będę 
z toby, nie zaleig cię rzeki, ani plomien się ciebie 
nie inne. Wßechmocny Boże, tys niebiosa piędzig. 
rozmierzyk, tys zmierzyl wody garscig swoiy, tys
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zwazył na ręce twoich, iako na wadze, göry. 
Przed tobą fą wßystkie wyspy, i wßystkie narody, 
iako naymnieyßa rzecz, iako kropla z wiadrami 
iako zdziebełko prochu na ßalach poczytane. Ciebie 
się lęfaią wßyscy obywatele okręgu ziemi. Bo 
gdy möwiß, dzieie się, gdy roskazuieß, stawa się: 
Który ciemności möwiß: RozŚwieć się! A Światu: 
Bądź stworzony! Przywolywaß tych rzeczy, których 
niemaß, iakoby byly, ku chwale siawy twoiey. 
Niebo iest stolicą twoią, a ziemia podnóżkiem 
nog twoich, niebiosa i nieba niebios nie mogą 
cię ogarnąć: Tysiąc tysięcy śluzy tobie, a dzie- 
ftęffroć tysiąc tysięcy flotą przed tobą. Ty z 
mieysca mießkania swego pogłądatz na wß stkie 
obywatale ziemi, któryś stworzył serce każdego z 
nich, upatruieß wßystkie sprawy ich, ty flyßyß 
flowa ich, i widziß uczynki ich. Panie Boże 
Zastępów, ktöz iest iakoś ty Pan mocny, wielki 
Król nad calym okręgiem ziemi, bo prawda twoia 
okolo ciebie? Ciebie chwalą wßystkie woysia niebiesiie, 
i każda rzecz stworzona musi tobie fluzyć, i ciebie 
wzywać. Wierzę tez, o moy Boże i Oycze, zeŚ tak 
mitosierny, tak mocny, wielki w radzie, i możny 
w sprawie, a ize miłosierdzie twoie takie iest, iak iest 
Maiestat twöy: Ty się znizaß, abyś widział, co 
iest na niebie i na ziemi, i znaß pyßne z daleka. 
Przed tobą się nie może chlubić mądry z mą­
drości swoiey, ani mocarz z mocy swoićy, ani 
bogaty z bogactw swoich, boś ty iest sam wßystko 
iedynie, tobie należy wßystka chwaka mądrości, 
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mocy, bogactwa. Dla tego obracam się do ciebie 
w prawdziwey Pokorze, albowiemem wtzędzie 
nichczęśliwym, iezeli się na ciebie nie oglądam. 
Ciebie iedynie pragnę, któryś sam naywyzßym 
dobrem i zbawieniem iest. Albowiem choćbym 
całego Świata pociechę, radość i rostoß miał, 
wßakze to bez ciebie iest samo pieklo i potępienie, 
i przemiia iako cień, dla tego okrom ciebie, o 
moy Boże i Oycze żadna prawdziwa pociecha, 
żadna trwala radość, żaden prawdziwy żywot nie 
iest. A poniewazeŚ ty test, o moy Boże i Oycze, 
Stworzycielem nieba i ziemi, przeto maß wßyst­
kie rzeczy stworzone w ręce swoićy, tak, ize mi 
żadna z nich zaduch ßkody bez woli twoich 
Oycowstićy uczynić nie może. Dla tego möwiß: 
Ja, Jam Pocießyciel waß: KtozeŚ ty, ze się boiß 
człowieka Śmiertelnego, i syna człowieczego trawie 
podobnego, ze zapominiaß Pana, Stworzcyciela 
swego, ktöry to ściągnął niebiosa, i załozył ziemię, 
a cieniem ręki swoiey zakrył cię? Dla tego się 
iedynie od ciebie, Oyca naßego i Stworzyciela 
wßego dobrego, wßystkich pociechy i Lastawey 
obrony i żywota wiecznego spodziewam, albowiem 
wßystkie rzeczy od ciebie pochodzą, a tyś nam się 
cale darował, ze wßystkim, coś iest i maß w 
niebie i na ziemi, ze wßystkim stworzeniem, aby 
nam poflugowało i pożyteczno było, i pomagało 
ku żywotowi wiecznemu, ze wßystkimi ziemskimi 
siłami, ktöre od ciebie iedynie, iako od Stwor­
zyciela pochodzą, i flowem twoim stworzonę są.
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Wßakze chociaż, mily Oycze, niebo i ziemia piękne 
iest stworzenie, i sprawy rak twoich, a ziemia 
pelna iest milosierdzia twoiego, nie poktadam 
przecie moiey ufności, w żadnym stwozeniu, ale 
w tobie iedynie, moim mikym Oycn, Stwor­
zycielu i Zachowicielu nieba i ziemi, mówiąc z 
Dawidem S.: Panie, kogozbym mial innego na 
niebie? i na ziemi oprocz ciebie w nikim innym 
upodobania nie mam. Choc cialo moie i serce 
moie ustanie, icdnak Bög iest skalg serca mego, 
i dzialem moim na wieki. Bo choćbym wßystkie 
rzeczy stworzone mial, a nie mialbym Stwor­
zyciela i Obrońcy wßystkich rzeczy, musialbym z 
przemiiacgcymi rzeczami zgingc, a nie mialbym 
stalego zbawienia. W tobie samym, o möy Boże, 
któryś iest naywyzße wieczne nieskazitelne dobro, 
iedynie zostawa trwale wieczne zbawienie. A 
kiedy z ciebie, o moy Bo^e, takiego Oyca mam, 
który iest Stworzycielem i Obroncg nieba i ziemi 
i wßystkiego stworzenia, tedy mię tiz kaskawie 
zachowaß. Policzyleś dni Świata i moie policzykeŚ, 
i każdemu dniowi ftootę potrzeby wydzieliles. 
Tys mnie töz moie miarkę bkogostawieüstwa 
twoiego i chleba niebieskiego odmierzyk, iako ludowi 
Jzraelfliemu na pußczy, albowiem ty naß Oycze 
niebieski wieß ze tego wßystkiego potrzebuiemy. 
Ponieważ tedy w ciebie, o moy Boże i Oycze, 
wierze, ^gdam tez z tobg byt ziednoczonym, 
abym ciebie samego w sobie mial, o ty moie 
naywiekße dobro, a nie gdzie indziey, żebym rzec
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mögt: Niosę i nam zawße przy mnie i we mnie 
moie naywiekße i iedyne dobro, möy naywiekßy 
skarb, w którym i z którym wßystko mam, Amen!

Wtóry Artykuk.
O Wykupieniu.

Wierze tez z cakego serca w ciebie, o möy Panie 
Jezusie Chrystusie, i wyznawam, zeŚ ty iednoro- 
dzonym Synem Bożym, prawdziwy wßechmocny 
Bög od wieczności, istotne wyobrażenie Oyca 
twoiego, i iasnościg chwaty iego. Tyś się z 
mikości stal cztowiekiem, i przyiyteś naße cialo i 
krew, i spoiteś ie z Boskim twoim przyrodzeniem 
w iedne osobę wiecznie, i napeluiles KoŚciok ciaka 
swoiego chwakg swoiy Boskg, która iest moiy nay- 
wiekßg radoŚcig i pociechy i nie może sie nigdy 
stać ChrzeŚcianskiemu czlowiekowi wiekßa radość 
nad to, ize Bög ludzie tak miluie, az sie sam 
cztowiekiem stal. Ach przeczze ty o Boże, ludzie 
tak miluieß, zeŚ nas rodzaiem Bożym i uczestni­
kami Bostiego przyrodzenia uczynil. Dla tego 
się, o mity Panie Chrystusie, zowieß Jmmanuelem, 
co sie tlumaczy, Bög z nami, i PoŚrzednikiem 
naßym iedynym miedzy Bogiem i ludźmi. A 
izebyömy sie zawße tobą cießyc mogli, daleś sobie 
tak przyiemne imię, ze sie Jezusem Chrystusem, 
Zbawicielem i Odkupicielem, Pomazańcem, Krölem 
i naywyzßym Kaptanem nazywaß, i daleś nas 
wßystkie wedlug twoiego imienia, ChrzeŚcianinami
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nazwaó, co test, Pomazańcami Pana, albowiemeś 
ty nas Duchem twoim Świętym pomazat, na 
duchowne Królewskie Kapkanstwo, i ku przyßlemu 
wiecznemu Królestwu za Króle i Kaptany, którego 
przyßkego Królestwa oczekiwamy w wierze. Dla 
tcgoś, o Panie Jezusie Chrystusie, od Ducha 
Świętego w żywocie macierzyńskim poczuty, abyś 
wedlug swoiey Świętiy cztowieczóy natury po­
mazany byk nad wtzystkę nittirę Duchem Świę­
tym i wßystkimi darami Ducha, abyŚmy wßyscy 
z twoiey zupeknoŚci brali i przyimowali Jesteś 
tóz dla tego z Ducha Świętego Poczuty, abyś 
byk nayŚwięthy, bez wßelkiego grzechu, a izebyŚmy 
w tobie wßyscy pośtotęccnt byki, a czkowiecza 
natura w tobie z nowu oczyŚciona, odnowiona, 
pobkogostawiona, od przeklęctwa odkupiona, i Du­
chem Świętym uapetniona byka. O tego prze- 
nayświęthego poczucia, które nam bkogostawienftwo 
przynioflo! Dla tegoż tóz z Panny Maryi naro­
dzony, nad wßelkie przyrodzenie, i prawdziwym 
czkowiekiem i Synem cztowieczym, abyś nas 
uczynik synami Bożymi, abyś się Synem Pa­
nieńskim stak, obiecane nasienie niewieście, nasienie 
Abrahamowe, Syn Dawidow, Lotorośl sprawie­
dliwa, Dawidowa, śliczna rozczka ze pnia Jsaiego, 
na którym odpoczywa Duch Pański, iako na 
prawdziwym naywyzßym Kaptanie, który n s z 
Bogiem miak ubkagac, ofiary swoiego świętego 
ciata i krwi, któryś z Panny Maryi przyiyk, 
abyś się czysty ofiary siak za grzechy naße, owßem, 
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abym ia zaś w tobie i przez cie z nowu się 
narodzik, i nowym się siak stworzeniem, przez 
czysty Paniensky wiarę, która na tobie samym 
iedynie zawifla, przez który stakem się dziecięciem 
Bożym.

Wierzę tez, ześ za moia grzechy cierpiak, abym 
ia wiecznie za nie cierpieć nie musiak. Wßakze 
uzycz mi, żebym z toby, iako twoy członek, z 
gkowy swoiy ponosik krzyz cierpliwie na maly 
czas, na tym święcie, abym tiz czasu swoiego z 
toby byk uwielbiony. Dziękuięc tiz za krzyz, 
któryś na mnie wkozyk, abym między braciy 
krzyza i w liczbę świętych byk policzony. Tyś 
byk ukrzyzowan, o wierny Zbawicielu, abyś się 
za nas przeklęctwem siak, iako napisano: Prze­
klęty każdy, który wisi na drzewie! abyś prze- 
klęctwo z nas precz zdicst, i nas od niego od- 
kupik, a izeby przeklęctwo byko w twoim świętym 
ciele zgkadzone, i zniesione, a w bkogostawienstwo 
obrocone, i w wßystkich wierzycych ustako. Tyś, 
o Panie Jezusie, tak zelzywy Śmiercią umark na 
drzewie, abyś moię wieczny hańbę ze mnie zdiyk, 
abym w on dzień na hańbę i wzgardę wieczny 
wstać nie musiak. Tys się stak na drzewie 
robakiem, aby mi 'robakiem przeklętym wiecznie 
nie trzeba byc. Tys ukrzyzowan, abym twoie 
wdzięczne iarzmo codziennie, na siebie brak, ciebie 
naśladowak, i ciako moic z pozydliwośóiami i 
namiętnościami krzyzowat. Tyś umark, abyś 
odniofl karanie za grzechy naße. Albowiem za-
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Plata za grzechy iest Śmierć. Dla tegoŚ musial 
Śmierć za nas cierpieć, aby sie w tobie i przez 
ciebie Śmierć zwyciężona, i z sil obrana staka, 
aby śmierć polkniona byla w zwycięstwie, a izeby 
twoia Śmierć, o Panie Chrystusie, naßym ży­
wotem byla. TyŚ raz za mnie umart, abym 
wiecznie nie zginąl Śmiercią wieczny. Dla tego 
mi swey Świętćy laski uzycz, abym z tobą grze­
chowi umark, a tobie iedynie zyt, iako żywy 
czlonek twoiego ciala. Tyś umarl, abyś twöy 
wieczny Testament utwierdzik, na którym nam 
odpußczenie grzechów zapisano i obiecano, albowiem 
musi Testament przez śmierć tego być utwier­
dzony, który go uczynik. Jesteś tez pogrzebiony 
wedlug Pisma, iako Światy Prorok mówi: Podak 
niezboznym grob iego, a bogatemu śmierć iego. 
AlbowiemeŚ wßystkie naße hańby za grzechy z 
sobą do grobu wziąl, a takieŚ naße zelzywośc 
nostk i znißczyt: Przeto uzycz mi Laski, abym 
tez z tobą w Śmierć trooię pochowan byk, abym 
grzechom moim i Światu umieral, żebym tćz z 
tobą, iako twöy czlonek, byt ziednoczony. Tyś 
pogrzebiony, abyś möy grob uczynik Lozeczkiem 
fpokoynym. Zstąpikeś tez do pieklą, iako Książe 
zwycięskie, i zwycięzca piekielnych bram, i wßy- 
stkiey piekielnćy mocy aby mię pieklo wiecznie nie 
zatrzymalo, a ia żebym wesolo rzec mögt: Gdziez 
iest, o Śmierci, bodziec twoy? Gdziez iest pieklo, 
zwycięstwo twoie? Dla tego dzięknię tobie, o ty 
flazicielu pieklą, któryś olbrzymowi kup iego

pocießnie wykocona. Cz. 3. Módl. 29. 329

odebral, i mocarzowi iego poimane wypuścił. 
Uzycz mi tez o möy Panie Chrystusie, w moich 
pokusach prawdziwey statey pociechy, abym nie 
zwątpik, albowiem ty zabiiaß, i ozywiaß, i wy- 
wyzßaß. PowiedzialeŚ: Z ręki grobu wybawię 
lud möy, od Śmięrci wykupię ie. Wstateś tez z 
martwych dnia trzeciego, iako Książe Żywota, iako 
mocny Samson, który lancuchi piekka, i zwiąski 
Śmierci potargak, bramy piekielne wydzwignąt i 
przecz odniost, więźnie wiodk poimane, albowiem 
to nie podobno byko, aby twoie Święte ciako od 
Śmierci miako być zatrzymane, ponieważ i w 
Śmierci, z wiecznym Bóstwem ztączone zostawaky, 
dla tego cię nie mogka śmierć zatrzymać, wedtug 
wyobrażenia Proroka Jonaßa, a takieŚ nas wßy­
stkie z sobą z Śmierci wyrwak, który möwiß: Ja 
żywię, i wy zyć będziecie: Jam iest zmartwy­
chwstanie i żywot. Lecz uzycz mi tez, abym z 
tobą zmartwychwstak z grzechów, i część miak w 
pierwßym zmartwychwstaniu, aby wtóra Śmierć 
nademną mocy nie miaka, a ia żebym w nowości 
żywota chodzić mogk, abym ia z tobą wiecznie 
zyk, z tobą moią gkową złączony zostawak. Tyś 
wstąpiwtzy na wysokość, wiodk poimane więźnie, 
zlupikeś Księstwa i mocy, wiodteś ie na Podziw, 
iawnie triumfuiąc z nich fam przez sie. Tyś 
wstąpik na niebiosa, abyś się teraz okazowak przed 
oblicznością Bożą za nami, wierny naywyzßy 
Kaptan i Pośrzednik, który się za nami modli, do 
którego my tćz z wielką radością przystępuiemy.
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Tyś, wstapiwßy na wysokość, bat dary ludziom, 
o które my tiz ciebie Śmiele prosie modemy 
Uzycz mi tylko, o Panie Chrystusie, żebym tiz 
z toby duchownie do nieba wstąpił, duchownych 
rzeczy ßukat, a serca ntoiego do tego Świata nie 
wiązał, abym z tobą, iako z głową moią, wiecznie 
ziednoczony byt. Siedziß tiz na prawicy Bozóy, 
na stolicy i tronie chwaly twoióy, gdzie cię wßyscy 
Aniotowie chwalą, wywyzßony nad wßystkie Anioły, 
nad wßystkie 'Księstwa, nad wßystkie zwierzchności, 
nad wßystkie mocy i Państwa, i nad wßelkie imię, 
które się mianuie, nie tylko w tym wieku, ale i 
w przyßlym. A Bog ciebie dat za glowę nad 
wßystkim KoŚciotowi, który iest etatem twoim i 
pełnością tego który wßystko we wßystkich napetnia, 
abyś byl powßechnym naywyzßyut Kaptanem, 
rnaiącym wieczne Kapłaństwo: A izebyś tez byt 
Królem kroluiących, i Panem panuiących, Panem 
nad umartymi i żywymi, uad Śmiercią i sprawie­
dliwością, abyś tiz z nami byt w naßych doleg­
liwościach, iako naß mity Immanuel, za nas 
walczyt, w nas zwycięzat, iako möwiß: Kto 
zwycięży, dam mit siedzieś z sobą na stolicy motet), 
iakom i Ja zwyciężył, i usiadłem z Oycem moim 
na stolicy tego. Wierzę ttz, ze przyidzieß sądzić 
żywe i umarte, a ize my uyrzemy ciebie widzial­
nym sposobem w obtokack, ze wßystkimi Świętymi 
Aniolami. Albowiem usiędzieh na stolicy chwaty 
swoiey, i obiawiß wieczną swoią moc, którą teraz 
wiele bluzni, i uyrzy ciebie wßelkie oko, i ci, 
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którzy ciebie przebili, i narzekał będą przed tobą 
wßystkie pokolenia ziemi, tedy uslyßymy okrzyk 
Świętych Aniolów, z głosem Archanielskim i z 
trąbą Boża, owßem, sam twoy głos, przez który 
umarli będą obudzeni, i wßyscy przed twöy sąd 
będą stawieni, gdzie ostatni dekret wyrzeceß prze­
ciwko tyin, co będą po lewicy: Idźcie odemnie, 
przeklęci, w ogień wieczny! A tym, którzy po 
prawicy twoiiy staną, rzcczeß: Podzcie, błogosła- 
wieni Oyca moiego, odziedziczcie Królestwo wam 
zgotowane, od założenia Świata. O wspomozze 
mię, ty Sędzio sprawiedliwy, abym twoiego 
straßliwego sądu i srogiego dekretu uyŚc, a do 
twoiego wiecznego Królestwa wniśc mögt, Amen!

Trzeci Artykuk.
O Poświeceniu.

Wierzę tiz w ciebie, o Boże Duchu Święty, 
ześ z Oycem i Synem iest prawdziwy wßech- 
mocut) Bog od Boga Oyca i od Boga Syna 
pochodzący, trzecia rożna Osoba iedynego Bóst­
wa, iedyny naß i prawdziwy Pocießyciel, który 
nam serce i suinnienie rozweselaß, i poświad- 
czaß duchowi naßemu, iześmy dziećmi Bożymi. 
Który dopomagaß mdlościom naßym, przyczy- 
niaß się za nami w sercach naßych, a kiedy nie 
wiemy, o co byśmy się mieli rnodliö, iako potrzeba, 
dopomagaß mdlościom naßyin, i przyczyniaß się 
za nami wzdychaniem niewymownym, boś ty
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Duchem kafli i modlitwy, tyg Duchem Pana 
naßego Jezusa Chrystusa, przez którego wokamy: 
Abba, mity Oycze! Ty nas cießyß prawdziwy, 
staly, żywa i wieczny pociechy, iako Duch prawdy: 
Ty ogwiecaß serca naße, ze poznawamy nieogar­
nione bogactwo kaski Bozey, przez który uspra­
wiedliwieni i zbawieni bywamy z ßczeriy tafli, 
krom wßelkiey naßey zaflugi, iedynie dla naßego 
Pana Jezusa, przez wiarę, który ty w nas 
sprawuieß, abyày przez niego flarbu niewymo­
wnego uczestnikami byli. Tyg prawdziwy oleiek 
radoêci, i niebieflie pomazanie, który nas wßy- 
kiego nauczaß, iako nam naß mity Pan Jeztls 
Chrystus obiecak, ize nam, iako naß naywyzßy 
Kaplan, Ducha swoiego dac chce, iako mówi: 
Kto wierzy w mię, rzeki wody zywęjy poplyny 
z żywota tego. Tyg naßym wnętrznym niebieflim 
Doktorem i Nauczycielem, ktoregosmy przez Pana 
naßego Jezusa Chrystusa nabyli, abyg nas wpro- 
wadzil we wßelky prawdę. Przez ciebieày się 
Chrzegcianinami, to iest, Pomazańcami Panfliemi 
stali. Przez cicbieömy się cztonkami Chrystuso­
wymi stali; bo kto Ducha Chrystusowego niema, 
ten nie iest tego: A którzy kolwiek Duchem 
Bożym prowadzeni bywaiy, ci sy synami Bożymi. 
Tyg iest tym, który nas wewnytrz cießy, kiedy 
nas gwiat zasmuca, który nas wewnytrz ro­
zwesela, kiedy nas gwiat przeglądnie. Tyg pieczęciy 
Boży, po ktorey nas Bog zna, kiedy nas gwiat 
znać nie chce: Tyg zadatkiem dziedzictwa naßego,
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kiedy gwiat opugcic musimy Wierzę tez, ze 
ieden iest Kogciol gwięty Chrzegcianfli, który w 
iednego Boga wierzy i onego wyznawa, który ma 
iednego Palta, iednę wiarę, ieden Chrzest, iednego 
Boga i Oyca nas wßystkich: Którego Kogcioka 
Oblubieńcem iedynym Chrystus iest iedynie, a on 
tego iedyny duchowny Oblubienicy, która na nim sa­
mym zawisla, i w wierze z nim iest poślubiona, który 
sobie niebiefli naß Oblubieniec na wieki Poàbit w 
wierze, w sydzie i sprawiedliwości, która tiz Pana 
zna. Wierzę tóz, ze ten Koäciol iest cialem du­
chownym Chrystusowym, a ize ou iest tego gkowy, 
iedyny, a on tego ciala swoiego iedynym iest Zba­
wicielem, i wydal samego siebie zan, i poswięcil 
go, i oczyàiî omyciem wody, przez stowo, aby 
go sobie wystawil chwalebnym Kosciolem, nie 
maiycym zmazy, albo zmarflu, albo czego takiego, 
ale izby byk święty bez nagany, który Przez Chry­
stusa doflonale iest poświęcony, ublagany i oczy- 
gciony, tak, Je Bog Oyciec, żadnego grzechu i 
nieczystogci dalóy w nim nie utrapuie, dla wiel- 
kiey, drogiiy i nader obfitey zaplaty Jezusowey, 
iest tiz dla tego swoiego Oblubieńca corky mity 
Boży, iako go Duch Święty w Psalmie 45. na­
zywa: Stanela malzonka po prawicy twoiiy, w 
koßtownym zlocie. Sluchayze corko, a obacz, i 
naklon ucha twego, a zapomniy narodu twego i 
domu Oyca twoiego, a zakocha się Król w 
Piękności twoiey, albowiem on iest Panem twoim, 
Przetoz klaniay się przed nim. Wßystka zacnogö
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córki Krölewskiiy test wewnątrz, a ßaty iiy 
bramowane fą zlotem. Toc fą te Panny mądre, 
które ochedozyty lampy swoie, i wychodzą przeciwko 
Oblubieńcowi swemu, aby go z radością wi- 
taky, i z nim weßty na niebieskie wieczne wesele 
do radości. W tiy liczbie i spolecznosci świę­
tych żądam ia tęz byö, radbym ta tiz byt czton- 
kiem ciata Jezusowego, i niebieskiego Ieruzalemu 
mießczaninem, w spolecznosci niezliczonych tysięcy 
świętych, gdzie piękne, wnętrzne, Święte, czyste 
nabożeństwo Pańskie w duchu i w prawdzie test. 
A iako naß wieczny Krol, i naywyzßy Kaplan 
wieczny test, tak tH Kosciot, Krölewstie iego 
Kaptanstwo, nie ma zaginąć, ale byc zachowane 
przeciw bramom piekielnym. Wierze tez świętych 
obcowanie zwtaßcza, ze wßystkie cztonki prawdziwe 
Świętego Kosciota Chrzescianskiego, wßystkich dóbr, 
starbow i dobrodzieystw Chrystusowych spotecznosö 
tttatą A chociaż sie na tym kwiecie roznosc 
miedzy ludźmi znayduie, iedni są wysokiego, dru­
dzy nistiego stanu, iedni ubodzy, drudzy bogaci, 
iedni w godnościach, drudzy w wzgardzie fą, 
wßakze wierze, ze iedno tylko iednego Chrystusa 
matą, iednego Zbawiciela, iednego Odkupiciela: 
Ubogi ma wtasnie to flowo, ten Chrzest, tę 
Wieczerzą Pańską, co i bogaty, bo niemaß wzglę­
du na osoby u Boga A takiesmy wßyscy uczest­
nikami duchownych dóbr przez wiarę. Wierzę tez, 
ze ci są w spolecznosci świętych, którzy swöy 
krzyz, utrapienie, smętek, urąganie, wzgardi i 
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prześladowania ntaią z sobą spoleczne, przez 
spotc erpliwosö i przyobleczenie wnętrzności mito- 
sierdzia, albowiem cztonek, który swoiego spotczton- 
ka boleści nie czuie, test martwy cztonek, przeto 
musi ieden cztonek drugiego brzemiona nosić, 
abysmy zakon Chrystusów wypetnili, to iest, zakon 
serdeczniy milosci, który naß krzyz na siebie 
wziąt i rzekt: Twöy krzyz, Moy krzyz, twoia 
wzgardzą Moia wzgarda, twoie ubostwo Moie 
ubostwo. Ach! cöz za wielkiego świętego mamy 
w spolecznosci krzyza świętego zwkaßcza, Pana 
naßego Jezusa Chrystusa, Syna Bożego, dla tego 
się nie chcę od tiy spolecznosci świętych odtączac. 
Wierzę tez, ze w Kościele świętym Chrzescianskim, 
gdzie się znayduię, iest odpußczenie grzechów, 
Królestwo taffi i prawdziwy odpust, a ize oprocz 
tego Chrzescianstwa żadnego zbawienia niemaß. 
I wierzę, ze nikt nie iest zbawion chybaby byt 
albo stal się żywym cztonkiem ciata Chrystuso­
wego, w niego przez wiarę wßczepionym. Wierzę 
tez, ze w tym Kościele nie tylko raz odpußczenie 
grzechów mamy, ale ilekroi tego żądamy: Albo­
wiem Pan Chrystus, duß prawdziwy Lekarz nie- 
biesti, iest w tym Kościele, który na każdy dzień, 
każdego okamgnienia, swoich czlonkow choroby 
uzdrawia: Albowiem Pan uzdrawia strußone na 
sercu, a zawięzuie boleści ich i podnosi upadte. 
Niebiesti Samarytan prowdzi kazdodziennie zra­
nione do swoiey gospody, i przykazuie o nie 
staranie itttcć. On ßuka straconych owiec co- 
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dziennie, pokamane zawięzuie, stabe posila, albowiem 
nie test ßemraigcym i srogim. Trzciny nakamio- 
ney nie dokamie, a lnu kurzgcego ftę nie dogasi: 
Krew iego test zacnym lekarstwem, i nayskute- 
cznieyßym oczyścieniem od grzechöw naßych, i 
nayzacnieyßy posilek serca i ochkoda naypozyte- 
cznieyßy trunek ku ochlodzeniu w wielkich gorgczce 
pokus i przygodzie śmierci, i test za grzechy ca- 
Lego Świata wylana, aby na każdy czas wßyscy 
ubodzy grzeßnicy inogli ich używać, przeto nie 
raz grzeßnikowi wolak, ale wola az do końca 
świata, i powolal ich nie maly czgstkę, ale wßy- 
stkie: Nuz wßyscy pragngcy, podzcie do wod ży­
wota, i piycie bez zaplaty. Wierz? tćz ciala 
zmartwychwstanie, ize moy Pan Jezus Chrystus, 
to cioto moie, chociaż ftę w ziemię i w popiok 
rozsypie, i w proch się obroci, z nowu zmar- 
twych, wzbudzi, a ize to, iaka Job S. mówi: 
W ciele moim oglgdam Boga, gdzie się to stowo 
pocießne wypelni: Ocuccie się, a Śpiewaycie mieß- 
kaiacy w Prochu, albowiem rosa moia będzie na 
ziolach. Pan polknie Śmierć w zwycięstwie, i 
pohańbienie ludu swego odeymie ze wßystkich 
ziemie, a otrze lzę z każdego oblicza; tedy to co 
iest skazitelnośc, i co test śmiertelnego Przyoblecze 
nieśmiertelność. A lubo bylo cielesne cialo wsiane 
w skazitelności, w niestawie, w stabości, wßakze 
wzbudzone będzie nowe duchowne cialo w stawie, 
w mocy i chwale. A iakom nosil wyobrażenie 
ziemstiego, tak będę nosil wyobrażenie niebiestiego, 
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i będę Aniolom Bożym podobnym, i ciaku 
chwalebnemu Pana naßego Jezusa Chrystusa, a 
światkośc Boża, iasnośc i chwala, cialo moie, 
iako Kościol Boży, oświeci i napelni. Albowiem 
to cialo moie śmiertelne iest od grzechów wyku­
pione, przeczzeby tedy miako w śmierci zostawać? 
To cialo moie i dußa moia, fq ku żywotowi 
wiecznemu stworzone, wykupione i poświęcone, 
czemuzby tedy w Śmierci zostawać mialy? To 
moie cialo i dußa sy czkonki ciala Jezusowego 
duchownego, przez Ducha Świętego i przez wie- 
lebite Swiytosci z Chrystusem zkqczone, z nim 
ziednoczone, w niego wszczepione, obzywiaigcym 
Duchem Chrystusowym zomazane, przeto niemoż­
na, aby w Śmierci postać mogky. Jest tez to 
cialo w tym żywocie Kościokem Ducha Świętego, 
daleko tedy więcey będzie w onym żywocie 
przybytkiem Bożym w przemienieniu. Nawet 
Śmierć tak mocna byc nie może, aby nas od 
Chrystusa odlgczyć miala Wierzę tez żywot 
wieczny, gdzie wßystkie trwogi, ucisti, biedy, 
nędze, ubostwo, wzgarda, prześladowanie, choroba 
i Śmierć koniec wezmq, gdzie się to stowo wy­
pelni: Smętek waß obroci się wam w wesele: 
Tak, ze utrapienia, teraznieyßego czasu, nie fą 
równe z oitą przyßlq chwakq, która się ma obia- 
wic w nas, gdzie taka przyiemnośc będzie, ktorey 
ucho nie stuchako, taka chwala, ktorey oko nie 
widzialo, tako radość, która na serce ludzkie nie 
przyßla, storą Bog nagotowak tym, którzy go 
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miluią, i na niego czekach, zwlaßcza: Radość 
bez zalości, światlość bez ciemności, bogactwo 
bez ubóstwa, wßystka obfitość bez pracy, miłość 
bez nienawiści, uciecha bez marności, cześć bez 
zazdrości, zdrowie bez choroby, chwata bez 
przeciwności, żywot wieczny bez śmierci, Amen!

30. Przeciw botajni dnia sądnego.
Äch möy Panie Jezusie Chrystusie, Proroku 
prawdziwy, tyś nam koniec Świata przepowiedziak, 
znakiś obiawik, i iako się nań gotować mamy, 
nas nauczy!. O Królu möy i Panie! day mi 
każdy dzień na przyiście twoie z rabością czekać, 
albowiem nagle przyidzieß iako bkyskawica, i 
niespodzianie, iako zlodzićy w nocy, a w przyiście 
twoie niebiosa z wielkim trzaskiem przeminą, a 
zywioly rospalone ogniem zstopnieią. Lecz no- | 
wych niebios i nowey ziemi, wedkug obietnicy 
twoićy, oczekiwamy, w których sprawiedliwość, 
mietzkać bidzie. Ach möy Panie i Boże, za­
prawdę mießka na tey ziemi przeklęctwo, wßystka 
bieda i nędza, uczyń raz koniec z tym Światem, 
i uczyń nas nowego nieba obywatelami, i nowćy 
ziemi dzierżawcami, w ktorćy żadnego grzechu i 
śmierci nie bidzie. Nie day mam się tedy lękać 
znaków dnia sądnego, które gromadzisto się wach, 
ale podnieś naße gkowy twoch pociechą i żywą 
nadzieią: Albowiemeśmy przez twoie zmartwych­
wstanie i do nieba to stąpienia odrodzeni ku na­
dziei zywćy, ku dziedzictwu niestazitelnemu, niepo­
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kalanemu, niezwiędkemu, w niebiesiech dla nas 
zachowanemu, którzy mocą Boża strzeżeni by­
wamy, przez wiarę ku zbawieniu. Ach, któżby 
się radować nie chciak z tego nowego pięknego 
dziedzictwa? Wzdyć nie iesteśmy ku temu nę­
dznemu Światu wykupieni, wykupienie test wieczne; 
musi tedy nam wieczne dziedzictwo i mießkanie 
być, ku któremu iesteśmy wykupieni tak drogo. 
Ach day nam, iako dziatkom wiecznćy ŚwiatkoŚci 
i dziedzictwa niezwiędkego, tobie z radością w 
drogę wychodzić, mówiąc: Oyciec idzie, i chce 
nas do Oyczyzny wziąć, do prawdziwego wie­
cznego dziedzictwa, do domu Oyca naßego nie- 
biestiego, gdzie nam mieysce nagotowane iest. 
Day nam, o Panie Jezusie, tobie, Oblubieńcowi 
naßemu ślicznemu zabiezeć, iako mądre Panny z 
lampami ochędozonymi, iako studzy, którzy oczeki- 
toaią Pana swego, azby się wrocil z wesela, a 
pochodnie wiary i nadziei w rękach naßych mieć, 
miernie się chować, pilnemi być w modlitwie, 
czuynymi w pokucie, gotowymi ten zky nieczysty 
Świat opuścić, i kepße Królestwo osieść. O 
uzycz, abyśmy z radością z tćy nieczystćy So­
domy wyßli, a niech ani wzad nie patrzamy, 
aby nam się nie przydako, iako zonie Lotowćy, 
która się w stup solny obrocila. O spraw to w 
nas, zebyŚmy uciekali do ciebie, iako orkowie, 
Panie Chrystusie, któryś iest naßym prawdziwym 
Pokarmem. Ach ty milościwe lato! czyli rychko 
nie nastanieß? Dość dkugo iuz zima trwala, a 

22*
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zima tego świata stazika nas, i nabawika ducho­
wnego mrozu niedowiarstwa i cale ozi?bkiy mikosci 
Ach moy Panie, któryś Wodzem i Dokonczycielem 
wiary, zmacniay moi? wiar?, albowieme^ rzekl: 
Gdy przyidzie Syn czkowieczy, izali znaydzie 
wiar? na ziemi? Przyitn, o Panie! wiara i 
miloèc iuz zgafla, zima iuz dkugo trwaka, a gdy 
nie ukröciß dni, nie b?dzie zbawione ^adne ciato. 
Ach ty przyiemne żniwo zmartwychwstania spra­
wiedliwych, iak pi?kne i pozydane przyniesieß 
snopy. Którzy siali ze Lzami, zyc b?dy z wy- 
krzykaniem, rozsiewali drogie nasienie kiz, przeto 
z radosciy snopy swoie znosić b?dy. Ach dayze 
żeńcom twoim, Amokom twoim swi?tym, pßenic? 
twoi? zgromadzić do gumna twoiego. Ach moy 
Panie i Boże, day, bym ia tez byt oraz zebrany, 
i do zwiyski żywota zwiyzany. Wspomoz mi?, 
abym ciebie z Tcibośctą widziak w oblotach 
przychodzącego, iako na ślicznym wozie, a okolo 
ciebie stawny orßak, albo prowadzenie poczesne 
niebieskich woyfl. Patrzanie na twoi? twarz 
kastaw?, odeymie w ciebie wierzycym wßystk? boiazm 
W okamgnieniu przemieniß w nas àiertelnoêè 
w nieśmiertelność, krewkość w moc, ziemstie 
cielesne ciaka w niebiestie duchowne ciaka, tak 
iz nam żaden ogień, ani woda, ani żadne zy- 
wioly ßkodzic nie b?dy mogly. Ach, chociaż
niebo i ziemia w ogniu spalone b?dy, przeci? 
przez nie przenikniemy, iako teraz przez wiatr 
dziemy, albowiem cialom przemienionym nic 
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ßkodzic, ani im zawadzaö nie może. Nie b?dzjeß 
tH mi? swego ubogiego dzieci?cia, sydziö w on 
dzień; albowiem, kto w Syna Bożego wierzy, 
ten ma żywoty wieczny, a nie Przyidzie w syd, 
ale przeßedt z śmierci do żywota. Wzdycies nam 
twöy kastawy dekret i tastawy wyrok obiawil: 
Podzcie blogostawieni Oyca moiego, odziedziczcie 
Królestwo wam zgotowane od zakozenia świata. 
O kastowe, przyiemne, pocießne stowo. Wspomoz, 
o dobrotliwy, milosierny Panie, abym te ze 
wßystkimi wybranymi z rado^ciy i wesokem 
śpiewaniem styßak i z tobą do twoiiy chwaky 
wßedk, Amen!

31. Przeciw nieprzyiaciokom o zwycięstwo.
Ach mocny, wielmożny, niezwyci?zony Panie 
Jezusie Chrystusie! prawie Dziwny, Radny, Boże 
mocny, Oycze wieczności, Ksiyz? pokoiu, bydz 
moiy mocą, utotą tarczy, nioią obrony, albowiemeö 
ty Panie tarczy moiy, chwaky moiy i wywyzßaiy- 
cym gkow? moi?. Ach day mi umyst bohatyrsti, 
abym si? nie ul?knyk wiele tysi?cy ludzi, którzy 
si? zewßyd na mi? zasadzili. Powstań Panie, 
wybaw mi?, Boże möy, albowiemes ty uderzyk w 
lice wßystkie nieprzyiacioky moie, a z?by niezbo- 
zniköw pokrußyke^. Od Pana iest wybawienie, a 
nad ludem twoim bkogostawienstwo twoie, Sela. 
O Boże! opaß mi? mocy, a cwicz r?ce moie do 
boiu, tak, iz kruß? kuk miedziany ramionami 
swymi. Day mi tarcz zbawienia twego, a pra-
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wica twoia niech mię podeprze. Opaß mię mocą 
fu* bitwie, powstawaiące przeciw mnie powal 
podemnie. Poday mi tyl nieprzyiaciol moich, 
abym te, którzy mię nienawidzą, wykorzenil. Niech 
będą iako plewy przed wiatrem, a Aniol Panfli 
niechay ie rosproßy. Niech będzie droga ich ciemna 
i bliska, a Aniol Pański niech ie goni. Niechay 
na nie przyidzie spustoßenie, ktörego się nie spo­
dziewali, a siec ich, którą zastawili, niech ie ulowi 
na zginienie, a niechay w nie wpadną. Ale dußa 
moia niech się rozraduie w Panu, uiech się 
rozweseli w zbawieniu tego. Tedy wßystkie kości 
mote rzeką: Panie, ktö; podobny tobie, który wy- 
rywaß utrapionego od mocnieyßego naden, a 
nędznego i ubogiego od drapiezcp tego. Przez 
cię Panie, nieprzyiacioly naße porazimy, w imieniu 
twoim podepcemy powstawaiące przeciwko nam. 
Bom w luku moim nie ufal, ani miecz möy 
obronie mię nie może, ale nas ty wybawiaß od 
nieprzyiaciol naßych, a nienawidzące nas zawsty- 
dzaß. Bög ieft ucieczką i silą naßg, ratunkiem 
we wßelkim ucisku naypewnieyßym, przetoz się 
baö nie będziemy, choćby się porußyla ziemia, 
choćby się przeniofly góry w poŚrzod morza, stru­
mienie rzeki tego rozweselaią miasto Boże nay- 
Święthe z przybytków Naywyzßego. Bög test w 
posrzodku tego, nie będzie porußone, poratuie go 
Bög zaraz z poranku. Gdy się wyburzyli narody, 
a zatrząsnęly się Krölcstwa, Pan wydal glos swoy, 
i rosplynęta się ziemia. Pan gaftępóm icst z 
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nami, twierdzą wysoką ieft nam Bög Jakuböw, 
Sela. Ktöry uśmierza woyny az do konczyn 
ziemi, luk krußy i oręze tamie, a wozy ogniem 
pali. Dayze nam ratunek w utrapieniu, boć 
omylny ratunek ludzki. W Bogu mężnie sobie 
poczynać będziemy, a on podepce nieprzyiacioly 
naße. Powstanie Bog, a będą rosproßeni nie- 
przyiaciele tego, i uciekaią przed twarzą iego ci, 
ktörzy go maią w nienawiści. Jako bywa dym 
rospędzony, tak ie rospędzah, iako się wosk rosplywa 
od ognia, tak niezboznicy poginą przed obliczem 
twoim; ale sprawiedliwi weselić się i radować 
będą przed obliczem Bożym i pląsać będą od 
radości. Panie, uczyń wßystkie bezbożne iako 
gnöy na ziemi, ktörzy mótoią: Posiądźmy 
dziedzicznie przybytki Boże. Boże möy, uczyń 
ie iako koto, i iako zdzbto przed wiatrem. Iako 
ogień, ktöry las pali, a iako ptomicn, ktöry zapala 
göry: Tak ich ty wichrem twoim Ścigał), a burzą 
twą zatrwoz ie. A tak poznaią, ^Ś ty ktörego imię 
test Pan, tyś sam wywyzßonym nad wßystkg ztemtą.

32. O obron? Bora, przeciw nicprzyiacielom i przesla 
downikom.

Panie wtzechntogący Boże, Panie Zastępśw, Mocy 
moia, Panie, Opoko rnoia, twierdzo rnoia, Wy­
bawi cielu möy, Boże möy, skalo moia, w tobie 
będę usât, tarczo moia, rogu zbawienia moiego, 
ucieczko moia! Ciebie chcę, o möy P^nie r 
Boże, chwaliö i wzywać, tak będę od wßysmch
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moich nieprzyiaciok wybawiony. Ach Panie! tys 
ucieczkg ubogiemu, ucieczky czasu ucistu, przeto 
w tobie ufaig, którzy ciebie znaiy. Okaz miko- 
sierdzie twoie ty, który ochraniaß dufaiyce w tobie 
od tych, którzy powstaig przeciwko prawicy twoięy. 
Strzez tutę, iako zrzenicę oka, pod cieniem strzydek 
twoich ukryi mię. Przed twarzg niepoboznych, 
którzy mię nißczq, przed nieprzyiacioky dußy moięy, 
którzy mię ogarnęli. Ach moy Panie i Boże! 
skry i mię w dzień zky w przybytku swoim, zacho- 
way mie w skrytosci namiotu swego, a na skale 
wywyß mię. Bo w tobie nadzicie mam, niech 
nie będę zawstydzony na wieki, w sprawiedliwości 
twoiöy wybaw mię, nakkon ku mnie ucha twego, 
co rychły wybaw mię, bgdz mi mocna skalg, 
domem obronnym, abyê mię zachowal. O iakoz 
iest wielka dobroć twoia, ktorgê zachowal boigcym 
się ciebie, ktorgs pokazowat tym, którzy ufaig 
w tobie, przed syny ludzkiemi: Ukrywaß te w 
skrytosci oblicza twego, przed hardoscig czlowieczg, 
ukrywaß te iako w namiocie przed swarliwymi 
ięzykami. Mikuycie Pana wßyscy święci tego, 
boc Pan wiernych strzeze, a oddowa sowicie 
hardzie postępuiacęmu. Niech będg pohańbieni i 
zawstydzeni, którzy ßukaig dußy moi^y, niech tyk 
podadza, i niech będy zawstydzeni, którzy mi zle 
myslg. Niech będg iako plewy Przed wiatrem, 
a Aniol Pański niechay te rosproßy. Ale dußa 
moia niech się rozraduie w Panu, niech się ro­
zweseli w zbawieniu tego. Wßystkie ko^ci moie 
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niech rzeky: Panie, ktöz tobie podobny, który 
wyrywaß utrapionego od mocnieyßego nadeń, a 
nędznego od drapieżcy tego? Ach moy Boże, 
niech nie następnie na mię noga Pyßnych, a ręka 
niepoboznych niech mię nie uwodzi: Bom ia ubogi 
i nędzny, alec Pan myśli o mnie. Tys iest 
Pomocnikiem moim i Wybawicielem moim. Boże 
moy, nie omießkawayze: Gdy oni moc przewodzg, 
na ciebie pozor mieć będę, bos ty, Boże, twierdza 
moiq. Ja będę śpiewak o mocy twoiey, zaraz z 
poranku wystawiać będę milosierdzie twoie, 6oś 
ty byk twierdzg ntoią, i ucieczkg, w dzień uciflu 
mego. O mocy moia, tobie będę spiewal, boê ty 
Boże twierdza moia, Bog milosierny. Przeto 
ia będę iako oliwa zielona w domu Bożym: Bom 
nadzieię polozyk w milosierdziu Bożym, na wieki, 
wieczne. Będę cie wystawiał Panie ma wieki, zes to 
uczynik a będę oczekiwak imienia twego, gdyż ięst zacne 
przed oblicznoscig świętych twoich. Niech się weselg 
i raduig w tobie wßyscy, którzy cię ßukaiq; a 
którzy mihtią zbawienie twoie, niech mowicr zawzdy: 
Uwielbiony bgdz Boże naß! Albowiemes ty 
oczekawaniem moim, Panie, Panie ' nadzieio moia, 
od mlodo^ci moiiy. Na tobiem spolegak zaraz 
z żywota matki moiiy, w tobie chwaka mota 
zawzdy. Przystgpię do wystawiania wßelakiiy 
mocy Pana Panuigcego, będę wspominak wlasny 
sprawiedliwo^ twoię. Którzy aczeö przepu^cik 
na mię wielkie i ciężkie ucisti, wßakze zasię do 
żywota przywracaß mię, a z przepaści ziemstich 
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zasię wywodziß w Wedlug rady swey prowadź 
mię, a potym do chwaly przyimieß mię. Okaz 
mt znak dobroci twoiey aby to widząc ci, którzy 
mię mciią w nienawiści, zawstydzeni byli^ ze^ 
mię ty Panie poratowal, a pocießyles mię. Panie 
Boże Zastępów, ktöz iest, M ty Pan mocny? 
Bo prawda twoia iest okolo ciebie. Ty panuieß 
nad nadętoiciy morsky, gdy sie podnoßy nawal- 
noêci iego, ty ie skracaß. , Ty mocy ramienia 
twego rospraßaß nieprzyiacioly twoie. Ramię 
twoie mocne iest, można iest ręka twoia, a wy- 
wyzßona iest prawica twoia. Sprawiedliwość 
i sad sy gruntem stolicy twoiey, milosierdzie i 
prawda uprzedzaiy oblicze twoie. Ty^ chwaty 
mocy moiey, a za woly ttooią wywyZßony 
będzie rog moy Święty Jzraelfli, Król mot). 
Niech ręka twoia stoi przy mnie, a ramię twoie 
posili mię. Niech mię nie ncisny nieprzyiaciele, 
a synowie nieprawości niech mię nie upatruiy. 
Nie odeymuy mitosierdzia swego odemnie, a prawda 
twoia niech mię zachowa wiecznie, Amen!

33. Przeciwko ztym i?zykom i potwarcom, i pociecha 
przeciw nim z Psalmów.

Ach ty cichy, cierpliwy Panie Jezu Chryste, iak 
bardzo bytci od rodzaiu iaßczorcego, Faryzeußöw, 
utrapiony' Owßern, iak bardzo ießcze i teraz 
bywaß od wßystkich kacerzöw i bezbożnych bluzniony! 
Jak bardzo ten stary waz, diabet, potart piętę 
twoię! I iak często kysa ciebie ießcze w czkon- 
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kach twoich śmiertelnie. Albowiem ßatan wychodzi 
walczyć z drugimi, z nasienia twoiego, toć iest 
ona stara nieprzyiazn między twoim nasieniem i 
wężowym. Przeto wiem, ze i ia temu nie będę 
mögt uysć, iako wßystkie twoie czkonki, a toć 
nie naypodleyßy iest krzyz tych, którzy fą twoimi. 
Ach Panie, wiem, ze taky rózgę na mię dla 
moiego pożytku dopußczaß, iako Dawid rzekl: 
Pan mu rzekl: Zkorzecz Dawidowi! Lecz ty się 
przez to moiiy cierpliwości, moiey pokory, moiey 
modlitwy doêwiadczac, a cichoêc t pokorę we 
mnie ßczepic chceß. Ach Panie! wyzwól dutzę 
moię od warg klamliwych, a day mi przeciw nim 
lekarstwo ze skowa twoiego dostypic i do serca 
przyigc.

1. Pierwße Lekarstwo iest Bo^a Tarcza.
Ty Panie icfteś tarczy moiy, chwaly moiy 

i wywyzßaiycym glowę moię. Powstań Panie, 
wybaw mię, Boże möy albowiemeê ty uderzyl w 
lice wßystkie nieprzyiacioly moie, a zęby nie- 
zbozniköw pokrußykeö, Ps. 3, 4. 8.

2. Boskie rzqdzenie.
Synowie ludzcy, i dokydze chwalę moię 

lzyc będziecie, miluiyc proznoêci, a tzukaiyć 
klamstwa Wiedzcież, ze Pan odlyczyk sobie po­
bożnego, wystucha Pan, gdy zawolam do niego. 
Ps. 4, 3. 4.



348 Cz. 3. Módl. 33. Przeciwko zkhm sizykom.
3. Boska pomsta przeciw potwarcom i nieprzyiacielom 

prawowiernych.
Wygubiß te, ktörzy mótotą klamstwo, mę= 

zem krwawym i zdradliwym brzydzi się Pan. 
Niemaß nic ßczerego w usciech ich, wnętrzności 
ich zlo^liwe, gardko ich iaka grob otwarty, ięzy- 
kiem swym pochlebmy. Spustoß ie, o Boże, 
niech upadną o rad swoich. A niechay się roz­
wesela wßyscy, co dufaią w tobie, na wieki niedj 
wzkrzykuią, gdyż ich ty ßczycic będzich, i rozraduią 
się w tobie, którzy miluią imię twoie. Albowiem 
ty Panie sprawiedliwiemu bkogosiawić będzieh, a 
zastawiß go iako tarczy, dobrotliwością twoią. 
Ps. 3, 7. 10. 11. 12. 13.

4. Obmowcy zazdrosciwi rychko b?dq pohańbieni.
Niech się zawstydzą i bardzo zatrwoży wßys­

cy nieprzyiaciele moi, niech tyl podadzą, a niech 
prętko pohańbieni będą, Ps. 6, 11.

5. Potwarce upadnq w smole wtasne doky.
Panie Boże moy, w tobie ufam, wybawze 

mię od wßystkich prześladowców moich, i wyzwól 
mię: By snadz duße moićy nie porwat iako lew, 
a nie rozßarpal, gdyby nie bylo, ktoby tą wyba- 
wil: Oto, rodzi nieprawość, bo Począl boleść a 
porodzi klamstwo. Kopal dot i wykopal go, ale 
WPadnie w dol, który sam uczynil. Obróci się 
boleść tego na gkowę iego, a na wierzch gkowy 
tego nieprawość iego spadnie, Ps. 7,2.3.15.16.17.
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6. Zasiana BoZa.

Strzez mię iako zrzenice oka, pod cieniem 
flrzydel twoich nkryi mię, przed twarzą niepo- 
boznych, którzy mię nitzczą, przed nieprzyiacioky 
dußy moićy, którzy mię ogarnęli, Ps 17, 8. 9.

7. Bög potlumia klamce.
Wzywalem Pana chwalebnego, a od uie- 

przyiaciok moich bykem wybawiony. W utra­
pieniu moim wzywalem Pana, i wolalem do Boga 
mego, wyfluchal z Koscioka swego glos moy, a 
Wolanie moie przed oblicznoscią iego Przyßlo do 
ußu iego, Ps. 18, 4. 7.

8. Obrona Boża.
Pan test swiatkoscią moią i zbawieniem 

moim, kogoz się bac będę? Pan iest mocą ży­
wota mego, kogoz się mam lękać? Gdy się zbiora 
przeciwko mnie zlosnicy, aby pożarli cialo moie, 
przeciwnicy moi i nieprzyiaciele moi sami się 
potknęli i upadli. Przetoz, choćby woysko prze­
ciwko mnie stanęko, nie ulęknie się serce moie, 
choćby powstala Przeciwko mnie woyna, przecię 
ia w tym ufam: Bo mię flryie w dzień zly w 
przybytku swoim, zachowa mię w skrytosci na­
miotu swego, a na skale wywMy mię. Naucz 
mię Panie, drogi twoićy, a prowadź mię scietzką, 
dla tych, którzy mię podstrzegaią. Nie podawayze 
mię na wolą nieprzyiaciol moich, albowiemci po­
wstali przeciwko mnie świadkowie salßywi, i ten,
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który tchnie okrucieüstwem. Bym byt nie wierzyk, 
ze mam oglgdac dobrok Panstg w ziemi wierzących, 
żleby o mnie byto. Oczekawayze Pana, zmacniay 
się, a on utwierdzi serce twoie. Przetoz oczeka- 
way Pana.

9. Laska i W BoZa przeciw ztym i?zykom.
Ale ia w tobie mam nadzieię Panie, rzeklem: 

Ty^ test Bogiem moim, w ręku twoich sg czasy 
nioie, wyrwiyze mię z ręki nieprzyiaciol twych, 
i od tych, którzy mię przesladuig. Niech zanie- 
tntetą wargi klamliwe, które mowiy przeciwko 
sprawiedliwemu rzeczy przykre, z hardoscig i 
wzgardg. O iakoz test wielka dobroö twoia, 
ktörgs zachowak boigcym się ciebie, ktorgZ pokazo- 
wal tym, którzy usaig w tobie przed syny ludz­
kimi! Ukrywaß te w strytosci oblicza twego, 
przed hardoscig czlowicczg, ukrywaß. te, iako w 
namiecie przed swarliwymi ięzykami. Ps. 31,
15. 16. 19. 20. 21.

10. Pomsta Boha.
Aiech będg iako plewy przed wiatrem, a 

Aniot Boży niechay te rosproszy: Niech będzie 
droga i ciemna i êlista, a Aniot Pański niech 
te goni.

11. Potwarliwi wpadaiq w swöy wkasny miecz.
Nie oburzay się dla zkosnikow, ani zayrzyi 

czyniycym nieprawość; bo iako trawa podcięci
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będq, iako lifcie zielone opadng. Zle myśli 
niepobozny przeciwko sprawliediwemu i zgrzyta 
naü zębami swymi, ale się Pan smieie z niego, 
bo widzi, Ze przychodzi dzień tego. Miecza 
dobyli niezbozni, a naciggnęli tuk swöy, aby 
porazili ubogiego i niedostatecznego, a zęby po­
mordowali tych, którzy chodzg prosta drogg; alec 
miecz ich przeniknie serce ich, a tuki ich będy 
połamane. Wypatruie niepobozny sprawiedliwego 
i ßuka, iakoby go zabik, ale Pan nie zostawi go 
w ręku tego, i nie potępi go, gdy będzie sadzony. 
Widziatem niezboznika nader wyniostego, a roztozo- 
nego iako drzewo zielone Bobkowe, ale przeminat, 
a oto, go nie byto, ßukatem go, alem go znaleêc 
nie mögt 37, 1. 2. 12-15. 32. 33. 
35. 36.

12. Cierpliwość zwyci^a potwarce.
Alem ia niby gluchy nie flyßat, a iako 

niemy, który ust swoich nie otwiera, i statem się 
iako człowiek, który nic nie flyßy, i nie ma 
odporu w usciech swoich, bom ia upadku bliski, 
a bolesê moia zawße test przedemng. Ps. 38,
14. 15. 18.

13. Straßny dekret potwar^öw, dla tego pomst? Bogu 
poruczae mamy.

Wrzuö na Pana brzemię twoie, a on cię 
opatrzy, i nie dopuści, aby się na wieki zachwiać 
miat sprawiedliwy, ale ie, ty o Boże, wepchnieß
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w bot zginienia. Mrowie krwawi i zdradliwi 
nie botybą do potowicy dni swoich, ale ia w tobie 
nadzicię wiec bębę. Ps 55, 23. 24.

14 W modlilwie i chwaleniu Boga test zwycięstwo: 
Sam Bog walczy przeciw potwarcom.

Zmituy się nademny, o Boże, zntiluy sie 
nademng, albowiem w tobie usa dußa moia, a 
do cienią skrzydet twoich uciekam się, az przeminie 
utrapienie. Będę wolat bo Boga naywyz^ego, 
do Boga, który wykonywa sprawę moię. On 
posle z nieba, i wybawi mię od pohańbienia 
tego, który mię chce pochlongc. Poà mi Bog 
mitosierdzie swoie i prawdę swg. Dnßa moia 
ieft w posrzod lwów, lezę między palgczeni, 
między synami ludzkimi, których zęby iako Wlocznie 
i strzaty, a ięzyk ich mięcz ostry. Wywyzze się 
nad niebiosa, o Boże, a nade wßystkg . ziemig 
chwata twoia. Sieci zastawili na nogi moie, 
nachylili dntzę moię, wykopali bot przed obliczem 
moim, ale sami wpadli wen. Gotowe iest serce 
moie, Boże, gotowe iest serce moie, śpiewać, i 
wychwalać cię będę. Ocuc się, chwalo moia, 
ocuć się lutnio i harso, gdy na świtaniu powsta- 
wam Będę cię wyflawiat między ludem, Panie, 
a będęc śpiewak między narody. , Albowiem 
wielkie iest az do niebios mitosierdzie twoie, i 
az pod obtoki Prawda twoia. Wywyzze się nad 
niebiosa, o Boże, a nade wßysikq zieniiy wywyz 
chwate twoię.
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15. Potwarcy fq diabelstimi łowcami i chartami.
Skryi mię przed skrytq. rady zto^niköw, przed 

zbuntowaniem, czyniycych nieprawość, którzy 
zaostrzyli ięzyk swöy, iako miecz, natozyli strzatę 
swoię, siowo iadowite, aby strzelali z skrytosci 
na niewinnego, niespodzianie nan strzelaia, a 
nikogo się nie boiy. Ale gdy Bög na nie wy­
puści prętky strzatę, porażeni będy, a do upadku 
przywiedzie ie wtasny ięzyk ich, odtyczy się od 
nich każdy, kto te uyrzy, Ps. 64, 3. 4. 5. 8. 9.

16. Moc Boża zachowywa nas przeciw wargom
kłamliwym.

Nieprzyiaciele moi mówili przeciwko mnie, 
a ci, którzy czyhali na dutzę moię, radę uczynili 
spotem, möwiyc: Bog go opuscit, gońcież go, 
poimaycie go, boć nie ma, ktoby go wyrwat. 
Przystypię do wystawiania wßelakiey mocy Pana 
Panuiycego: Bidę wspominat wtasna sprawiedli­
wość twoię. Boże, uczytes mię od mtoboŚct 
moiiy, i opowiadam az po dziś dzień dziwne 
sprawy twoie. A przetoz az do starości i sędzi- 
woßci nie opußczay mię Boże, az opowiem ramię 
twoie temu narodowi i wßystkim potomkom moc 
twoię: Który, aczes przepuscit na mię wielkie i 
ciężkie ucifli, wßakze zasię do żywota przywracaß 
mię: Rozmnozyß dostoyno^c moię, a zasię ucießyß 
mię. Ps. 71, 10. 11. 16. 17. 18. 20. 21.

23
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17. Bog nas okrywa cieniem skrzydeł swoich, przeciw 
strzakom mordersktm ziych i?zykow.

Oczy moie podnotzę do göry, zkgdby mi pomoc 
przyßLa. Pomoc moia test od Pana, który 
stworzyk niebo i ziemia Nie dopuści, aby się 
zachwiać mißtet noga twoia, nie drzemieö stroz 
twöy. Oto, nie drzemie ani śpi ten, który 
strzeze Izraela. Pan test Mrozem twoim, Pan 
iest cieniem twoim po prawey ręce twey. We 
dnie stonce nie uderzy tta etę, ani miesiąc w 
nocy. Pan cte strzedz będzie od wßystkiego zkego, 
on duhę twoię strzedz będzie. Pan strzedz będzie 
wyiŚcia twego, i weyŚcia twego, od tąb az na 
Wieki, Amen! Ps. 121, 1. fqq.

18. Bog nas strzeze od chytro^ci fakßywych i?;yköw.
Wyrwiy mię, Panie, od czlowieka zlego, od 

męża okrutnego strzez mię, którzy myślg zte rzeczy 
w sercu, a na każdy dzień zbieraig się na woynę. 
Zaostrzaig ięzyk swöy, iako wgz, iad zntiiow pod 
wargami ich. Zachoway mię Panie, od rgk 
bezbożnika, od męża okrutnego strzez mię, którzy 
myŚlili podwrocic nogi moie. Hardzi na mię 
zastawili sidto i Powrozy, roŚciggnęli sieci przy 
Ściehce, a sidta swe zastawili na mię. Rzektem 
Panu: Tyś iest Bog moy, wyfluchayze Panie, 
glos modlitew moich. O Panie, Panie, mocy 
zbawienia mego, który przykrywaß gtowę moię 
w dzień bitwy. Nie daway Panie bezbożnemu,
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czego zgda, ani myśli tego ztey góry nie daway, 
zęby się nie podniost, Sela! Ps. 240, 1. 9.

19. Karanie warg klamliwych.
Wodza tych, którzy mię obstgpili, nieprawość 

warg ich niech te okryie. Niech na nie spadng 
węgle rospalone, do ognia niech wrzuceni będg i 
do dolöw głębokich, zkgdby nie powstali. Po- 
twarca nie będzie utwierdzony na ziemi, a mgz 
okrutny, zkościg ulowiony będgc, upadnie. Wiem, 
ize Pan uczylü sgd utrapionemu i pomstę nę­
dznych. A tak sprawiedliwi będg wystawiał imię 
twoie, a ßczerzy będg mießkac przed obliczem 
twoim. Ps. 140, 10. 14.

20. W prześladowaniu nas nikt znać nie chce, okrom 
iedhnie Bög.

Glosent moim do Pana wokam, glosent moim 
Panu się modlę. Wylewam przed obliczem tego 
jąbość moie, a utrapienie moie przed oblicznoŚcia 
tego oznaymuię. Gdy bywa ściśniony duch moy 
we mnie, ty znaß ściestę moię, na drodze, storą 
chodzę, ukryli na mię sidlo. Oglgdamli się na 
prawg stronę, a przypatruię się, niemaß, ktöby 
mię znak, zginęka ucieczka moia, niemaß ktoby 
się uigl o dutzę moię. Panie, do ciebie wolam, 
möwigc: Tyś nadzieia moia, tyś dzial moy w 
ziemi zywigcych. Pofluchay pilnie wokania mego, 
bom bardzo znędzony, wyrwiy mie od tych, którzy 
mię prześladuiy, albowiem fq mocnieyße nad mię.

23*
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Wywiedzie z ciemnicy bufo moię, abym chwaltl 
imię ttooię. Obstąpią mię sprawiedliwi, gdy mi 
dobrodzieystwo uczyniß. Ps. 142, 2. sqq.

(Jako przez Chrystusa i wtzystkich ài?tych ludzi przy- 
ktady usta bezecne i zdradliwe iezyki zwyci?zac mamy, 
czylay Ks. 1. rozd. 17. o Prawdziwym Chrzes- 
clanstwie.

34. Modlitwa czasu woyny.
Panie Boże wß-chmoMy, mocni), mczwychzony 
Królu Królów, Panie Panów, któryś powiedztal, 
re ieden wkos z gkowy moiey nie upadnie na 
nemie, oprocz woli Oyca twoiego: Który usmter- 
zaß woyny az bo konczyn ziemi, Luk krutzytz, 
oręze Lamietz, a wozy ogniem paliß: Bądź natzą 
pomocą, obroną i silą, natzą opoką t twierdzą, 
i wybaw nas i cake Ehrzescianstwo ob okrutnego 
nieprzyjaciela i ob wtzystkich krwi pragnących 
nieprzyiaciol. Nie oputzczay bziebzictwa twego, 
weblug imienia świętego Jezus nazwanego. Niech 
wielka będzie twoia chwala na, wysokościach, i po 
calym kwiecie, potop na ziemi i w ludziach dobre 
npobobanie. Niech Koscioly i tzkoly nie bębą 
spustotzone, ziemia i lubzie zepsowani, gbzie chwala 
twoia mietzka. Uzycz wtzykstiey, zwierzchność: 
Chrzescianskiêy i poddanym, pokoiu trwalego . i 
iednosci. Niech mikosierbzie i prawba potykarą 
fo Z sobą, sprawiedliwość i posól) pocalmą stę, 
prawba z ziemi wyrośnie, a sprawiedliwość z 
nieba weyrzy. Pomoc twoia iest bliska tym, 
którzy się ciebie boią, aby w ziemi natzey chwala
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mietzkaka, aby nam Pan bobrze czynil, aby ziemia 
natza owoc swoy wybawaka, aby sprawiebliwosc 
miębzy nami zostawaka i roztzerzala się. Roskaz 
Amokom swoim, aby okolo natzey miley Oyczynzy, 
ciosa, chwaky i bóbr oboz obtoczyli, bądź ty mu­
rem ognistym w okoko nas, i bron nas, abysmy 
przez miecz nieprzyiacielski nie upabli, zkupieni, 
spustotzeni, wygnani, na ciele, bobrach i chwale 
zelzeni i znieważeni nie byli. Zachoway nas, 
abysmy w wozy i konie nie ufali, ale na imię 
twoie święte, które iest mocną wieżą, bo ktorey 
się sprawiedliwy uciecze, a wywyztzony będzie. 
Uzycz nam serca męskiego przeciw nieprzyiacioLom 
natzym, uzbroy nas mocą twoią, gdyż z tobą 
przebić się przez woysko, a z Bogiem natzym 
przeskoczyć mur możemy: albowiemes tarcza 
wtzystkich, którzy w tobie ufaią. Opatz nas mocą, 
a cwicz ręce naße bo boi«. Day nam tarczą 
zbawienia twego, a prawica twoia niech nas pod­
piera. Ty nas opasać mozetz ku bitwie, i powsta- 
waiących przeciwko uam obalić pod nas. Podaietz 
nam tyk nieprzyiacioL natzych, abysmy te, którzy 
nas nienawidzą, wykorzenili, abysmy te potarli, 
iako proch ob wiatru, iako bioto na ulicach 
podeptali. Dla tego oblecz nas w moc twoie, 
i zmacniay nas w tobie, i w sile mocy twoiey. 
Rosprotz narody pragnące woyny. Obroc ich zLe, 
chytre rady wniwecz, a mąbroóó ich w gkupstwo. 
Wzdycies ty zacnieytzy i dostoynieytzy, z gor 
kupiestwa, ci, którzy są serca mężnego, mufo się 
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stać kupcm i zasnąć snem swoim, a mężni rycerze 
nie znalesc sily w ïçîu swych. Od gromienia 
twego, o Boże Zakubow, twardo zasnuty i wozy 
i konie. £t)Ś test on bardzo straßliwy, i ktöz 
{est, coby sie ostaL przed obliczem twoim, , gdy 
się zapali gniew twöy? z nieba daieß siyßeö sąd 
swöy, ziemia się lęką i ucichnie, gdy Bog na sąd 
powstawa, aby wybawit wßysikie pokorne na ziemt. 
Zaiste i gniew czlowieczy chwalić sie musi, a ty 
ostatek zagniewania ströciß. Ty odeymuieß ducha 
Książętom, i iestes ua postrach Krolom ziemskim. 
Dakądzec, o Boże, przeciwnik bidzie urągal? 
Jzali niepryiaciel bidzie bluznit tmtę twoie az 
na wieki? Wßakies ty, o Boże, z dawna Kró­
lem naßym, ty sprawuieß hoyne zbawtente w 
posrzod ziemi. Ty^ mocą twoią rozdzieli! morze, 
a potarles gtowy wielorybów w wodach. Tys 
skrußyl Lcwiataua, date^ go za pokarm ludowi 
na pußczy. Tys zalozyl wßystkie grauice ziemi, 
wspomniyze na to, ze nieprzyiaciel zelzyl Pana, 
a lud ßalony iako urąga imieniowi twemu. Nie 
podawayze tęy kupie, bttfêç sinogarlicy twoiey, 
a stadka ubogich twoich nie zapominay na 
wieki. Niechayze nędznik nie odchodzi z hańbą, 
ubogi i żebrak niechay chwali imię twoie. 
Powstanze o Boże, nymiy się o sprawę twoię, 
wspomniy na pohańbienie twoie, które się dziete 
od ßalonych na każdy dzień. Znißcz ich silę i 
moc, na które się spusiczaią, iakos uczynit Farao­
nowi, aby uciekaö musieli, iako Sysara. Odeym 
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im serce i smialosc, uczyń te lękliwymi i zwąt- 
pionymi, niech te ogarnie boiazü i drżenie, iako 
Madyanity. Zaraz te ślepotą, iako Syryiczyki, 
czasu Elizeußowego. Niech będy iako plewy przed 
wiatrem, a Aniok Paüski niechay ie rosproßy. 
Ochron granice naße, wypędź nieprzyiaciele z 
ziemi naßiy, iako dym bywa rospędzony, a iako 
się wosk rosptywa od ognia. Niech weseko śpiewamy: 
Prawica Panffa wywyzßyla się! Prawica Pańska 
dokazaka mocy. Niech się zawstydzą,i bardzo 
zatrwożą wßyscy nieprzyiaciele nasi, niech tyk po­
dadzą, a niech prętko pohańbieni będą. Amen!

35. Modlitwa czasu drogosci i giodu.
88tzechmogący, milosierny, dobrotliwy Boże, 
Stworzycielu nieba i ziemi! Ty wyfluchawaß 
modlitwy, przetoz do ciebie przychodzi wßelkie 
ciako. Ach Panie! zastuzylismyc stußnie tę dro- 
gość, albowieme^ grozil, ze ziemię urodzayną 
obröcieß w nieptodną dla zlosci tych, którzy w 
niiy mießkaig. Ach Panie! wielkie są niepra­
wości, które gorę wzięli nad nami, i przestępstwa 
naße, raczze nas ty oczyścić. Przedziwne rzeczy 
podlug sprawiedliwości möwiß do nas, Boże zba­
wienia naßego, nadzieio wßystkich kraiöw, ziemi 
i morza dalekiego. Ach Panie! otworz rękę 
twoię tzczodrobliwą i nasycay wßystko, co zyie, 
wedtug upodobania. Wzdyc ty mozeß wezwać 
tych rzeczy, których niemaß, iakoby byty, ku 
chwale imienia twoiego, i pocießney twoiey kaski,
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albowiem strumienia twoie fą napelnione wodami. 
Ach Panie nawiedz ziemia i odwilzay tą, obficie 
tą ubogacay. Gotuy zboze i uprawmy Jam 
ziemia Zagony iey napaway, brozdy iey znizay, 
dzdzami tą odmiekczay, a urodzaiom iey blogoflaw. 
Koronuy rok dobrocią twą, a scießki twoie niech 
flrapiaią tlustoŚcią: Przepasuy wßystko radością 
co zyie, tak rano, iak w wieczór. Albowiem ty, 
Panie Boże naß, iesteŚ wielki, i wielki^w mocy, 
rozumienia twoiego liczby niemaß. Ty mo^eß 
okrywać niebiosa oblotami, a deßcz ziemi goto­
wać. Ty czyniß, ze rośnie trawa po górach. 
Ty dawaß bydlu pokarm ich, kurczętom mlodym, 
które wokaią do ciebie. Ludzie i zwierzęta zacho- 
wywaß Panie, który wypußczaß zrzodlo po doli­
nach, aby plynely miedzy górami, a napöy dawaly 
wßystkiemu zwierzowi polnemu, a z nich gasią 
leśni oslowie pragnienie swoie. Przy nich mießka 
ptastwo niebiestie, a z poŚrod galazek glos wy- 
dawa. Który pokrapiaß göry z palacöw swoich, 
aby sie z owocow spraw twoich nasycata ziemia. 
Za twoią sprawą rośnie trawa dla bydla, a 
ziola na pożytek czlowiecch: Ty wywodziß chlib 
z ziemi, i wino, które uwesela serce czlowiecze, 
od ktörego sie lśni twarz, iako od olein, i chleb, 
który zatrzymawa żywot ludzki. O iakoz wielkie 
są sprawy twoie Panie, te wßystkie mądrześ 
uczynil, a napekniona test ziemia bogactwem 
twoim. A Panie! otworz okna niebiestie, a 
Wylch na nas blogosiawienstwa obfite. Ach Panie
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Jezusie! tyś nakarmil na pußczy kilka tysięcy 
trochą chleba, i bafeś pozostake odrobiny zchowac, 
Ach Panie, rozdiel^e pozostale odrobiny miedzy 
kaknące, wzdyc ręka twoia ießcze nie test ukró­
cona. Wßystko na cię oczekawa, abyś im dal 
pakarm czasu swego: Gdy im dawaß, zbieraią, 
gdy otwieraß ręce twoie, nasycone bywaią dobry­
mi rzeczami. Lecz gdy ukrywaß oblicze twoie, 
trwożą sobą, gdy odbieraß ducha ich, giną, i w 
proch sie swöy obracaią. Gdy wysylaß Ducha 
twego, stworzone bywaią i odnawiaß oblicze ziemi. 
Dla tego, o Panie, zmacniay i zyw nas twoią 
obzywiaiącą mocą, iako chlebem niebiestim Prawdzi­
wym, albowiem nie samym chlebem zyc bedzie 
czlowiek, ale każdym siowem pochodzącym przez 
usta Boże. Nie odbieray twoich mocy i blogo- 
flawienstwa od chleba ale blogosiaw pokarmom 
naßym, i nasycay ciako naße trochą matą, iako 
Elizeuß sto mezow dwadzieścia chleböw nasycil. 
Cieß i karm wßystkie glodne, i zyw te w dro- 
gosci, który zywiß ptaki niebiestie, a żadnemu 
gkodem umrzeć nie dopußczaß. Uzycz wßystkim 
ubogim cierpliwości Panie, a itię day im o 
twoiey wßechmocney pomocy wątpić, rozmnoz im 
chleb ich, iako mąkę wdowy w Sarepcie. Karm 
tez duße naße siowem Bożym twoim, niech nam 
to flodße bidzie nad miód, i plastr miodu, ae 
potym w Królestwie twoim za stolem twoim z 
tobą iść i pic będziemy, to iest, oblicze twoie 
w sprawiedliwości oglądać, gdy sie ocucimy, nasy­
ceni będziemy obrazem obliczności twoich, Amen!
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36. Modlitwa w wielkich niepogodzie i grzemieniu.
Wßechmogycy, wieczny Boże, milosierny, miky 
Oycze, któryś test mocny, straßny i chwalebny z 
świętych przybytków twoich: My ubogie, stabe, 
boiazliwe, strwożone stworzenia uznawamy ttooię 
moc i wielky stawny fifę. Ty wzrußaß ÿenttç, 
ze drży od twoiego grzmienia, a fundamenty gor 
zatrzysnely ftę. Od blasku Przed tobą rozchodzy 
się obloki, albowiem grzmi Pan na niebie, a 
Naywyzßy wydawa glos swöy, blyskawice tego 
oŚwiecaiy okrąg świata, co widzyc ziemia za- 
drzaka. Góry, iako wost rosplywaiy się przed 
obliczem Panstim, przed obliczem Pana wßystkiey 
ziemi, na fukanie twoie, Panie, i na tchnienie 
wiatry nozdrz twoich. Panie, widzimy i siyßymy 
twoię moc, ramię twoie mocne test, możny i est 
ręka twoia, a wywyzßona iest prawica twoia. 
Chwalimy, wielbimy i boiemy się ich, lękamy 
się stußnie tey mocy twoiey, i gniewu twoiego. 
Uznawamy tóz, ześmy grzechamy naßymi stußnie 
zastuzyli, abyś nas w popędliwoŚci twoich flazik 
i znißczyl: Ale poniewazeŚmy twoini ubogim 
stworzeniem i dziatkami, a nigdzie indziey przed 
gniewem twoim uciec się nie możemy, okrom do 
twoiey niezmiernch miloŚciwch Oycowstich lasti 
i mikosierdzia, z tyd z tch biedy i padolu placzu 
wolamy do ciebie do nieba, i prosimy o kastę i 
pomoc, przez Syna twoiego Jezusa Chrystusa. 
Ach Panie Boże, któryś iest Oycem mikosierdzia, 
i Bogiem wßelkich pociechy, nie nacieray na nas
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W popędliwoŚci twoiey, w gniewie twoim nie 
karz nas. Niech nas bkystawice twoie, które straßnie 
świecy, nie obrazy, domu i dworu naßego nie zapaly, 
akbo ciężkie piorunom uderzeni nie rozrazy. Bydz 
ty z nami w naßey wielkich potrzebie, i zachoway 
nas od zkey nagkey śmierci. Cieß, zntacniay i 
zachowyway nas w prawdziwey wierze, i serde- 
czney dziecinney ufności i nadziei, który w 
twoich wielkich lasce i ntikosierdziu pokkadamy. 
Ochron trooią wßechmocny ręky ciako naße i 
żywot, dom i dwór, bydko i owce na polu, ze 
wßystkim, co mamy. Broü ich od gradu i po­
wodzi. Okryi nas flrzydkami lasti twoich, az 
gniew twoy i strußna niepogoda przeminie. Ach 
Panie! wzdyc ogień, grad, śnieg i para, wiatr 
gwaltowny mußy wykonywać rostaz twöy, ale 
bydz nam lastawy i folguy nam. Ach Partie, 
ktöz tobie podobien, ktöz iako ty wielmożny w 
świątobliwości, straßliwy w chwale, czyniycy 
cuda? Okaz nad nami, ześ ty prawdziwym 
Panocnikiem, Obrony czasu potrzeby, a day nam 
twoie serce Oycowstie z nowu widziee, przez 
święte i mocne imię Jezusa Chrystusa, któremu 
z toby i Duchem Świętym niech będzic czeŚc, 
chwala, stawa, po wßystkie wieki wieków, Amen!

37. Dziękczynienie po niepogodzie. 
Wßechmocny, wieczny Boże, milosierny Oycze! 
My ubodzy, stabi struchlali ludzie, widzieliśmy i 
stytzeliśmy twoię wielky moc i stawny silę. Wiel- 
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bimy, wystawiamy i boimy się ięy i lękamy się 
gniewu twoiego, uznaliày, izes nie tylko wiel- 
moznym, wßechmocnym Panem i Bogiem, ale 
tćz lastawym Oycem wielkiego milosterdzia. 
Dziękuiemyc, zes modlitwę natzę w tey naßiy 
potrzebie wystuchak, i wspomniał w àzod gniewu 
twoiego na kastę twoię. Panie, w gniewie wspo- 
minaß na miko sierdzić, wspomniales na nas, inko 
na Noego, czasu potopu w korabiu, owßem, 
zamknąke^ nas tęz w twöy korab, i zachowakes 
nas, i bykes z nami w niebespieczenstwie, iako 
z uczniami twoimi w lodzi, zachowakeê nas 
Lastawie od straßnego ognia i bkyskawicy. Wy- 
pelnilei nad nami twoię obietnicę: Gdy poydzieß 
przez wody, będę z tobą, a iezli przez rzeki, nie 
zaleią cię: Poydzießli przez ogień, nie zapaliß 
się, a plomien nie imię się ciebie. 9£ie dake^ 
wierze naßch utonąć, aleś imnt rękę twoię 
wßechmocng podal, iako Piotrowi na morzu, i 
Wyciygngkeê nas. Ochronites twoią wtzechmocną 
zafloną, i cieniem naße ciako i żywot, dom i 
dwór ze wßystkim, co mamy, azby twöy gniew 
i powietrze przeminęło. Tys byt natzą ucieczką 
i pomocnikiem, daliè nam twoię serce Oycowstie, 
i lastawe oblicze z nowu widzieć. Za to 
dziękuiemy tobie, chwalimy, czcimy i wielbimy 
twoię zacne, chwalebne, cudowne imię, i prosimy, 
abyś raczyl natzę niegodny, ubogą Pod!ą ofiarę 
chwaly i dziękczynienia Lastawie przyiąć, którą 
tobie na prawdziwym, wysokim, i nayswięthym 
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oltarzu przenaydrozßey zaflugi Syna twoiego 
ofiaruiemy. U^ycz nam tez Lasti twoich, abyömy 
twoiey wßechmocnch pomocy nie zapominali, ale 
ich ku prawdziwey pokucie, żywota naßego polep- 
ßenia i ku wspominaniu na dzień sądny używali, 
i onego z radością oczekawali, a naßego Pana 
Jezusa Chrystusa, kiedy w swoich wielkich chwale 
Przyidzie, z radością witali i Przyięli, któremu 
niech będzie cześć i stawa, moc i chwaka na wieki, 
Amen!

38. Modlitwa w cielesnym ubóstwie, i pociecha w nim. 
Milosierny, Lastawy o Boże mily Oycze! wlo- 
zykeB na mnie krzyz ubóstwa cielesnego, bez pochyby 
ku moiemu dobremu. Uchcz mi cierpliwości, 
abym ten krzyz prawie ponosil, i pod wolą twoię 
postußnie poddal się; albowiem wßystko od ciebie, 
dobre i zke, żywot i śmierć, ubostwo i bogactwo. 
Ty czyniß ubogiego i zbogacaß, nnizaß i wy- 
wyzßaß. Lecz pokaz mi srzodki i sposob, iako- 
bym mogl moie domowniki cnotliwie wychować, 
a bkogostaw moiemu powokaniu i pracy. Wßakieß 
obiecak, ze wßyscy ubodzy prace rąk swoich po­
zywać maią: Dayze, aby to blogostawienstwo na 
mię tiz Przyßko. Niech ta tćz z twoiey ßczodrobli- 
Węy ręki Oycowstich iadam, i z moimi pożywiony 
bywam, iako Ptaßki pod niebiosami, które ani 
sieią, ani zną, a ty tę Przecie Oycze niebiesti, 
zywiß. Ty przyodziewaß i zdobiß lilie i kwiatki 
poltte co rok nowymi sukienkami, owßem dawaß 
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każdemu co rok nowe ciało, według rodzaiu iego: 
Nie zapomniyze tiz mnie i moich, albowiem ty 
Oycze niebieski wieß, ze tego wßystkiego Potrze- 
buiemy. Przeto naucz mię naprzód Królestwo 
twoiego i sprawiedliwości iego stukać, a tak mi 
według obietnicy twoich, i doczesne potrzeby przy- 
dast. A ponieważ na Święcie zaduch doczesnch 
pociechy nie mam (albowiem ubogiego nikt nie 
iest przyiacielem), bądzze ty moiy pociechą, który 
ubogich i wzgardzonych ucieczką i siłą nazwany 
bywast. Zachoway mię, aby mi ubostwo nie 
było ręki powodem do złego i srzodköw zakazanych, 
ale do wiary tym mocnieystey i ufności w tobie, 
i do wstystkich ChrzeŚcianskich cnot, do pokory, 
cichości, cierpliwości, modlitwy, nadziei i stałości. 
Day, abym nikogo przez ubostwo moie nie obciążał, ale 
wzbudz mi ochotne dobrobzieie, których ty milniest, i 
uzycz, aby wstelaka łafla w nich przebywała. 
Ach miły Boże, ubogi iest, iako cudzoziemiec na 
ziemi, ktorego nikt znać nie chce, za którym się 
nikt mąć nie chce. Lecz tac iest moia pociecha, 
zeŚ powiedział: Miłuycie wdowy i sierotki, i 
przychodnie, dawaiąc im chlib i odzienie i boycie 
się Pana Boga swoiego. Tak tiz i to moiy 
iest pociechą, ze napisano: Pan wzbudza z Prochu 
ubogiego, a z gnom podnosi żebraka, aby ie po­
sadził z Ksiązęty, a dał im stolicę chwalebną 
osiadać. Tyś to, miły Oycze, tak sporządził, 
ze bogaty i ubogi potkali się z sobą, aleś Panie 
iest obudwu Stworzycielem. Dla tego, miły 
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Oycze, uymiy się za mną, a nie day mi gwałtu 
ani krzywdy czynie, abym nie był potlumiony. 
Wzdyc mowist: Lepsty iest ubogi, ktöry chodzi w 
uprzeymoŚci swoich, niżeli przewrotny na drogach 
swych, chociaż iest bogaty. Niech pamiętam na 
to, co stary Tobiast rzekł synowi swoiemu. Nie 
boy się synu, izesmy się stali ubogiemi, dosyć 
maß iezeli się Boga bac będzietz, a odwreciß sie 
od wßystkiego grzechu, i będzietz czynil, co mit 
się Podoba. A co Dawid powiada: Lepßa iest 
trocha sprawiedliwego, niz wielkie bogactwa wielu 
niepoboznych. Byłem młodym i zstarzałem się, 
a nie widziałem sprawiedliwego opußczonego, ani 
nasienia iego zebrzącego chleba. Tą się tęz ia 
cichę obietnicą, i przestawam rad na swym, albo­
wiem lepßa iest trocha z sprawiedliwością, niz 
wiele dochodów niesprawiędliwych: Albowiem 
niceŚmy nie przynieśli na ten Świat, bez pochy- 
by, ze tiz wynieść nic nie modemy. Dla tego 
protzę o takie serce, które się więcch o wieczne 
bogactwo stara, niz o doczesne, albowiem mię 
tty według moich potrzeby zywiö będzietz. Day 
mi naśladował tch pięknch nauki mądrego Ka- 
znodzieia domowego, który mówi: Ufay Panu, a 
trway w pracy twoich. Bo łacno iest Panu, 
bardzo prętko zbogaciö. ubogiego. Niech patrzę 
na przykład moiego Wykupiciela Jezusa Chrystusa, 
ktöry möwi: Lißki ntaią tarnt), a ptacy niebiescy 
gniazda, ale Syn człowieczy nie ma, gdzieby 
głowę skłonił. Ty Panie, iesteŚ cząstką dzie-
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dzictwa mego i kielicha mego: zatrzymawaß
los möy i sposobiaß więkhg radoté w sercu 
moim, niz oni miewaig, gdy się im zboza ich i 
wina ich obficie zrodzg. Jamci w prawdzre 
zbogi nędzny, ale Pan myśli o mnie. Wierzę 
tiz, ze mam oglgdaê dobroć Panfig w ziemi 
zywiqcych. Oczekawayciez Pana, zmacniaycie się, 
a on utwierdzi serce waße. Przetoz oczekawaycie 
Pana.

39. Modlitwa wygnanych i prześladowanych dla 
wyznania prawdy i pociecha dla nich.

Ach wierny Boże, iedyna ucieczko opußczonych, 
wyfluchay nas wedlug twoich cudowney spra­
wiedliwości, Boże zbawienia naßego, nadzieio 
wßystkich kraiöw, ziemi i morza dalekiego. Panie, 
tt)ś bywal ucieczkq naßq od narodu do narodu. 
Pierwch nizli góry staneky, i nizliŚ wykßtaltowal 
ziemię i okrqg Świata, oto, zaraz od wieku az 
na wieki tyś iest Bogiem. Zmiluy się nad 
biędq naßq, oto, nas Świat nigdziey nie chce 
cierpieć, bywamy prześladowani, a nie mamy tu 
miasta trwalego, i pekni się w nas, co sam 
Zbawiciel naß Jezus Chrystus, przepowiedzrak, 
mówiąc: Oto, Ja was posylam iako owce między 
wilki, i będziecie w nienawiści u wßystkich, dla 
imienia mego; ale kto wytrwa az do końca, 
zbawion będzie: Ach day nam, mily Oycze, w 
prawdziwch cierpliwości i trwalości wytrwać. 
A poniewazeŚ powiedzial -. Gdy was prześladować 
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będq w tym mieście, uciekaycie do drugiego. 
Z tqb tę mamy nadzieię i pociechę, ześ 
nam tymi flowy gospodę nagotowal, i będzietz 
z nami w naßym uciekaniu, iakoŚ byl przy 
dzieciątku Panu Jezusie, iako przy Arcypatryarße 
Jakubie, gdy się z nim Aniolowie Boży potykali. 
Ach Panie Jezusie Chrystusie, niech twöy przykkad 
naßq Pociecha będzie, gdy möwiß: Jeżeli was 
Świat nienawidzi, wiedzcie, zec mię pierwey niżeli 
was miak w nienawiści. Nie iest siuga więkhy 
nad Pana swego. Jam was wybral z świata, 
przetoz was świat nienawidzi A tak uzycz 
cierpliwości, ponieważ inaczch byc nie może, a 
iz wßyscy, którzy chcq pobożnie zyc w Chrystusie 
Jezusie, prześladowani będq, przetoz użycz laski, 
abyśmy krzyz cierpliwie na siebie brali, i uważali 
Przyklady świętych Apostolow, iako S Pawel o 
tym mówi: Mam za to, iz Bög nas ostatnie 
Apostolow wystawil, iako na śmierć skazane. 
Albowiem staliśmy się dziwowiskiem Światu i 
Aniokom i ludziom. Jeßcze az do tch godziny, 
i kakniemy i pragniemy i nadzy iesteŚmy, i by­
wamy policzkowani, i tukamy się. Gdy nas 
hanbiq, dobro rzeczemy, gdy nas przcśladuig 
znosimy, gdy nam zkorzeczyć będq, i Prześladować 
was, i mowie wßystko zle przeciwko wam kla- 
niaiqc, dla mnie. Raduycie się, i weselcie się, 
albowiem zaplata waßa obfita iest w niebiesiech, 
tak bowiem prześladowali Proroki, którzy byli 
Przed wami. Ach Panie Boże, niech to siowo

- 24
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Apostoł S. Pawta oraz naßq pociechq bidzie: 
Prześladowanie cierpiemy, ale nie bywamy opu- 
ßczeni. A z nowu: Ze przez wiele ucistow 
musimy wnisc do Królestwa Bożego. Niech tóz 
na przyiemne stówa Piotra S. pamiętamy, gdy 
mówi: Raduycie ftę z tego, zescie uczestnikami 
ucierpienia Chrystusowego, aby^cie się w obia- j 
wienie chwaty iego z radoßciy weselili. Jezli 
was lzg dla imienia Chrystusowego, btogostawieni 
iestescie, gdyż on Duch chwaty, a Duch Boży 
odpoczywa na was, który wzglądem nich bywa 
bluzniony, a wzglądem was bywa uwielbiony. 
Ach Boże, iak wielkaz to wßystkim twoim ocho­
tnym wyznawcom pociecha, gdy mowiß: Kto ftę 
was dotyka, dotyka ftę zrzenicy oka mego. Z 
tgd usamy my wßyscy pielgrzymowie twoi, i 
którzy wyganiani bywamy w niewolg, ze nas 
strzedz b^dzieß, iako zrzenicy oka, a pod cieniem 
strzydet twoich ukryieß nas, i chceß na wßystkich 
mieyscach z nami zostawać, nas prowadził i 
opatrywać. Albowiem Pańska test ziemia i 
napelnienie iey, okrgg ziemi, i którzy mießkaiq na 
nim. Panie, wielkie test az do niebios milo- 
sterdzie twoie, az pod obtoki prawda twoia. Policz 
tulanie naße, zbierz tiZ Lzy naße w wiadro twe. 
Jzaz nie fq spisane w Księgach twoich? Bto- 
gostawiony, ktörego Bog Jakubow test Pomocni­
kiem, którego nadzieia test w Panu Bogu iego, 
który uczynik niebo i ziemia, morze i wßystko, 
co w nich test, który przestrzega prawdy az na
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Wieki, który czyni sprawiedliwość ukrzywdzonym, 
i dawa chlib zgkodniakym: Pan rozwstzuie wianie, 
Pan otwiera oczy ślepych, Pan podnosi upadke, 
Pan miluie sprawiedliwe, Pan strzeże przycho­
dniów, sirotce i wdowie pomaga, ale brogę niepo- 
öoznych podwraca. Pan bidzie krolowak na wieki, 
Bog twoy, o Syonie, od narodu do narodu, 
Halleluia!

Czwarta Czesc
zamyka w sobie 

Modlitwy urzędowe.

NB- Te modlitwy sq w przöd idqcych trzech częściach 
tam i sam tuZ wniesione, lecz na to tu mieysce nalejq.
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Pigta Cz?sc
zamyka w sobie

Modlitwy chwaly i radości, ku czci 
i chwale Imienia Bożego.

Światy, Światy, Swi?ty Pan Bög Zastrow! 
Petna test wßystka ziemia chwaty tego. Moc 
moia i chwata moia Pan, bo mi si? stal zba­
wieniem, ten test Bogiem moim, przetoz przybytek 
wystawi? mu. Bög Oyca mego, przetoz wy- 
Wyzßac go b?d?. Ktöz podobien tobie mi?dzy 
Bogami, Panie? Ktöz iako ty wielmożny w 
ßwi?tobliwoßci, straßliwy w chwale, czyniqcy 
cuda? Godzieneß iest Panie, wziqc chwat? i 
czest i moc; boß ty stworzyt wßystkie rzeczy, i za 
wolq twoiq trwaiq i stworzone sa. Godzien ten 
Baranek zabity wziqé moc i bogactwo i mqdrosc 
i sit? i czeßc i chwat? i bkogostawiensto, a wßelkte 
stworzenie, które iest w niebie i na ziemi i pod 
ziemig, i w morzu i wßystko, co_ w nich iest, 
styßatem möwiqce: Siedzgcemn na stolicy i Ba­
rankowi btogostawienstwa i czeßc i chwata i sita 
na wieki wieków, Amen!

(O zbawiennych poetkach i zbawienney mocy dziel­
ności chwaty Bo^ey i Pieśni nabożnych czytay 
r. 41. 42. 43. Ks. 2 o Prawdziwym Chrzescianstwie.)

Skawienie Boga. Cz. 5. Módl. 1. 373

1. Stawienie Boga z tego wßechmocnosci t mikosterdzia. 
O mikosierdziach Paüstich na wieki ßpiewac b?d?, 

od narodu do narodu opowiadać b?d? usty swymi 
prawd? twoi?, rzektem bowiem, mitosierdzie na 
wieki budowane b?dzie, na niebiesiech utwierdzikeß 
prawd? twoi?. Przetoz Panie, wystawiaiq niebiosa 
cud twöy i prawd? twoi? w zgromadzeniu ßwi?tych. 
Albowiem ktöz na niebie przyrównywany może 
byc Panu, kto podobien iest Panu mi?dzy synami 
mocarzöw? I w zgromadzeniu ßwi?tych bardzo 
iest Bög straßliwy, a straßny nade wßystkie, 
którzy fq okoko niego. Panie Boże Zast?pöw, 
ktöz test iakoz ty Pan mocny? Bo prawda 
twoia iest okoto ciebie. Ty panuieß nad nad?- 
toßciq morska, gdy fi? podnoßq nawalnoßci tego, 
ty te stracaß. Twoiec fq niebiosa, twoia töz i 
ziemia, okrqg świata i peknoßc tego tyß ugrun- 
towat, tyß stwotzyl polnocy i poludnie. Tabor 
i Hermon ßpiewaiq o imieniu twoim. Rami? 
twoie mocne iest, można iest r?ka twoia, a wy- 
wyzßona iest prawica twoia. Sprawiedliwość i 
sad sa gruntem stolicy twoiey, mitosierdzie i 
Prawda uprzedzam oblicze twoie. Btogostawiony 
lud, ktöry zna dzwi?k twöy! Panie, w ßwiatloßci 
oblicza twego chodzić b?dq, w imieniu twoim 
weseliâ si? b?dq każdego dnia, a w sprawiedliwości 
twoiey wywyzßac st? b?dq. Boß ty iest chwalq 
mocy ich, a za wolq twoiy wywyzßy si? rög naß. 
Bo od Boga iest tarcza naßa, a od Swi?tego 
Izraelffiego Kröl naß. Wßakieß ty Boże z dawna 
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Królem moim, ty sprawuieß hoyne zbawienie w 
posrzod ziemi. Tys ntocą ttooią rozdzieli! morze, 
a potarte^ glowy wielorybów w wodach, tyä 
przerwal zrzodka i potoki, tys osußyl rzeki 
bystre. Twoyci test dzień, twoia tiz i noc, 
tyß uczynik swiatko i stonce. Ty^ zalozyl wßystkie 
ziemi, lato i zim? tys sprawil. Podniosty rzeki 
o Panie, podniosty rzeki ßum swoy, podniosty rzeki 
nawalnosci swoie. Nad ßum wielkich wod, nad 
mocne waly morskie, mocnieyßy test Pan na 
wysokości. Podzciez, spiewaymy Panu, wykrzy- 
kaymy stale zbawienia naßego. Uprzedźmy oblicze 
tego; chwaly Psalmy mu spiewaymy, albowiem 
Pan iest Bog wielki i Król wielki nad wßystkie 
Bogi. W iegoz rakach sy glębokosci ziemi, i 
wierzchy gor tego sy. Iegoz iest morze, bo ie 
on uczynil i ziemia, storą ięce tego ukßtaltowaly. 
Podzcie, klaniaymy się, a upadaymy przed nim, 
klękaymy przed Panem, Stworzycielem naßym, 
onci test zaiste Bog naß, a myśmy lud pastwista 
tego i owce ryk iego. Spiewaycie Panu Piciu 
nowy, ipieway Panu wßystka ziemio, spiewayciez 
Panu, dobrorzeczcie imieniu iego, opowiadaycie 
między narody chwaly iego, między wßystkimi 
ludźmi cuda iego. Albowiem wielki Pan, i wßel- 
kiey chwaly godny, i straßliwy iest nad wßystkie 
Bogi, wßyscy bowiem Bogowie narodow sg bal- 
wani, ale Pan niebiosa uczynil. , Zacnoic i 
ochędostwo przed obliczem tego, moc i piiknoic w 
iwigtnicy tego. Oddaycie Panu pokolenia naro-
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dow, oddaycie Panu chwalę i moc, oddaycie Panu 
chwale imienia iego, klaniaycie się Panu w 
ozdobie àsttobliwoêci: Niech ftę lęka oblicza 
iego wßystka ziemia. Góry iako wost rosply- 
waia się przed obliczem Pańskim, przed ob­
liczem Pana wßystkiey ziemi niebiosa opo- 
wiadaig sprawiedliwość iego, a wßystkie narody 
oglgdaig chwalę iego. Niech wystawimy imię 
twoie wielkie i straßne, albowiem święte iest. 
Wywyzßaycie Pana Boga naßego, a klaniaycie 
się u podnozka nóg iego, bo święty test. 
Wßystko, co chce Pan, to czyni na niebie 
i na ziemi, w morzu i we wßystkich przepa­
ściach, który czyni, ze występniy pary od kanczyn 
ziemi, blystawice i dzdze przywodzi, wywodzi 
wiatr z skarbów swoich. Który sam czyni cuda 
wielkie, który mądrze niebiosa uczynil, który 
rosciygnyl ziemie na wodach, albowiem na wieki 
mikosierdzie tego.

2. Wystawianie wßechmocnosci, mitosierdzia i sprawie­
dliwości Bozey.

Wystawiać cię będę, Boże moy, Królu moy, i 
blogostawic będę imieniu twemu, na wieki wieków. 
Pan wielki iest i bardzo chwalebny, a wielkość 
iego nie może byó doscigniona Naród narodowi 
wychwalać będzie sprawy twoie, a mocy twoie 
opowiadać 6ębą. Ozdobę chwaly wielmoznosci 
twoiey, i dziwne sprawy twe wystawiać będę i 
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moc straßnych uczynków twoich oglaßac bębę, t ia 
zacnoèê ttooię opowiadać bębę, pamięó obsitiy 
dobroci ttooięt) wystawiać, a o sprawiedliwości 
twoiey śpiewać bębę, mótotąc : Dobrotliwy i mi­
łosierny test Pan, nicrychly do gniewu i wielkiego 
mikosierdzia. Dobtyc test Pan wßystkim, a milo- 
sierdzie tego nad wßystkimi sprawami tego. Niech 
cię wystawimy Panie wßystkie sprawy twoie, a 
święci twoi niech ci btogostawiy, stawę Królestwa 
twego niech opowiadam, a o możności twoięy 
niech rozmawiaia, aby oznaymili synom ludzkim 
mocy tego, a chwalę i ozdobę Królestwa tego: 
Królestwo twoie Królestwo iest wßystkich wieków, 
a Panowanie twoie nie ustawa nad wßystkimi 
narody. Zatrzymawa Pan wßystkie upadaiyce, 
a podnosi wßystkie obalone. Oczy wßystkich w 
tobie nadzieię maia, a ty im dawaß pokarm ich 
czasu swoiego. Otwieraß rękę twoia, a nasycaß 
wßystko, co żywię, wedlug upodobania twego. 
Sprawiedliwy iest Pan we wßystkich drogach 
swoich, i milosierny me wßystkich sprawach 
swoich. Blisti iest Pan wßystkim, którzy go 
wzywam, wßystkim, którzy go wzywaiy to 
prawdzie. Wolg tych czyni, którzy się go botą, 
a Wolanie ich wyfluchawa i ratuie ich. Strzeże 
Pan wßystkich, którzy go miluia, ale wßystkie 
niepobozne wytraci. Chwalę Panstg wysta­
wiał bębą usta moie, a blogoflawic będzie 
wßetkie cialo imię święte iego na wieki 
wieków. Blogostawiony, którego Bog Jakubow 
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iest Pomocnikiem, którego nadzieia nadzieia iest 
w Panu Bogu iego. Który uczynil niebo i 
ziemię, morze i wßystko, co w nich iest, który 
przestrzega prawdy az na wieki, który czyni spra­
wiedliwość ukrzywdzonym, i dawa chlib zglo- 
dnialym. Pan rozwięzuie więźnie, Pan otwiera 
oczy êlepych, Pan podnosi upadke, Pan mikuie 
sprawiedliwe. Pan ftrzeze przychodniów, sierotce 
i wdowie pomaga, ale drogę niepoboznych podwraca: 
Pan będzie krolowal na wieki, Bog twoy, o 
Syonie, od narodu do narodu, Halleluia! Chwal­
cie Pana, albowiem dobra rzecz iest, śpiewać 
Bogu naßemu, albowiem to wdzięczna i przy- 
stoyna iest chwata Który uzdrawia strußone 
na sercu, a zawięzuie boleści ich. Który rachuie 
liczbę gwiazd, a kazby z nich imieniem iey nazywa. 
Wielki iest Paît naß i wielki w mocy, rozumie­
nia iego niemaß liczby. Pan pokorne podnosi, 
ale niepobozne az ku ziemi uniża. Spiewayciez 
Panu z chwaly spiewaycie Bogu naßemu na 
harfie, który okrywa niebiosa oblokami, a deßcz 
ziemi gotuie, który czyni, ze rodnie trawa po 
górach, która dawa bydlu pokarm ich i kurczętom 
mlodym, które wolaiy do niego. Nie kocha się 
w mocy konskiey, ani się kocha w goleniach męstich, 
kocha się Pan w tych, którzy się go boią, a którzy 
ufaig w milosierdziu iego. Chwalze Jeruzalemie 
Pana,. chwalze Syonie Boga twego albowiem cn 
umacnia zapory bram twoich, a blogostawi syny 
twoie posrzodk ciebie. On czyni pokoy w gra-
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uicach twoich, a naywybornieyßy ptzenicą nasyca 
cię. On wysyta stewo swe na ziemię, bardzo 
prętko bięzy wyrok iego. On dawa śnieg iako 
wetne, srzon iako popiot rozsypuie, rzuca lob 
swöy iako bryty, przed zimnem iego ktöz się ostoi? 
Posyka stowo swoie i roztapia ie, powienie 
wiatrem swym, a rozlewnia wody. Oznaymuie 
stowo swe Jakubowi, ustawy swe i sądy swę 
Izraelowi. Albowiem się kocha Pan w ludu 
swym, pokorne zbawieniem uwielbia. Radować 
się będą święci w chwale Bozöy, a ßpiewaö będą 
w pokoiach swych, wystawiania Boże będą w 
ustach ich, a miecz na obie strony ostry w ręku 
ich, aby wykonywali pomstę nad Pogany, a ka­
rali narody, aby wiązali pętami Króle ich, o 
sttachtę ich okowami żelaznymi: Aby postąpili z 
nimi wedtug prawa zapisanego. Tac test stawa 
wßystkich świętych iego, Halleluia!

3. Wystawianie Boga wzgt?dam chwaty Stworzyciela. 
Btogostaw dußo moia Panu! Panie Boże 
moy, wielces iest wielmożnym, chwalę i ozdobę 
przyobloktes. Przyodziakes się àviattoêciy, iako 
ßaty, rosciygnykeö niebiosa iako oponę. Któryś 
zasklepit na wodach patace swoie, który uzywaß 
obtoköw miasto wozöw, który chodziß na sirzydtach 
wiatrowych. Który czyniß duchy postami swymi, 
ty czyniß stugi swe ogniem pakaiącym. Ugrun- 
towakes ziemię na stupach iey, tak ze się nie po- 
rußy na wieki wieczne. Przepaścią iako ßaty
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przyodziakes ia a wody staty nad górami, 
na rozgniewanie twoie rozbiegky się, a na gtos 
pogromu twego prętko uciekaty. Wystąpity góry, 
znizyty się doliny na mieysce, ktöres im zatozyk. 
Zmierzyke^ im kres, aby go nie przestępowaty, 
ani się wracaty na okrycie ziemi. Który wy- 
pußczaß zrzodta po dolinach, aby ptynęty między 
górami, a napöy dawaky wßystkiemu zwierzowi 
polnemu, a z nich gatzą leśni ostowie pragnienie 
swoie. Przy nich mießka ptastwo niebiestie, a z 
poörzod gakązek gtos wydawa. Który pokrapiaß 
góry z pakacow swoich, aby się z owocöw spraw 
twoich nasycaly ziemia., Za twoia sprawy rośnie 
trawa dla bydla, a ziota na pożytek cztowieczy. 
Ty wywodziß chleb z ziemi i wino, które uweseta 
serce czkowiecze, od ktorego się ài twarz iako 
od oleiu, i chleb, który zatrzymawa żywot ludzki. 
Nasycone bywaią i drzewa Pańskie i Cedry Liba­
nu, których nasadzit. Na których ptacy gniazda 
swe mach, i bocian na iegkinach ma dom swöy. 
Góry wysokie dzikim kozom, a siaty fq ucieczką 
królikom. Uczynit miesiąc dla pewnych czasów, 
stonce zna zachód swöy. Przywodziß ciemność, 
i bywa noc, w którą wychodzą wßystkie zwierzęta 
leśne. Lwięta ryczą do tupu i ßukach od Boga 
pokarmu swego, lecz gdy stonce wznidzie, zas 
się zgromadzaią, i w iamach swoich ktadą się. 
Tedy wychodzi cztowiek do roboty swoiey i do 
Praży swoiey az do wieczora. O iakoz wielkie 
są sprawy twoie, Panie! tę wßystkie mądrzes
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uczynik, a napełniona test ziemia bogactwem 
twoim. W morzu zaś wielkim i bardzo ßerokim, 
tam fq Plaży, którym niemaß liczby, i zwierzęta 
make i wielkie. Po nim okryty przechodzi i 
wieloryb, któregoś ty stworzyl, aby w nim igrak. 
Wßystko to na cię oczeknie, abyś im dal po­
karm czasu swego: Gdy im dawaß, zbieraią, gdy 
otwieraß ręfę ttootę, nasycone bywaia dobrymi 
rzeczami, lecz gdy okrywaß oblicze twoie, trwożą 
sobą, gdy odbieraß ducha ich, ging i w proch ftę 
swoy obracaia. Gdy wysytaß Ducha twego, 
stworzone bywaią, i odnawiaß oblicze ziemi. 
Niechayze bidzie chwaka Pańska na wieki, niech 
się rozweseli Pan w sprawach swoich. On gdy 
weyrzy na ziemię, zadrzy, dotknie się gor, a 
zakurzą się. Będę śpiewak Panu za żywota 
mego, będę Śpiewak Bogu memu, póki mię stawa. 
Nastawaniem poranku i wieczora do wesela po- 
budzaß. Nawiedzaß ziemię, i odwilzaß tą, obficie 
tą ubogacaß strumieniem Bożym napelnionym 
wodami, gotuieß zboze ich, gdy tą tak przyprawiaß. 
Zagony iey napawaß, brozdy iey znizaß, dzdziami 
tą odmiękczast, a urodzaiem iey btogostawiß. 
Koronuieß rok dobrocią twą, a Ścietzki twoie 
strapiaß tkustoŚcia, strapiaß pastwifla na Pusty­
niach, tak, ze pagórki rądościy przepasane bywaia, 
przyodziewaia się pola stadami owiec, a doliny 
okrywam się zbozem, tak, ze wykrzykaia i Śpie- 
waią.
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4. Wystawianie Boga za iego cudownq opatrzność
i rzqdzenie.

Sfôefeïcie się w Panu sprawiedliwi, bo ßczerym 

przystoi chwaliö Pana. Pan rospraßa rady 
narodów, a wniwecz obraca zamyfly ludzkie, ale 
rada Pansta trwa na wieki, a myśli serca iego 
od narodu do narodu. Pan patrzy z nieba, i 
widzi wßystkie syny ludzkie, z mieysca mießkania 
swego pogląda na wßystkie obywatele ziemi, który 
stworzyl serce każdego z nich, upatruie wßystkie 
sprawy ich. Nie bywa wybawiony Król przez 
wielkość wo sta, .ani mocarz nie uydzie przez 
wielka moc swoię, omylnyc iest kon ku wybawieniu, 
a nie wyrywa wielkością mocy swoiiy. Oto, 
oko Pańskie imt) tymi, którzy się go boią nad 
tymi, którzy dusaią w milosierdziu iego, aby 
wyrwal od śmierci dutzę ich, a pozywil ie w 
glodzie. Dußa naßa oczekawa Pana, on ratunek 
naß i tarcza naßa, w nim zaprawdę rozweseliky 
się serca naße, bo w imieniu iego świętym ufa­
my. Podnieś się, o Sędzio wßystkiey ziemi, a 
day zaptatę Pyßnym. Dlugoc będą swięgotac i 
hardzie mowie: Nie widzi tego Pan, ani tego 
rozumie Bog Jzraelow. Zrozumieycieß, o wy 
bydlęcy między ludźmi, a wy ßaleni, kiedyż zrozu­
miecie? Izali ten, który ßczepil ucho, nie
ustyßy? I który uPaltowal oko, izali nie
widzi? Izali ten, który ćwiczy narody, nie będzie 
karat? który uczy czlowieka umieiętności. Pan 
zna myśli ludzkie, iz fą ßczerg marnością. Nie
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opuści Pan ludu swego, a dziedzictwa swego nie 
zaniecha, ale az ku sprawiedliwości obroci się 
sąd, a za nim wßyscy serca uprzyimego W 
wielkości utrapienia mego, we wnętrznościach 
moich, pociechy twoie rozweselaly duhę moię. 
Panie, doŚwiadćzykeŚ i dozakes mię, ty znaß 
siedzenie i powstanie moie, wyrozumiewaß myśli 
moie z daleka. Tyś chodzenie moie i leżenie moie 
ogarnąk, ŚwiadomeŚ wßystkich dróg moich. Nim 
przyidzie flowo na ięzyk moy, oto Panie, ty to 
wßystko wieß. Z tylu i z przodku obtoczykeś 
mię, a pokozykeś na mię rękę twoię. Dziwnieyßa 
umieiętność twoia nad dowcip moy, wysoka iest, 
nię mogę iey potąć. Dokąd uydę przed Duchem 
twoim, a dokąd przed obliczem twoim uciekę? 
Iezlibym wstąpik do nieba, iesteŚ tam, i iezlibym 
sobie poflal w grobie, i tameŚ przytomny. 
Wziąklibym flrzydla ranney zorzy, abym mießkak 
na końcu morza, i tamby mię ręka twoia pro- 
wadzila, a dosięgtaby mię prawica twoia. Albo 
rzektlibym: Wzdyc ciemności zakryią mię, aleć i 
noc iest Świattem okolo mnie, gdyż ciemności. utc 
nie zakryią przed tobą, owßem, tobie noc iako 
dzień Świeci, ciemnościć są iako śtototfość. Ty 
zaiste w mocy maß nerki moie, okryteś mię w 
żywocie matki moiey Wystawiam cię dla tego, 
ze się zdumiewam straßnym i dziwnym sprawom | 
twoim, a dußa mota zna ie wybornie. Nie 
zataita się żadna kość mota przed tobą, chociam 
byl uczyniony w strytości i misternie ztozony w 
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niskościach ziemi. Niedostanaty pkod ciaka mego 
widziaky oczy twoie, w Księgi twoie wßystkie 
czkonki moie wpisane są, i dni, w których wykßtakto- 
wane byly, gdy ießcze żadnego z nich nie byk. 
Przetop o iako drogie sa u mnie myśli twoie, 
Boże, a iako ich iest wielka liczba? Iezlibym 
ie chciak zliczyć, nad piasek rozmnozyly się, ocu- 
cęly się ießczemci ta z tobą. Wyspieguy mię 
Boże, a poznay serce moie, i obacz iezli droga 
odporności iest we mnie, a prowadź mię drogą 
wieczną.

5. Psalm chwaty i modlitwa, w ktörhm Bög o obron? 
i wybawienie wzywany bywa.

Rozmikuię się ciebie, Panie, mocy moia, Pan 
opoką moią, twierdza moią, i wybawicielem moim. 
Bög mi siaka moia, w nim będę ufak, tarcza 
moia, róg zbawienia mego, ucieczka moia. 
Wzywakem Pana chwalebnego, a od nieprzyiaciok 
moich bykem wybawiony. Strzez mię iako 
zrzenicy oka, pod cieniem sirzydek twoich ukryi 
mię. W mikosierdziu twoim ufam, rozraduie 
się serce moie w zbawieniu twoim, będę śpiewak 
Panu, ze mi dak wiele dobrego. Będę wystawiak 
Pana ze wßystkiego serca mego, opowiadać będę 
wßystkie cuda twoie. Rozweselę się i rozraduię 
się w tobie, będę i Śpiewak imieniu twemu, o 
Naywyzßy. I będzie Pan ucieczką ubogiemu, 
ucieczką czasu ucisiu, i będą ufać w tobie, którzy 
znaią imię twoię, albowiem nie opußczaß tych
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Panie, którzy cię ßukaig. Będę wyflawiak Pana 
wedkug sprawiedliwości iego, a będę śpiewak 
imieniu Pana naywyzßego. Panie, Panie naß, 
iakoz zacne test imię twoie po wßystkich ziemi! 
któryś wyniosl chwalę twoię nad niebiosa. Z ust 
niemowiątek i ssących ugruntowales moc twą, 
dla nieprzyiaciol twoich, abyś wynißczyk nie- 
przyiaciela i tego, który się mści. Niech cię Pan 
wyslncha w dzień utrapienia, niech cię wywyzßy 
imię Boga Iakubowego. Niech ci zesle ratunek 
z swiątniey, a z Syonu niech cię podeprze. Niech 
wypelni Pan wßystkie Prozby twoie, a wßelkg 
radę twoię niech wypelni. Rozweselemy się w 
wybawieniu twoim, a w imieniu Boga naßego 
chorągiew podniesiemy. Niech wypelni Pan wßy­
stkie Prozby twoie, niech cię wyslncha z nieba 
swego świętego przez zbawienną moc prawicy 
swoiey. Jedni w wozach, a drudzy w koniach 
ufaią ale my na imię Pana Boga naßego wspo­
minamy. Podniesze się Panie w mocy twoich, 
tedy będziemy śpiewać i wystawiać możność twoię. 
Pan iest swiatloscią motą i zbawieniem moim, 
kogoz się bać będę? Pan iest mocą żywota mego, 
kogoz się mam lękail? Gdy się zbiorą przeciwko 
mnie zkosnicy, aby pożarli cialo moie, przeci­
wnicy moi i nieprzyiaciele moi, sami się potknęli 
i upadli. Przetoz, choćby woysto przeciwko mnie 
stanęlo, nie ulęknie serce moie, choćby powstala - 
przeciwko mnie woyna, Przecię ia w tym ufam. 
Bo mię stryie w dzień zly w przybytku swoim, 
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zachowa mię w strytosci namiotu swego, a na 
stale wywyzßy mię. A tak wywyzßona będzie 
glowa moia nad nieprzyiacioly moimi, którzy są 
okoko mnie, i będę ofiarowak w przybytku iego 
ofiary wykrzykania, będę śpiewak i chwaky wzdawak 
Panu. Naucz mię Panie drogi twoich, a pro­
wadź mię öcießkq dla tych, którzy mię podstrze- 
gaią, nie podawayze mię na wolą nieprzyiaciol 
moich, albowiemci powstali przeciwko mnie świa­
dkowie fakßywi, i ten, który tchnie okrucieństwem. 
Bym byk nie wierzyl, ze mam oglądąć dobroć 
Pańską w ziemi żywiących, żleby o mnie byko. 
Oczekawayze Pana, zmacniay się, a on utwierdzi 
serce twoie: Przetoz oczekaway Pana Pan iest 
mocą mcią i tarczą rnoią, w nim nadzieię ma 
serce moie, a pieśnią moią chwalić go będę. Zbaw 
lud twöy, Panie, a blogoflaw dziedzictwu twemu 
i pas te i wywyzßay az na wieki. Ty 
przecię na Bogu spolegay dußo moia, bo od 
niego iest oczekiwanie moie. Onci sarn iest 
stalą rnoią, zbawieniem moim, i twierdzą motą, 
przetoz nie zachwieie się. Wo Bogue wybawienie 
moie i chwata moia, stalo mocy rnoiey: Nadzieia 
moia test w Bogu. Ufaycie w nim na każdy 
czas, o narody! wylewaycie przed obliczem iego 
serca waße, Bög iest ucieczką natzą. Razci rzekt 
Bog, dwakrociem to styßak, iz moc test Boża. 
Nie ufaycie w Książętach, ani w żadnym synu 
ludzkim, w którym uiemaß wybawienia. Wy- 
nidzie Duch iego, i nawróci się do ziemi swoiey,

25



386 Cz. 5. Módl. 6. Wielbienie chwaty, Maiestatu rc. 

w onze dzieli zginą wßystkie myśli tego. Lepiey 
mieć nadzieię w Panu, niżeli ufać w czkowieku. 
Lepićy mieć nadzieię w Panu, niżeli ufać w 
Książętach. Bardzos potknie na nttę nacierak, 
abym upadk, ale Pan poratowal mię. Pan test 
mocą motą i Pieśnią mota, on byk moim Wy­
bawicielem. Glos wykrzykania i zbawienia w 
przybytkach sprawiedliwych: Prawica Pańska do- 
kazaka mocy, Prawica Pańska wywyzßyla ftę, 
Prawica Pańska dokazala mocy. Nie umrę, ale 
będę zyk, abym opowiadak sprąwy Pańskie. Po- 
karalci mię Pau srodze, ale mię na śmierć nie 
podak. Otwórzcie mi bramy sprawiedliwości, a 
wßedßy w ittę, będę wyslawiak Pana. Tać test 
brama Pańska, którą sprawiedliwi wchodzą. Tuć 
ia ciebie wystawiać będę, bos mię wyfluchąk i 
bykeŚ Wybawicielem moim.

6. Wielbienie chwaty, Maiestatu i dobrotliwości Bo^ey. 
D wieczny, prawdziwy, żywy Boże, któryś mię 
ku chwale swoiey stworzyk, day mi, abym ciebie 
godnie wielbik. Wßakie^ ty test nayslawnieyßy, 
naychwalebnieyßy, nayswięttzy, naysprawiedliwßy, 
naypięknieysiy,naydobrotliwhy,naylaffawtzy,owtzem, 
nayprawdziwßy. Sprawiedliwy^ iest Panie, we wßy- 
stkich drogach swoich, i milosierny we wßystkich spra­
wach swoich. Tyś naymędrtzy, znaiomeć sątobie od 
wieku wßystkie sprawy twoie. Tys noymocnieyßy, 
tobie nikt odporu dać nie może. Pan Zastępów imię 
twoie. Wielki w radzie i możny w sprawie, ponieważ 
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oczy twoie otworzone są na wßystkie drogi synów 
ludzkich: Tyś wszędobytny, ty napelniaß niebiosa 
i ziemie: Tyś niezmierny, widziß, slyßyß, rządzitz 
wßystkim, zachowywaß i zatrzymywaß wßystkie 
rzeczy stowem mocy swoićy: Tyś iest straßliwy, 
gdy z nieba dawaß slyßec sąd swöy, ziemia ftę 
lęka i ucicha: Ty musiß być chwalony na ziemi, 
ty musiß być chwalony między narody: Ty 
odeymuieß ducha Książętom, a tys iest na Postrach 
Królem ziemstim: Tys iest bardzo straßliwy, i 
ktöz iest, coby się ostal Przed obliczem twoim, gdy 
się zapali gniew twöy? Gdy ftę wzburzyli na­
rody, a zatrząsnęky się Królestwa? Pan wydal 
glos swoy, i rosplynela się ziemia: Tyś tez iest 
kastawy i milosierny, nierychly ku gniewu, a 
hoyny w milosierdziu, i zaluiąc zkego: Ty się 
nie gniewaß na wieki, ani nie pamiętasi na wieki 
nieprawości nasićy. Jak wielka twoia iest wßech- 
mocno^ć, tak wielkie tez iest mikesierdzie twoie. 
Wsiechmocność twoia iest niezmierna, a milosierdzie 
twoie końca nie ma. O wieczna Światkowi! 
O wieczne zbawienie! O wieczna milosci! O 
wieczna flodkosci! day mi ftę widzieć! day mi 
się uczuć! day mi się stoßtowac! O wieczna 
Przyiemnosci! O wieczna pociecho! O wieczna 
radości day mi w tobie odpoczywać! W tobie 
znayduię wßystko, czego mi niedostawa, tyś cafą 
zupełnością, a czymes nie iest, samem ubóstwem, 
biedą i nędzną iest. Bez ciebie iest żywot gorzką 
Śmiercią. Lepße iest milosierdzie twoie, niz zy- 
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wot. Ach ty naydrozßy skarbie, wieczne bobro, 
przyiemny żywocie, kiedyż z tobą wiecznie zje­
dnoczony bębę, abym ciebie w sobie doskonale sma- 
kowal, i ciebie w sobie doskonale widziak! Światy 
Boże! Nieśmiertelny Boże! Sprawiedliwy Boże! 
Naym?drßy Boże! Wieczny Królu! Tobie chwata, 
czesc i stawa na wieki, Amen!

7. Psalm chwaty, w którym prawda Bo^a i sprawy tego z 
dobrotliwości-; i kask-; lego wystawione bywaiq.

W eselcie sie w Panu sprawiedliwi, bo ßczerym 
przystoi chwalić Pana: Wyflawiaycie Pana na 
harfie, spiewayciez mu Piosnka nową. Dobrze 
mu i gfośno graycie, albowiem ßczere test siowo 
Panflie i wßystkie sprawy tego wierne, mituie 
sąd i sprawiedlewoóc, pekna test ziemia mito- 
sierdzia Panfliego. Slowem Panflim są niebiosa 
uczyllione, a Duchem ust tego wßystko woysko 
ich. Który zgromadzit iako na htp? wody morskie, 
i zkozyt do flarbu przepaści. Niech fi? boi Pana 
wßystka ziemia, niech ft? go l?kaią wßyscy oby­
watele okręgu ziemi. Albowiem on rzekt, i siato 
ft?, on roskazat, a stanco. Pan rospraßa rady 
narodów, a wniwecz obraca zamyfly ludzkie, ale 
rada Pańska trwa na wieki, a myśli serca tego 
od narodu do narodu. Btogostawiony naród, 
ktörego Pan test Bogiem tego, lud który sobie 
obrat za dziedzictwo. Panie, mikosierdzie twoie 
niebios sięga, prawda twoia az do oblokow, spra- 
wiedliwosć twoia iako göry naywyzße, sądy twoie 
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iako przepal wielka. Ludzie i zwierzęta zachowy- 
waß Panie! Zesliy swiattoêc ttooi? i prawd? 
twoi?, te mi? poprowadzą, i wprowadzą mi? na 
swi?tą gèr? twoie i do przybytków twoich, abym 
przystypit do oktarza Bożego, do Boga wesela i 
radości utoiet), i b?d? ci? wystawiat no harfie, o 
Boże, Boże moy! Boga wystawiać b?de dla 
stówa tego, w Bogu nadziei? b?d? mial, ani fi? 
b?d? bal, zęby mi co cioto uczynić mogto. B?d? 
wystawiat Pana catym sercem, w radzie szczerych 
i w zgromadzeniu. Wielkie sprawy Paiiflie, 
iawne u wßystkich, którzy fi? w nich kochaią. 
Chwalebne i ozdobne dzieto tego, a sprawiedliwość 
tego trwa na wieki. Pamiątk? cudów swoich 
uczynit, mitosierny i litościwy Pan. Dat po­
karm, którzy fi? go botą, pami?taiąc wiecznie na 
Przymierze swoie. Moc spraw swoich oznaymit 
ludowi swemu, dawßy i dziedzictwo Poganom. 
Uczynki rąk tego Prawdą i sąd, nieodmienne są 
wßystkie przykazania tego, utwierdzone na wieki 
wieczne, uczynione w prawdzie i w ßczerosci. 
Wykupienie postawßy ludowi swemu, przykazat 
lia wieki strzedz przymierza swego. Swi?te i 
straßne iest imi? iego. Początek mądrości iest 
boiazu Panfla, rozumu dobrego nabywają wßyscy, 
którzy rostazanie Panflie czynią: Chwata tego 
trwa na wieki.

8. Wielbienie Boża, i^e modlitwy tak taskawie wysluchywa.
8??d? bkogoflawit Pana na każdy czas, zawzdy
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będzie chwaka iego w uciech moich. W Panu 
się chlubić będzie dußa moia, to uflyßawßy po­
korni, rozweselq się. Wielbiycie Pana ze mną, 
a wywyzßaymy imię iego społecznie. Bom ßukal 
Pana, i wyfluchak mię, a ze wßystkich strochöw 
moich wyrwal mię. Którzy nań poglydaią, a 
zbiegaią się do niego, oblicza ich nie będą 
zawstydzone. Ten nędznik wolak, a Pan wyflu- 
chal, a ze wßystkich ucisköw iego wybawik go. 
Zatacza oboz Amok Pański okoko tych, którzy się 
go boia, i wyrywa ie. Skoßtuyciez, obaczcie, 
iako iest dobry Pan, bkogostawiony cztowiek, który 
w nim ufa. Oczy Pańskie otworzone są na 
sprawiedliwe, a ußy iego na wokanie ich. Wokaią, 
sprawiedliwi, a Pan ich wyfluchawa, i ze wßy­
stkich trudności ich wybawia ie. Bliski iest Pan 
tym, którzy są skrußonego serca, a utrapione w 
duchu zachowywa, Albowiem nie wzgardzik, ani 
ftę odwrocil od utrapienia ubogiego, ani skryk od 
niego oblicza swego, owßem, gdy do niego wolak, 
wyfluchak go. Ty widziß ucisk, i krzywdę upa- 
truieß, abyö im odplacik ręką twą, na ciebiec się 
spuscik ubogi, tys iest Pomocnikiem sierotce. 
Ządosci pokornych wyfluchawaß Panie, utwierdzaß 
serca ich, nachylaß ku nim ucha twoiego. Boże, 
wyfluchay modlitwę moię, przyimiy w ußy flowa 
ust moich, tedyö dobrowolnie będę oflarowal będę 
wyflawiak imię trocie Panie, przeto, ze iest dobre. 
Niechże będą przyiemne flowa ust moich, i ro­
zmyślanie serca mego przed obliczem twoim, Panie,
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skalo moia, i Odkupicielu moy: Tobie przyna­
leży o Boże, chwala na Syonie, tobie àb ma 
byö oddany: Ty wyfluchawaß modlitwy, przetoz 
do ciebie przychodzi wßelkie cialo, wielkie niepra­
wości, które wzięli gorę nad nami i przestępstwa 
naße ty oczysciaß Blogoflamiony, kogo ty od- 
bieraß, a przyimuieß, aby mießkal w sieniach 
twoich, będziemy nasyceni dobrami domu twego. 
Przedziwne rzeczy, podkug sprawiedliwości möwiß 
do nas, Boże zbawienia naßcgo, nadzieio wßy­
stkich kraiöw, ziemi i morza dalekiego. Blogofla- 
wiony Bög, który nie odrzucil modlitwy moiey, 
ani odial milosierdzia swego odcmnie. Będę 
chwalil imię Boże Pieśnią, a będę ie wielbil z 
dziękczynieniem, a będzie to przyiemnicyßa Panu, 
niżeli wol, albo cielec rogaty i rozdzielonymi 
kopytami, Niech go chwalą niebiosa i ziemia, 
morze i wßystko, co się w nich rucha Niech 
sie weselą i raduią w tobie wßyscy, którzy cię 
tzukaią, a którzy miluią zbawienie twoie, niech 
mówią zawzdy: Uwielbiony bądź Boże naß! 
Blogoflawiony Pan Bög, Bög Jzraelfli, ktöry 
sam cuda czyni i blogoflawione imię chwaly iego 
na wieki, a niech będzie napelniona chwaka iego 
wßystka ziemia, Amen! Amen!

Mnie naylepßa iest, trzymać się Boga, 
przetoz pokladam w Panu Panuiącym nadzieię 
moię, abym opowiadal wßystkie sprawy iego. 
Weyrzy na modlitwę poniżonych, nie gardzgê 
modlitwą ich. To zapißg 'dla narodu potomnego, 
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a lud, który ma być stworzony, chwalić bidzie Pana. 
Panie, tys nade wßystko uwielbik tmię twoie, i 
wyroki twoie. W dzień, ktöregom cię wzywak, 
wystuchakeö mię, a posililes mocą dustę moię. 
Wystawiać cię będą, Panie, wßyscy Królowie 
ziemi, gdy uflyßy wyroki ust twoich. A choć 
wywyzßony test Pan, wßakze na uniżonego patrzy, 
a wysokomyslnego z daleka poznawo Coz oddam 
Panu za wßystkie dobrozieystwa iego, które mi 
uczynil? Kielich obfitego zbawienia wezmę, a 
imienia Pańskiego wzywać, wielbić i wystawiać 
będę, Amen!

9. Wystawianie Pana naßego Jezusa Cbrystusa, wzglą­
dem tego mlfości i dobroozteystw

Panie Chrystusie, moia mitosci, moia radości, mola 
*7 swiatkosct, mote zbawienie, moia ozdobo. Królu möy, 
rnoy Pasterzu, moy Oblubieńcze, möy naywyißy Ka­
ptanie möy fotoode., mota mądrości, möy pokotu i od- 
poczyntente dußy moicy, moia sprawiedliwości, moie po- 
sroięceitte, moie odkupienie, moia ofiaro, möy Orędo­
wniku, moia ubtagalnto, möy tedyny Poprzedniku, möy 
iedyny Pomocniku, moia iedyna nadzicio, möy naywyjßy 
starbte, moia mocna obrono, i iedyna ucieczko! iakof 
ci? godnie chwalić mam. O ty iasnoscl chwaty Bozey, 
ty naysliczynteyße istotne wyrażenie postaci Oyca. W tobie 
testem swi?!ym sprawiedliwym i bkogostawionym, lecz 
bez ciebie testem niesprawiedliwym, nieswi?tym i potę­
pionym: Nteßczesliwym testem, gdzie si? znaydui?, ie^elt 
ty przy mnie i we mnie nie testes. Przyidz, moia radości, 
bo serca moiego, i rozwesel mi?, przyidz ty vocieLo wßy- 
stktch Paganöw i cieß mi?, przyidz mota mttosci i spraw 
mi odpoczyntenie, przyidz möy Żywocie, i zmacniay mi?, 
przyidz mota swtattosct, a oświeć mi?: Przytdj moia 
skodkosct, abym twoi? przyiemnosc smakowat, prHrM o 
postawo śliczna i zacna, abym ci? widztat, przyidz moia 
wdzi?cznosct, abym ci? skuchat, przyidtz ty zacny kwiatku, 
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abym ci? woniat, przyidz o roskoßna pobudko, day cl? 
poczuł? : Twoie zacne weyrzenie niech mną rußy, twoie taftawe 
patrzanie niech mi? rozraduie, twoia zacna wonność niech 
mi? ochkodzi, twoia swi?ta pamiątka niech mi? zapali, 
twoia zacna mitosc niech mte nasyci, twoie przy mnie i 
we mnie mießtanie niech ml?' ucteßy. Ach ty zacna po­
koro, swi?ta cichości, ziednocz serce i umyst moy z sobą, 
to b?dzie ono koßtowne och?dostwo dußy moiey. Dro- 
zßys mi nad wßystkie dyamanty. koßtownieyßy nad wßy­
stkie rubinly mtßy nad wßystkie perty. O ty zawße 
kwitnąca RoZo! O Raiu wßystkiey duchownêy, niebie- 
sti?y rostoßy! O naystodßy owocu z ogrodziotka BoZego! 
day sobie wiecznie w tobie smakui?, pocaluy mi? poca- 
towaniem ust twoich. O ty wieczne storno Oycowstie, 
möw we mnie, aby caty świat we mnie milczat. O ty 
wieczna iasnosci, świec we mnie. O ty wieczna prawdo, 
naucz mi?. O swi?ty Lekarzu, uzdröw mi?. O niebtesti 
skarbie, ciągnty serce moie za sobą. O niebtesti Noe, 
wyciąguiy r?k? swoi?, a przvimiy ubogą gotebic? dußy 
moicy bo siebie, bo nigdzily odpoczynienia znalesc nie 
nto^e. O iako są mikę przybytki twoie, Panie Zast?pöw: 
Żąda i bardzo t?stni dußa moia do sieni Pańskich, serce 
moie i ctato moie pochutniwa sobie do Boga Żywego. 
Oto i wróbel znalazt sobie domek i łaskotka gniazdo 
swote, gdzie poktada ptaß?ta swe, u ottarzöw twoich. 
Panie Zastepöw Krölu möy i BoZe möy. Btogo- 
stawieni ktörzy mießkatg w domu twoim, b?dą cl? na 
wieli chwalić. Btogcskawiony cztowiek, ktöry masit? 
swoi? w tobie, i w ktörych sercu są drogi twoie. O Panie 
J?zusie, iak przyimme test twoie wcielenie! Jak cudowne 
imt? twoie! Jak wielmożne sprawy twoie! Jak swt?te 
skowo twoie! Jak pocießne m?ki twoie! Jak zwyct?skte 
zmartwychwstanie twoie! Jak stawne twoie do nieba 
wstąpienie! Jakwtelka test twoia chwata! Jak wysoka i 
wywyzßona test twoia stolica Kröwlewsta! gdzie si? tobie 
wßyscy Antotowe Bofi ktaniaią iak niewymowna test 
moe twoia! Ktözby si? ciebie nie bak, ty Krölu chwaty: 
Podnieścież o bramy wierzchy waße! Podnieście fi? wy 
bramy wieczne, aby wßedl Kröl chwaty: Ktöryz to test 
Kröl chwaty: Pan mocny i możny, Pan mocny w boiu. 
Podnieścież o bramy wierzchy waße! Podnieścież si? wy 
dramy wieczne, aby wßedk Kröl chwaty. Ktöryz to 
test Kröl chwaty? Pan Zast?pöw! tenci test Kröl.chwaty,
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Sela! Btogoskawiony, który przychodzi w imi? Panstie, 
Bog ci Panem, on ci nas oswiecit. Wyslawiaycie Pana, 
albowiem iest dobry, albowiem na wieki miłosierdzie iego, 
Halleluja!

10. Chwalenie Boga, ze tak dobrotliwy i lasiawy i 
mikosierny test.

Mkd? sik, radował, o mity Boże i Oycze, i weselit w 
miłosierdziu twoim, M weyrzat na utrapienie moie, 

a poznates ucisnienie dußy motêy. Oświeć oblicze twoie 
nad stugq twoim, wybaw mie przez nlitosicrdzie twoie. 
O iakaj iest wielka dobroć twota, ktorqs zachowal boiq- 
cym si? ciebie, ktörqs pokazowat tym, którzy ufaiq w tobie 
przed syny ludzkimi., Ukrywaß ie w skrytosci oblicza 
twego, przed hardoscia cztowc?czq, ukrywaß ie iako w 
namiecie, przed swarliwymi i?zykamt. Btogostawiony 
Pan, bo dziwnie okazat mitosierdzie swoie przeciwko mnie. 
Jam rzekt w uciekaniu moim: Odrzuconym iest od oczu 
twych, aleś ty wysluchak glos modlitew moich, gdym 
wotat do ciebie. Jakoż drogie iest miłosierdzie twoie 
Boże, przetop synowie ludczy w cieniu skrzydeł twoich 
ufûtq. B?dq upoieni hoynosciq domu twego, a strumie­
niem rostoßy swoich napoiß ie. Albowiem u ciebie iest 
zrzodio żywota, a w swiattosci twoiey oglqdamy swictt- 
tosc. Rosciqgniy miłosierdzie twoie nad tymi, którzy 
ci? znaiq a sprawiedliwość twoi? nad uprzyimymi sercem. 
Wieles uczynit, a Panie Boże moy, cudów twoich, a 
myśli twoich o nas nikt porządnie wyliczyć nic może 
przed tobq: Chciaklibym ie wypowiedzieć i wymowie, 
daleko ich wi?cèy, , niżby wypowiedziane byc mogty. 
Przetos ty Panie nie zawsciqgay odcmnie litości twoich, 
mi osierdzie twoie t prawda twoia niech mi? zawzdy 
strzegq. b>èiech si? rözraduiq i rozweselq w tobie wßyscy, 
którzy ci? ßukaiq i mituiq zbawienie twoie, niech möwiq 
zawzdy: Niechay b?dzie Pan uwielbiony! Jamci w 
prawdzie ubogi i n?dzny, alce Pan myśli o mnie: Tys 
iest Pomocnikiem moim i Wybawicielem moim. Boże 
möy, nie omießkawayze Poste mi Bog z nieba mito- 
sierdzie swoie i prawd? swq. Gotowe iest serce moie. 
Boże, gotowe iest serce moie, śpiewać i wychwalać ci? 
bęb?. Ocuc sie chwalo moia, ocuc fi? lutnio i harfo, gdy 
na swtaniu powstawam, albowiem wielkie iest az do nie-
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bios milosierdzie twoie, i az pod obtoki prawda twoia. 
Wywyzz- fi? nad niebiosa, o Boże, a nad wßystkq ziemiq 
wywyz chwat? twoi?. Boże, tys iest Bogiem moim, z 
poranku ci? ßukam, pragnie ci? dußa moia, testai po tobie 
ciato moie w ziemi suchey i upragnioney, w ktôrèy wody 
niemaß, abym ci? oglqdat w swiqtnicy twoiey i widziak moc 
twoi? ich chwat? twoi?: Albowiem lepße iest milosierdzie twoie 
niz żywot, aby ci? chwaliiy wargi moie, abym ci? btogoska- 
wit za żywota mego, a w imieniu twoim abym podnosit r?ce 
moie. Jako ttustosciq i sadtem bytaby tu nasycona 
dußa moia, a radosnym warg śpiewaniem wychwalatyby 
ci? usta moie. Zaprawd?c, na ci? wspominam, t na iozu 
moim kazdey straży nocnêy rozmyślam o tobie. Bos 
mi bywat na pomocy, przetoz w cieniu strzydet twoich 
śpiewać b?d?. Przylgn?ka dußa moia do ciebie, prawica 
twoia odpiera mie. Mitosierny a litościwy iest Pan, 
nierychty do gniewu, i wielkiego mitosierdzia, nie b?dzie 
si? na wieki wadzit, ani gniewu wiecznie chowat. Nie 
wedkug grzechów naßych obchodzi si? z nami, a ni wedtug 
nieprawości naßych odptaca nam. Albowiem iako sq 
niebiosa wysokie nad ziemiq, tak iest utwierdzone mitosier- 
dzie iego nad tymi, którzy si? go boiq. A iako test daleko 
wschód od zachodu, tak daleko oddaltt od nas przest?pstwa 
naße. Jako ma Oyciec litość nad dziatkami, tak ma 
litość Pan nad tymi, którzy si? go boiq. Mitosierdzie 
Panflic trwa od wieków az na wieli, nad tymi, którzy 
six go boiq, a sprawiedliwość iego nad syny synów. 
Dobrodzi?ystwo i mitosierdzie twe poydq ta mna, po 
wßyftkie dni żywota moiego, a bxd? mießkat w domu 
Pańskim na dtuget czasy.

11. Pi?kna pochwata Pana Jezusa Chrystusa.

Na not?: Jezu Chryste, Panie mity.
Modka pociecho Jezusie,

Day mi tast?, ach zmituy si? !
Bym mogi chwalić imi? twoie, 
Oddal niegodnosci moie.

2. Tys iest gwiazdq Jakubowq, 
Nikt ci? nie wystawi mowq, 
Król z Syonu pożegnany, 
Imi? twe dzwi?k bez nagany.
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3. Jutrzenko rano wschodząca, 
Grzech Adamów precz pędząca, 
Jedyna poclecho ludzi,
Które k'tobie wiara budzi.

4. Day^e mi to Królu wieczny, 
Niech będ? w tobie bespieczny, 
Maß dose na ziemie, na niebie, 
Godna rzecz pochwalić ciebie.

5. Zdarz, byc ma dußa skujyka, 
Oblubienicą iwą byka,
Jezu! tys me dobro wieczne, 
Niech test me serce stateczne.

6. OkaH mi sam kast? twoix, 
Która skodzi gorzkosc moi?, 
Często iestem zasmucony,
Nie mam rady z Zad-iey strony

7. Zebymci si? mogk podobać, 
Raczze ty we mnie królować,
O BoHe moy Stworzycielu, 
Ubogiego Cteßycieiu.

8 Jezu! zmikuy si? nademną, 
Ciebie mam chwakx foremną, 
Bądzje z serca pochwalony, 
Kwiateczku bkogoskawiony.

9. Do ciebie fi? uciekamy, 
Synowie Ewy grzech znamy, 
Mikowe ci? ku mnie sciągnęka, 
Z nieba, by mi? ogarnęła. '

10. Jezu Chryste, po wße lata, 
Jmi? twe, Zbawiciel świata, 
Oblubieńcze naysltcznieyßy, 
Nad iasne stonce wdzi?cznieyßy.

11 Ciato twe iest Bóstwa tronem, 
Chwaty glos Anielstim tonem, 
Nikt tego wyrzec nie moZe, 
Jako ciebie Bog, o Bo^e!

12. Oyciec spkodzii od wieczności, 
Zebys nas wywiodt z marności, 
Przetos si? ty cztowiekiem stal, 
Z Panny, która Pan Bog obrak.
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13. A tey test ta częsc oddana, 
Jj kastą udarowana.
Ty krzu ogniem garaiący, 
A przeci? fi? nie spalący.

14. ObZyw nas gak?zie suche, 
Serca czyn w pokuci? kruche, 
Rozao Kapkanfla kwttniąca,' 
BądZze ty iuz w nas Żywiąca.

15. W tobie ufność swą pokkadam, 
Chryste do twych nóg upadam, 
Niebo gwiazdami ozdobne.
Serce spraw twemu podobne.

16. Ciebie Salomon znak prawi?, 
Mówiąc cz?sto o iwey sprawie,
I Dawid śpiewak o tobie, 
W Psalmach o twoićy ozdobić.

17. Studnio przedwieczney mądrości, 
Promieniu Bostiêy iasnosci.
Pismo liczy twe zdawnosci. 
Dni wcielenia i wieczności.

18. Oyca w tobie test kochanie, 
Bo twe w ludziach podabanie. 
Alem ta nędzny ubogi,
Użal się. bom peken trwogi.

19. Cnot dobroci wemnie mąko, 
Radby mi się ich dostako,
Jam mizerny pod mą strzechą, 
Tys ma iedyną poc-echą.

20. Więc studnico peina iastt, 
Skieruy ku mnie, a bądź nasti. 
Serce radością opkywa, 
Kiedy Jezu, z tobą bywa.

21. Twym dziecięciem day byc mikym, 
Laski twêy ßukac nie zgnitym.
Serce oddane six temu, 
Zyt w nim, iedynie samemu.

22. Tak mi zawße bkogo będzie, 
Bo Chrystus we mnie usiędzie, 
Wßystkie ustąpcie marności. 
Przeßkod moich w tym wielkości.
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23. Dusta, serce, życie, ciako, 
By six mitemu dostato. 
Jezus Chrystus iest nazwany, 
Czystym sercem cale dany.

24. O Kochanku, miêy mi? sobie, 
W swlętcy Antokow ozdobie, 
Niechże cix widzą me oczy, 
Radoic mix zewstąd otoczy.

25. Niech cię chwale i twey opieki, 
Tu i potym tam na wieki 
Wysluchay mie Jczu Panie, 
Amen, niechże sie to stanie. Amen!

12. Modlitwa do Pana Jezusa Chrystusa o prawdziwy 
mąbro^ć.

Na notę: NuZ Bogu dziekuycie.
Störys skowem Oyca, i z góry iest mądrością, 

Chryste, kto ciebie ma, siarby brat petną garścią, 
Bez ciebie wiadomość gtuvie iest mniemanie, 
Dayze w tobie znayde mądrość i wiezenie.

2. Serce i umysk möy ciemnosc ogarneky, 
Przewrotności rozum möy wßystek przycisnety: 
KtoZ drogę ślepemu uka^e w rychtosct?
GdzieZ równiną prawdy wynisc z śmiertelności?

3. Spraw to, mity Panie! przez drogę, prawdę,
Zycie.

Wstystkich serc swiattosci, co daiest światu bycie, 
I iasnosc z początku, zawotawsty na dzień, 
Zaskakuiąc nocy, ai prZechodci tydzień.

4. Proße ci?, o stonce! raczZe w nym sercu wschodzić, 
Swi?c i roziasniy mie, bym mögt w światłości

chodzić.
Wypędź sam z rozumu me wstystkie ciemności. 
Przez Ducha Świętego, bym chodzit w nowości.

5 Znam sie na tym w prawd,ie, zem ubogim 
grzeßnikiem, 

SLugą bez zastugt, fasst twèy uczestnikiem, 
Krew twoia mix czyści, tobie sie oddawam, 
Rzecz moia nieprawa, na ciebie sie zdawam.
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6. O bogactwa mi iuz nie idzie, ni o staw?. 
Przez twą mądrość Boską, widz? instą butawe, 
O Królu chwaty, ty testes mg godnością, 
Skarbem i kleynotem i moia wtasnoscią.

7. Ty matz i dodowast twych dóbr naylepste dary. 
Niech promien tasti twêy roziasnia mie bez miary, 
ObiasniyZe mego serca iuz ciemności.
Bo krom ciebie nikt mi nie da tey radości.

8. Styß, ustyst mi? Panie, a ia etę stawić b?de, 
I dziękic oddawać, w swoim rzędzie usięde:
Nie gardZ tym, miey wolą za uczynek swego, 
Stugi, klöry nie ma co dac godnieystego.

13. Piesn S. Bernarda o naystodstym Imieniu Jezu­
sowym.

Na notę: Baranku BoZy, Jezu möy.
<^ezu wdzięczne pamiętanie. 

Serca prawdziwe kochanie,
Nad miód, nad wstelkte mniemanie, 
Stodste z tobą obcowanie.

2. Nic wyśpiewać wdzięcznieystego, 
Nic nstystec weselstego,
Nic nie pomysl'c slodßego, 
Nad ci?, Jezusa mitego.

3. Nadzieio pokutuiącym, 
Jakieś taskawy prostacym, 
Dobrys ciebie stukającym, 
A có& więcey znayduiącym?

4. Jezu stodkosci serdeczna, 
Zrzodto prawdy, iasncsc wieczna, 
PrzewyZstast wesele wstelkte.
Ba i poddanie wielkie.

5. Ni ięzyk moZe wymöwic, 
Ani teZ Pismo wystowic, 
Świadomy ten moZe zeznat, 
Co to iest: Mitose twą poznat.

6. Z Maryą rano wzdychaiac. 
Ciebie, möy Jezu, stukaiąc,
Z serca ia wotam ku tobie: 
Szukam etę, weZm mię ku sobie!
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7. Grob oblei? memi tzami, 
Mieysce napełni? prośbami, 
gezu, do twych nög upadn?, 

»btapiaiqc nie odpadn?.
8. Ciebie Jezusa ściskaigc, 

Lzami twarz swq oblewatqc, 
B?d? Referat odpuhczenia, 
Laski i dußy zbawienia.

9. Mießkay ze mnq, ma mi kości, 
Wyrzuć z mêy dußy ciemności, 
Ma ślepot? racz oświecić, 
Pociech? w sercu racz wzniecić.

10. Gdy nawi?dzaß serce moie. 
W ten czas znam pociechy twoie, 
Smterdzq mi świeckie próżności, 
Od zapatu twèy miłości.

11. Mitośc twa nayucießnteyßa, 
I prawdziwie naywdzi?cznieyßa, 
O iak pobożnym smakuie, 
Myśl wystowic nie znayduie.

12. Świadczy to twe um?czenie, 
Krwi niewinnèy uronienie, 
Boś nam tym sprawił zbawienie, 
I wieczne Boga widzenie.

13. Jezu, Królu naypi?knieyßy, 
I zwyci?;co naymoZnieyßy, 
Ty z niewymowney skodkości, 
Znioskeś moie nieprawości.

14. Jezu, Sprawco taskawości, 
Sama nadzieto, radości, 
Jrzodto tasti nieprzebrane, 
Tyś nam pocießente dane.

15. Ci, którzy ci? pozywaiq, 
Pragnqc nigdy nie przestatq, 
Prócz ciebie nic nie zqoaiq, 
Bowiem w tobie wßyftko matq.

16. Jezu twoie miłowanie, 
Dußy motêy oczerstwiente, 
Pokarm datqc do sytości, 
Nasycaß krom obmterztości.
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17. Kto skohîuie twêy mitości. 
Pozna, iakieś ty skodkości,
Ten tuz prawie nasycony, 
Bo z tobq iest ziednaczony.

18. JuZ ci? tysiqc kroć pożądam, 
^ezu mot)! gdyZ ci? ogtqdam? 
Ach! kiedyż mie rozraduieß, 
Obliczem twoim daruteß?

19. Z twêy mitości ustawiczncy, 
Ezerpam pożytek rozliczny;
Boś ty ogrodem wonności, 
Maiqc pociechy wdzi?czności.

20. Jezu, dobroci naywyzßa, 
Tyś serca wdzi?cznośc nayblizßa, 
Obdarz mi? dobiotliwościq,
I zwiqz mi? twoia mitościq.

21. Dobrzez mi?, ciebie mitowac, 
Moy Jezu, w sercu piastować, 
Mech ustań? prawi? sobie,
Tylko abym mögt zyc tobie.

22 O Jezu, moia skodkości, 
Nadzieto dußy w ci?zkości. 
Ciebie tzami gorqcymi, 
Szukam, wolam nsty mymi.

23t JuZ gdziekolwiek ia zasi?d?, 
Z tobq st? Jezu, mieć b?de, 
O iak fi? b?d? radowat. 
Znalazßy! ześ fi? darowat.
_ 24rA tobq zbawienne zwiqzanie, 

roflotzne tarowanie,
Szcześliwez z tobq mießkanie, 
O Jezu, moie kochanie!

25. Zezu, nad stonce iaśnieytzy, 
nad balzam naywdzi?cznieyßy, 

O Jezu, wdzi?c5.ia skodkości! 
Utop mi? w twotêy mitości.
_26- Zwyck?z mi? twotq skodkościg, 
Ochtodz mi? twoia wonnościq, 
Niech moia dußa ustanie, 
Dla twêy mitości wykonanie.

26
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27. Tyd moir d mięte pląsanie,
Tyd mylodci wykonanie,
Tyd ma radość, ma kochanie, 
Me zbawienie, Jezu Panie!

28. Skustnie si? tedy radui?, 
Czegom Zqdal, iuz piaftui?, 
Dla twèy milodci omdlewam, 
Z miłości nabożnie śpiewam.

29. Zapal milodci prawdziwy, 
Ogień, niech gore w mnie lywy. 
O nayskodste ochiodzenie!
Z ciebie Jezu, serce mienie.

30. Królu Państwa chwalebnego, 
Królu zwycięstwa stawnego, 
Wyrzuć smętek z serca mego. 
Lam troq odmieć ciemnego.

31. Jezu, Anielsta piękności, 
Tyd w ustach pienie wdziecznodci. 
Ustom miód dziwncy siodkodci. 
W sercu wonnodc wysokodci.

32. Niechże ci? wßyscy poznaiq,
I ciebie niech polqdaiq, 
Ciebie we wstem niech ßukaiq, 
Szukaiqc niech nie ustaiq.

33. Serce mi milodciq twoiq. 
Zrań, a potym czqstkq moiq. 
Racz byc po stonaniu moim,
A ia niech tel będę twoim. Amen!

14. Piedn na chwal? imieniu Jezus.

Na tęl not?.

ttsch BoZe. toć w tey nistodct, 
Wiele serdecznych ciestodci, 

Wqsta iest droga do nieba, 
Tq fie wiernym cisnqc trzeba.

2. Cięstac to nastty krewkodci, 
Tak idc do więczncy radodci: 
Gdzieś si? udać w tèy potrzebie? 
Tylko o, Jezu! do ciebie.
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3 U ciebie czasu wstelkiego
Rada, uciecha wiernego:
Nie opudcist tych, o Panie! 
Co w tobie maiq ufanie.

4. Dziwnyd ty Jezu laskowy, 
Swiadczq to twe dwi?te sprawy: 
Dziwna, zed si? stal czlowiekiem, 
Ktöryd iest Bogiem przed wiekiem-

5. Th swq d nierciq z biedy kaldey 
Wyrywast nas dziwnie zawady: 
Jezu, tyd uciechy moie,
O iak wdzixczne imi? twoie!

6. Ntemaß tak ci?lktêy laiodci. 
Byd iey nie zmienit w radodct: 
Jezu, stodkie imi? twoi?.
Umie slodzic gorzkodc moi?.

7. Choc cialo stal? uczuie, 
To mi? naymniêy nic frasuie: 
Maiqc ci?, zle si? nie stanie, 
Bo mi? wiecznie cießyß Panie.

8. Jam twöy z dusta, z etosem Boże. 
Grzech, dmierc, czart, nic mi? nie Imoze, 
Niemast pewnieystey obrony,
Nad ci?, Jezu uwielbiony!

9. Wiem, Ze mi? ty nie opudcist: 
Ni prawdzie ginqć dopudcist: 
Jezu, tyd Pasterzem moim,
A iam sluga wiecznym twoim.

10. Jezu, tyd moie radodci, 
Skarb möy, stawa, ma?tnodci. 
Wystawić laben nie mose, 
Pociech które dawast Bole.

11. Kto w ci? wierzy, i miluie, 
To w samey rzeczy uczuie, 
Kiedybym z ciebie samego,
Nie mial uciech serca mego.

12. Wolatbym si? byk nie rodzic, 
Albo irodstwsty dwieta zbyć:
Kto ciebie uciech nie zbiera, 
Ten syiqc cale umiera.

26*
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13. Jezu, mnie ślubem oddany, 
Jam przez ci? slawa odziany 
Tys uciecha serca mego, 
Nad wße skarby świata tego.

14 Jezu, gdy na cl? wspominam, 
Wielkie uciechy w sercu mam, 
Kiedy ci? wzywam w potrzebie. 
Serce ma uciechy z ciebie.

Ib. Gdy w tobie sktadam ufanie, 
Mam pomoc, uciech?, Panie, 
Duch twöy smak wiecznych radości, 
Oświeca serca skrytosct.

16. Przetop krzyZ twöy, pókim Żywy, 
Poniosę, Boje prawdziwy,
Ty sam day serce do tego, 
KrzyZ twoy stuZy do dobrego.

17. Day wiernie w Bogu postąpi?, 
Końca ßcz?snego dostqpie:
Day, przezwycięż? krewkości, 
Piekta, mqk uyd? gorzkosci.

28. Day w wierze state wytrwanie, 
Tak w tobie zasn?, o Panie! 
Jezu, ustyß me Zqdosci, 
WeZm mie do wiecznych radości! Amen!
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